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TOM III 
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ON E E a NOTRE 


ROSLIN 


POTRZEBNYCH ,POZYTECZNYCH, 
WYGODNYCH, 
OSOBLIWIE KRAIOWYCH, 


ALBO KTORE W KRAIU UZYTECZNE 
BYC MOGA, 


UTRZYMANIE , ROZMNOZENIE , 
I ZAZYCIE. i 


TOM III. 


Z FIGURAMI. 
OROLNICTWIE, ZBOZACH, ŁĄKACH , 
CHMIELNIKACH , WINNICACH, y RO- 
SLINACH GOSPODARSKICH ; 

PRZEZ 
X KRZYSZTOFA KLUKA 
KANONIKA KRUSWICKIEGO, 
PROBOSZCZA CIECHANOWIECKIEGO, 


DERRER EREET ED 
w WARSZAWIE R. 1779. 
w Drukarni Jego Krolewskiey Mci-i Rzeczypospolitey 
#A K: Schol: Piar: 


DO CZYTELNIKA. 


RZECI ten Tom o Roślinach Rolniczych i 

Gospodar/kich , iak przyrzekłem , tak przye 
fławiam., Mniemam, w dwoiakie dofłanie fig 
ręce; albo podobnym dziełem gardzących , albo 
iego ciekawych. U Pierwfzych , w ktorych to 
niewielki Gofpodarz z Kfiążki : ktorzy o wfzy- 
ftkim lepiey wiedzą; dla ktorych i naydowo- 
dnieyfze [/posoby volniczenia, w nafzym krain 
zażyte być nie mogą : to ktorych myśli bywało 
dobrze; thociąż zawsze pofłaremu czyniono : 
u tych, mowię , niemogłbym sobie obiecywać , 
aby im to dzieło było przyiemne, gdybym nie 
wiedział, że anim fię wyfilał na wysokie ci- 
dzych kraiów w vrolniczeniu przemyfy, abym 
fię nie zniewierzył ; anim. pisał, coby „tak w 
dowodach widocznym , tak w fkutku, gdy fię na- 
leżycie uczyni, pewnym nie było, abym rzecz 
nie podat wątpliwości. Cudzoziemfkie w rolni= 
ctwie fłaranią namieniam tylko: Kraiowe opi- 
suig tak, aby m krotkości robot przyzwoitych 

d3 były 


były przypomnieniem; żrzodła dobrego rolni- 
cttwa przytaczam: rośliny Kraiowi pożyteczne 
przywodzę : wfzufiko doświadczeniu podaię : 
ufam więc, zda fię té dzieło, i nikt nim nie po- 
gardzi. Co bądź to bądź, więcey fobie wnofzę 
ujzczęśliwienia od ciekawych; nie z fzacunku 
mego dzieła, o ktorym wyznaję, Że ile okofo 
tey rzeczy faczupłe iefi: lecz z tad, že do czy- 
tania dzie podobnych , ktore dofkonalsi Pifarze 
wydać mogą, toruię drogę. Rozumnie ciekawy 
tak fobie bowiem wnosić będzie: ieżeli: w tym 
małym dziele wie mało fig przecież mayduie, 
o czym fię nie wiedziało , Czego fie nie uważało; 
więcey dobrego być musi w dziełach dofkona- 
tych A zatym fzacuy chęć , chociaż w pracy 
miedofkonatry : pobudź fzacunkiem do dal/zego, 
ieżli BOG zycia y zdrowia pozwoli , o pożyte- 
cznych wzeczach pifania. Pyzyimiy y Pieniążek 
(na podabieńfiwo owey Ewangeliczney Ubogiey ) 
niofącego na Ofiarę temu Kraiowi , ktoremu iak 
naywiękfuego dobra zawfze Życzę, 


Datt: w Ciechanowcu. 


Roku 1778. 
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Kan: Krusz; Prob: Giech ; 


REGESTR 
Części, Rozdziałow i Paragrafow całey tey 
Książki, 

Liczba znaczy liczbę karty w Książce, 


GZE R CG Łk. 
Q rolnictwie w powszechności, 


ROZD: I. Rolnictwa szacunek + 2 


l. 


$. 1 O Potrzebie i Pożytkach rolnietwa 3. 
2. Zabawy rolnicze naychwalebnieysze są6, 
$. 3. Zyski z rolnictwa naygodziwsze i 


trwałe są - ~= -= - 38 
$. 4. Trudy rolnicze nayprzyiemniey 
Sze SĄ - ~ - - 14. 
ROZD; II, Poprawa Rolnictwa - 12; 
$. 1. Niedostateczność Rolnictwa Kra- . 
iowego - - = n. Amit. 


$. 2. Co iest lepszego, howe rolnictwo 
wprowadżić, czyli tylko zwyczay- 


ne popraw ić ? - - - 22 
$. 3. Jaka,z czego , iiek poprawa ma 

być wzięta ? s PORZ A 25. 
6, 4. Co są za przeszkody do wprowa- 

dzenia poprawy ? M a 33a 
$. 5. Jakim sposobem pper w kray 

wprowadzić - - 39: 


ROZD: III. Opisy Rolnictwa Cudzoziem- 
skiego = = 44a 
4. 1. Rolnictwo Angielskie -  faniżz 

$. 2a 


- 


$. 2. Rolnictwo Francuzkie -= * 47. 
$. 3. = = - Niemieckie — 49, 
$. 4: = - - P. Kamilla Tare la +54. 
$. 5 - - > P. Thull = 2 $6. 
$. 6. = > = P. Liidera = 61 

& 7 = - P, Rèicharta - 63. 
$. 2. - - > P Darios > 65. 
$. 9. =- - - P. Wźólnera A 66. 
$. 10 = ~ - P, Bernharda = 67. 


ROZD: IV, Uwagi, mniemania, i wno- 
szenia rolnicze - 6g. 


$. 1. Uwagioziemii położeniu gruntow 69. 
§ 2, =- = oPowietrza, iego prżymio- 
zt Ge, - Š go. 
$. 3. - - okofo cie pła i zimna - gá. 
6. 4. - - owodzie , deszczach c, 92. 
$. 5: = =- orożnych wnioskach rol- 
niczych - A > CIA 
$. 6. O Zabobonach Gre. rolniczych 107. 


ROZD. V. © Rządzących Rolnikami, 
ludziach i bydlętach ro- 
biących , oraz statkach rol- 


niczych = = 109. 
$. 1. O ludziach około rolnictwa cho- 

dzących -= tamże, 
6.2. 0. Bydlętach do róbot rolniczych 120, 
$. 3. O Narzędziach rolniczych 124" 
Regestr Części I, - - 131, 
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CJZSE SIE LAI: 

Rolnictwo około Zboż, 
ROZD: I. Opisy rożnych Zboż ` 136. 
$. 1. , O Pszenicach - tamże, 


$. 2. OZytach = =e « > 139. 
$: 3. 


$. 3. O Jęczmionach i Orkiszn- -= 124. 
6. 4. 00 wsgch i Gryce - 145. 
$. 5 OGrochu i $oczewicy > 148 
$. 6. OProsie i Brze 149° 
$. 7. O Jndyiskim zbożu i Tareckiey 

- Pszenicy -= - 151. 
$. 8. ORyżu i Maida = z 153. 


ROZD: II. Przysposobienie Roli - 154, 


$. 1. © Podziele Pol - - 155, 
6. 2. Orożności gruntow - 160, 
$. 3. OOraniu - - = 164% 
$. 4. O'bronowaniu i walcowaniu 170. 
ROZD: III, Poprawa ziemi - 172. 
$. 1. O poprawie ziemi przez ugoro- 
wanie - ~ - - 173. 
$. 2. O poprawie ziemi przez rodze- 
nie Roślin - - - 176. 
§. 3. O pognoiach - - - 178: 
$. 4. Oppiasku i glinie na poprawę 
gruntu = - - 185. 
$. 5. O marglu , wapnie , gipsie - 188. 
$. 6. 3 błotach i szlamach - 193. 
$. 7. O popiofach i sadzach - 195. 
$. 8. Oczęściach zwierząt na poprawę 
gruntow - 197» 
6. 9. O innych rożnych rzeczach do 
tego zdatnych > - 198. 


. 


RÓZD: IV. Sieyba s oraz uwagi i roboty 


po posianiuaż do żniwa 200. 


6. 1. Osieybie zboż = =- _ tamże, 
$. 2. Uwagi i roboty około oziminy po 
siey bie aż do: Żniwa. - 210 
$. 3. Uwagi i roboty około iarzyn po 
siey bie aż do zebrania - 21% 
ROZ- 


ROZD: V. O zbieraniu i perz toja 


Zboż s 


§. 1. Ożniwie i zbieraniu zboź na roli 
$. 2. Ozwożeniu, układaniu w gu- 


mnach, io brogach - - 
$. 3. O miocenin io chędożeniu zboż 


(0) Spichrzach i prze echowaniu w 


nich Zboż - m è 


ROZD: V{. Pożytki i rozmaite wypo- 


trzebowanie Zboż - 


$. 1. Domowy i mieyscowy rozchod 
$. 2. O przedaży zboż w kraiu ~ 
$. 3. Oprzedaży za grar nicę - 
$. 4. O mącei chlebie = - 
6. 5. Okaszach „A = ” 
$. 6. Opiwie i gorzałcę =- - 
6. 7. Zywienie i karmienie Bydła 
i Drobiu w R 
Przydatek o Krochmalu . - 


Regestr Części IT. - " p 


"ZEŃ E HI 


O łąkach, Chmielnikach, Winnicach , 


„ślinąch Rękodzielnych $xc. 


ROZD: I, Ołąkach samorodnych i za- 


sianych = + 
$. 1. O łąkach samorodnych , ich 
wielorakości i uprawie ~ 
$. 24 Okoszeniutraw i potrawow ,, 
suszeniu , zbierania i chowa- 
niu siana 1i 
$, 3. Ofąkach sztucznych, ich PR, 
tkach “ 


$ + 


> 
253. 


tamże, 


Ro~ 


299. 


300. 


307. 


314 


4. O Roślinach na fąkisiane = 318 
$. 5. Czyliby się nie nalazły rośliny 
kraiowe , ktoreby na siane 1ą- 

ki zdatne były ? - ig 324, 
Przy datek „0 pastwiskach „paszy , ipo- 
żyskach bydła latem chowane- 


go w staynt = = Á 327. 


ROZD: II. O Chmielnikach i Chmielu 330. 
$. 1. O gatunkach chmielu „i miey- 
scu na niego - - - 3 
6. 2. Utrzymanie chmielow rosnących 332 
6. 3. Zbieranie , suszenie i przechow a- 


nie chmielu = =- $ 335. 
ROZD: III, O Roślinach Przędzoday- 
nych - - 338; 
6. 1.0 Lnie = = tamže. 
$. 2. O Konopiach - - 344: 
$. 3. Rożne inne fośliny na przędzę 
zdatne - - 346, 


RÓZD: IV, O Winnicach i utrzymy- 
waniu Win - M 349, 
$, 1. Ze Winnice unas być mogą, 
i ktore gatunki win pożyte- 


cznie utrzymywać się - żamże, 
$. 2. O mieyscu na Winnice i sa- 

dzeniu Win - - ~ 352. 
$. 3. O robotach corocznych w win- 

nicach - - = - 354 
$. 4. O tloczeniu ; roieniu i przecho- 

waniu win -= = < 3959 


ROZD: V. O Roślinach do rożnych Rę- 


kodzieł ` 362. 
§e 1. ORoślinach z ktorych się óleie 
wybiiaią a m « tamže, 


s $. 2, 


$. 2. O'Roślinach Farbierskich = 
$. 3. ORoślinach Garbarzom zdą- 
tnych = - - a 


Przy arek o niektorych zeszcze pożytecznych 
Roślinach x - = 

$. 1. Oszczeci polney . e 

$. 2.: O kartoflach - E p 

6. 3. Otytuniu - = = 


Regestr Części III, - - 
Tabella. 1. HE III, IV, 
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ROLNICTWIB 
W POWSZECHNOSCI. 


7 
i 


Ñ m3 roli utrzymywanych i rożmniożoa 
nych roślin w życiu ludzkim potrzeby ; poży 
tkow i wygody, Dla tego w pocie czoła swës 
go od foku do roku pracuie rolnik, dla tego ł 
idzie , a chociażby i płacząc, rzuca nasienie swot 
śe, aby w czasie £ radością % obfitemi órirAa 
tał śnopłami, i 

ż. Lecz cżyliż nie ma sposobów , aby pras 
ge hoynieyszą odbiętały nadgrodę , aby sięzies 

/Tom III, A mia 


z ROLNICTWA 
mia z powierzonego iey nasienia obficiey wy- 
płacała ; aby zwyczayne zyski pomnożone zo- 
stały ; staraią się © to podziś dzień wszystkie 
uczone narody, i wynalazki: do wynalazkow 
dodaią , że się prawdzi, co pisze Seneca Epist: 
LXIV, Wiele ieszcze gostate robot „i miele zo- 


stawać będzie, ani Żac 


inemu Człowiekowi y po 


żysiącw wiekow zamknie się sposobność ieszcze co 
przydać. 

3, Abyśmy więc i my doskonalenie rolni- 
ctwa kraiowego przedsięwzięli, rozczytamy się 
w tey części o rolnictwie w powszechności , 
gdzie z szacunku iego pobudki,z wywodow po- 
prawy kraiowego, a opisow Cudzoziemskiego 
zrzodła, *z uwag i wnioskow rolniczych, z 
przepisow rządzenia rolnikami, chowania by- 
dląt do ciężarow i robot, i nakoniec z opisow 
naczyń i narzędai rolniczych, ułatwienie mieć 
możemy, 


ROZDSZZAAŁ. L 
Rolnifiwa fzacunek, 


4: Olnietwo iest umieiętność , podług ktorey 

rolą tak w czasie przyzwoicie uprawiamy i 
sposobiemy , iż się podług przyrodzenia ziemi 
być mogłych pożytkow obficie spodziewać mo- 
Żemy. Rolnictwo, iest znaiomość tak przy- 
zwoitey roli uprawy, aby z powierzonego iey 
nasienia, tyle rozmnożyła owocow , ktoreby na- 
kłady i prace sowicie nadgrodziły, Rolnictwo, 
mowi 


SZACUNEK. 3 


mówi Cicero l, 1. of: iest sztuka i umieiętność 
pożytecenie i z wielkim zyskiem bandel prowa 
dzić.z ziemią, | 

$. Y to tedy rolnictwo wielorako szacowne 
iest: naypotrzebnieysze i naypożytecznieysze 
iest, zabawy iego naychwalebnieysze są, zya 
ski iego naygodziwsze są, trudy same nakos 
niec są nayprzyiemnieysze, 


6. A. 
O potrzebie i pożytkach Rolnictwa, 


6. Niewiem ktoby o tym mogł wątpić ; że 
tolnictwo tak iest koniecznie potrzebne , iżsię 
bez niego na tey ziemi, na ktorey tu do cząs 
su żylemy , żadną miarą obeyść nie możemy, 
ile że z owocow rolnictwa cokolwiek żyie, ży 
wisię y utrzymuie. Ani bez niego iakie zgroma= 
dzenie , Miasto , c, utrzymaćby się mogło , iak 
Człowiek bez powietrza, ryba bez wody obeyść 
się nie mogą. Y po upadku narodu ludzkiego w 
pierwszych Rodzicah naszych , tak iest w gra“ 
nicach ludzkości , miłości skoiarzonemu towa+ 
rzystwu ludzi potrzebne , iak iest potrzebny pos 
karm i napoy do utrzymania życia, iak iest 
potrzebne uczciwe odzienie do okrycia wstydu 
godney ciał naszych nagości, iak są potrzebne 
w życiu ludzkim i wygody, z ktorychby ie 
"dne życia 'przedłużały , drugie na tym padole 
p!aczu godziwych rozrywek słodycz przynosiły, 
W reszcie tak iest koniecznie potrzebne, iak 

A 2 iest 
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iest nieodmiennym Boskim dla Człowieka ue 
czynionym wyrokiem, że w pocie czoła swe- 
go będzie pożywał cbleba, 

7. Potrzeby tey nie moglibyśmy oczywi- 
stszych widzieć dowodow , iako gdybyśmy byli w 
stanie stopniami postępować od Kraiu, gdzie 
wcale rolnictwa nie ma, aż do Kralu gdzie 
rolnictwo naydoskonalsze ieste W owey dzi- 
kiey ieszcze Ameryki części, w owych pusty- 
niach Afrykańskich , co więcey na ich Oby- 
watelach uyrzemy ludzkiego , procz w kształcie 
Człowieka nieśmiertelney duszy, w towarzy- 
stwie naiazdy , pożywienie bydlęce, odzieniem 
nagość Gre: Podźmyż do Kraiu, gdzie iakieżkol- 
wiek rolnictwo iest, iuż tam inaczey się nam 
wszystko okaże, tym lepiey, im w wyższym ŝto- 
pniu iest, Jakoż gdybyśmy nakoniec zaszli do 
Narodu , ktoryby rolnicrwo swoje iak naywy= 
żey wydoskonalił , tambyśmy dopiero uyftzeli 
co się dzieie, widząc nietylko Ereet; ale y 
wygod obfitość, 

8, Go zaś da pożytku rolnictwa , iako to 
jest prawdą , ŻE nauki, sztuki, rękodzieła, 
przynoszą Kraiowi pożytki , tak i to iest pra- 
wda, że rolnictwo ich iest duszą, bez ktorey 
Żyć nie mogą, że wtedy są pożyteczne , gdy się 
do poprawy nayszlachetnieyszey rolnictwa sztu- 
ki dokładaią. 

Wszystkie inne rękodzieła tym lepiey 
kwitną, im doskonaley idzie rolnictwo, do cze 
go zmierza Xenophon , gdy piszę ; żę rolnictwa 
aest 


SZACUNEK ę 


sest msnystkicb innych rękodzieł Matką i żywi. 
cielką, ieżeli mige owe w dobrym zostaie sta- 
mie, i te się źle mieć nie mogą, Y owszem 
rolnictwo wielu sztuk , kuńsztow , rzemiosł , pier- 
wszym gruntem iest, oddaiąc im naypotrze- 
bnieysze y naygłownieysze podobno matetye do 
robot. 

ro, Rolnictwo w swym powszechnym ogra- 
niczeniu , im iest na doskonalszym stopniu, 
tym bogatszy czyni Kray i iego Obywatelow, 
Jeżeli bowiem część rolnictwa zamknie zboża, 
druga zamykaiąc łąki dla koni, bydła, owiec 
Ćc. zamykaiąc winnice, chmielniki, lny i in- 
ne przędzodayne Gr. złączone im więcey y do- 
skonaley wydadzą, tym więcey bogactw przy* 
sporzą.  Zostaią się w Kraiu, i od ręki do rę- 
ki przechodzą się owe miliony , z ktoremi po- 
żegnaćby się potrzeba, naprzykład nie maiąc 
winnic na wina Zagraniczne , nie maiąc owiec 
na wełnę , sukna Zagraniczne i tym podobnie, 
A kiedy ziedney strony pomnażaią Kraiowe bo- 
gactwa zostaiące się miliony, z drugiey stroa 
ny nierownie bardziey do Kraiu przychodzące. 
Pomyślmy sobie, że Kray ten tylko we troy- 
nasob kiedy swe wydoskonali rolnictwo, w te= 
dy każdy we troynasob nad swą będzie miał po- 
trzebę , we troynasob wszystkiego więcey bg- 
dzie zbywał, i trzema stopniami będzie bogat- 
szym. A upewnić mogę z przykładow rolni- 
ctwa Angielskiego, że pięć, sześć , dziesięć pon 
spolicie , dwadzieścia i więcey nadpospolicie role 

nictwo 
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nictwo wydoskonalone pomnożyć do 


1 . 
ora moze, 


Upewnić i o tym mogę że zawsze będą i potrze- 
bni, i nadmorskie Miasta nigdy kupna nie od- 
mowią, i ieżeliby dalekość od spławnych Rzek 
mieyscami handel zatrudniała, nalazłyby się 
przemysły. to, ułatwiaiące, 

11. Wszakże przy obfitszych owocach role 
nictwa, większe y w samym Kraiu ich się stać 
musi zażycie ; pewna to bowiem iest, że 'lu- 
dność Kraiu rośnie tyle , ile rośnie doskonałość 
rolnictwa, Z pomnożeniem żywności rośnie li- 
czba ludzi; na blask być mogłych bogactw , 
ciśnie się zewsząd każdy ; przy pomnożonych ma- 
teryałach rękodzielnych skupiaią się rzemieślni- 

y á licznieysze i ludnieysze staią się Miasta 6'ce, 

12, A z tego wszystkiego nakoniec w nieść 
sobie trzeba , że kiedy z rolnictwem się dosko- 
nalącym pomnażaiąsię bogactwa, pownaza lu- 
dność, więc i Kray staie się mocnym y i Sq- 
siadow szacunku godnym. Prawdziwie wysoce 
mądry wyrok owego Wirgiliusza, gdy mowi : 
O! bardzo szczęśliwi rolnicy, gdyby tylko swe 
dobra znali. 


- NPER. 7S 


Ze zabawy rolnicze naychwalebnieysze sg 
13. Z pierwszego węyrzenia na pospolitą 

w Kraiu naszym pogardę, i z tąd nciemięże 
nie owych to bezpośrzednich rolnikow , owych 
godnych większęy mifości pracownikow dla nas 
szego 
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szego dobra , rodzicielow naszych bogactw , ue 
trzymuiących nasze wygody : w krwawych zno- 
iaçh dni życia swego na przewracanie ziemi si- 
ły swoie targaiących (nędznego mowię.Poddań- 
stwa) rolnictwo wzgardy pełne być się zdaie. 
Lecz względem tey niegodziwości odwołuie się 
do imienia Chrześciańskiego , do oświecenia czy- 
stego rozumu ,izdania rozsądnych ludzi.  Spo- 
dziewaćby się bowiem należało , że imię Chrze- 
ściańskie do czegoś nas więcey pobudza nad 
Pogan, o ktorych mowi Chrystus w Ewangelii: 
Še przynaywiniey dobrze czyniących mittig , ci i 
tego otrzymać nie mogą. Komu z rozumnych 
Człowiek iako Człowiek ważny iest; kto czu- 
ie, że z naypodleyszym chłopkiem iednako- 
woż ukształcony iest; komu pożytek Kraiowy 
i z naymnieyszego Kmiotka wiadomy iest; ten 
mi chętnie przepuści, gdy powiem: że ten ro- 
dzay ludzi większych względow godzien iest, 
gdy ich przecież i tyle nie ma, ile pies w Po- 
koiu, koń na stayni, charty Ge, w psiarni. 
Ci ktorzy Dzieiow za Lecha naśladować nie 
chcą , prawdziwey iuż ludzkości i w tym Kraiu 
okazuią odmiany ; © bodayby ich przykłady do 
podobnego zachęciły wszystkich. 

14, Nie piszę Kazania, a choćbym go i 
pisał, możebym się stał godnym ukamieno- 
wania ; zostawiwszy to więc rozsądnym , tę część 
przedsiębiorę , iż przynaymniey rożrządzenie 
rolnictwa , doskonalenie iego j} wynalazki, chwa- 
ły pełne są. Musieli to znać Przodkowie , gdy 

tą 
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tą chlubą napoili Następcow, iż i naypodleye 
szy po dziś dzień pogardę iaką zatym większą 
poczyta , im bardziey sobie przyznać i przypi- 
saé może, Że iæ Gospodarz. 

r 5. Przyznawała tę chwalebność rolnictwu ca. 
da rozsądna starożytność, o ktorey Cato pri- 
gcus de re rustica namięnia ; Przodkowie nasź 
gdy kogo chwalili , chwalili że był dobry rolnik, 
t každy tak chwalony sądził, że nayuroczyściey 
był chwalonym, Y tak każdego czasu rolni- 
ctwo szacowne było, iż o nim ow Wielki Mo- 
wca Rzymski Cicero ważył się mowić /, 1. Offic: 
łź między wszystkiemi zysk przynoszącemi zaba 
wami, nie masz lepszej , swobodnieyszey , mila 
sżey, i wolnego Człowieka godnieyszey , iako iest 
rałaźctwo, Miiam zalety i pochwał pełne wy» 
roki h Arystotelesa , Pliniusza , Xenopbouta i in- 
nych, 

16, Nie byliż kiedyś wielcy ludzie ? 
wszakże świadczą Dzieie , ktorym się rola i 
piag bardziey nad Pałacę i Bęrła podobały? 
Bez. wątpienia i wiele owych Szlachetnych Fa- 
milii Rzymskich do imienią swego przybiera” 
Ji nazwiska, albo dane chętnie przyimowali od 
iakiey części rolnictwą, nie dla inney przyczy< 
ny , tylko że ‘sądzili, iż imie swoie chwale- 
bnieysze czynią,  Ztąd to owi „Agricole , Bubuk- 
ei , Cioerones, Fabii , Lentuli, Pisones , Gre, 

17. Znsią zalety rolnictwa „iak nigdy bare 
daiey , wieki nasze, wieki, o ktorych nikt ro» 
zumny przeczyć nie może, żę doszły wysokiea 
go - 
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go stopnia nauk „oświecenia, i doskonałości, O- 
woż wiek, osobliwie ktorego żyjemy , naywięs 
kszey usiłuie nabyć chwały z wynalazkow do- 
śkonalenia rolnictwa, Ztąd owe mądre po 
Państwach Europy rolnicze Akademie , owe u- 
czone mądrych Gospodarskie Towarzystwa , te 
zaś wszystkie powagą Monarchow i Xiążąt u- 
twierdzone i umocnione, Nie sięgaiąc Kro- 
łestw odlegleyszych , w pobliższych tylko iak 
chwalebne Dzieła rolniczey Akademii w Szwe= 
cyi; iak pożyteczne starania w Rossyi Towa- 
rzystwa Ekonomicznego Petersburskiego ; iak 
mądre y doskonałe wynalazki Akademii i To- 
warzystw Ekonomicznych w Niemczech tak za- 
gęszczonych , iż iedne z drugiemi o pierwszeń- 
stwo chwały okazanemi skutecznemi wynalazka+ 
mi, do poprawy rolnictwa godziwie mądrą pro- 
wadzą woynę, i 

18, Polska spi na pośmiewisko mądrey Eu- 
ropy; skarży się na swe niedostatki, nie chce 
przecież dla własnego pożytku ziemi swoiey 
hoynieyszey przyczynić doskonałości , aby tyiv 
ko zadawnionym zwyczaiom , nienaruszoną za= 
chowała całość. Ale da to Bog , że i my pod 
tak mądrym Panowaniem , maiąc iuż obfite za- 
datki wysokich nank, obrociemy myśl na wy» 
doskonalenie rolnictwa, a upewniam , że lubo 
to inż poźniey od innych przedsięweźimiemy , 
nad innych rzecz tę przecież wzniesiemy ; bo 
przyrodzenie wiele w tey mierze Kraiowi na- 
szemu sposobności udzięliło, ktorey innym niee 
dostaie, 19, 
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19, Wchodząc naostatek w istotę rolnictwa , 
wiele iest coie chwalebne zawsze czyni. Po- 
żytki w pierwszym. Paragrafie opisane, zysk 
sprawiedliwy, przyiemność , ktore się daley po- 
każą, a między temi wysokie nauki z dosko- 
nałym rolnictwem złączone, 

20. Rolnik w praktyce Gospodarskiey tym 
iest szczęśliwszy , i pracy pewnieysze, obfitsze, 
odnosi pożytkow skutki , gdy w Teotyi grun- 
townie iest uczony, _Mniemamy podobno , że 
cała rolnicza sztuka na tym zawisła, aby za- 
orać przykładem kreta , zasiać na podobieństwo 
srok i soiek, zbierać zwyczaiem zwierząt, ta- 
kowe też rolnictwo podobnym skutkiem to tył- 
ko odnosi , co sam los przyrodzenia wyprowa- 
dzi. 

2 1. Może przemysł ludzki dopomodz przyro- 
dzeniu, może uiąc co iest zbytniego , może do- 
dać czego niedostaie, może zapobiedz temu co 
jest szkodliwego ; chociaż w pewnych tylko 
granicach, do tego trzeba nauk, z ktorychby 
się zrzodeł te znajomości czerpały. Potrzeba 
poznać ziemię zdatną dla tych i owych roślin, 
wymiarkować , czego iey niedostaie , co przydać x 
zrzodło poda Chimia, Potrzeba wiedzieć, iak 
kiedy wiele powierzyć ziemi, aby obfitszy zysk 
wydała Gc, zdroie wypłyną z Fizyki. . Potrze- 
ba rożnego narzędzia do uprawy roli, do zbie- 
rania roślin Gre. sposoby ułatwiaiące poda Me- 
chanika, Do ciężaru rożne zażywaią się by- 
dlęta; roślinom rożne szkodzi robactwo ; iak 
i zażycie 
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zażycie pierwszych, tak odwrocenie drugich , 
ufatwi nauka Naturalna. Słowem rolnictwo 
doskonałe , z Filozofią złączone iest, i tym się 
staie doskonalsze , im się bardziey doskonali Fi- 
lozofia. 


5:73: 


Ze zyski g rolnictwa naygodziwsze 
y trwałe są. 


22, Pewna rzecz iest, że rostrząsnąwszy 
wszystkie czynności ludzi , i rozważywszy spo- 
soby , ktoremi zycie swoie prowadzą, żadne nie- 
tylko przewyższyć , lecz ani w porownanie z 
rolnictwem poyść MOŻE Rolnictwo bowiem 
tak iest w swoich granicach sprawiedliwe, a 
za tym w zysku godziwe,. iak nie łatwo inny 
sposob sprawiedliwy, a zysk godziwy naleść się 
może ; przypominam przecież, iezeli się dzie- 

bez owego nieludzkiego uciemiężenia Pod- 
danych y pracuiących. 

23. Ktoż nie widzi, że pospolite inne sta- 
Tania albo są niebespieczne, albo są szkodli= 
we, albo czasem Boga y ludzi obrażaiące , te= 
go wszystkiego nie ma zolnictwo , bo 'narodo= 
wi ludzkiemu przynosi owszem pożytek i wygo= 
dẹ bo iest uiszczeniem owey pracy, na ktorą 
Człowiek po upadku wyrokiem Boskim skaza- 
ny iest; pracuiącego też dla dobra wielu lu- 
dzi, lubo z swoim pożytkiem Gospodarza ka- 
żdy nawidzi, wychwala, ogłasza : tem wielka 
Gospodarz, 


24. 
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24. Jednych handle , aby były zyskowne , 
z wielorakjemi podstępami złączone być mu- 
szą; drugich rzemiosła aby były zażyte, na 
wielorakich funduią się pozorach ; innych rto- 
żne starania iak wielorakim podlegaią chytro- 
ściom , gwałtom , Ge. Rolnika zyski dalekie od 
tego, bo pochodzą z szczerych płodow ziemi, 
od szczerego wyprowadzonych przyrodzenia , 
iego staraniem powodowanego, (Owoce więc 
rolnictwa nie są to ani łupy woienne , ani bla- 
skiem oszukuiące towary , ani na iakąkolwiek 
ludawi szkodę godzące ponęty, a zatym słu- 
sznie wypisał się Kato, że zysk z rolnictwa 
jest zyskiem godziwym , nikomu nie uienawi- 
snym, i o uiczym złym niemyslącym, 

25. A przy tym bogactwa , ktore się przez 
rolnictwo nabyć mogą, nad wszystkie inne 
trwalsze są. Handel rożnych innych rzeczy za 
czasem y odmianą zdań ludzkich, odmianą o= 
koliczności Kraiowych , częstokroć ustaie ; pe- 
wnie w tym-wieku wielesię rzeczy nie zażywa, 
ktorych zażywano dawniey, i. wiele będzie 
wzgardzonego potym, co teraz iest w SZzacun= 
ku, Lecz owoce rolnictwa nietylko szacunku 
swego nigdy utracić nie mogą, ale coraz da- 
ley przy pomnażaiącym się ludzi oświeceniu, 
im się staią bardziey wydoskonalone, tym są 
szacownieysze, Odmiana ich potrzeby nastą- 
pić nie może ; były , są i będą zawsze „potrze- 
bne tak, iak potrzebne są pokarm, napoy, 
odzienie ; owszem potrzeby ich coraz bardziey 
rosnąć 
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rosnąć muszą , kiedy coraz większa miękkość lu- 
du coraz słabszych wiekow , większey z nich 
potrzebnie wygody. 

26. Bogactwa ieszcze z rolnictwa trwałesą, 
bo fundusz ich trwały iest. „ Nie trzeba się bać s, 
aby ten fundusz kiedy ustał, chybaby go kta 
sam użyć nie chciał, Ogień roli nie spali, 
woda ieźli w iednym mieyscu zaleie , w dru- 
gim za to zostawi , złodziey nie ukradnie ; ie- 
żeli przez częste zażycie nieco osłabieie, ma 
przyrodzenia dosyć i mieć będzie, czegoby 
przemysły ludzkie zażyły na poprawę, i sił o= 
słabiałych wzmocnienie. A zatym fundusz bo- 
gactw rolniczych zostanie się Wnukom , Pra- 
wnukom i dalszym Następcom, 

27. Postępuiąc do uwag obyczaynych , boa 
gactwa z rolnictwa nabyte trwałe s}, bo go= 
dziwe są, bo wypracowane są, -~ Znamy to z 
nayczęstszych przykładow ,* że zźle nabytych s 
rzadko się ucieszy trzeci Dziedzic; kiedy więc 
zyski rolnicze naygodziwsze są zostawione, i 
naydalszych Następcow uszczęśliwią ; chybaby 
niewdzięczność ku Bogu Stworcy przyrodzenia 
pfzez skąpstwo na chwałę iego, uciemiężenie 
Poddanych , pokrzywdzenie służących , wymogł= 
szy u sprawiedliwości Boskiey posianemu ziar- 
nu nieurodzay , rosnącemu szarańczę , zebra“ 
nemu ogień, wołki Gre. zyskom zapobiegały, 

2%. jeżeli się też rozmaicie bogacącym 
przypatrzyć zechcemy, zawsze to naydziemy ; 
że Gospodazni ludzie dobrze şiş maią. Gdy 

bowiens 
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bowiem znaią, że im bogactwa z pracą przys 
chodzą , rozumnie się z niemi obchodzić ue 
mieią (nie mięszam tu skąpstwa ) kiedy prze- 
ciwnym sposobem, osobliwie lekko nabyte bo- 
gictwa , lekko się też zmarnotrawią, 


8... 4. 


Że trudy rolnicze nayprzyiemnieysze są, 


29. Nie iest rolnictwo bez trudow , ant 
bez nich być może, ale też tyle ma przywiąd 
zanych słodkich okoliczności , że te trudy przy- 
iemne się staią.  Odesławszy do rozważenia , 
o czym się w poprzedzających Paragrafach na 
mieniło, szczegulnieysze tey prawdy Dowody 
tu przedsięweźniemy, 

30. Rolnik nad pracą swoią zastanawiaią” 
cy się rozumnie iako Człowiek , pobożnie iako 
Chrześcianin , nie czuie prac swoich nieprzy- 
iemności, Jeżeli pracnie, zna że powinien , 
wyrok to nieodmienny, Ale gdy obroci myśl 
na Stworcę przyrodzenia tego, koło ktorego 
prócuie, nie może niepoznawać wszechmocności , 
mądrości i dobroci Boskiey. Musi się uczyć z tey 
obszerney Księgi przyrodzenia gruntow swoich, 
iak Szlachetnym stworzeniem iest Człowiek „ 
dla ktorego Bog w przyrodzeniu czyni Dziefa, 
wyprowadzaiąc z ziemi tak wiele dla potrzeby 
i wygody iego; -iak Wszechmocny jest Bog, 
ktory niegdyś dla ludu kilkoro rozmnożył chle- 
ba, ten powierzone ziemi nasienie , tylokro- 
tnie 
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tnie rozmnażaiąc corocznie , lubo nam iu? przy- 
awyczaione, wielkie przecież czyni cuda. Mu= 
si poznać , że Czkowiek iest ostatnim dziełem 
stworzenia , a przyrodzenie mu z innych stwo- 
reeń oddawać daninę iako Krołowi iest wyzna. 
czone, aby ie tylko poznawać , wyrabiać i za” 
żywać chciał, A chociaż kiedy spodziewane= 
go pożytku zupełnie nie wyda, dla tego prze- 
cież ieszcze nie staie się Macochą ; roztrząsnią- 
wszy bowiem dobrze, zawsze się pokaże, że 
wina z Gzłowieka. Rola chce być wyrabiana, 
ieźli ma wydawać owoce: a Człowiek powi- 
nien przy uszanowaniu dowodow Boskiey do- 
broci, pilności i pracy przyłożyć , aby te dwie 
rzeczy złączył : nayprzod poznał Stworzycielą 
i jemu był wdzięcznym , potym Dobrodzieystw 
przyrodzenia znał y umiał godziwie zażyć na 
swoie dobro, i to to mu naywiększe trudy o- 
słodzi. Bez tego, maiąc tylko przyrodzenie 
za swoią spizarnię , garderobę i piwnicę, nie 
więcey dla siebie nalazłby pociechy , iak nie- 
rozumne bydłęta. 

31. A dotego,kto ma miłość Człowieko» 
wi wrodzoną, prawem Ewangelicznym wzm0* 
cenioną ku podobnym sobie ludziom , nie czu- 
ie przykrości, gdy komu co może uczynić do- 
brego , tym bardziey nie czuie iey rozumny rol- 
nik, gdy poznaie, że skutki pracy iego obrocą 
się na potrzeby i wygody wielu. 

32. Podźmyż ieszcze do przyczyn właści= 
wych rolnictwa, Nic pewnieyszego , iako że 

praca 
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praca Człowiekowi właściwa jest, proznowanie 
nie iest iego zabawą ; wszystkie inne prace na+ 
stępne wynalazły potrzeby , rolnicze naypierwsze 
są, a zatym bardziey Człowiekowi przyrodzo- 
ne, do ktorych pociągaiące skłonności, trudy 
ułatwiaią, 

33, Ktoby nie sądził , ze życie swobodne 
po owych głownych Miastach , przy tylu wi- 
dokach, rozrywkach , daleko milsze być powin+ 
no nad kłopoty wieyskie ? czemuż przecież wiea 
lu z pośrzod tego wszystkiego ucieka do swey 
roli , iako mieysca spoczynku ? poznaią pewnie, 
że zbytki trudnieysze zawieraią prace , że przy 
zabawach roli łatwiey się zostanie całość niee 
winności sumnienia, i że przy nich widzą się 
być swobodnieyszemi, śspokoynieyszemi i be= 
spiecznieyszemi. . 

34. Otoż tedy, kiedy rolnictwo potrzebne 
jest , pożyteczne iest, chwalebne iest; kiedy zyski 
z niegoi godziwe i trwałe są; kiedy w trudach 
i pracach iego zamyka się przyjemność: czyli 
niesłusznaż rzecz iest; dokładać starania „i 
wszelkiemi sposobami szukać iak naywyższego 
wydoskonalenia, aby przez to, co w pracach 
swoich zamyka przyiemność , iak naywyżey pod= 
wyższyć chwałę , pomnożyć oraz tak pożytki 
Kraiowe , iak zyski samychże pracuiących r0l< 
nikow. 


ROZDZIAŁ 
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Poprawa Rolnitiwa. 


35. Nr sądzę być moim obowiązkiem 

pokazać niedoskonałość rolnictwa zwya 
czaynego , a potym dopiero postąpię do funa 
damentow poprawy. Nikt bowiem nie myśli 
o poprawie, dopoki tego iest mniemania, że 
nie ma co poprawić ; mniemam zaś „í iż żaden 
nie odstąpi tego zdania, aż o niedoskonałości 
przekonanym będzie, Poydę więc w tym Roz= 
dziale tym porządkiem : pokażę rolnictwa na- 
szego niedoskonałości, zastanowię się nad tym, 
co być może lepszego : czyli na to mieysce in- 
ne rolnictwo wprowadzić , czyli tylko zwyczay« 
nego roboty poprawić. Podam fundamenta s 
ż ktorych poprawa ma być wzięta; Opiszę prze« 
szkody, ktore poprawę zatrudniaią ; wyrażą 
sposoby, ktoremi poprawa wprowadzona być 
może, 


84%, 


Niedostateczność rolnictwa Kraiowego, 


36. Nie mogę tego mowić , aby wtym Krae« 
iu około rolnictwa nie podeymowano trudow s 
ale też i nie može żaden znaiący się przyżnać , 
aby z tych trudow takich pożytkow spodziewać 
się należało, iakieby być mogły : pracuiemy 
zwyczaynie;, ale nie polepszamy, 
Między 


` 
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Między wielą innemi dowodami niedo» 
skonałości rolnictwa naszego , są same role na- 
sze , ktore kazdemu znaiomość iakązżkolwiek 
maiącemu wpadaiąc w oczy, dostatecznie po- 
kazuią , ze są źle uprawne.  Pospolicie niepa- 
trzy się na to „iak jest rola przysposobiona , ale 
iak wiele iey iest do zasiania ; kiedy przy wię- 
kszości grantow nad sposobność należytey upra- 
wy , większa ich część rzucone od Gospodarza 
ziarna marnotrawi tylko, Ztąd od Miast i 
wsiow, Dworow „tylko iaką część iakożkolwiek 
uprawioną widziemy, 

37. Powinienby każdy w tym być przeko- 
nany, że ten tylko grunt przyzwoity mu przy- 
xosi- pożytek , ktory należycie iest przysposo” 
biony, a to im należyciey, tym więcey wy» 
daie; samo więc przy zbytniey wielości umniey- 
sżenie , iest pomnożeniem pożytku. Nie pi- 
szę tego z domysła tylko, ale się odwołnię do 
doświadczenia , ktore kazdy mieć musi w po- 
dobnym przypadka. Daymy to, że rola do 
połowy iakożkólwiek przygotowana , urodzi zbo- 
ża kop 200. druga takaz połowa naywięcey 
kiedy wyda roo, ile nędzna, Rozdawszy więc 
połowę siły należytego przygotowania, a rto- 
botnika ktory się na nią obracał, naiemnika, 
lub kmiecia na rozdaney osadzonego , obroci- 
wszy do połowy zostawioney , przymnoży się ła- 
twości do doskonałey uprawy, a kiedy im le- 
piey grunt iest przygotowany , tym więcey wy- 
daie, owa pofowa drugie tyle naymniey wy- 
dawszy, 
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dawszy , więcey wyda za całą, i ieszcze owe 
zostawi nasienie, ktoresię na drugiey połowie 
marnotrawnie wysiać miało, 

38. Niepniey to samo, że się zastarzałych 
zwyczaiow upornie trzymamy, masi być dos 
wodeń, że rolnictwo nasze niedoskonałe iest. 
Wszakże znamy, że każda początkowa rzecz 
nie może być tak doskonała, iak w dalszymi 
czasie, gdy się więcey nabierze zręczności , wię- 
cey przybędzie oświecenia. Za coż Syna nas 
pędzasz, aby coruz lepiey pisał , niech tak za- 
wsze pisze ; iakw tedy pisał, gdy pisać zaczął ; 
Nie, mowisz, bo pierwsze pismo niedoskonałe 
była; a iakże to rolnictwo doskonalsze być mo* 
że, ktore nie inne iest teraz; tyłko iakie od 
początku było, Zdaje mi się, że słyszę zwy* 
czayną odpowiedź : że w rolnictwie naszym nie 
ma co poprawić ; ale ta sama własna ślepa mi= 
łość przeświadczać powinna; że gdziekolwiek 
ona iest, tam wiele niedoskonałego rnaydować 
się musi. A do tego rolnictwo nie iest, tylka 
rzeczą ziemską , dziełem ludzkim ; ktore coraz 
bardziey przemysłem wydoskonalać się może, 
W kraiach , gdzie wszelkiego do tego przykła= 
daią starania, widzą w skutkach, że się ich 
rolnictwo znacznie polepszyło, i że ieszcze da= 
leko lępszym stać się może; a u nas właśnie 
iak gdyby z obiawienia kiedy Boskiego było 
zaczęte , takież zawsze być-ma ? 

39. Wchodząc ieszcze w dalsze dowody nie- 
dostateczności rolnictwa naszego, stawaią sa 

B z me 
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me grunta nasze; ktore, wyiąwszy niektore Wọ- 
iewodztwa kofo'Ukrainy z przyrodzenia dobre , 
stękaią nieiako, że dla naszey niewiadomości 
i niechęci , nie mogą namsię tyle przysługo- 
wać, ileby być mogły pożytecznieysze, | Gdy- 
byśmy weszli w rachunek, wiele nam się ro- 
dzi na roli pewney wielkości , chociaż pospo- 
litym zwyczaiem uprawioney , a wiele się ro- 
dzi na takieyże obszerności w Kraiach, gdzie 
się rolnictwo doskonali, znalezlibyśmy, że da- 
leko mniey mamy, W Anglii ieden- morg 
wydaie i do zo. zgorą korcy naszych zboża , 
i że ieszcze więcey być może , pokazuie tamże 
przykład P, Yelverton , ktory z iednego mor- 
ga zebrał pszenicy korcy naszych 58.  Ghwa= 
lemy Gospodarstwo Cudzoziemskie , naprzykład 
po bliskości Niemieckie, a czemu go sami nie 
czyniemy ? iakoż starania ich pewnie chwale- 
bne być muszą, kiedy przy tak wielkiey wo- 
wym Kraiu ludności, przy tak zagęszczoney 
wielości Miast, aztąd mafości do roboty grun- 
tow , maią przecież wszystkiego dostatkiem. 
40. Niemniey i to niedostateczność rolni- 
ctwa naszego pokazfiie, że wiele roślin do po- 
trzeb y wygod naszych nie mamy, ktorebyśmy 
mieć mogli. Wiele rodzaiow zboża i nie zna- 
my, O wielu roślinach rękodzielnych , rzemie- 
ślniczych ©. nie wiemy, Pewnie się u nas 
nie udadzą ? ale takaż ziemia u nas, iako i gdzie 
indziey ; a powietrze naprzykład w Szwecyi o- 
strzeysze od naszego, wiele przecież rzeczy do- 
świad- 
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świadczniąc wprowadzają. „A co większa nies 
ktore wieysca i własnych Kraiowych zboż cier- 
pią niedostatek. Ten mowią grunt do tego 
zboża niezdatny iest, na nim nasi Przodko= 
wie nie sieli go, ani na takim wszyscy Sąsie= 
dzi zasiewaią go, a choćby zasieli, nicby nie 
mieli. Niegodzi się przecież tego gruntu po- 
prawić, aby był zdatny : darmo, trzeba zawsze 
owego zboża cierpieć niedostatek, 

4x. Wielki iest zysk z rolnictwa, kiedy 
się przynaymniey, ile możności, uszkodzeniom za- 
pobiega.  Ktoby temu wierzył, gdyby nie pil- 
ny Linneus wyrachował, że w samym tylko ię- 
czmieniu, kiedy niektorych ziarn iego sizo- 
dki iak spalone się być zdaią, co się często 
trafia, Szwecya roczney szkody ponosiłaro0,000, 
Czerwonych Złotych, przydaymy miotłę , śnieć , 
Gc. Losowi szczęścia wszystko powierzamy, gruna 
tu tych przypadkow poznawać nie szukamy, i 
dla tego zapobiegać nie widziemy sposobu, 
Niech co chcą o tym mowią mądrzy 
ceni, prędzey iednak z Kalendarza szukamy 
przyczyny, i uważamy zapobiegaiące ostrze- 
żenia. 

42. Naostatek same roboty nasze w rol- 
nictwie iakie są? czyli szukamy takiego prze- 
wrocenia ziemi, aby coraz świeżey do rodze- 
nia nabierała mocy , aby się iak naydoskona= 
ley rozbiła, aby się odmieniała raz idąc na 
wierzch , a drugi w głąbszż czyli myślemy o 

, śrzodkach , aby grunta, uprawiać z iak naydłuż- 


szą 


s 
i oświe- 
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szą uprawy trwałością ? czyli upatruiemy, aby 
z większym pożytkiem umnieyszyć ziatu wysie- 
wu, aby ziarna ziemi powierzone, żadne nie 
były zmarnotrawione ? aby wyrastające ziarna 
mialy mieysce należytego rozrastania się ? aby 
rosnącym dopomoc do wzrostu? 6c. 

43. Y te to są dowody niedoskonałcga 
naszego rolnictya, te przyczyny , dla ktorych 
ọ wydoskonalenia skątecznieby nam pomyśleć 
należało, „Niech to zaś nikogo nie dziwi, że 
ja prywatny Człowiek śmiem przyganiać Na. 
rodowi , czynię to bowiem zwyczaiem Kazno- 
dzieiow , ktorzy nie dla tego opowiadaią - bez- 
prawia, aby się hatrząsali, lecz'aby do dobre- 
go pobudzili, Radbym bowiem Kray ten we 
wszystkim widzieć uszczęśliwiony, z powodow 
tey wdzięczności , iż w nim zawiaduiąc cząstką 
goli, z niey zażywam chleba. 


UNE 
Ço iest lepszego: nome m cale rolnictwa 
wprowadzić ? czyli tylko zwyczayne 


pop rawić, 


44. Nie przeczę ia temu , że inne dosko- 
nałe wprowadzone rolnictwo, dalekoby poży* 
tecznieysze było nad teraźnieysze, lecz się za- 
stanawiam nad tym, czyli w okolicznościach 
tych wprowadzić się może, Abym zaś nay- 

rzod obiawił myśl moig: przez wprowadzenie 
wcale nowego rolnictwa, rozumiem przyięcię 
zę 
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ze wszystkim iednego tylko systema rolnicze- 
go. naprzykład zupełnie takie ¿iak w Anglii, 
albo takie iak w Francyi Ge, Przez poprawie- 
nie zaś zwyczaynego rolnictwa ; rozumiem owę 
po rożnych Kraiach z powiększonym pożytkiem 
robot i nam zwyczaynych wydoskonalonych 
wybranie, abyśmy naszę tymże sposobem czy* 
nili, 

45. Pierwsze więc nowego rolnictwa wpro- 
wadzenie u nas i bardzo trudne iest, i po- 
dobno przynaymniey nie wszędzie byłoby zda- 
tne, i coraz lepszemu wydoskonaleniu mogło 
by tamować drogę. 

46. Samo imie odmiany tak iest w tym 
Kraiu obrzydzone, że na wspomnienie tylko, 
wszyscy podnoszą głowy ; trzebaby albo wiel- 
kiego przymiuszenia , albo bardzo długiego 
czasu, albo oczywistego cudu, aby ta była u- 
skutkowana ; mniemam iż takby ieszcze tysiąc 
zatrudnień i przeszkód pokazało się. 

47. Jakoż uwazaiąc , przyznać należy, że 
nie koniecznieby może zdatne było, Na zu- 
pełne, naprzykład Angielskie rolnictwo , kto wie 
czyliby nam nie trzeba ziemi, ludzi, potrzeb, 
praw, Ġ e. Angielskich. A daymy to, że w 
tym. błądzę , ieszcze przecież do zastanowienia 
się nad tym przykłady przyprowadzić powin- 
ny, Czemu bowiem w Francyi nie przyjęli zu- 
pełnie rolnietwa Angielskiego, ale wybrawsży co 
lepszego , inne poprawił i przydał dla Kraiu 
swego P. Du Hamel; czemu podobnież Niemcy 

z 


; 
i 
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z Angielskiego i Francuskiego tylko wybieraią, 
do Kraiu stosuią, i swemi wynalazkami popra: 
wuiąż 

4%. A chociażby i inney nie było przy. 
czyny , to samo wprowądżeniu rolnictwa wcale 
innego, ledwie podobną do zniesienia iest tru” 
dnością, że u nas trudno odmieniać gruntow 
działy , rozproszone roli zkupiać części, a wca- 
Je niepodobna, aby im dać inne położenie iak 
maig, czego przecież wszystkiego potrzebaby 
było, kiedy każde systema rolnicze ma swoie 
podobnego zozrządzenia wyciągaiące okoliczno 
ści. 

49. Niechby to wszystko 2 łatwością przy 
chodziło, ieszcze przecież przywiązanie się do 
iędnego systema, coraz dalszemy wydoskona- 
Jeniu mogłoby być przeszkodą, . Wprowadzo- 
ne wprawdzie nierownie większeby: nam przy- 
niosło pożytki, leczby też może y na tym sta- 
nęło , i większych się spodziewać nie przyszło , 
gdybyśmy się tak upornie przywiązali do rol- 
nictwa przylętego, iak terąz iesteśmy przywią» 
gani da zastarzałego, Mogę tu powierzcho. 
wnie tylko przypomnieć, że ludowi prostenią 
j mniey oświeconemu, (a w tych ręku są ro" 
boty rolnicze ) wprowadzenie chociaż rolnictwa 
dalekiego od związką z temi rzeczami, zdaię 
się przecież być ngodzeniem nad wolność, ma- 
iątki , wiarę Ge. i darmo ;iak nie poymuię nay- 
oczywistszych dowodow , tak z błędu nie wya 
prowadzisz 
fa 
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$o. A zatym iak pożytecznieysza , tak fas 
twieysza rzecz będzie, nakształt pszczoły'z rol- 
nictw rożnych Cudzoziemskich wybierać, co pe+ 
wno iest lepsze , i co nasze roboty wydoskona” 
la; pfzydać oraz i Kraiowych mądrych nży> 
teczne wynalazki. Jeszcze i Cudzoziemcy.nie 
stanęli na naywyższym stopniu; ieszcze i Po- 
lakom wiele do wynalazkow zostało , ktore od 
nich w czasie Cudzoziemcy pożyczać mogą, 
Wybieraiąc tylko co lepszego , postawiemy rols 
nictwo nasze na tym stopniu, na iakim teraz 
stoi Filozofa; do poki uczniowie przysięgali 
prawie na naukę Nauczyciela, do poty mnicy 
wynikało pożytkow ; teraz gdy Ecclectica z ro- 
żnych zdań , i wyrokow wybiera „co iest dowo* 
dnieyszego, przy czynionych doświadczeniach ; 
wiele to'w krotkim czasie Filozofia sprawiła £ 


5. 1. 


Jaka, g czego, i iak poprawa rolnictwa 
ma być wzięta ? 


$x. Gały zamysł wybierania z cudzych 
przepisow , albo uskutecznienia własnych wy- 
nalazkow , w względzie poprawy rolnictwa, zmie- 
rzać do tego powinien, aby rola iak nayhoy- 
niey być może , prace i nakłady potrzebne 
nadgradzała, Naygłownieysze więc w tey mie- 
rze dzieła do tych się przepisow zebrać mogą. 

52. rmo. Aby narzędzia rolnicze iak nąy« 
lieyszę były; łatwo od każdego i bez wiel. 

kich 
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kich nakładów zrobione być mogły , a robota, 
do ktorey być maią, iak naydoskonaley niemi 
wykonana być mogła, Wiadomo bowiem , że 
wielorakiego narzędzia trzeba rolnikowi do u- 
prawy ziemi, do powierzenia iey nasienia , do 
zbierania, zwożenia, chowania , wymłocenia , 
c. Będzie więc poprawą rolnictwa, gdy przez 
wynalazki Iżeyszego narzędzia, roboty się lżey- 
sze staną, i w podobnym czasie więcey zro- 
bić można ; gdy przez prostotę ich, albo ka- 
żdy rolnik sam sobie zrobić, albo przynay* 
mniey z mnieyszym , iak zwyczaynie, nakładem 
kazać sporządzić może ; gdy zażyte do swoiey 
roboty doskonaley nad zwyczayną ią uskutku- 
ią, naprzykład pługi lepiey ziemię przewtaca- 

iące Go. 
$3. żdo, Aby bydlęta do roboty potrze» 
bne: woły, konie „iak naypożyteczniey chowa- 
ne być mogły, Te to są, ktore pod rządem 
rolnika naygłownieysze odbywaią ciężary, Bę- 
dzie więc poprawą rolnictwa, gdy się wynay- 
dą śrzodki ułatwiaiące pomnożenie zdrowey 
dla nich paszy, wychowanie ich, zachowanie 
długo przy mocy, zapobieżenie chorobom a 
osobliwie powietrzu, i leczenie iuż-zarażonych. 
54. 3tio, Aby grunta iak nayłatwiey , lecz 
oraz nayskuteczniey i z długą uprawić trwało- 
ścią, Wielka iest poprawa rolnictwa, kiedy z 
większą łatwością przychodzi uprawiać rolą , ni- 
żeli do tąd było ; większa ieszcze, kiedy ta 
uprawa roli z łatwością przychodząca, skute- 
cznięy 
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€zniey pomoże do powiększenia obfitszego ro- 
zmnożenia i wydoskonalenia posiańych roślin 3 
naywiększa , kiedy fatwieysza y doskonalsza, u+ 
prawa, daleko dłużey moc, dobroć i skute- 
czność „bez nowego dołożenia się i odnowienia 
pracy „utrzymać może, 

$5. 4łto. Aby rosnącym roślinom iak nays 
lepiey dopomagać do wzrostu. Y w tey miè- 
rze iest, czegoby szukać można poprawy ; kie- 
dy bez umnieyszenia urodzaiu mniey się będzie 
marqotrawić ziarn w-wysiewie ; kiedy rzadszą 
sieybę nadgrodzą krzaczyściey rozrastaiące się 
zboża, słomy dadzą dłuższe kłosy, w klosach 
więcey i zupelnieyszych ziarn liczyć będziemy , 
śmiele powiemy : poprawiliśmy rolnictwo. 

56. sto. Aby, ile możności, zapobiegać u= 
szkodzenioń, Niech się tylko na roli naszey 
umnieyszy kąkolu, groszku, miotły, kostrze* 
wy Ge. niech się tylko umnieyszy w ziarnach 
śnieci Gre. niech tylko zapobieżemy , aby iak 
z iedney strony zbytnie susze, z drugiey zby” 
tnie słoty nie szkodziły, pokaże się znaczną 
poprawa w powiększonych owocow pożytkach, 

57. 6to, Aby rożne póżyteczne cudze wpro” 
wadzić rośliny, osobliwie ktore mogą być, lub 
są pożyteczne Kraiowi, i za ktore znaczne pie- 
niądze wychodzą z Kraiu, Przydam %leszcze , 
aby przez wynalazki potrzebom skuteczne , wy- 
godom dogadzaiące , z urosłych roślin, łatwiey= 
sze w Kraiu uczynić zażycie, y 2 Kiaiu prze4 
daż. 

58. 
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58. Uważywszy do czego poprawa zmie 
zzać powiana ? trzeba teraz obaczyć zakąd ią 
brać mamy. Każdey rzeczy nauczyć się: pier- 
wey musiemy, nauki więc poprawy rolnictwa z 
wielorakich zrzodeł być czerpane mogą. 

59. Pospolicie uczemy się go z samey tyl- 
ko praktyki, iak przepisy poprzedzających „i 
ich przykłady uskuteczniać mamy. Lecz da~ 
leko bespieczniey , grantowniey i pożyteczniey 
będzie, gdy się iakowe postanowią fundamen- 
ta, z ktorychby szczegulneuczynione przepisy , 
do praktyki obrocone były ;tym sposobem, iak 
wynalazki dowodnieysze , tak praktyka poży= 
tecznieyszą się stanie, Słowem Teoria z pra- 
ktyką złączona być powinna ; wiele bowiem 
Teoria wynaleść może , co w praktyce iest przy 
trudne, wiele praktyka mieć może, co przez 
'Teorią się wydoskonali. 

60, Lecz mało iest rolnikow, ktorzyby byli 
Fizykami i uczonemi w Historyi naturalney , 
w Chimii , Mechanice , nauce o roślinach ; mało 
Fizykow , ktorzyby byli rolnikami ; wiela rol- 
nikow , ktorzy Fizykami być nie chcą, i ztąd 
to pochodzi, że się rolnictwo nie poprawia. 
Rolnicy mało się troszczą o fundamenta swey 
praktyki, przestaią na punktualnym naśladowa= 
niu zwyczaiow i przesądkow owych czasow, 
gdy ieszcze gruba panowała niewiadomość. Fi- 
zyk albo dalekim iest od praktyki, albo ieże- 
liby mogł pożyteczne praktyce uczynić przepi- 
sy, obawia się wkroczyć w ich doświadczenie , 
aby ' 
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aby przepisom Pradziadow nie stał się niewier- 
nym ; znaiąc, że ten tylko u nas ma honor 
być zawofanym Gospodarzem , ktoty iak nay- 
szczerzey naśladuie dawnych ; nowego nic, choć- 
by naylepszego , nie wprowadza , ktory wie co 
po czym , podług naydawnieyszych przepisow s 
czynić, lub roskazywać, 

6x1. Y tak w rolnictwie dwie się tylko u- 
trzymuią reguły , niewiadomość albo zabobona 
ność ; przydam trzecią od małey części do no- 
wości zbytnie ignącey , przyjmowanie każdych 
proiektow bez rostrząśnienia, czy się zgadzaią 
z fundamentami, i czyli praktykowane być mo+ 
gł; a następnie z wyśmianiem naszey lekko- 
wierności z nieznaiomości pochodzącey u tych= 
że samych , ktorzy nam onę podają. 

62, Przy właśney znaiomości i sposobno- 
ści gruntownego rozsądzenia , podadzą ieszcze 
naukę o dobrym rolnictwie Książki i pisma u- 
czonych o nim, U nas wprawdzie w oyczy- 
stym ięzyku nie wiele naydziemy , kiedy boiaźń 
każdego przeciwienia się dawnym żwyczaiom ; 
a podobno i niewiadomiość wstrzymnie ; lecz 
w Cudzoziemskich ięzykach podostatkiem iest, 
z ktorych dowodnieysze albo całkiem przetfo- 
macżone , albo z nich co lepszego wybrane być 
może. Szacunek zaś dobrych i mniey poży= 
tecznych łatwo poznać miożna , ile że każde 
pismo zagranicą uczonych i wiadomych krytyce 
podlegać musi; i tak o Niemieckich naprzykład 
Gospodarskich pismach znaydziemy nie podchle= 

bne 


20 ROLNICTWA 


bne wyroki w Księgach : Hausvater II, Theil, 
Becemanniscbe Grundsitze, Wollners okonomische 
Bibliothek , &c. Domyślam się , że mi podobno 
nie ieden pospolity uczyni zarzut; że mała na- 
dziela, gdy kto z Książki gospodaruie ; lecz tako- 
wy nie musi uważać, że my się wszyscy niewia- 
domemi rodzili, a cokolwiek umiemy nauczy- 
liśmy się od innych, albo przytomnych przez 
nanki ustne i pokazane, albo od nieprzyto” 
mnych przez ich dzieł i pism czytanie, 

'63. Dalsze oświecenia dadzą rozmowy z 
umieiętnemi ,i rzecz znającemi. Dobra iest 
rzecz , nie zapieram tego, zuosić się o tym z 
uczonemi Cudzoziemcami rolnictwa innych Kras 
iow wiadomemi , lecz ktorzyby długo bawiąc 
w Krain , klima, grunta , sposobność ludu 6'c. 
znali. _Lepszaby przecież rzecz była, znosić 
się z uczonemi Polakami, zwłaszcza, ktorzy mie- 
li sposobność w cudzych Kraiach przypatrzyć się 
rolnictwu , ile Oyczyzny swey naylepiey wia= 
domemi. Pomoc przytym wiele może odwie- 
dzanie robiących rolnikow w polu, w stodo- 
le, Óc. pytaiąc się : dla czego to i to czynią ? 
gdyby to opuścili, odmienili, coby ztąd nastą« 
piło; można zwiedzić i*warsztaty owych Rze- 
mieślnikow , ktorzy Gospodarskie sporządzaią 
narzędzia, 

64. Kto może , większe odbierze oświecenie 
będąć w cudzych Kraiach , zamiast prożnych 
Komedyi , pożytecznemu przypatruiąc się role 
nictwu, dla wybrania co Oyczyznie swey po* 

żyte- 
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żłyteczriego, Y w tym przecież rozsądku trze- 
ba ; zdaie mi się bowiem, że pewniey się u 
pas uda, co się czyni w Szwecyi, ile że n nas 
klima łagodnieysze, że łatwiey się unas udać 
może „ co się czyni w Niemczech , ile że w są- 
siedztwie nie wielka być masi odmiana ziemi; 
aniżeli gdybyśmy i daleko odległych „i daleko 
ciepleyszych Kraiow chwytali się sposobow. 

65. Tych tedy, z tych pochopow , wziętych 
nank skuteczność , powinny okazać doświadcze- 
nia. Dla ktorych czynienia dobrze, pierwey 
rozważyć potrzeba naturę i okolicznośći miey- 
sca, i nie trzeba ie prędzey czynić , aż się 
fundament poymie. Doświadczać bowiem , iest 
to pytać się przyrodzenia „oco? aby więc poży=* 
teczne było, trzęba pierwey wiedzieć o co się 
pytać , i czyli pytanie rozumne iest, 

66, Trzeba roztrząsnąć , ieźli to, czego 
przez doświadczenie chcemy, zdatne i pożyte- 
czne iest? i iako z iedney strony nie być u- 
pornym przy zwyczajach dawnych , tak z dru- 
giey nie być ślepym czcicielem nowości. Jako 
bowiem niczemu, choć fandamentalnemu , nie 
wierzyć, nierozumna : tak wszystkiemu, chociaż 
i bez fundamentu , wietzyć , lekkomyślna rzecz 
iest, 

67. Doświadczenia własne czynić mamy, 
Jeżeli się bowiem na innych spuściemy , rożni 
pam rożnie o nich powiedzą.  Doświadczaiąc 
zaś, na to względy mieć potrzeba: 1:0. Aby 
właśni nawet ludzie nie poznali po nas , że 

nie 


- 
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nie wiemy o skutku doświadczenia ; gdyby się 
bowiem dla iakowych przyczyn nie udało, i 
nayoczywistszym doświadczeniom innych za- 
grodzilibyśmy boiaźnią drogę. 2do. Aby do- 
świadczać tylko na małym, mało gdy się nie 
uda, nie wiele uczyni szkody ; w małości wszy* 
stko się należycie zachować może, i łatwiey 
się poznaie , co było przeszkodą , gdy się nie 
powiedzie ; z małego nabrawszy zręczności , da 
się poznać , iak postąpić do większego. Y ztąd 
to się pospolicie w doświadczeniach , zawiedzio* 
nemi być widziemy , że zaraz do całego idzie 
my.  3tio. Nie trzeba zataz rozpaczać , cho- 
ciaż się w małym raz i drugi nie powiedzie , 
lecz dochodzić przyczyny; czemu się tak sta- 
ło: i czyli iest na to pomoc, czyli nie? ie- 
dnak nie koniecznie gwałtem tego żądać na- 
leży y co być nie może, 4tfo, -Nie trzeba zu- 
chwale na to się spuszczać , chociaż się w ma= 
fym raz i drogi uda, lecz aby być ubespieczo- 
ñym , odmieniać rożnie okoliczności mieysca; 
czasu rc. aby rzecz poiąć gruntownie, 

68. A do tego wszystkiego poznać należy, 
y dobrze się porachować, czyli pożytek prze» 
wyższy potrzebne nakłady na robotę , instrumen- 
ta ; czyli ten pożytek nadgrodzi potym ten nie 
dostatek , ktory tym czasem być może , nim się 
uskuteczni ; czyli ten pożytek ze wszystkich 
stron pomyślny będzie; ieżeli bowiem tak u- 
prawna rola da naprzykład więcey ziarn, lecz 
mniey słomy , więcey zaszkodzi iak pomoże £ 


ba 
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bo gdzie mniey słomy ; mniey bydła chować 
się może, i mniey gnoiu, a zatym i w cza- 
sie mniey owocow.  Uważać nakoniec się po- 
winno ; czyli to , czego doświadczać chcemy , iest 
znaczną potrzebą rolnictwa : poprawa albowiem 
małych błędow, częstokroć większe za sobą 
prowadzi uszkodzenia. 


§ 4. 
Co są ma przeszkody do wprowadzenia 
poprawy ? 


69. Nie wchodzę w głębokie tego przyczy” 
ny, ktoreby podobnież głębokich wywodow poa 
trzebowały ; te tylko przed się biorę, ktore iak 
oczywiste są, tak dowodzić nie wiele imi ko* 
sztują pracy, 

70. Prostota pracowitych rolników naszych , 
naypierwszą jest przeszkodą,  Czyliż można się 
spodziewać po owym, ktory mało co rożnie od 
bydlęcia chowa się , aby przez tępość rozumu 
swego pojął fundamenta , krore mu się przekła* 
daią, a tym bardziey pożytecznieyszy uczynił 
wynalazek ê Gdyby przynaymniey czytać umiał, 
mogłby czytając pismą wziąść iakie oświecenie , 
a wwątplipości poradzić się uczeńszych. „Dare 
mo ! ta iest zła maxyma, aby Poddany w iak 
naygrubszey został się prostocie; i zostaie w 
takiey , (żal i wstyd wspomnieć) że często» 
kroć o samym nie wie Bogu, kiedy mu naka- 
zane schadzki ” pod czas Niedzięlnych w Ko» 

Tom III, G ściele 
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ściele nauk , i do tey koniecznie potrzebney 
nauki przeszkadzaią, 

74. Niemniey uciemiężenie tychże iest 
prawdziwą przeszkodą obfitszych z rolnictwa o- 
wocow, Czyli może ten pomyśleć o pomno- 
żeniu swego maiątku, ktory opłacaiąc stateczne 
podatki Rzeczypospolitey, dziesięciny Kościo« 
łom, od Pafńa swego tym więceyby był skuba- 
nym, imby więcey miał? ktory wiedząc dobrze 
o bezbożnym przysłowiu, że Dusza tylko Bo- 
ska, a wszystko Pańskie , nie ma się czego na 
starość , tylko żebractwa spodziewać, kiedy się 
stanie do roboty niesposobnym , wszystko mu 
zabiorą? czyli ma ten czas uczynić co lepsze- 
go, kiedy mu i tyle nie zostaie czasu, aby ia- 
kokolwiek zrobił ; dogadzać musi chciwości Pa- 
na z wielości roli korzystać chcącego ; nie do- 
syć na powinnościach „chociażby y ciężkich , są 
gwałty ieszcze , są daremszczyzny , są tłoki c. 
że dla siebie i Niedzielę naruszyć musi, Y 
ztąd to przeklęta ziemia tak wyrabiana, i 
ich sprawiedliwe ięki o pomstę do Nieba wo- 
łaiące, nie dopuszczają tyle ziemi wydawać 0- 
wocow , ileby mogła, Obacz Nro. 13. 

72. Od roboczych, podźmy do rządzących 
niemi, Ci gdyby tylko w tey mierze sami 
chcieli być oświeconemi i uporu odstąpili , wszy- 
stkoby łatwo sprawili. Ale coż? iak skoro 
na palcach umieią pospolite rolnictwa zwyczar 
ie, wstydzą się okazać tego , że się czego u- 
czyć maią; a ia dawny Gospodarz mowią : na- 
uczył 
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nczył bym ieszcze kogo? zapomnieli © tym, 
że się do śmierci uczyć trzeba, i zawsze ic- 
den od drugiego masię czego nauczyć, 

73. Pospolicie 'dla okazania swey umieię* 
tności w gospodarowaniu , a bardziey tylko dla 
podchlebstwa tym, ktorym służą , podiegłym 
dodaią uciemiężenia, chociaż bez nay mnieysze= 
go pożytku; to mi przecież zawołany Gospo- 
darz. 

74. Gdyby się tak do dobrego przyłożyć 
chcieli iumieli , wieleby to powagą swoią spra- 
wili, ktorey na poparcie błędow zażywaią, 
Gdy bowiem Człowiek iakich względow ca 
wyrokiem swoim stwierdza, pospolicie podle- 
gli za nim pacierz mowią; i więcey nie trze- 
ba na przymilenie błędu.  Naywięcey prze- 
sądkow powstaie tym sposobem, Pospolita 
gromada idzie pospolicie bez rozważenia za rze* 
ką wyższych mniemań,. 

75. Przełożysz im na lepsze jak nay- 
oczywistsze dowody ; darmo , nie pomogą nic: 
spytasz się czemu? oto bardzo wielkiey są wia- 
ry, cudow chcą, tam i tam mowią tak czy- 
niono, a nie udało się, Mowią ieszcze, nia 
czynili tego Oycowie nasi, a lepiey się im 
rodziło; iak to wielkie nrodzaie były dawnych 
wiekow, Prawdziwie, że też dawnych wiekow 
i rolnictwo lepsze u nas być musiało. Alboź 
nie świadczą pisma o winnicach , handlu szkar= 
łatowemi robaczkami , ktore Czerwcem nazy- 
wamy ©, owe woyny , powietrza wiele oda 

Cz znięniły, 
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mieniły, Po tych nieco uśmierzonych mieli 
Przodkowie nasi puste role, ktore dawno nie 
rodząc, iakożkolwiek zarobione były ,, dla u< 
mnieyszonego ludu owocow dostarczały ; i toż 
podłe zarabianie zostało do dziś dnia. Lecz 
przy tak rozmaicie odmienionych okoliczno- 
ściach , czy słuszna iest tymże postępować spo- 
sobem, i nie szukać znowu polepszenia ? 

76. Jeszcze i sami właścicieje rol, popra- 
wie ich są na przeszkodzie. = Jzaliż gdy ich 
dowodnie przekonasz, nie odbierzesz odpowie- 
dzi: nie mogę tak czynić, mam wiele gruntu, 
Chciwość nie pozwala , chociaż z pożytkiem n- 
mnieyszyć, Obacz Nro, 37. 

77. Skępstwo iednych , marnotrawstwo dru- 
gich, wstrzymuie od wprowadzenia co poży- 
tecznego. Jedni: chcą iak naywiększe z roli 
odbierać pożytki, ale kiedy im cokolwiek na 
to łożyć trzeba ? wolą mieć co maią, aniżeli 
czekać choćhy czego naypożytecznicyszego. 
Drudzy wynędziwszy się na wydatki mniey po- 
trzebne, wcale niepożyteczne „ do przedsięwzię- 
cia rzeczy chwalebnych nie maią sposobności. 

7%: Pożytki u nas z Karczem, bardzo 
wielką są przeszkadą pożytkom z rolnictwa, 
Ze te intraty z łatwością przychodzą, zapo- 
mniawszy o poprawie rolnictwa : na to się wy- 
sila, aby Arendarz na S. Jan co rok postę- 
pował ankcyi, lubo pospolicie niegodziwey ; 
nie zkąd bowiem Żyd postępuie, tylko z po- 
większonego pozwolenia zdzierstwa własnych 

) Pod- 
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Poddanych, Ci też przez własną wrodzoną 
skłonność do piiaństwa „ przez, nieumieiętność 
z prostoty uczciwych zabaw , procz karczemnych, 
o rolą nie wiele się troszczą; a ieżeli będą 
przymuszeni, dosyć maią , kiedy się im tyle 
urodzi , że stanie Arędarzowi za gorzałkę, Nie 
można ich surowie wstrzymać od tego, nie 
można częścią zdzierstwa, częścią bałamucenia 
ich, ściśle zakazać Zydowi, bo boiaźń umniey- 
szenia Arendy nię dopuszcza,  Wieleż ztąd złe- 
go? milam ia zawod sumnienia , ile że kto nie 
ma starania o podległych , gorszym iest nad 
niewiernego ; ale nędzne ich z niedostatku ży- 
cie, ale myśl w piiaństwie utopiona , iakiey 
po nich zdolności i pilności w robocie tak Pa- 
nu iak sobie spodziewać się każą ? alboż nie 
widziemy, że im ktory bardziey nienawidzi 
karczmę, tym łepiey gospodaruie, i tym się 
lepiey „dokłada do Pańskiey i swoiey roboty. 
79. Trzeba ieszcze i nad powszechnemi 
zastanowić się przeszkodami. Powiększone po- 
dobno owoce z rolnictwa, trudnieyszeby ich 
uczyniły zbycie w Krain; w niektorych stro= 
nach odległość od rzek spławnych zatrudnia 
wyprowadzenie z Kraiu; wielość sprawiłaby 
tanność, i praca nie odbierałaby przyzwoitey 
nadgrody. Prawda , że to są przyczyny wa- 
žne, ale iednak nie koniecznie, Z pomnożo+ 
nemi z rolnictwa owocami pomnaża się ludność, 
a zatym obftsze użycie w Kraiu; spodziewać 
się można, że przykładem innych Narodow , 
publi- 


33 ROLNICTWA 


publiczne założą się Magazyny , albo składy dla 
zasobu na lata nieurodzayne ; wynaydą się 
wynalazki rozmaitego zażycia do potrzeb, wy- 
god ġe. Odległość od spławnych rzek uła- 
wią przemysły i nakłady możnieyszych z mi- 
łości ku Narodowi, przez złączenie , wyczy- 
szczenie rzek, wykopanie kanałow Ć: Tan- 
ności też wcale zbytniey, częścią ludność po- 
większona , częścią owoce polepszone , częścią 
odmienne okolicaności potrzeb i wygod nie do- 
puszczą ; a nadewszystwo kiedy do tego, co 
mamy , wprowadziemy w nasze rolnictwo, Cze- 
go nie mamy, i za drogie pieniądze sprowa- 
dzać musiemy + iako winnice, rośliny do rę- 
kodzieł, ktore pożytecznie wprowadzone być 
mogą Öv: albo ieżeli mamy, dalekie iednak 
iest od doskonałości i przyzwoitego. pożytko- 
wania; isko trawy, pasza dla chowania koń- 
skich stad, bydła , owiec : chmiele , tabaka, 
Gc: Go, i wydoskonalemy, 

8o, Nakoniec do tego wszystkiego przyłą- 
czam przeszkodę niskiego stopnia nauk w Kra- 
iu. Niewiele nam do tych czas doświadcze” 
nia Fizyki, fondamenta Matematyki, dziefa 
Mechaniki, i nie wielu dodawały oświecenia, 
Ale dobra teraz nasza; wygraliśmy za MĄ- 
DREGO PANOWANIA , inną postać wzięły 
nauki, i coraz doskonalsi Następcy , Epochę 
wydoskonalenia od tych lat liczyć będą, 


$. 5. 
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l A 
Jakim sposobem poprawę rolnictwa w Kray 
wprowadzić, 


81. Opisawszy pochopy , z ktorychby się po- 
prawa brać mogła ; ptzełożywszy przeszkody u- 
skutecznienie zatrudniające , trzeba mi teraz 
podać sposoby , ktoreby trudności zwyciężywszy, 
rolnictwo przecież poprawiły, 

82. Wyznaię , że Panowie nasi wielkich 
dobr właściciele, nayskutecznieyszy maią spo- 
sob w ręku swoich, Jako bowiem naywięcey 
maig oświecenia, tak poznaiąc przywary rol- 
nictwa, w swoich go poprawić dobrach łatwo 
mogą. „Nie wiele im uczyni trudności, aby 
powagą i rozkazem swoim w włościach swo- 
ich przekonali upor, zwyczayne zagubili robot 
przesądki , a dobre rolnictwo wprowadzili. 
Niech tylko to uczynią na tych gruntach , kto= 
re się na własny ich pożytek zasiewaią , a wię- 
cey nie trzeba będzie, Obaczy pomnożone po- 
żytki Poddany, i podobnież sobie czynić bę- 
dzie. Uyrzy większe zyski sąsiad, i porzuci: 
dawne zwyczaie. 

83. Go tym skuteczniey i pożyteczniey u- 
czynią ,im bardziey zamiłuią się w chwalebnym 
sposobie zbogacenia się "a rolnictwa, a nie spu- 
rzczaiąc się tylko na innych , sami w tey mie- 
sze będą doskonale oświeconemi, Złe się, 10» 

wi 
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pi Kato, dzieie z Panem, ktorego Włodarz 
uczy. Jeżeli się tylko spuszczą na samych Na- 
miestnikow swoich, nic nie obaczą odmienio- 


nego, i inney tego przyczyny nie usłyszą , tyl- 
ko: to być nie może. 

84, Dla czego potrzeba , aby włości swo- 
je doskonale na papierze mieli odrysowane, 
Mappa ta powinna wyrażać wszystkie grunta 
podług swoiey odmiany : lasy, łąki, błota, 
rzeki, piaski, gory, Gc. na brzegach iey , al- 
bo na osobney Tabelli, powinno być dosko- 
nale opisanie : co z tego wszystkiego dotąd był 
za pożytek , wiele iest ludzi sposobnych doro- 
boty , wiele koni, wołow, Ge, Wyrazy ieszcze 
wszystkich rzeczy na Mappie, iak należycie wy- 
mierzone , tak łatwe do poięcia być maią. Ro- 
le odznaczą się niby w zagony Fig. 1, Tab: I. 


„łąki mogą się odźnaczyć iak Fig: 2. Jeziora 
‘iak Fig: 3. Rzeki iak Fig: 4. Błota iak Figs 


$. Piaski iak Fig: 6. Lasy przez skupienie 
drzewek, iak Fig: 7, Domy ,-osiadłości, iak 
Fig: 8.60, Y aby to wszystko prędzey w o= 
czy padło, kolorami ozdobić można : rolę ciè- 
mitozielonym ; łąki, iasnozielonym ; piaski , 
żołtym ; rzeki , iezłora i błota, błękitnym ; 
domy , czerwonym, c, 

#5: Taką Mappę i Tabellę maiąc przed 
sobą, bez fatygi Pan wszystko zwiedziwszy , 
może łatwo wszystko. poznać, wymiarkować 
stan teraźnieyszy, rozrządzić i wprowadzić po 
prawę. 


86. 
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86. Będą może czasy , że i rolnictwo wię- 
ksze znaydzie względy pieczofowitości; stara- 
nia więc około niego aby się stały powszechne, 
od młodzi będą musiały brać początek. Rol- 
nikom po większey części nietylko nie dostaie 
poiętności , lecz ani woli, ani zręczności, ani 
dostatkow , przyiąć i uskuteczniać przepisy , zaa 
starzafym zwyczaiom przeciwne. Od podobnych 
sobie nayłatwiey przylimnią uwiadomienia , i to 
ieszcze tym żywiey , gdy widzianym przykładem 
będą pobudzeni, a oczywistym pomyślnym sku- 
tkiem przekonani. Dzieciom ich w młodości 
lepiey się nadadzą przełożone fundamenta‘, ani- 
żeli starszym , ktorym przesądki zbytnie wpo- 
ione są,  Zdaie mtsię więc , że ta droga i nay: 
łatwieysza i naypewnieysza będzie do wprowa- 
dzenia powszechney poprawy. 

87. Niech mi nikt za zuchwałość nie poa 
czyta , że piszę co myślę? nie tym końcem as 
bym tak stanowił, bo nie mam mocy, ależe 
mi się tak przy moim stoliku zdawałó, Y nay- 
podleyszych rolników dzieci , powinnyby mieć 
wolność do nauk, czytać przynaymniey konie= 
cznie maig. Co gdy się stanie, możnaby im 
krotko i słowami zwyczaynemi z dzieł dosko- 
nałych zebrać pismo , makształt rozmowy , albo 
uczynić przypiski w Kalendarzach , zamiast 0- 
wych wrożeń Astrologicznych.  Jeszczeby się 
do tego lepięy stało, gdyby co maią opisane, 
to na oko widzieli , mogłby naprzykłąd Pan ich; 
albo inny prawdziwy Patryota, albo towarzy* 

stwo 
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stwo iakie Patryotyczne , nakształt Zurychskie- 
go godnego naśladowania , wydzielić fukie grun- 
ta, gdzieby to wszystko czyniono , co im prze- 
pisano, i gdzieby takowe naydowały się powa- 
by, ktozeby do oglądania tego pociągały. 

88, Ztym wszystkim podobnoby naydziel- 
nieysza była ufundowana Akademia ekonomi- 
czna; w ktoreyby potrzebnych do rolnictwa na- 
uk, isamego rolnictwa uczono,  Ztąd mogłyby 
być po niektorych mieyscach ustanowione , złą- 
czone towarzystwa , albo tylko w rożnych stro- 
nach poiedyńcze uczone osoby , ktoreby z Aka- 
demią listownie, czasem ustnie korrespondowa= 
ły , swoie uwagi , zwyczaje swey okolicy Gre. do- 
nosiły. Akademia mogłaby zbierać ekonomi- 
czne pisma, i one tygodniami nakształt gazet, 
Miesiącami Ge. wydawać ; mogłaby zagraniczne 
utrzymywać ekonomiczne korrespondencye ; wy- 
syłać uczonych w cudze Kraie; rozrządzać do- 
świadczenia owym w Kraiu korresponduiącym, 
i one miarkować podług rożności stron Krain ; 
czynności swoie komimunikować rządom Kra- 
iowym Gre, W tey Akademii Professor eko- 
nomii i rolnictwa, dla widocznego pokazania , 
powinienby mieć w bliskości ogrod , role „ i na- 
rzędzia rolnicze, Wszyscy, ktorzybykolwiek 
chcieli mieć rządy nad rolnikami, tu by mo- 
gli być examinowani i patentowani, 

89. W Szkołach Woiewodzkich , okazunie 
się iasny dowod doskonałości Kommissyi Edu- 
kacyiney, rozrządzaiącey na piątą Klassę wia- 
domości 
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dómości o rolnictwie, z ktorych w zwyczayne 
rekreacye rożnych czasow robot rolniczych od- 
wiedzaiąc robiących , wieleby do Akademii mfo- 
dzież się przysposobiła. 

go. Po Parafiach , i gdyby można w ka» 
żdey wsi, młodzież wieczorami zimowemi ze- 
brana , zamiast zabaw Karczemnych , mogłaby 
słuchać wykłady o rolnictwie, O gdyby im tg 
przysługi czynić chcieli , i umieli Podstarościo- 
wie G'c. na wiosnę , latem i iesieni , kazałoby 
się im podług tych wykładow czynić w polu ro- 
boty , i z każdey roboty wypytać się dla cze- 
gor naeo?Óc, to się tak czyni; ztąd można 
mieć i pochopy bardziey ich zachęcenia: pil- 
nieyszych bowiem i poiętnieyszych uczyniłoby 
się naprzykład Dziesiątnikami e, do dozoru 
drugich ; dałobv się im iakie między innemi 
Prerogatywy ; znaki: zażrudniałoby się im oże- 
nienie, dopokiby świadectwa postępku swego nie 
Pk! 

» Pismo, Księga dla wykładu tym Wie- 
Nisko; powianoby być zebrane od Człowie- 
ka znaiącego rzecz, Kray, ludzi skłonność ; 
krotko , wyraźniesłowami wieśniakom zwyczay- 
nemi, naylepiey w pytaniach i odpowiedziach , 
gruntownie, z dowodów , ile być może , naypto- 
ścieyśzych , zapobiegaiąc przesądkom , nie po- 
wszechne tylko czyniąc przepisy , ale w szcze- 
gulności nauczając , iak postąpić w rożnych 0- 
kolicznościach ziemi, powietrza , roślin Ge. 
A zatym powinno zawierać: Imo: O proporcyi 

zoli 
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rolii łąk, zdo, o rożności ziemi, klima, po» 
łożeniu gruntow, '3149, nauki przyrodzone © ro- 
ślinach , cieple , powietrzu , wodzie , odmianach 
powietrza, 4to. o gnoiach , gnoieniu i rożnych 
rzeczy zażyciu na poprawę ziemi. Sto. © ro- 
żnych robotach i narzędziach gospodarskich, 
Gto. © pospolitych rolniczych roślinach., iak 
kofo nich chodzić z mńieyszą pracą a większym 
pożytkiem , wydoskonalić , zbierać, chować , 
zażyć Čc. 7mo, o wołach, koniach ©, Ge. 


ROZDZIAŁ III 
Opifanie Rolnitiwa Cudzoziem/kiego. 


92. Nie tym końcem się to opisuie, aby- 
śmy one u siebie wprowadzili, ile że wiele z 
nich wprowadzićby się nie dały ; niektore z nich 
nie koniecznie użyteczne są : lecz częścią aby- 
śmy poznawszy , iak wielkie są starania Cudzo- 
ziemcow około rolnictwa, podobnież się za- 
chęcili ; częścią cokolwiek być może w ich wy- 
nalazkach doskonałego , dla siebie wybrali, 
Wiele się bowiem w nich naydzie , co podług 
okoliczności mieysca , naszym gruntom służyć 
może, Jedne są powszechne Kraiowe, drugie 
szczegulnę mądrych wynalazki, iako się w na- 


stępuiących paragrafach porządkiem pokaże, 
5, a: 


Rolnictwo Angielskie, 


93. Rolnictwo Anglikow , do ktorego na- 
leżą 
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leżą przepisy Patulla , iest iedno z nayprzed- 
nieyszych , zasądza się na tym , że nie ma u- 
gorow , i że się rola sianemi trawami na łąki 
obraca, Zawiera zaś w sobie takowe rezporzą- 
dzenie, 

94. Gała maiętność tak się dzieli, aby ie- 
dna połowa „ albo dwie trzecich części , były 
skatecznemi łąkami ; druga polowa, albo ie- 
dna trzecia część została się rolą, Od trzech 
do sześciu lat czyni się odmiana zboż i łąks 
i tak rola od trzech do sześciu lat rodzi zbo- 
ża , i znowu od trzech do sześciu lat sztuczną 
łąką ieste Rola rodzi na przemiany oziminę, 
iarzynę ; korzenie „iako: rzepy Orc. i strąki , iako 
grochy Ge. i rzadko kiedy porządkiem przez 
trzy lata zboża się na niey sieją, a w tym cza- 
sie owocowania ,przynaymniey co trzeci rok u< 
prawia się, co rok przed zimą podrzuca się, i 
ostatniego roku zasiówa się zzbożem koniczy- 
na, iuż na przyszłą łąkę. 

95. Rola nie ma być rozproszona, ale i 
zkupiona i ogrodzona. Części, ktore są łąka- 
mi, uprawuią się tylko co trzeci rok, Na u- 
,prawę zaś wszystkiey roli, zażywa się procz 
gnoju; dla lekkich gruntow gliny, dla glinia- 
stych marglu , wapna Ée: i rożnych innych 
przemysłów. 

96, Podłag powiększonego sianożęcia, wię= 
cey się chowa bydła, chowa się i latem na 
stayni, ztąd więcey gnolu do uprawy. Do 
roboty , proca wofów , trzymyiąsię klacze , ktos 

zych 
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rych iak więcey mieć, tak przy dobrey paszy, 
zrzębięta łatwiey chowane być mogą, 

97. Dla iaśnieyszego oświecenia , następu- 
je tu proiekt Patulla, na wprowadzenie tego 
rolnictwa do włości o trzech set morgach , czę- 
ścią w gruntach tęgich i dobrych, częścią w 
śrzednich i lekkich. 

98. Jeżeli grunt iest tęgi i dobry, podzie- 
li się ta włość na pol1z, w każdym po 25. 
morgow.  Ztych iedne 6. będą rolą, z kto- 
rych 2. naiarzynę, 4, na oziminę obrocą się; 
drugie sześć będą łąkami, Dwa pola, ktore 
naydłażey zboża rodziły, corocznie sztucznemi 
trawami się zasieią ; dwa zaś, ktore naydłużey 
łąkami były, przeorzą się naiarzynę ; owe zaś 
4. okoliczne po iarzynach , obrocą się na o- 
ziminę, Gnoy wywozi sią na uprawę pierwszo- 
letnich posianych łąk. Y tak włość utrzymu- 
ie się zawsze w urodzayności, i corocznie po- 
mnaża się żniwo. 

99. Wprowadzaiąc zaś ten sposob, albo 
jest rola wyrabiana albo nie. Jeżeli nie iest 
wyrabiana, iak pastwiska ©. podzieli się na wy- 
mienione r2,pol: na czterech lepszych zedrze 
się zwierzchnią skorupa ziemi , a gdy zioła i 
trawy poschną , spali się na popioł ; popiołsię 
rozsypie , zaorze ; z tych ną dwoch w iesieni 
posieie się koniczyna, na dwoch na wiosnę po- 
sieie się ięczmień , aby znowu w iesieni koni. 
czyną zasiane być mogły ; pozostałe ośm , obro- 
cą się na oziminę, Jeżeli rola iuż iest da~ 
wniey 
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wniey wyrabiana , z 12. pol, 2. się uprawią, 
i w iesieni koniczyną zasieją ; drugie dwa na 
wiositę ięczmieniem, a w iesieni koniczyną ; 
ośm „iako wyżey ,oziminą, Jeżeli część iaka 
inż zasiana iest, albo wkrotce zasiać się mo- 
że , z podziału 12.pol, dwa iare zasieią się w 
iesieni koniczyną , dwa po ożiminie na wio= 
snę ięczmieniem , a w iesieni koniczyną , ośm 
zostanie do oziminy, 

100, Jeżeli grunt iest lekki i śrzedni , włość 
się podzieli na pol 18, po dziewięciu leciech 
pola te, ktore dłużey iak trzy lata porządkiem 
zboża rodziły, w trzecim roku gnojem Ġe. u- 
uprawione być powinny, i potym co dwielecie, 
poki rodzą, 

1o1. Pożyteczność tego rolnictwa przez 
długie Anglikow doświadczenie ubespieczona 
jest. Kiedy bowiem zasiana iedna łąka ,, za- 
stępuie zwyczaynych pięć , sześć ; 2tąd więcey 
bydła chowąć , więcey gnoiu zbierać można, 
i dziesięć razy więcey na rolę wywozić. Ro- 
la coraz Żyźnięyszą się staie, i odmianą sta- 
rych łąk doskonali. 


n igr 


Rolnictwo , Francuskie, 


102, W rożnych Prowincyach , podług ro- 
żności gruntow, odmienne iest i rolnictwo ; 
o troiakim namienię, 

103. Około Perpignan , ieželi są role chło- 
dne , iednego roku zasiewaią się óziminą , dru* 


giego 
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giego są ugorem , w trzecim znowu rodzą ozi* 
minę, i tak daley, Jeżeli są role ciepłe, i 
mogą się puszczoną kanałami wodą odwilzać : 
sieie się w pierwszym roku ozimina, po kto- 
rey zebraney zasiawszy koniczyną, puszczą się 
woda, a na tey przez zimę pasą się owce 5 
na wiosnę pastwisko dla bydła, potym znowu 
puszcza się woda, w czasie kosi się na siano ; 
po skoszeniu gnoi się, orze, i znowu zasiewa 
oziminą, Jeżeli zaś kanałami odwilżone być 
nie mogą, zasiewaią się oziminą, potym się 
gnoią ; w drugim roku iarzyną, w trzecim się 
znowu, powrociwszy do oziminy „ koley dalsza 
odprowuie, 

104, W niższey Normandyi, rola się u- 
 prawia, orze, i na wiosnę zasiewa iarzyną ; 
po tey zebraney, w iesieni sieie się ozimina 3 
po zebraney oziminie raz się orze w iesieni, 
drugi raz na wiosnę, i sieie się ięczmień, o0- 
wies; po zebraniu tych, znowu się w iesieni i 
na wiosnę orze , i zasiewaią się grochy , wyki ; 
gdy się grochy zbiorą, popodwoynym przewro- 
ceniu roli, sieie się w iesieni ozimina , apo- 
niey potym owies z koniczyną, i zostaie się 
na trzy lub cztery lata wygonem lub pastwi- 
skiem dla bydła ; a nakoniec wszystkie roboty 
porządkiem z gory się ednawiaią. 

1o$. W Amgumois przewraca się ziemia 
dwa razy, i w iesieni zasiewa się ozimina ; po 
krorey zebraney gnoi się, orze i zasiewa w 
przyzwoitym czasie iarzyna, Albo w pierwszym 

roku 
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roku zasiewaią się trawy, po ktorych zkoszow 
nych gnoi się, orze , i zasiewa się iednego ro- 
ku iarzyną , drugiego oziminą, i znowu się z 
gory powraca do trawy, 


| ACH 


Rolnictwo Niemieckie, 


1o6, Wielorakie tam wprawdzie po rożnych 
Prowincyach są odmiany ; naygłownieysze prů- 
cież, i z ktorychbyśmy co pożytecznego wy- 
brać mogli, iest iedno pospolite Niemieckie 
rolnictwo, drugie Koppeliwirtscbafjt zwane. 

107. W pospolitym rolnictwie uważa się 
wiele lat ktora rola bez odpoczynku rodzić mo- 
że, a zatym po wielu leciech potrzebuie ugo- 
rowania ; zawisło to od dobroci gruntow , wie” 
lości pognoiow , i trwałości uprawy ; na tyle 
więc części dzieli się rola , pospolicie iednak 
albo na trzy pola: ozime , iare i ugor,iak u 
nas : albo na sześć , z ktorych pięć rodzi, sz02 
ste ugoruie, 

1o8, Jeżeli grunt iest wcale dobry, albo 
przemysłem trwale poprawiony , nie ugoruie się 
nigdy ; ieżełi grant iesttęgi, kwaśny , zimny, 
procz ugorowania , co trzeci rok się nawozi, 
Jeżeli niedostatek nawozu tego nie dopuszcza, 
odkłada się do czwartego , piątego roku , i wte- 
dy się ugoruie, Ugory zaś , osobliwie trzyle- 
tnie „nie prożnuią , ale w iedney kolei ieflną 


Tom III, D połowa 
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pofowa , w dragiey druga, rodzi rzepę , karto- 
le, i tym podobne. | 

109, Na oziminę, ponieważ potrzebnie 
ziemi naypulchnieyszey i naylepiey uprawney , 
bierze się naypierwszy po ugorze, i nie obra- 
ca się więcey na toiak tyle, ile przyzwoicie 
uprawić można, W iarzynnych zaś polach , 
nietylko sieią się iare zboża, ale i inne ro- 
śliny, któfe w tym mieyscu, pożyteczne, a na 
tey roli rość i udawać się mogą, 

110, Ugory przewracaią się cztery razy : 
raz przed zimą, drugi raz przed S. Janem, 
trzeci między ozimym i iarym zniwem , czwar= 
ty do siania, naymniey na dwa tygodnie przed 
samą sieybą. Brona po każdym przewroceniu 
następuie , tylko nie popierwszym pized zimą. 
Gnoie mieszaią się z ziemią przy powtornym 
przewroceniu, Nasiona posiane albo się pfu- 
giem , albo tylko broną w ziemię zagrzebuią, 
Y to iest pole zimowe. 

rrr. Na iare, po zebraniu oziminy , orze- 
się, i na wiosnę przed sieybą powtarza się “to 
dwa razy ; broną ziemię miałko rozbiiaiąc po po- 
sianiu, yzabronowaniu, dla utrzymania zimowey 


wilgoci , utłaczasię ziemia walcem. 

112. Jeżeli się co w ugorze sieie , prze- 
wraca się i uprawia na wiosnę ile można, al- 
bo iak. w poprzedzaiącey liczbie na iare; za- 
siawszy , zawlecze się i zawalcnie, Po zebra” 
niu tyle razy się przewraca na oziminę, ile 
tylko można, 


113. 
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113. Koppelwirtschajft , ktore w Holsztyń= 
skim i Meklemburskim pospolite iest, wiele 
się zgadza z Angielskim.  Zasądza się natym, 
że się cała rola na więcey fak 4. części dzie” 
li, że się na częściach pastewnych Óc. bydło , 
Èe, dzień i noc pasie; że każdy wydział po» 
winien być ogrodzony ; że samorodne łąki tak= 
ze ogrodzone, koszą się na zimę dla bydfa, 
a bliższe niektore mieysca , zasiewaią się ko- 
niczyną dla bydła latem na stayni chowanego. 
Fundament tego rolnictwa jest związek zni- 
wa z sianożęciem w tym względzie, aby poło- 
wa pożytku maiętności wypadała z bydła ro- 
zmaitego, a połowa z roli, ktorey się dopo- 
maga przez spoczynek i uprawę,  Pożytki więc 
ztąd te są: żesię grunta poprawnią ; bydło się 
i rozmnaża i lepiey wychownie ; pognoie się 
pomnażaią i lepszemi się staią ; mniey iest roa 
boty, mniey wysiewu przy większym pożytku ; 
bespieczeństwo od szkod przez ogrodzenie, 

114. Naypietwsza y naygłownieysza rzecz” 
w tym rolnictwie iest podział roli, Oddzieli- 
wszy więc pobliższe Folwarku mieysca dla gą- 
siąt, cieląt , Gre. na' kapustę , len , Gre. dal- 
sza roła naymniey na $. i ieżeli więcey tym 
lepiey podzieli się części, i każda się ogrodzi, 
Samorodne łąki w ten podział nie wchodzą, 
ale ogrodzone koszą się dla siana na zimę; 
należą zaś do tego podziału wszystkie pastwi= 
ska, ktore się dziko nie zostawnią, Każda część, 
sie możności, powinna się stykać z wsią , Dwos 

Dz rem ; 
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rem, Ġw. aby każdego roku wywożenie gno- 
iow , zwożenie zboża , wyganianie bydła , wy” 
godne być mogło. Drogi nie maią być przez 
śrzodek pol, aby z rożnych okoliczności nie 
były sposobnością szkody , ale maią być roze 
graniczaiące podzielone części ; przecież zamy- 
kane w ogrodzeniu , poprzeczne dla rożney wy- 
wozki być muszą drogi. Kiedy się na tych 
częściach w swoim czasie bydło paść ma , więc 
każda część powinna mieć wodę dla poienia 
bydła, Ogrodzenia zaś wszystkie nad rowy, 
wały c. naylepsze są samorodne płoty. W 
każdey części albo się sposobna ziemia naydo- 
wać powinna, alboiąuprawić potrzeba, aby się 
wszystkie zboża i inne potrzebne gospodarskie ro- 
śłiny rodzić mogły, i aby corocznie iakich nie 
mieć niedostatku, 

115, Liczbę i wielkość podziałowych czę- 
ści, wyznaczaią następuiące okoliczności. Pa- 
trzy się nayprzod czyli zboża są naygłowniey- 
szą potrzebą mieysca, więc się więcey obraca 
na zboża iak na trawy. Patrzy się na poło* 
żenie, gatunek , i wielość gruntow , naprzykład 
do czegosą zdatnieysze ? czyli do oziminy, czy- 
li do iarzyny , i iakiey? czyli się z łąk wie- 
le trawy i trwale spodziewać można + iak wic- 
le potrzeba czasu, aby grunt trawą zarosły na- 
brał urodzayney dobroci * naostatek iak wiele 
corocznie uprawić można, 

116. W powszechności tyle, i tak 'wielkia 
podziały czynić się powinny, aby corocznie ro- 
wna 
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wna była robota , rowne żniwa, rowna pasza ; 
aby połowa roli zbożem pożytkowała , połowa 
ugorem się polepszała, i pastwiskiem się przy- 
sługowała ; aby w każdym podziale ozimina z 
iarzyną , swoią proporcyą była ; aby wszystkie 
Części , ile możności , ieżęli nie wielkością , to 
własnością dobroci sobie rowne były ; aby 
sieyby i odpoczynki iak naylepiey umiarko= 
wane były. 

117. Na tych sę podzielonych częściach , 
odmiana coroczna sieyby tym idzie porząd= 
kiem. Nayprzod gryka lub owies, potym ży” 
to lub pszenica , po tych ięczmień albo groch , 
daley owies lub groch , ieszcze daley , Owies ; 
iieżeli ta część iuż na pastwisko ma być o- 
brocona , sieie się z koniczyną. Część ta, 
ktora odpoczywała i pastwiskiem była , gdy 
iuż znowu na zboże ma być obrocona , prźe- 
wraca się w iesieni , i przez przyszłe lato o= 
raniem kilkakrotnym , wleczeniem żelazną bro~- 
ną sposobi się na oziminę , albo się też z 
wiosny zasiewa gryką. Części przynaymniey 
cztery lata odpoczywaiące nie potrzebnią w 
początkach pognoiow > są bowiem nowinami ; 
te zaś, ktore się nawozić maią , powinny być 
całe nawożone ; i ieżeli w czasie owocowa= 
nia nawozić się będą , mogą rok więcey ro- 
dzić oziminę , i można cztery lata porządkiem 
rożne zasiewać zboża, 

118. Aże się części na pastwiska nie na- 
wożą , i przy rozmnożeniu bydła rozmnaża się 

i po- 
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i polepsza gnoy , trzeba więc części- zbožne 


lepszym i obfitszym gnoiem uprawiać, Na 
rżyskach pasie się bydło : konie i woły do 
roboty na pszennych , żytnych i grochowych ; 
krowy doyne na ięczmiennych i owsianych ; 
owce i świnie na wszystkich , z ktorych pier- 
wsze oczyszczaią z perzu, drugie ryiąc zpul- 
chniaią ziemię. Z mieysc zaś trawnych je- 
dne oddzielaią się dla klacz z zrzebiętami , 
dla krow z cielętami ; drugie dla karmiące= 
go się bydła, cieląt i młodzieży do chowa- 
nia: naylepsze dla krow doynych na nocne 
stanowiska, Gdy się to zaś czynić nie po- 
winno obławem , ale warsztwą coraz daley po- 
stępuiąc, nim się iedno spasie mieysce, dru- 
gie tym czasem znowu zarasta, 

119g. Y ten sposob rolnictwa , tam po- 
Zytecznie wprowadzony być moglby , gdzie się 
grunta sposobne, do trawy i łąk nayduią ; na 
piaskach bowiem ani trawy , ani pastwiska ob- 
fitego spodziewać się można : gdzie siana do- 
statkiem na zimę zebrać można, 


$. 4. 


Rolnictwo P. Kamilla Tarella, 


120. M, Camillo Tarello di Lonato, iest 
wynalazcą rolnictwa Roku 1566. od Zwierz- 
chności Weneckiey przyzwoicje nadgrodzone- 
go. Zamysły iego naygłowniey dążą do te- 
go» aby przez lepsze wyrabianie w dwnle- 
tnim 
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tnim ugorze, i przez rzadszą sieybę , rolni- 
ctwo poprawić tak, izby dwie trzecich czę- 
ści nasienia ochronić : przy mnieyszych w ro- 
bocie nakładach i pracy, chwasty dzikie do- 
skonaley wygubić ; zniwo podwoyne pomnó- 
żyć; grunta poprawić: więcey słomy, siana i pa- 
szy mieć, a tym samym więcey z bydła i po- 
gnoiow pożytkować, Rolnictwo to ma wiele 
spolnego z Angielskim- Nro. 93. i Koppeł- 
wirtschaft Nro. x13. i służy osobliwie w cięż= 
kich grantach. 

121. Ogląda się w tym sposobie częścią 
na rolg, częścią na łąki. Rola dzieli się na 
dwie części , z ktorych iedna zostaie się na 
zboża, i znowu się dzieli na dwie mniey- 
sze rowne części ; i z tych ostatnich iedna 
się zbożem 2asiewa , druga ugoruie.  Ugot 
ten aż do sieyby ośm razy się przewraca , 
chybaby grant byf lekki. Pierwszy raz prze- 
%raca się w iesieni, na wiosnę do końca 
Maia trzy razy , od Maia aż do sieyby zimo- 
way cztery razy. Po siodmym przewroceniu 
nawozi się rola, ale tym wszystkim gnoiem, 
ktory na wszystkie części byłby potrzebowa- 
ny, i ktory się inż tylko na tę ugorową 
obraca. Do zasiania nie bierze się tylko dwie 
trzecich części tego! nasienia , ktore się na 
tym mieyscu zwyczaynie zasiewało, Druga 
połowa zasiewa się na sztuczne. łąki , z kto- 
rych znowu połowa po dwu leciech , zaraz po 
sieybie zimmowey przewraca się i zostaie ugo-, 
y rem 


56 ROLNICTWO 


rem , około ktorego chodzi się, iak się wy- 
żey w tey liczbie namienifo : na to zaś miey- 
sce zasiewa się Owa część na łąkę , ktora o- 
ziminę rodziła , przewrociwszy ią głęboko i 
rowno bez zagonow w iesieni, i po powto- 
rzoney tey robocie na wiosnę zasiawszy tta- 
wami. 

122. Łąki, druga głowna część włości, 
dzielą się na cztery części , z ktorych iedna 
staie się rolą, Darń zwierzchnia zdarta spa- 
li się ña popioł „, popioł rozrzuci się , i prze- 
orawszy głęboko, w pierwszym roku posieie 
się iarzyna , a potym przez cztery lata bez 
ugorowania zasiewać można porządkiem , cho= 
ciażby samą ozimą pszenicą, Po piąciu le- 
ciech , znowu ta część obraca się na łąkę ; 
więc się bierze druga ,i podobnież z nią po- 
stępuie,  Gnoie na trzy części tyleż się wy- 
wożą , ile przedtym na całę. Po zo. le- 
ciech koley do pierwszego powraca mieysca, 
i iuż się wtedy nie darń na popioł , ale się 
tylko sucha trawa spali i zaorze. 


$. 5. 
Rolnictwo P: Thall, 


123. P. Fethra Thull Angielczyk chciał 
rośliny rolnicze do takiey przyprowadzić owo- 
cowania obfitości „ iaką tylko naywiększa być 
możć : aby każdy korzeń wiele wypuszczał 
zdziebeł , każde zdziebło miało kłos długi, 


w ka- 
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w każdym kfosie liczne , wielkie i ważne 
naydowały się ziarna.  Sądził więc być rze- 
czą potrzebną, aby każdy zagon nie więcey ' 
rodził „iak tyle, ile dóskonale wyżywić mom 
że „co iest zrzodłem obfitości. 

124, Na to uczynił sobie te' przepisy, * 
1mo, Każda roślina powinna mieć tyle miey- 
sca „ aby swe korzenie rozszerzać i obfitą ży- 
wność mieć mogła, zdo. Gdy na zimę stof, 
powinna być ubespieczona , aby ani ią mroz 
z ziemi wysadzić, ani iey wody  szkodziły, 
3tło, Powinna mieć sposobność do znacznego 
wzrostu, aby niemałą liczbę zdźbłow wyda- 
ła , chwasty jey nic nie uymowały , i ile 
możności od żadnego przypadku nie miała 
przeszkody. 4to. Każde zdźbło powinno mieć 
moc wydania długiego kłosus ktoryby pełen 
byf ziarn zupełnych i doyrzałych, şto. Rola 
na dragi rok powinna być znowu do zażycia 
zgodna i pożyteczna. i 

125. Uważył , ze do uskutecznienia tych 
przepisow i dopięcia zamysłu, nic nie może 
być skutecznieyszego , jako z rolnictwem o= 
grodnictwa i winnic złączenie „ i kiedy rol- 
niczę rośliny, na wzor ogrodowych , często spul- 
chnioną ziemię mieć będą mogły, Widział 
bowiem iak pożyteczno iest, gdy się wnay- 
żywszym rośnieniu rzepie, kartofom Ge. od 
bieraią liście, gdy się latem około kuchen- 
nych roślin albo często nasieka ziemia, al- 
bo inna świeża nawozi, chwasty wypielaią, 


x: 


, Y1- 
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Widział ,iak wesoło drzewa rosną w wyrobio- 
ney ziemi , iak wiele czyni pożytku spulchnia- 
nie winnic Óc. Wnosił więc, że do obfite- 
go źniwa potrzeba, aby zieniia przed zasia- 
niem często przewrocona , iak naylepiey spul- 
chniona była , i aby to spólchnienie częściey 
w czasie iuż rośnienia powtarzane być mogło. 

126, Cała rzecz iego myśli >) tak się do 
skutku przyprowadza. Bierze się sztuka pola, 
ktoraby nie zbytnie ciężka była do wyrabia- 
nia, i ktoraby na osobności bespieczną, być 
mogła od szkody , albo być ogrodzoną ; ta 
się przez kilkakrotne przewrocenie i przewle- 
czenie , iak naylepiey do zasiania przysposobi, 
z kamieni, gradow oczyści i uprawi, Zamiast 
tego, cona innym polu osobna część rodzi , 
osobna zostaie ugorem ; tu się ugor zagona- 
mi miesza między zagony rodzące , 'ażeby wy- 
rabianie ugorowych , rodzącym pożyteczne być 
mogły. 

127. Podzieli się więc całe pole wzdłuż 
czyli wszerz niby w zagony po trzy łokcie, 
ktora robota pierwszy tylko raz nieco trudna, 
daley łatwa ieste W widzianey dalekości 
(iak u nas co staie ) zostawuią się mieysca 
do zawrotu bydląt w robocie , iak nayskąpsze 
być mogą.  Przyzwoitego czasu zasiewa się co 
raz na przemiany ieden zagon opuszczaiącą 
ale się zasiewa regularnemi rzędami ,. i ie- 
želi przy wschodzeniu pokażą się prožne miey- 
sca , dosięią się, Rząd od rzędu może być 
) na 
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na 6. lub 8, calow 3 ziarno zaś od ziarna 
rożnie rzucone być powinno ; ieżeli się na 
tym gruncie zboża nie bardzo rozkrzewiaią , 
posieią się gęściey , ieżeli grunt dobry , rza 
dzey.  Pospolta dalekość ziarn pszenicy do 
6. calow , ięczmienia do 9. owsa do 3, 
Zagony te zasiane powinny być zgorzysto wy- 
rabianę , aby roślinom zima wiele szkodzić 
nie mogła. 

128. Ugorniące zagony tak dla rodzących ; 
iak dla przyszłego zasiewu, często się prze- 
rabialią. Zadna się zaś na nich nie czyni 
robota , chyba gdy ziemia sucha iest ; im czasy 
są suższe, tym- pożytecznieysza iest, Nie 
szkodzi to nic, chociażby kopiąc lub orząc 
przez zbliżenie się, nieco rosnącym korzon= 
kow nadruszyło , przecież o 6, calow odstę- 
pować należy , i orząc rowną linig postępo- 
wać, iak są rzędy zaśiane : bydięta nie obók, 
ale iedno przed drugim zaprzęgą się, 

129. Roboty zaś same są następuiące , 
a nayprzod około oziminy, W iesieni gdy 
się inż zboże zaściele, o trzy cale od zsgo* 
nu rodzącego wypędzi się po obu stronach na 
zagonie ugorowym brozda , z ktorey ziemia 
złoży się na śrzodkn ugorniącego , częścią a- 
by zimową ściągnąć wodę , częścią aby zie- 
mia przez mrozy lepiey skruszafa, Na wio- 
snę skoro po większych mrozach , a naybaz= 
dziey gdy się iuż zboże rusząć zacznie , wy” 
piel} się rzędy „ a między niemi nasięka się 

ziemia ; 
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ziemia ; brozda zaś owa iesienna wyrzuconą 
zasypie się ziemią, ktora przez zimę skruszo- 
na wiele pomoże. Na końcu Maia , dla wy- 
gubienia chwastow i wzmocnienia zdźbłow , gdy 
się kłosować zaczną przewroci się ugorowy za- 
gon, i to się przy dobrych pogodach aż do 
oplonowania ze trzy razy czynić może, raz 
przecież iest koniecznie potrzebny, Skoro po 
oplonowaniu albo i w sam plon , samym śrzod- 
kiem ugorowego zagona wypędzi się pługiem 
row głęboki, po dwa razy pług głębiey wpu- 
szczaiąg , a ziemia z niego wyrzuci się pod 
rzędy zboża, ktora zapobieży pokładaniu się 
zboża , kłosy dobrym ziarnem napełni. Gdy 
zboże doyrzeie , zbierze się , strzegąc się tyl- 
ko tratowania zpulchnioney ziemi ; po zebra- 
niu zaczną się sposobić ugorowę zagony na 
zimową znowu sieybę, a rodzące obracaią się 
w ugorowe. Zaraz po źniwach ieżeli grunt 
potrzebnie nawozu, położy się go nieco na 
dnie owego wypędzonego rowu , ktory się wy- 
rzuconą ziemią zasypie , i uczyni się zagon» 
ile możności zgorzysty, zasiewa się rzędami, 
a rżysko zaraz po sieybie przewrociwszy , ro- 
boty z gory się powrocą, 

130. jJeżeliby się iarzyny tak zasiewać 
miały , zagony rodzić maiące w iesieni ze 
dwa razy, na wiosnę raz przewrocą się , po- 
sieie się rzędami , i wyższe letnie roboty u- 
czynią się. i i 

131. Takowe rolnictwo , podług świade- 
ctwa 
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ctwa gódnych wiary, bardzo się pożyteczne 
pokazało ,- przecież dla wielu oczywistych tru- 
dności na wielkiey roli, nie daie się skutecznie 
wprowadzić , i ztąd wielorako ie PP. Du Ha- 
mel i Lullin de Chateauvieux poprawili. © W 
naszych ogrodach ięczmiennych , ktore się co- 
rocznie zasiewaią , wiele ztąd pożytecznego być 
może, iako się na swoim mieyscu pokaże, 


$. 6. 


t Rolnictwo P. Lildera. 


132. Rolnictwo to ztąd ma swoie zalety , 
że może być z ugorem i bez ugoru: że się 
grunt lepieęy wyrabia, sieie się ostrożniey , i 
czynią się roboty, ile możności , podług odmia= 
ny powietrza i rożney okoliczności gruntow. 
Zasadza się na tych fundamentach : aby naa 
siona posiane dobrze przysposobioną zastały 
ziemię; aby przyzwoitego czasu, w przyzwo- 
itey głębokości i dalekości dla zapobieżenia 
przypadkom w ziemię rzncone były; aby pod 
czas wzrostu, ile być może , onym dopomagać, 

133. Dla przysposobienia gruntu , procz 
zwyczaynych pognoiow , ziemia nie głęboko się 
przeorze , tyle tylko „ile korzenie wgłąbsz idą, 
co u zboż na dwa cale jest : zkąd wiele wypływa 
dobiego, gdy się bowiem płytko a gęsto orze; 
ziemia lępiey kruszeie ; robota fatwa; bydlęta 
się nieściągaią ; gnoie spodem dłużey w skutkach 
trwają; można przy lekkosci roboty , wszystko 

' w 
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w przyzwoitym. czasie zrobić ; można zasiać 
płyciey lub głębiey, nasienie zawlec lub zao- 
rać , podług potrzeby: a kiedy głębokie oranie 
częstokroć przez wyrzucenie martwey ziemi 


myka wapory, TPRPIRSZA cząstki żyzne od słoń- 
ca , powietrza, rosy Gre. powierzchności dane, 
zgniłe na wierzchu rośliny, ziemi naypożyte- 
cznieysze, głęboko zakopuie 6. w płytkim o- 
raniu tego wszystkiego nie ma niebespieczeń- 
stwa : nie orze się zaś ani się bronuie, tyl- 
ko gdy ziemia tak przeschła, że się łatwo 
rozsypuie. 

134. Co do siania , uważa się na powie- 
trze ; ieżeli iest wilgotne, czeka się aż ziemia 
przeschnie ; ieżeli iest suche, spieszy się, aby 
ziemia zupełnie nie wyschła; iak bowiem mo- 
krą ziemią oblepione nasienie zgnić może, tak 
w suchey długo leży nim wznidzie, A kie- 
dykolwiek iest obawa, że ziemia wyschnąć 
może, że aż dó wschodow deszczu nie będzie, 
aby nasiona głębiey przypadły , zaorzą się : kie- 
dykolwiek spodziewać się można, że ziemia 
przyzwoitey. wilgoci dotrzyma, zabronnią się 
tylko płytko: a ieżeli w słoty pogody docze- 
kać się nie można, posieią się tylko po wierz- 
chu bez zabronowania, 

135. Po posianiu, ieżeli dla suszy , wia- 
trow oOtężeie ziemia, i nasiona w przyzwoitym 
czasie nie wschodzą , puści się lekko brona , 
aby zwierzchnią skorupę ziemi poprzedzierała, 
Gdy powschodzą nasiona, aby weseley rosły , 

znowu 


CUDZOZIEMSKIE 63 


znowu się osobliwie w suche czasy wieczorami 
lekko przesunie brona. Gdy inż nieco pod- 
rosną a po deszczach padnie susza , znowu prze- 
puszczenie brany pożyteczne jest. Gdy iuż 
podrosną chociażby na pułłokcia, a obawiać 
się przychodzi „aby się nie pokładły , puści się 
także wieczorami lekko brona : przytłumią się 
tym wprawdzie nieco , ale za to w trzech dniach 
wesoło powstaną, 

136, W; tym rolnictwie rozrządzone pola 
co czwarty rok ugoruią. Pierwszego roku sie- 
iesię ozimina , drugiego i trzeciego iarzyna , 
w czwartym ugor. Gnoią się iedną częścią 
gnoiu na oziminę , drugą na pierwszą iarzynę.. 
Dla ściągu wody przynaymniey śrzodkiem na 
krzyż wypędzaią się rowy , i przez spadzistość 
brozd zagony się podwyzszaią, 


$. 7. 


Rolnictwo P. Reicbarta, 


137. W tym rola przynaymniey na 18. 
dzieli się części bez uporu, i w tych leciech 
orze się częścią płytko, częścią śrzednie, czę” 
ścią głęboko, tak przecież, aby w głąbsz zao- 
rana ziemia, w głębi kilka lat poleżała, nim 
się znowu na wierzch dobędzie ; a na wierzchu 
będąca przez odmianę roślin do rodzenia spo= 
sobioną była, 

138. To Rolnictwo na tym się zasadza, 
Każdy grunt do tego sposobny , byleby nie 

był 
f 
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był gliniasty albo grubo piaszczysty. Nie bie» 
rze się na to cała rola, ale tylko część ia- 
ka osobna, naprzykład 18, morgow ; z ktorych 
corocznie iedna uprawi się. Kuchenne ogro- 
dy , kapustniki Ge, iuż nie będą inne potrzebne, 
kiedy w tym podziale dla siebie nayduią miey- 
sce. 

139. Wziąłem dla proporcyi na 18. lat 
18. morgow: więc na pierwszy morg zawiezie 
się w iesieńi cztery razy wigcey iak zwyczay- 
nie, zaorze, uprawi się iak naylepiey, i tak 
się corocznie daley postępi, w pierwszy m TO- 
ku po gnoieniu zasieią się te rzeczy, ktore zby- 
tniego gnoienia potrzebuią , w drugim inne, i 
tak daley na przemiany, aby na iednymże 
mieyscu przynaymniey kilka lat iedneż nie by- 
ły rośliny, lecz koley obchodziła. A kiedy 
rożne rośliny rożnie głębokiego potrzebuią prze- 
orania, uważa się w kolci, aby na iednymże 
mieyscu nie co rok iednakowe pzzypadały „ale 
raz giębiey, drugi raz płyciey , trzeci raz śrze- 
dniey głębokości potrzebuiące, 

140. Przykład ośmnastoletniey - odmiany 
można mieć z następuiącego porządku , w kto- 
rym liczba lata znaczy, 10. kapusty, iar- 
muże. 240, cebule, ogorki. 3tio, pasternak , 
anarchew, buraki. 4to, mak, groch niemiecki, 
şto, pasternak , marchew, buraki, 6to. proso, 
fmak, 70. Ozime Żyto. 800, ozime Żyto. 970, 
iara pszenica , iare żyto , ięczmień, 1070, mar- 
chew , rzepa , pasternak, buraki, 1150. anyż , 
PQ jc mak. 
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mak, r270. ozime Żyto. 13tło. iara pszeni- 
ca i żyto, ięczmień. 14to, proso, groch, sos 
czewica. 1Sło, ięczmień. 16:06. anyż. 17mo0, 
mak, 1800, owies. Potym wszystkim znowu 
się koley do pierwszego powraca. 


$ 28. 


Rolnictwo P. Daries. 


141. Dzieli on roią całę na trzy klassy, 
W pierwszęy klassie mieści te wszystkie grun- 
ta, ktore przez wyrabianie i pognoie popra* 
wić się mogą, i na ktore pognoie łatwo wy- 
wiezione być mogą. Na te radzi, aby ie- 
dng trzecią częścią więcey „iak zwyczaynie , wy» 
wieść pognoiów ,i przed zimą zaorać : aby głę” 
boko przeorawszy , ze wszystkich stron ciężką 
brong uwlec. Na takich polach w pierwszym 
Tóku zasieią się kapusta, rzepa , marchew , pa- 
sternak, kaztofe Gc, w drugim roku ozimina ; 
w trzecim i czwartym ięczmień ; w piątym ia 
re Żyto: w szostym owies. 

142. W drugiey klassie kładzie grunta, 
ktore wprawdzie mogą być uprawione, z cię- 
szkością iednak przychodzi pognoie na nie wy» 
wozić. Te w iesieni radzi głęboko przeorać , 
na wiosnę ze wsżystkich stron: ciężką broną 
przewlokłszy, cudzoziemskiemi trawami na łą- 
ki zasiać. Po siedmiu lub dziesięciu leciech , 
wydrze się łąka w iesieni, „na wiosnę ciężką 
brong zewsząd przewlecze i zasięje w pierwszym 

Tom III, E roku 
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roku iarą pszenicę, ięczmień; w drugim ro- 
ku ięczmień ; ma trzeci rok oziminę; w czwar- 
tym roku owies: po ktorym zebranym, znowu 
się zasiewa na łąkę, 

143. Trzecia klassa ma takowe grunta , 
ktorych ziemia poprawiona być powinna, Tę- 
gie więc ziemie poprawią się przymieszaniem 
marglu, piasku : lekkie zaś przydaniem ślamu, 
gliny : itak poprawione zasieią się porządkiem, 
albo podług Nro. 141, albo Nro. 142. do- 
piero namienionych. 


5. 9. 


Rolnictwo P. Wollnera, 


144. Jego rozrządzenie nie ma ugoru. W 
iesieni po zimowey sieybie, rżysko iure prze- 
orze się : przez zimę na naylepsze mieysca 
gnoy się wozi , ktory na wiosnę w ziemie się 
zaoruie : części nagnoione zasieią się ięczmie- 
niem c, owe zaś bez gnoiu gryką, W za- 
sianych częściach bezgnoynych , zostawią się 
niektore mieysca i drogi do nich, na ktore 
latem gnoie się wywiozą, składaiąc w kupy i 
prześciefaiąc słomą , śpilkami sosnowemi , io» 
dłowemi: ku zimowey sieybie, gnoy się roz- 
rzuci, głęboko i wązkiemi liniami zaorze, i 
zasieie się ozimina; na drugi rok znowu po 
oziminie iarzyna, i tak coraz daley a daley 
koleią. ` 

145. Na tęgich gruntach podzieliwszy na 
i części „ 
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części , takowa koley zachować się może. Nay- 
pizod zasieie się pszenica , po tey grochy , po 
tych koniczyna , ięczmień: potym ozimina, 
po tey grochy, po tych owies, potym konia 
szyna: i znowu Z gory, 


$. ro. 


Rolnictwo P. Berubarda, 


146. Łączy on i zkupia w iedno: rolą s 
łąki, winnice, c. Zasadza się na tym, aby 
nie tylko pożytkować z powierzchności ziemi, 
lecz i z iey. głębokości, 

147. Łąki z rolą tym łączy sposobem. Ro- 
la podzieli się na zagony rodzące i ugorowe, 
podług rolnictwa P, Thull od Nro. 123. rzę- 
dami na przemiany zasieią się zboża i tudżo- 
ziemskie trawy. 

148. Podobnymże sposobem w pomiarko= 
waney odległości rzędami posadzą się winne 
macice do kratek , lasek, płotkow rzadkich 
przywięzywane, Między temi także rzędami 
posieią się gospodarskie rośliny , takie przecież , 
ktoreby ani wysokością, ani zagęstwieniem , 
winnym owocom słońce naypotrzebnieysze zaa 
słaniać mogły : ani zabieraniem obszernego 
mieysca, potrzebnym w winnicy robotom prze- 
szkadzały, 

149. X te to są znakomitszych i pożyte« 
ćznieyszych zolnictw przepisy. Prawda, że 
całkiem albo nam mogą być niezdatne, alba 

Ez da 
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do uskutecznienia w zwyczaynych okoliczno» 
ściach ledwie podobne, ałbo na obszerne grun- 
ta nie służące : gdy przecież nie są płonne, 
Jecz rozumne i dowodne, podobno się w nich 
znaydzie , coby się do poprawy zwyczaynych na- 
szych robot zdać mogło : podobno się znaydzie, 
co naszym okolicznościom bliskie iest: podo- 
bno się znaydzie CO przynaymniey w małości 
pożytecznie czynione być może : a pewno się 
znaydzie , co uskutkować , należałoby szukać spo- 
sobu. Wszakże potrzebne zażycie nie ktorych 
części tych przepisow w dalszym ciągu tego 
dzieła pokaże się, 


ROZDZIAŁ IV. 


Uwagi , mniemania , i wnofzenia rolnicze. 


150. Js" rolnik z ziemi sobie powierzo- 
af ney przyzwoicie chce pożytkować: 
ieżeli chce znać przyczyny przypadkow mu się 
zdarzających : ieżeli chce, ile przemysłem i pil- 
nością ludzką być może , zapobiegać uszkodze- 
niom, i pomnożyć pracy owocow : wiele wie- 
dzieć, nad wielą zastanowić się powinien. Po- 
wiem : tym gruntowhieyszym będzie rolnikiem, 
im gruntowniey oświeconym Filozofem, Zie- 
mia i iey położenie , ciepło i iemu przeciwne 
zimno , powietrze i iego rożne przypadki, de- 
szcze i ich rożne własności, nie przynosząż w 
rolnictwie pożytek lub szkodę ? nie każąż z 
robotą 
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1obotą pospieszać, albo się opoźniać ? Gre. ma 
więc co rolnik nad niemi się zastanowić, po- 
znawać c, i te touwagi teraz opiszą się. Przy- 
dam owe z rożnych znakow wnoszenia rolni- 
cze, dla poznania ich albo prawdy, albo do 
prawdy podobieństwa ; a nakoniec obowiązanym 
się być sądzę napisać przeciwko zabobonom 
solniczy ma 


ADM r 


Uwagi o ziemi i położeniu gruntow, 


151: Ziemią naypierwsza iest, z ktorey 
korzysta rolnik, naypierwey też nad iey po- 
'znaniem zastanowić się powinien. 

152. Przez ziemię , ile rolnikowi potrzebną, 
rozumiem tylko powierzchność iey, rożne ro- 
śliny rodzącą. Ta się powinna uważać iaka 
iest, i w iakim położeniu iest: ztąd wypły» 
wa poznanie być mogłych pożytkow , i po- 
trzeby wyrabiania lub uprawy, Do tego nie 
małey potrzeba znaiomości, czyli grunta są 
wysokie „ czyli niskie, czyli rowne, zgo- 
rzyste , spadziste? czyli suche, twarde, mo- 
kre? czyli zimne, ciepłe, na pułnoc, pofu- 
dnie położone ? czyli ziemia jest dobra, śrze- 
dnia lub zła? czyli piaszczysta , gliniasta , ka- 
mienista ? Gre. Y kto to fundamentalnie zna, 
a przytym ma doświadczenie, na iakiey ziemi 
iakie rośliny udaią się, ten rolniczyć pozyte- 
cznie może ; znaiąc iak każdy grunt wyrabiać, 

iak 
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iak poprawić, ico na ktorym posiać się po- 
winno, Pilny bowiem i rozumny rolnik nie 
mowi z niewiadomemi, że oto ten grunt do 
niczego niezdatny : ale nad kazdym iego ka- 
wałkiem zastanawia się, słysząc głos Stworzy” 
ciela, że dla Człowieka pożytku iest; ieżeli 
więc nie jedno, ta drugie pewnie wyprowadzić 
może , przy zażyciu roznimu , znaiomości , pile 
ności i pracy, Ziemia iest toow nieprzebra= 
ny skarbiec przyrodzenia , z ktorego rolnik 
przyzwoicie szukaiąc, wiele mieć może potrze. 
bnego. 

153. Uwagi koło tego, jaka iest ziemia ? 
do tych dwoch rzeczy ściągać się mogą: nayprzod 
z iakich części iest złożona, potym iak może 
być zażyta. 

154. Poznanie ziemi, ź iakich części iest 
złożona, przyprowadza rolnika do poźnania, 
czyli iest pożyteczna roślinom, czyli szkodli» 
wa,i iakim? 2 części pożyteczney ziemi po- 
znaie , czego niedostaie szkodliwey, a zatym co 
iey ma przydać , co uiąć ? 

155. Czysta , elementarna albo dziewicza 
ziemia i nie mieszana , opisuie się być białą , 
suchą z przyrodzenia, bez smaku i zapachu, 


się nie rospływaiącą : leca ta sama przez się 
nigldaiesię nie znayduie, Wszystkie ktore wi- 
dziemy , mieszane są, i przymieszane cząstki 


okazuią w kolorach, zapachu i smaku, 


156 
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156. Fundamentem wszelkiey mieszaniny 
ziemi, mogą być te cztery głownieysze ziemie : 
gliniasta , wapienna, gipsowa, i szklanna. 

157. Glina im czyścieysza iest, tym gład- 
szą i niby tłustą się w palcach wydaie , tym 
zupełniey rozpływa się w ustach, daie się cią- 
gnąc bez kruszenia , w wodzie się rozpływa i 
na dno upada, wodą odwilżona daie się wy- 
rabiać w ciasto , ktore się w ogniu twardo wy- 
pala. Mieszana ma w sobie wapienną zie- 
mię , margiel, ziemię żelazną , piaski; i ztąd 
iest biaława , siwa , błękitna , czerwona, żoł» 
ta, czarna , Gre. Grunt gliniasty i z trudno- 
ścią powierzchowną wilgoć przepuszcza, i nie, 
przyimuie iey, tylko aż do pewnego stopnia, 
a zatym wody iego części nie mogąc rozłą- 
czyć , dostatecznie odmiękczonym być nie mo- 
że: a przytym wodę wciągnioną nie łatwo wy= 
waporuie , słońce nie może go dostatecznie 02 
grzać , powietrze przeniknąć : grunt więc gli. 
niasty, zimny iest tym bardziey , im czyściey- 
sza iest glina, Upał słońca, takowy grunt 
czyni twardy , a powierzchność iego suchą , 0- 
sobliwie, gdy omokłszy nagle wysycha. 

158.2 tych więc uwag daie się poznawać, 
co gliniaste grunta poprawia, Przymieszanie 
popiołow , rzeczy kisnących lub gniigcych , i 
ktore wiele w sobie lotney zawieraią soli , dla 
roślin sposobią glinę. Na puf gliny i wapna 
lub wapiennego marglu wodą odwilżywszy , u- 
suszyć; gdy się potym rzuci w wodę nakształt 
pro= 
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proszku, na dnie osiada: więc wapno; ‘mare 
giel Ór. gling rospulchnia , że wodę prędzey 
przyimuie , łatwiey waporuie ćrc. 

159. Względem roślin, grunt gliniasty z 
niektorych stron pożyteczny , z niektorych szko» 
dzący iest. Pożyteczny : ubespiecza bowiem 
pożywienie roślinom w naysucbsze lato, gdy 
podziemne wilgoci do siebie pociąga, i po- 
wietrzne cząstki pod zaskorupiałą powierzchno» 
ścią dłużey zachownie ; tłuste części z miesza- 
nych pognoiow od wytrawienia przez słonce, 
wypfokania przez deszcze > broni: przez wią» 
zącą moc ziemię naypożytecznięyszą z zgni. 
łych rzeczy z nim zmieszaną zkupia, i nie 
wiele odmienia swego przyrodzenia, ani przez 
wielkie susze, ani przez wielkie słoty,  Szko- 
dliwy : przez swoią gęstość i ciągłość , dla kto» 
rych wodę i tłustość nierad od siebie puszcza : 
nasionom kiełka puszczajiącym powietrze wstrzy» 
muie , i wilgoci w sobie kwaśnieć dopuszcza 
przez ztwardnienie pod czas suszy , dla ktorego 
powietrzu dostać się do korzeni ciężko, i im 
się powiększać, roślinom żywić się i rosnąć; 
przez padanie się, dla ktorego korzonki ro 
ślin rozrywaią się ; dla ciężkiego na koniec ta- 
kiego gruntu wyrabiania. 

160, Wapienna ziemia, do ktorey i kre- 
dziasta należy : w palcach sucha iest, a cho» 
ciażby była dziarnista , zawsze przecież gładka , 
w ustach czepia się ięzyka , a potym niknie, 
Pożytki iey względem roślin są: że gliniaste 
grunta 
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grunta naprawia, ciągnie tłuste i wilgotne czę- 
stki powietrza-, ciągnie ciepło i rozgrzewa zie- 
mię : przez ciepło , wodę t tfustość wyprowadza 
w wapory , i tłustość ziemi czyni subielnieyszą, 
a zatym łatwieyszą do zmieszania się z wodą: 
w reszcie ziemia wapienna trawi kwas grunto- 
wy, i łatwa iest do wyrabiania. 

161, Szkody zaś iey pokazuią się ztąd , że 
pociągaiąc zbytnie ciepło, nasienie i korzenie 
pali, i cząstki żyzneprędko szafuie, A zatym 
grunt wapienny, nie iest ze wszystkim rośli- 
‘nom przyzwoity, chyba, że gliną i pognoia- 
mi, pomiarkowanie pomieszany , poprawiony bg- 
dzie, 

162. Gipsowa ziemią nic innego iest, ia- 
ko wapienna z kwaskiem siarczystym złączona, 
Nie wiele iey u nas, nie* wiele więc rolnika 
zabawi. Rozsypana po roli po posianiu nasion, 
żniwo obfite przynosi, i w nieiakim czasie 
grunta białe, w czarne odmienia, Na łąki 
przedziwną iest uprawą. 

163. Szklanny gmnt w ogniu topi się na 
szkło; iest podobieństwo , ża się skłąda z 
ziem : gliniasto wapienney , i gliniasto gi- 
psowey. Grunta takowe podpadaią oczom 
wkształcie skupionych większych lub droz 
bnieyszych kamykow „ są to piaski, Piaski 
poznać się daią przez twarde i suche w 
palcach uczucie , przez zgrzytanie w zębach, 
i że części iego nie są z sobą złączone. Jest 
zożnych kolorow, Grunta piaszczyste ztąd są 

pożyte: 
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pożyteczne , że gliniaste ziemie niemi się roz- 
walniaią : gruntom tęgim czynią łatwieysze ko- 
rzystanie z powietrza: ciepło długo utrzymu. 
ią; zbytniey wilgoci szkodzić nie dopuszczaią : 
a zatym piasek w gruntach wilgotnych pożyte- 
czny iest i w zimnych. Piaski zaś ztąd szko- 
dliwe być mogą, że zbytnie rozgrzewaią , cie- 
pło bardzo długo trzymaią , wilgoć łatwo u- 
tracaią, i nie wiele żyznych cząstek z powie- 
trza i ziemi pociągaią : przecież gliną , osobli- 
wie palong , poprawione być mogą. 

164. Ztych tedy głownieyszych ziem , grun- 
ta maią ziemie mieszane : są zaś albo z sobą 
tylko, mieszane , albo z cudzemi cząstkami, na- 
przykład : z zgniłych roślin, z ktorych czarna zie- 
mia: z solą , kruszczami Gre, około czego to 
tylko uważać przychodzi, że zbytek rdzy że- 
łazney roślinom szkodai , chybaby grunt na su- 
chym i wysokim mieyscu był położony. Y 
ztąd to są grunta wapienno gliniaste , glinia- 
sto piaszczyste Gre, ztąd o pożyteczności lub 
niepożyteczności i poprawie sądzić można. 

165. Rożność ziemi co do praktyki opi- 
sze się od Nro. $4. Części II, Tu się ieszcze 
powszechne urodzayności i nieurodzayności zie- 
mi uczynią uwagi.  Urodzayna ziemia iest ta , 
w ktorey po większey części pożyteczne rośliny 
rość i doyrzewać mogą. Aby taką była, po- 
winna mieć te własności. 1:0. Roślina powin- 
na w niey gruntownie stać, aby ani przez 
mrozy wyciągnioną , ani przez deszcze wypło- 

kaną, 
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kaną, ani przez wiatry wyrwaną nie była, 
2do, Powinna żywność dla roślin ziemia mieć 
w przyzwoitey mierze, przyzwoicie utrzymać , 
sposobić i udzielać. 3tśo, Powinna być zie= 
mia w przyzwoitey obfitości, i w tey głębo- 
kości, iak dla iakich roślin potrzeba , naprzy- 
kład dła zboża na trzy, cztery cale głęboko , 
dla rzeczy w Korzenie rosnących głębiey. 4to. 
Powinua być ani tęga , ani zbytnie rzadka : tę- 
ga bowiem ma przywary gliny , a zbytnie rzad- 
ka piasku. sto. Powinna mieć dobre soki ży- 
wiące, a zatym mieć sposobność przyzwoicie 
nabierania wilgoci, pociągania ciepła i cząstek 
z powietrza , dla dania ich roślinom, Tych 
sokow ieżeli nie ma, albo one wytrawiła, 
przysposabia. się albo przez przyrodzenie , ia- 
ko ugor: albo przez przemysł , iako gnoienie 
przymieszanie żyznych ziem. Jeżeli ich zby- 
tnie ma, umnieyszą się albo przymieszaniem 
chudszych ziem, albo przez roczne wytrawie- 
nie roślinami zbytnich sokow potrzebuiącemi , 
albo innym sposobem : zbytnie mokra ziemia 
wielu roślinom szkodzi: na zbytnie tłustey zbo- 
ża wielkie rosną, lecz ziarna chude. 6ło. Po- 
winna się ziemia dać łatwo wyrobić, aby spo= 
sobną była dla roślin. 

166. Zadna więc ziemia niemieszana nie 
może być doskonale urodzayna. Potrzeba aby 
w niey była glina , ktoraby dodawała tęgości : 
aby był piasek , ktoryby. rozrzadzał : aby by- 
ło wapno, ktoreby ocieplało: aby były zgno= 
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ione cząstki zwierząt, roślin, ktoreby Żywno* 
ści dodawały, A że siętakowa rzadko znay- 
duie, ktoraby w -przyzwoitey mierze te miała 
przymioty , ztąd pochodzą przemysłowe ziem 
mieszania, i uprawy gnoiowe. 

167. Znaki urodzayney ziemi są te: 1%0, 
Ze iest pulchna ; śŚciśniona nie maże palców ; 
kruszy się wprawdzie, ale się nie rozsypuie; 
rydel, pług, fatwo ią przenika, i żelaza się 
nie chwyta: przewrocona pługiem łśni się ; i 
gdy się przewraca, pospolicie gromadami wro- 
ny się zlataią: wilgoć każdą łatwo przyimnie, 
i nie usycha twardo. zdo, Ze soki nia dobre 
pokazuie się ztąd ; gdy po maiowym deszczu 
przyjemnie pachnie : gdy sośniki Óc. od niey 
nie rdzewieią: gdy płokana wodzie nie daie 
przykrego smaku.  3tło, Dobra ziemia iest czar- 
na, albo przynaymniey czarniawa: po niey 
ciemno siwa, po tey ciemno bronatna , a osta- 
tnia iasno bronatna,  Popielata zaś lekka ma- 
ło ma dobroci, a żołto czerwonawa naymniey, 
4to, Na dobrey ziemi zioła i trawy rosną cie» 
mno zielone, 

168, Urodzayną ziemię rzadko znaydziemy 
na gorach , naywięcey w dolinach, dokąd ż 
zgorzystych mieysc deszcze cząstki żyzne spro» 
wadzaią; znayduiesię na rowninach blisko rzek 
wylewaiących, pod zwierzchnią warsztwą pastwisk 
nstawicznych bydlęcych ; na gruntach, ktore się 
długi czas uprawiały : gdzie wiele roślin i zwie- 
rząt zgniło s w gęstych krzewinach wierzbo- 
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wych i olszowych : gdzie przed dawnym cza- 
sem wiele drzewa wycięto, ktorych korzenie 
Ge. iuż pogniły, i w wyprochniałych pniach. 
Kiedy przecież takowe ziemie częstokroć w so- 
bie maig ostrą sol , trzeba one pierwey wytra- 
wić, przerabiaiąc na wolnym powietrzu: i ie- 
szcze pospolicie takowe ziemie są mieszkaniem 
rożnego robactwa : więc się one pierwey wy- 
gubią przez przymieszanie wapna, wymroże- 
nie c. Zwyczaynie doskonałe dobra ziemia 
nie znayduie sięsgłębiey iak na put stopy „i co 
200, lat ledwie iey na poł cala przybywa : nie 
jednakowe corok ma własności , raz więcey kwa- 
sku, drugi więcey ostrości, więcey lotney so- 
li, więcey wilgoci, więcey tłustości: co od 
rożnych odmian rocznych powietrza pochodzi. 

169. A kiedy nie każda roślina potrzebu- 
ie iednakowey miary pożywienia , iednakowych 
iego cząstek , naprzykład wody , tfustości : nie 
każda w iednakowym grnucie wkorzeniać się 
może: nie każda na rownie głębokim, rownie 
ciepłytn gruncie do swoiey przychodzi dosko- 
nałości: ztąd pochodzą owe podziały gruntow 
w praktyce na pszenne, żytne, ięczmienne, 
owsiane, Èc, Do poznania zaś, dlaiakich ro- 
ślin ktory grunt sposobny iest, nie mogą być, 
iak te dwie drogi : pierwsza poznanie zupełne 
przyrodzenia rośliny, czego w szczegulności z 
ziemi potrzebnie, aby iey dodać, sprawić , od- 
mienić Óc, lecz kiedy to ieszcze iest rzecz nie» 
docieczona : łatwieysza druga droga doświad 
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czenie , uważając w iakim gruncie, w iakim po- 
łożeniu u innych naylepiey udaią się, podobnegoż 
gruntu i położenia na swoiey roli obieraiąc. 

170. Ztądsię pokazuie, iak potrzebna rzecz 
iest , ziemię gruntownie umieć roztrząsać i po- 
znawać, Nie uważa się tylko na powierzchność, 
ale i na głębsze iey warsztwy ; do czego przyiść 
można w wykopanych studniach, albo umya 
ślnie kopanych dołach, a naylepiey świdrem 
ziemnym , iaki iuż w Polskim ięzyku doskonale 
mamy opisany w Gospodarstwie ziemiańskim 
J. P. de Rieule Generała Majora, 

171, Już tedy uważywszy iakowość grun- 
tow , ieszcze uważać należy ich położenie. Ro- 
ślina bowiem nie udaie się, tylko albo w wła- 
snym klima, albo gdy położenie do własnego 
klima podobne będzie; a przytym iedne oko- 
liczności położenia szkodzić, drugie im poma- 
gać mogą. Klima i iego okoliczności opiszę 
się w następuiącym Paragrafie i daley. 

172. Tu się w powszechności pożyteczne 
i szkodliwe położenia. wyrażą okoliczności, 
Jednaż okolica ciepleysza iest od drugiey , kto- 
ra na pułnoc leży ;i grunta na zachod położo- 
ne są pospolicie ciepleysze , iak na wschod. 
Okolice nad morzem leżące więcey maią la- 
tem chłodu, a zimą ciepła „iak od morza od- 
dalone. Okolice gęsto osiadłe są nad inne 
ciepleysze, Biały , chudy, ciężki, gliniasty i 
mokry grunt, nie iest tak ciepły , iak ciemny, 
tłusty , wapienny i piaszczysty, Bardzo zgo- 
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rzyste grunta, ieżeli nie są piaszczyste , nie 
maig obfitych zrzodeł, pospolicie zimhnieysze 
są nad niziny: wszakże wierzchołki gor za- 
wsze śniegiem są okryte. Wysokie mieysca 
podlegaią gwałtownym wiatrom,  Mieysce na 
południe położone ciepleysze od położonego 
na zachod; to ciepleysze od wschodniego; a 
wschodnie od pułnocnego. Mieysea zgorzyste 
nie długo utrzymuią pognoie , ktore słoty w 
nizing sprowadzają. W nizinach woda stać , 
i osobliwie zimą szkodzić może, 

173. Jeżeli w bliskości są rzeki często wy 
lewaiące, mogą spulchnioną ziemię wyprowa- 
dzić, albo szkodliwych cząstek nawieść ; mogą 
też tłustym i piaszczystym ślamem uprawić: za- 
życie przecież takich gruntow wtedy bespieczne 
iest, gdy niema .boiaźni wylewu. Jeżeli w bli- 
skości są stoiące wody, stawy , ieziora , bło- 
ta, mogą być przyczyną wczesnych mrozów, 
Przyległe gory są pomocą ,gdy od pułnocy za- 
słaniaią, szkodzą gdy od południa, Z gor 
gwałtowna woda , ieżeli rowami nie będzie ścią- 
gana, wiele na roli czyni szkody. Bliskie 
lasy długo utrzymuią mrozy. Na zgorzystych 
słońcu wystawionych mieyscach , słońce wypa- 
la. W dolinach od południa i zachodu za- 
słonionych , częściey szkodzą grady, wichry, 
Drogi publiczne nie obwarowane ; wiele zboża 
stratowaniu poddaią, Ge. Ge, 
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5. 2 


Uwagi o powietrzu, iego przymiotach, Ge. 


174. Nasza ziemia iest zewsząd rzeczą 
przezroczystą i płynną otoczona , ktorą po- 
wietrzem zowiemy : to do życia i utrzymania 
tak ludzi i zwierząt, iako i roślin potrzebne 
iest: to z swoich przymiotów albo im  poży* 
teczne iest , albo szkodliwe być może. Powie- 
trze wiele wpływa w rolą : a lubo nie iest w 
ludzkiey mocy nim rządzić iak się podoba, 
iest przecież potrzebą rolnika nad nim się za- 
stanawiać, i gdyby można uszkodzeniom wy= 
nikaiącym zapobiegać. 

175. O potrzebie powietrza dla roślin , 
namieniło się na swoim mieyscu w Tomie I. 
Ogrodowym. 'Jak każdą roślinę otacza, tak 
każda roślina w siebie go ciągnie i nim od- 
dycha ; a kiedy nie tylko ciągnie przez pień , 
liście, ©. ale osobliwie przez korzenie : więc 
<do tego dążą starania rolnika, aby spulchni- 
wszy żiemię , łatwieyszy powietrzu uczynił przy= 
stęp. Znaiomość przecież w tey mierze iak 
jest potrzebna, tak do tych czas bardzo ieszcze 
niedostateczna : tu się więc tylko namieni o 
tym , co albo iuż iest wiadomego, albo pra- 
wdy bliskiego. 

176. Powietrze iest zachowaniem wszystkich 
naymnieyszych ciał cząstek : naydnie się w nim 

to 
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to wszystko , co po wywaporowaniu , spaleniu , 

zgniciu, zmysłom naszym niknie i niezgubio- 

ne iest; znaydnie się w nimz całego przyro- 

dzenia „'co się zapalać może, co wilgotne , co 

oleynę, co tłuste, i owszem co arszenikałne i 
merkuryuszowe iest. Jest tedy powietrze Ma- 
gazynem natury, z ktorego iako iune ciała 
maią pożywienie , tak i rośliny : lecz mogą 
mieć i zgubę. Ztąd rola przewrocona i po~ 
wietrzu wystawiona, nabiera żyzności, rośli= 
ny albo się dobrym powietrzem ożywiaią , ał- 
bo dla złego umieraią. Cząstki zaś te cudze 
na powietrzu, nie zawsze i nę iednym miey- 
scu iednakowe są, lecz podług ciepleyszego , zi- 
mnieyszego lub pomiarkowanego pofożenia al- 
bo klima : podług odległości od morza, wod» 
lasow : podług tego „co ziemia na sobie i w 
sobie ma , i podłng czasów.  Wielość tych 
cząstek iako jest niezmierna, tak na iednymże 
mieyscu i iednegoż czasu większa lub mnieym 
sza, podług wielości waporuiących rzeczy , Cie» 
pła, gęstości i suchości powietrza, 

177. Na poznanie większey lab mniey* 
czey wilgoci albo suchości powietrza „, od cze» 
go wiele pożytkow rolniczych zawisnąć może, 
wynaleźli umieiętni Hygrometrum w teh spo- yap, q, 
sob, Zrob wagę c, Fab. I, Fig. 9. day u Figs. 
wierachu kwadrans na części podzielony d. e, 
ktory w m. będzie się mogł przesuwać, a na 
osadzonym prątku w c. będzie umocowany : na 
iednym ramienin wagi a. powieś gąbkę w ros 

Tom. III EF Spua 
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spuszczonym Salanioniaku maczaną i wysnszo» 
ną: na drugim ramieniu é, powieś co. rowno 
ważącego. / Kiedykolwiek więc strona kwadran- 
sowa d, ( ktory podczas rownoważności z obu 
stron rowny być powinien ) bardziey się wy- 
sunie, poznasz , że gąbka nabrała wilgoci, i po- 
wietrze ma wiele wilgotnych części: kiedykol- 
wiek zaś strona e. dłuższa będzie, albo się 
zrowna , uznasz, że powietrze suchsze iest, 

178. Jak to słaży do poznania wilgoci, 
tak Barometrum do poznania ciężkości lub 
lekkości: powietrza : Thermometrum do pozna- 
nia ciepła lub zimna: nie opisuię ich, bo się 
łatwo w Warszawie nabyć mogą. 

179. Namieniło się wyżey oklima , z cie- 
pleyszego , zimnieyszego, lub śrzedniego po- 
łożemia, i toć to iest: na co rolnik, chociaż 
nayprzyzwoitszy roślinom grunt dobierze , uwa- 
Zać powinien , aby im przez położenie mieysca 
takie dobrał powietrze , w iakim rosną w wła- 
sney oyczyznie, Z zimnych stron prędzey u- 
dadzą się w cieple, iak z ciepłych na zimnie. 
Z kraiow częśte susze maiących prędzey się u- 
dadzą w stronach, gdzie częste przechodzą de- 
szcze, iak z mokrych mieysc na suszy ; chyba 
że przemysł do tego się stosować i dogadzać 
będzie, Względem roślin , ośm się wyznacza 
klimatow : Jndyiskie, Egypskie z Arabskim, 
południowe , śrzodziemme , pułnocne , wscho= 
dnie, zachodnie, i gor Alpes. 

180. Do przyzwyczajonych iuż Kraiu ro- 

ślin , 
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ślif, w praktyce się rolnik zastanawia nad ro= 
żnemi powietrza odmianami : deszczem , śnie- 
giem , rosą , wiatrami , grzmotami Gre. Deszcze, 
śniegi , rosy i inne wilgoci do czwartego Pa- 
ragrafu zachowawszy , tylko wiatrow uwagą tu 
się zabawiemy, 

181, Wiatr jest wtedy, gdy cały stru- 
mień powietrza od mieysca do mieysca poru- 
sza się znacznie ; i to wszystko iest przyczyną 
wiatru co iest przyczyną, że powietrze utraca 
rownoważność , i posuwać się musi,  Procz swo- 
iey czasem: zbytniey gwałtowności , tyle jest 
szkodliwy lub pożyteczny roślinom , ile z kto- 
tey strony szkodliwe lub pożyteczne z sobą pły» 
nące powietrze wiezie cząstki. W powszechno- 
ści wiatry pożyteczne są , że odmieniaią po- 
wietrze , ktore gdyby krotko nieruchome posta- 
ło, nie tylko roślinom, lecz i ludziom stało 
by się zaraźliwe, dla tego nigdy nie iest bez 
naymnieyszego wiatru: że chmury i deszcze dla 
odwilżenia roślin sprowadzaią ; że przez odmia- 
nę rospalone latem powietrze chłodzą: że nas 
ginaiąc rośliny, postępowania sokow pomaga- 
ią : że cząstki pożyteczne z mieysc obfitych na 


niedostateczne przeprowadzaią : że mieysca zby= , 


tnie omokłe wysuszaią. Ore. 

182. Wiatrow głownych rachnie się czte- 
ry: pułnocny, wschodni, południowy i zacho- 
dni; między temi znowu są pośrzednie, obacz 
Tab. I; Fig. ro. gdzie cztery głowne wyraźnie 
są wypisane; pośrzednie początkowemi tylko 

F2 litera» 


Tab. I, 
F. 104 
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literami ; tak Pał: W, iest pułnocno wschodni = 
Poi: W. iest południowo wschodni: Poł: Z. 
iest południowo zachodni: Pur: Z. iest pułno- 
cno zachodni, Zeglarze wprawdzie ieszcze ich 
więcey między temi wyznaczaią , rolnikowi prze« 
cież o nie mnieysza, 

1383. Namieniłem nieco wyżey Nro. 181. 
że wiatr tyle iest szkodliwy lub pożyteczny, 
ile z ktorey strony iakowe z sobą wiezie czą* 
stki. Y tak u nas wschodowy suchy, w. zi- 
mie zimny, a latem ciepły ; zachodni wilgo- 
tny, latem chłodny, a zimą ciepły : południo- 
wy ciepły : pułnocny zimny, a latem chłodny; 
między temi pośrzednie nabierają własności od 
dwoch głownych otaczaiących : naprzykład puł- 
nocno zachydni iest wilgotno zimny: pułno- 
cno wschodni iest mroźno suchy Ge. Jeszcze te 
same wiatry, podłag czasow nieiaką ponoszą 
odmianę „naprzykład na wiosnę bardziey suszą 
jak w iesieni. 

184. Rolnikowi znaiomość przyrodzenia 
wiatrow i ich skutkow bardzo iest potrzebna ; 
ztąd bowiem osobliwie u siebie rządzić się po- 
winien, ztąd wiele wiądoiności potrzebney o 
następuiącey odmianie powiętrza mieć może. 
Grochy lepsze udaią się siane podczas wiatrow 
wschodnich i zachodnich, dak pułnocnych : 
pszenica lepiey się sieie podczas zachodnich : 
żyto i owies podczas pułnocnych. Tak też wno- 
si sobie rolnik, że gdy wielkie wiatry nagle 
ustaią, deszcz pewny następuie : że gdy podczas 
gwał- 
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gwałtownego wiatru deszcz padać zaczyna, 
wiatr się prędko uciszy : gdy podczas deszczu 
wiatr się porywa, pogoda nastąpi : gdy wiatr 
na mieyścu piaskiem, kurzawą, c. kręci , deszcz 
bliski iest, (rc, gdy wschodni wiatr wieie,, kto- 
ry pospolicie na noc ustaie , trwałey się trze- 
ba spodziewać pogody: gdy deszcz z wscho- 
dnim wiatrem poczyna , pospolicie słoty długo 
trwaią : gdy południowe wiatry trwale wieią s 
kończą się deszczem tym dłuższym , im dłu- 
żey wiatry powiewały, 

185, Dobra więc rzecz iest mieć iakowe 
sposoby do poznania iaki wiatr wieie. Są na 
to owe Bandery na wierzchołkach dachow, te 
przecież dla przyległego zabudowania ogrodo= 
wych drzew pospolicie myłaią : daig więc one 
niektorzy na wierzchołku wysokiego drzewą u= 
myślnie zakopanego : naylepiey się uczyni „gdy 
się osadzi na wolnym zewsząd dachu tym spo” 
sobem : Tab. I. Fig. 11. na belkach osadzi qab.T. 
się słupek ab, ieden, drugi na posadzce d. na E- 1e 
tych dadzą się uszka, w ktorychby się sztyft 
z banderą razem ce, mogł obracać: w po- 
miarkowaney wysokości ustawi się nieruchoniie 
Tablica wiatrow wyżey Nro. 182. wyrażona , 
na to dwoie uważziąc: aby oznaczony na Ta- 
blicy wiatr pułnocny , ściśle ku pułaocy byf 
obrocony , i aby się sztyft ce, w Tablicy g. 
mogł'obracać : na sztyfcie ce. nad samą Ta- 
blicą g. osadzi się nieruchomy index ż, ściśle 
w przęciwną stronę osadzoney bandery, ten 

pokaże 
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waiąoym w stodołach zboże będzie to bardzo 
wygodne, 


AREA 


e 


Uwagi około ciepłą i gimna. 


186, Nad ciepłem względem roślin zasta” 
nowiemy się: ile iest w samych roślinach , ile 
go daig, słońce powietrze i ziemia, 

187. Ciepło wrodzone roślinom, osobliwie 
nasion ich, iest ich duchem , od ktorego ma- 
ią moc wschodzenią ; iest rzecz bardzo bliska 
prawdy , że go nabieraią od owego proszku 
zołtego, siarczystego , ktory się na zdźiebełkach 
kwiatow widzieć daie, i ktory w. zbożach bę- 
dąc nieznacznym, w tedy się znacznie oka- 
guie , gdy zboża pogodnie plonuiącz iak ku- 
rzawę iaka nad sobą pokazuią.  Utracić mogą 
to przyrodzone ciepło wielorakiin sposobem : 
przez starość , zbytnie przymrożenie ,. gdy bez 
ziemi wyrastać poczną , przytęchną Ge. Potrze- 
bawięc, aby rolnik nie zażywał nasion, tyl- 
ko ktore wygodny plon miały, świeżych , ży- 
wych , od robactwa nie stoczonych, Można pize= 
Czytać w Tomie I. o potrzebie ciepła, 

188. Gdy tedy rośliny własne , sobie ma- 
iąc ciepło , są sposobne do prowadzenia życia 
im właściwego ;życiem tym ich naywięcey poa 


wodnie się ciepło słoneczne , od tego na wio- 
się rosną , latem doyrzewaią : bez tego na zi~ 
. mę obumieraią. 


189. 
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189. Słońce iest to owe wielkie podnie- , 
bieskie światło, ktore procz skutkow odmiany 
dnia i nocy , przez odmianę rocznych czasow 
i natężenie lub umnieyszenie ciepła, rożne i 
w roślinach czyni skutki. Słońce nietylko iest 
zrzodłem światła, ale zraodłem ciepła, tak 
roślin „ iak ziemi i powietrza ciepło ©żywiaa« 
iącego, ma więc i o nim rolnik co wiedzieć, 

190. Pominąwszy iuż to, co się o tym 
w pietwszym Tomie namieniłe, tu się zasta- 
nowię nad odmieunemi iego skutkami w czę: 
ściach Roku, Czyli to przez obrot słofńca ko- 
ło ziemi , czyli ziemi koło słońca pochodzi 
nierowność dni i nocy, ich ubywanie i przy- 
bywanie: części roczne, klima, i rożne wzglę- 
dy mieysc położenia.  Nayciepleyszą część Ro- 
ku nazywamy latem, nayzimnieyszą zimą : po= 
śreednie między latem i zimą zowiemy iesie- 
nią: a między zimą i latem wiosną. Tak to 
Stworzyciel rozrządził , aby od iednego nay- 
wyższego stopnia ciepła, do naymnieyszego, 
bo zimna , nie nagle ze szkodą, stworzenia prze» 
prowadzone były. 

191. Klima i części rocznych odmian 
nie tylko zawisły od położenia ziemi ku słoń- 
cu, ale i od złączenia wielu innych okoliczno= 
ści; zkąd idzie, że na tym lub owym miey= 
cu w rownym położeniu prędzey lub poźniey 
iest wiosna Óc, Jest wprawdzie słońce powsze= 
chną tego przyczyną, gdy zpadaiące na ziemię 


pro- 
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promienia , tym bardzicy ziemię ogrzewają, im 
perpendykularniey i obficiey zpadaią : przecież 
nie tak wiele zależy na oddaleniu się słońca , 
ktore zimą mieco bliższe iest iak latem, ale 
raczey na wysokości iego nad Horyzoniem , i 
dni długości; kiedy słabsza skuteczność dłużey 
trzymałąca wyrowwać i przewyższyć może mo- 
cnieyszą ale krotszą. W naykrotsze nocy nie 
ginie to wszystko ciepło, ktore dzień zgroma- 
dził, i z pozostałą resztą przyszłodzienne pos 
mnaża ciepło. A chociaż ledwie nie prosto 
nad głową słońce stanie, iako w letnim u nas 
Solstitinm, przecież nie konięcznie'zaraż wte» 
dy naywiększy iest upał , lecz częstokroć. w kil- 
ka potym tygodni tak , iak latem we dwie gos 
dziny po południu, pospolicie bardziey dopieka 
słońce. Powietrze nie zaraz udzielone utraca 
ciepło, dla tego przymąaża gó, chociaż iuż-ad 
naywyższego stopnia zstąpiło, Po Śwlstitłum 
słońce coraz się zniża, skuteczność się utnniey= 
sza, bo promienia z ukosa puszczając, dłuższą 
drogę czynić mnszą : mocy się powiększaią , dni 
skracaią , ziemia dzienne ciepłó po części, 
potym wcale i więcey mtraca, żtąd pomhaża 
się zimno: ciepło nie może w roślinach w 
gorę pędzić soki, tracą więc swoią ozdobę, i 
staie się iesień : potym marznie woda na zie. 
mi, i iest mroz : trętwielą wapory na powie- 
trzu si pada śnieg , ktory poła okrywa, nad- 
chodzi naywiększe zimno i dest zima, ktora 
iuż po Sołstitium zimowym kilka Niedziel na- 
tęża 
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tęża się, Daley a daley potym podnosi się 
słońce , coraz się ociepla , rośliny Żyć i ruszać 
się poczynmaią , i staie się wiosna. 

192, Y tak to iest n nas pospolicie, Stać 
się przecież może , że mieysca na ktore słóń- 
ce z podobnymi natężeniem i w podobnym cza 
sie swe skutki wywiera , nie rownie iednak ogrza= 
ne będą. Jm wyżey ktore mieysce położone 
iest, tym zimnieysze iest: alboż na wysokich 
gorach nie widziemy ustawiczne śniegi: bo w 
niższych micyscach i od ziemi odbiiaiące pro~ 
mienia „i gęścieysze powietrze ociepleniu pomas 
gaią. Bliskość morza czyni także położenie 
łagodnieysze,  Mieysca gorami otoczone albo 
wysokim zabudowaniem , są ciepleysze. Zie- 
mia nie każda rownego nabiera ciepła ; i cie- 
pło podziemne wiele się do tego dokłada, 
Do tego obacz Nro. 172. À 

193. Y dla tych to okoliczności, części 
roku i odmiana powietrza astronoinicznie wy< 
znaczyć się nie mogą. Rolnik więc nie szu 
ka tego w powszechnym Kalendarza , ale miar- 
kuie z mieysca swego. Tak od trakwitnienia 
Podbiału ziela, az Jesion drzewo się rozwiie; 
iest u niego wiosna. Gdy ogrody i pola kwis 
tną, jest u niego lato. Gdy ptastwo z Kra* 
iu ulatuie, aż liścia z drzew opadną , iett u 
niego iesień ; daley zima. 

194. jeszcze względem skutkow słońca w 
roślinach , Miesiące sobie rolnik tak podzielić 
może, Kiedy na iednymae mieyscu nie ies 

dnako- 
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dnakowo corocznie części roku się zaczynaią i 
kończą, więc i Miesiące te coroczną mieć mow 
g} odmianę, Od czasu, gdy pierwsza roślina 
kiefek puści, aż znowu do podobnego , podzie- 
li się na1z, części. swsza, Będzie Miesią- 
cem zimówym od tego czasu , gdy ostatnia ro~ 
ślina zieloność utraci, aż do naykrotszych dni, 
u nas to może być od śrzodka Nowembra do 
S. Tomasza, 29a. Będzie Miesiącem lodowym 
od naykrotszych dni aż śniegi topnieć zaczną, 
co u nas może być aż ku Marcowi, 3cza, Mies 
siącem rospuszczaiącym , do czasu gdy lody na 
rzekach oplyną, u nas może być Marzec. 
4ta. Miesiącem ożywiaiącym od przybycia Pli- 
szek, aż do powrotu Jaskołek. 5ta. Miesią- 
cem zielenieiącyim , aż wszystkie drzewa liście 
wypuszczą, 6ża, Miesiącem kwitnącym aż ży” 
tozaplonuie, 7ma. Rosnącym aż do początkow 
doyrzewania, 8a, Doyrzewaiącym , kiedy rol- 
nicze rośliny doyrzewaią. gta. Zbieraiącym 
będą zniwa, rota. Zimosiewnym, aż.do od- 
lotu Jaskołek, 11ta, Uściełaiącym wschodzące 
siewy „aż ostatnie liścia z drzew opadać gza- 
czną. 1zża. Więdnącym, aż ostatnia rośli- 
na zieloność utraci. Każdy widzi że takowy 
Kalendarz na szczegulne mieysca dobrze wy- 
miarkowany, wiele rolniczych robot pożyte- 
cznie rozrządzić może, 

195. Jdę teraz do ciepła ziemi. Ma i 
ziemia w syych wnętrznościach ognie , ktorych 
ciepłem rośliny żyią: alboż nie widziemy, 

ze 
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że gdy słońca moc się zimą umnieysza , mroz 
wszystko ściska, trwałych iednak roślin korze- 
nie bez ciepła żyć nie mogące utrzymuią się 
w ziemi, pewnie ciepłem ziemi ożywione: i 
w zimnieyszych Kraiach od naszych , są drze” 
wa i inne rośliny, 

196. Zesą ognie podziemne , przeświad- 
czaią cieplice, gory ogień: wybuchaiące. Y 
w naywiększe mrozy w głębokich dołach fa- 
godnieysze daie się czuć powietrze. Y gruan- 
ta iednakoweż , w iednakim położeniu, nie 
rowneż ciepło słońca przyimuią, Na niekto- 
rych mięyscach większe lub mnieysze czuiemy 
ciepło, aniżeli słońcu go przypisać możemy, 
Y tym to ciepłem ziemi tak się roślinom przy= 
sługuie przyrodzenie w swoiey proporcyi , iak 
ogrodnicy guoiem inspektom. 

197. To przecież ciepło ziemi nie iest 
w tym stopniu , aby niedostatkowi ciepła słoń- 
ca na powierzchności.ziemi zapobiedz mogło ; 
marźnie do iakoweyś głębokości ziemia, dla 
ogniow iednak' podziemnych nie marźnie tak, 
aby w sobie żadnego nie miała ciepła, i 
dla tego nie marźnie w naywyższym mrozu 
stopniu, Jak głęboko ziemia marżnie , pewne 
go przepisu mieć nie można; zawisło to bowiem 
od natężenia ognia podziemnego , i tęgości 
wielu mrozow nad ziemią, 

198, Bez wątpienia ogień elenientarny na 
pełnia po większey części i powietrze, z kto 
tym- dostaie sią i roślinom, Ze na powie 

trzu 
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trzu iest ogień: wszak są na nim meteora Os 
gniste , świecą, zapalają.  Elektryzacya przes 
cież na powietrzu przyrodzona , sztoczną przea 
chodząca , gdy się wiele do roślin przykłada , 
naywięcey wyciąga uwagi. © iey dowodach 
i sposobie do Filozofow odsyłam ; rolnik pa-s 
trzy się na iey skutki : grzmoty , błyskawice , 
Óc, Rok, ktorego mniey bywa deszczow 2 
grzmotem, mniey urodzayny iest: na wierz* 
chach gor, ile bliższych elektrycznym obłokom, 
lubo krotsze maią lato, zioła przecież prędzey 
rosną, i dóyrzewaią : rola przewrocona, ale w 
grudach iaki czas zostawiona , obficiey przyi= 
muie skutki powietrza , ile że wystawione koń- 
ce potężniey pociągalą z powietrza elektryczne 
cząstki , do urodzayności potrzebne, Po grzino= 
towym deszczu, więcey razem podrastaią ro- 
śliny, aniżeli po wielu deszczach bez grzmotow, 


$. 4. 
Uwagi o Wodzie, Deszczach, Ge, 


199. Woda soki pożywne roślin rozpu- 
szczając, potrzebne do tego cząstki roślinom 
dowozi i dodaie. Płyną podziemne z mo- 
rza zdróie, płyną na ziemi do morza rzeki: 
są błota , są ieziora , i te wszystkie wody zie- 
mi wilgoć utrzymuią. Kiedy przecież powierz- 
chności iey iaż to ciepłem słońca, iuż mo- 
cą wiatrow wysuszone być mogą, wapornią 

wody 
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wody nadziemne , osobliwie w obfitości z morza, 
wapory na powietrzu się skupiaią , spadaią dla 
odwilżenia ziemi deszczem, śniegem ; sama 
ziemia w dzień waporuiąc, na noc odbiera ro» 
sę, c, Y nad tym to tu zastanowiemy się. 
200. Chmury są to zebraniem waporow : 
ich kształt i wielkość odmienia się często, 
przez niby pfynienie na powietrzu, ściśnienie 
lub rozszerzenie, oderwanie lub złączenie. Wy- 
sokość ich naywyższa ledwie na milę jest. Mo- 
gą być iedne nad drugiemi,/'i w przeciwne so- 
bie iść strony, W grubsz mogą być zebrane 
na stop 100. Latem i w ciepłe czasy idą 
wysoko, zimą iw dni chłodne nisko. Kolorich 
dziecie się od rożnego odbiiania światła : ie 
żeli światła nie odbiia, pełna wody iest, i nie 
długo na powietrzu się utrzyma : ieżeli się bia- 
fą pokaznie, deszczu się z niey nie spodzie- 
wać : czarne gęste chmury z wiatrem biegące, 
od rana do wieczora trwaiące , pospolicie dłu- 
gi deszcz oznaczaią : po długich deszczach , 
gdy się nagle wypogodzi, niepewna pogoda ; 
lecz pewnieysza , gdy chmury coraz bardziey 
rzednieią : kilka obłoczkow czerwonych po za- 
chodzie słońca, obiecuią pogodę, to samo i 
rzadkie obłoczki przy wschodzie słońca się ro- 
zdzielaiące: ieżeli pod czas deszczu chmury 
prędko biegą , deszcz dłnżey trwać będzie: po 
czerwonym zachodzie słońca, gdy się czarne 
chmury pokażą, słotę zprowadzą : siwe albo i 
czerwone latem chmury zwłaszcza pod czas nie 
by 
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by duszącego powietrza , niebespiecznych grzmo- 
tow są pełne ; czatne zaś grzmią znacznie , lecz 
bez niebespieczeńśtwa > niby zielonawe grożą 
gwałtownym deszczem , białe zaś i fśniące gra- 
dem, c, 

20t. Gdy tedy exhalacye w chmurach zbie- 
rają się w krople, i przy pochmurnym po» 
włetrzu obficie do nas padaią , iest deszcz. je- 
żeli się kroplę nisko zbieraią , deszcz drobny 
iest : ieżeli wyżey , deszcz większemi kropla- 
mi pada, w czym przecież i części roku czy- 
nią odmianę : ieżeli z wiatrem duże krople ku 
ziemi popędzone będą, iest deszcz gwałtowny 
wiele psniący : ieżeli przeciwne wiatry: ścisną 
chmurę, albo o goty gwałtownie rozbiią , ca- 
fa chmura razem wylewa i gwałtowne Czyni 
szkody, 

202. Wszystko co wapory skupia , że się 
kroplami stać muszą, a zatym cięższemi od 
powietrza , iest przyczyną deszczu. Ciepło , 
zimno , wewnętrzne wzruszenie , zewnętrzna 
moc wiatrow , chmurę iak gąbkę wyciskaią, 

203, Deszcze mogą z sobą mieć rożne 
przymieszane cząstki , dla ktorych osobliwsze 
o deszczach mniemania niewiadomych. rosną : 
tak mowią o deszczu krwawym , kiedy drobne 
czerwone robactwo powierzchność wody zaczer- 
wieniło : mowią o deszczu siarczystym , kiedy 
pyłek z iedliny wiatrem uniesiony , z deszczem 
upadnie : i kiedy przed deszczem albo nie 
przyszło uważać, albo też ukryte widzieć się 

nie 
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nie dały, a po deszczu pokażą się Żabki , mo- 
wią że z deszczem spadły : i iak to tak prędko 
urosły r takiey bowiem wielkości od powietrza 
będąc zawsze cięższemi, nigdy się na nim us 
trzymać nie mogły. 

204, Deszcz chędoży powietrzę, ktore po 
nim lekkie i czyste jest, Deszcz im po dłuż- 
szey suszy pada, tym mniey czysty iest, Deszcz 
odwilża ziemię , i sposobi roślinom w niey so- 
ki, części żyzne lotne na powietrzu sprowadza 
na doł dla roślin, i im ich więcey wiezie z 
sobą, tym pożytecznieyszy iest ; takowe są 
u nas deszcze ciepłe południowe z grzmotami, 

205, A kiedy rolnikowi wiele czasem na 
deszczu lub pogodzie zależy, podam tu nie- 
ktore praktyki , z ktorych się o deszczach i 
pogodzie wnosić może, 

206. Znaki bliskiego deszczu być mogą. 
Kiedy słońce blado wschodzi, a w dzień doa 
pieka. Kiedy rogate bydło w gorę pogląda : 
muchy , komory dużo kąsaią : ryby na wierzch 
wody wychodzą : iaskołki nisko lataią: kaczki 
głową się, w wodzie nurzaią. Kiedy pawie 
wrzeszczą : koguty nadzwyczaynego czasu pie- 
ią : żaby z rana skrzeczą : glisty ziemne gro- 
madno z ziemi wyfażą: wrony, kawki kupa 
mi lataią : psy trawę łapią, Kiedy pszczoły 
z ula nie wylatuią : dym w kominie się opie- 
ra : sadze dobrowolnie sztukami odpadaią : sol 
topnieje : c. iako tež kiedy i na Barometrze 
żywe srebro opada, 

207, 


96 UWAGI 

207. Bąbele czyniące się na wodzie przy 
padaiącym deszczu , długi deszcz wrożą. Deszcz 
powoli przybieraiący , dłuższy iest iak gwałto» 
wny. Wszakże i procz tych wszystkich z dłu» 
giego doświadczenia, każdy własne i szcze» 
gulne mieć może znaki, 

208, Jdę do rosy. Rosa, ktora w. dros 
bnych kroplach, przy pogodnym i czystym 
powietrzu latem zwolna osiąda, troiaka być 
może co doczasu: ranna nayobfitsza , wieczor. 
na skąpsza, południowa bardzo skąpa , i rzad. 
ko się trafia, a to wtedy, gdy przez poprze: 
dzaiący upał wiele waporow się na powietrzę 
nniośło , i nagle się ciepło umnieyszy. W 
powszechności nazywa się rosą owa niewidoa 
ma wilgoć , ktora po zachodzie słońca w cie. 
pře czasy rośliny na wolnym Powietrzu zna» 
cznemi kroplami okłada. Pochodzi z ziemi, 
i składa się częścią z uniesionych, częścią z 
wznoszących się, a wtedy spadaiących wapas 
row, może więc co być poroszone , chociaż od 
wierzchu nakryte będzie, 

209, Wielość i przyrodzenie rosy zawi- 
sły od ziemi, roślin Ćc. Powietrze ma na ro~ 
żnych mieyscach , i na tymże mieyscu rożne 
go czasu, prącz wodnistych waporoów , i inne 
rożne cząstki, ktore z kroplami rosy razem 
upadaią , ztąd rosa może być pożyteczna albo 
szkodliwa. Rosa czasem tylko na niektorych 
soślinach osiada , wtedy gdy ma takie cząstki, 
ktore się do nich chętniey łączą. Na wiosnę 

bywa 
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bywa obftsza , ile że się wtenczas wiele znay= 
duie wilgoci, a mniey ciepła, ktoreby ią wy- 
soko, wyptowadziwszy, w chmury obrocić mos 
gło. Obfta rosa iest znakiem pogody ; kie- 
dy się żaś na deszcz zanosi , nie masz iey , po- 
nieważ na wilgotnym zostaie się powietrzu; 
albo ią wiatr odnosi. 

240. Znaioma jest rolnikom miodowa t0- 
sa, ta mie zawsze i nie wszędzie na roślinach 
się pokaznuie; bądzie ona na iedney części ros 
li, będzie na iedney części rośliny , będzie 
na niektórych tylko roślinach : słodka iest, i 
pszczoły się do niey upędzaią. Częstokroć 
sig trafa na plon zboża , i ieżeli prędkim des 
szczem nie będzie zpłokana, w ziarnie wiel- 
ką przynosi szkodą.  Mniemano przez długi 
czas, żę z powietrza zpada : iąż teraz do- 
cieczono , że ięst wilgocią od iąkowegoś bar- 
dzo drobnego na roślinach robactwa wypue 
szczoną. Czasem się zdarza, że przez wiel- 
kie upały słodkawy i lipki sok ma kwiat ili- 
ście wystąpi. Jak w pierwszym tak drugim 
przypadku , bardzo szkodzą wzniesione kurza 
wy z niemi złączone, 

211. Jest jeszcze i rdza albo mączha to* 
sa. Ta albo się staie , gdy miodowa rosa ti“ 
schnie „i niby się w proch obraca , albo iest 
od nocnego zimna i rannych ptzymrożkow 
śzkodliwie $pieczona wilgoć, na ktorą gdy 
słońce przygrzeie , rośliny niszczeią. Na ma* 
tym, możną przed wschodem słońca polanięńi 

Tom III, G opłokać 


98 UWAGI 


opłokać : na wielkim , chcą niektorzy rato- 
wać paleniem wilgotney słomy , aby się dym 
z wiatrem rozchodził, 

212. Kiedy wapory blisko nad ziemią 
tak się zkupią , iż się staną nieprzezroczyste, 
iest mgła. Ta przy 'wodnistych cząstkach „ 
ma i inne częstokroć szkodliwe, co poznać, 
gdy czasem śmierdzi , oczy gryzie, nawo- 
dzie czerwoną błonkę zostawia Órc. Nayczęściey 
powstaje w chłodne czasy , częstokroć , lubo ia- 
śnieysza , nad wodami i dolinami wieczorow le- 
tnich, Wiatr mgle przeszkadza, bo iey ma- 
teryą rozprasza. Zimne wiatry przez oziębie- 
nie powietrza mogą się dokładać do zpadku 
waporow, ciepło zaś i iasne słońce , rozpra- 
szać,  Jdzie w gorę , kiedy powietrze zgęstwie- 
ie, wiatr albo ciepło słoneczne wapory lżey- 
sze uczyni : upada , gdy zimno wap 
albo powietrze rzadszym się staie, Ohinury w 


ory skupia , 


wysokościsą toż „co mgła w niskości, 

213, Mgła gdy drobniuchnemi kroplami 
upada, pogody spodziewać się każe; gdy w 
gorę idzie, deszcz obiecuie. Mgła rozdziela- 
iąca się i od słońca ztrawiona , iest znakiem 
pogody , toż samo mgła letnia nad wodami 
i dolinami, Mgfa zaś wieczorna ciemna, ob- 
fita, iest- posłem słoty, 

214, Od płynney ma powietrzw wilgoci 
postępuię teraz do zmrożoney. _Naypierwey do 
śniegu. Podnoszące się wapory mogą marznąć 
na powietrza, tak w pierzaste części zmarzły 
deszcz 
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deszcz upadaiący , iest śniegiem, Snieg po tę- 
giey zimie , gdy ziemia dawnym śniegiem okrys 
ta iest, Czysty iest i bardzo pożyteczny. Snieg 
iest rolom potrzebny okrywaiąc sieyby od mro» 
zow i przykrych wiatrow : osobliwie , gdy stos 
iące z niego na wiosnę wody szkodzić nie 
mogą , a osobliwie uimarznąć. 

215. Gdy śnieg drobny i mroźny pada, 
wnosić sobie trzeba o trwałych i dużych na= 
stępuiących mrozach ; padaiący zaś dużemi 
sztukami , pospolicie słotę przynosi, Śnieg 
po deszczu się pokazuiący , mroz znaczy. Po02 
spolicie , gdy długie i wielkie mrozy pofolgu= 
ią, śniegu spodziewać się trzeba. 

216. Srzóń iest rosa albo mgła roślin się 
czepiaiąca, 1 na nich marznąca, W iesieni 
lub na «wiosnę staie się po poprzedzaiącym cie* 
ple: w zimie zaś, gdy po wielkim zimnie 
powietrze złagodnieie, i płynące na powie- 
trzu wapory czepiaią się roślin, ktore ieszcze 
zimne są. Przyrodzenie śrzonu rożne iest, 
tak iak rosy. Podnoszące się wapory mogą 
jod zimna na powietrzu merznąć , i w tedy 
obracaią się niby w subtelny śnieg, i osia- 
daią na roślinach : unas się to sadź zowie, 
ktora zimą iako następuie po mrozach , tak 
ieszcze większe obiecuie. z 

217. Grad w tedy się staie, gdy kros 
ple deszczu w padaniu marzną, i lodem się 
staią,  Czczy „zamyka w sobie wiele powie- 
trza, Gęsty, gładki i mączny , iest mały, 

G2 topnie- 
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topnieie prędko , rodzi się w nieco wilgotnym 
powietrzu.  Zupełny staie się wysoko, i pa- 
daiąc coraz więcey kropel z sobą łączy, Mg- 
czny , w śrzodku iest w wysokości zmarzły śnieg; 
Ktory lecąc przez ciepleysze powietrze zaczys= 
na topnieć , i nim dopadnieziemi, na zimnym 
powietrzu po wierzchu omarza. ` Pospolity 
wielki grad bywa wielkości wiśni, im prze. 
cłeż wyżey pada, więcey kropel łącząc , wię- 
kszy też być może; ztąd bywa czasem nadzwy- 
cznyny wielkości gołębich , kurzych, -gęsich 
iay: i czasem trzy ćwierci funta ciężki, Nie 
zawsze bywa okrągły, ale w iakim kształcie 
krople umarzną, w takim i grad pada, 

218, Bardzo wielki grad bywa z wielkim 
szturmem, i gdyby mroz massg w lod i grad 
nie odmienił, chmura by się zupełnie wy- 
lała, Ponieważ im wyżey pada, tym: wię 
kszym iest: dla tego na gorach mnieyszy, w 


w dolinach większy,  Pokazuie się, 


że nay- 
częściey tam pada, gdzie dolina na wschod i 
pułnoc otwarta iest; i naypospoliciey tego la- 
ta, gdy poprzedzaiącey zimy słońce śnieg nie- 
znacznie ztrawi, i właśniezliże, Rzadko bys 
wa w nocy, alezawsze w gorące czasy , i przy 
grzmotowym powietrzu, 

219. Gradowa chmura, dla trącania się 
gradu z sobą, zdaleka szelest słyszeć daie, Po 
gradach pospolicie zimno, W roślinach wiel- 
kie szkody czynią, przecież nie szeroko zay- 
muig: gdyż na iednym polu część gfadowey 
szko= 
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szkodzie podlegać może, druga być nienaru- 
śzoną : zimna a czasem mrozy po nich dale- 
ko obszerniey szkodzić mogą. 


6.3 $. 


Uwagi o rożnych wnioskach Rolniczych. 


220. Nie podeymaię się opisywać wszy“ 
stkie. Każda część rolnikow może mieć swo- 
ie, i ieszczę każdy rolnik szczegulne : zasta- 
nowię się, tylko nad powszechnemi, Przeż 
wnioski zaś tu należące , rozumiem owe zia- 
kowey okoliczności, albo o przyszłey czasow 
odmienności , albo o nrodzayności, mnie= 
mania, > 

221, Odmiany powietrza blisko następu= 
iącey mogą być w praktyce iakowe znaki, 
osobliwie z zwierząt; te bowiem nie maiąc 
udzielonego rozumu, natychmiast żywsze maią 
uczucie; a gdy nam o tym powiedzieć nie u- 
mieią , my sobie tłomaczemy z) stateczneg 
doświadczenia ich postępkow. 

222, Owe zaś do iakiego dnia, czasu 
przywiązanie, i ztąd na daleki czas przepo- 
wiadanie prożne iest. Go naprzykład ma za 
związek i fundament, aby , gdy naS. Marcin 
będzie mroz, na Boże Narodzenie miał być 
deszcz? aby,ile w Marcu będzie mgły, tyle 
przez lato grzmotowych było deszczow * aby, 
gdy na 40. Menczennikow będzie mroz, 40. 

ieszcze 
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ieszcze mrozow żę miało? aby ,gdy na Ro~ 
zesłańcow deszcz pada, 40. dni padać miał $ 
i tym podobnież. Jeżeli się kiedy przypadkiem 
trafilo, przypadek nie czyni pospolitości. 

223. Podobnym sposobem zawodzi się, 
kto się na prognostykach Kalendarskich gasas 
dza, Bardzo rzecz do tych czas dałeka |iest 


w odmią* 


1 


nę powietrza : dowodnieysza jest, że odmiana 
zawisła od okoliczności ziemi : wielu się za» 
wiodło, ktorzy się na Kalendarze spuszczali : 
ra iutro pewno wiedzieć nie można , tym bars 
dziey zgadnąć przed rokiem, 

224, Mogą być przecież powszechne z nie. 
ktorych czasow, na niektore dalsze wnioski, 
maiące bliskie podobieństwo do CES , ktos 
zych rolnik ostrożny ile na dobro, w niedo- 
statku pewnych , zażyć może. 

229. Kiedy zima w zwyczaynym swoim 
czasie , Styczniu i Lutym lekka iest: kiedy 
wcześnie w Marcu ciepło zawita , można so> 


bie wnosić, że się zima odezwie w niezwyczaya 


nym czasie, i dłużey patrzyma potym, W 
dowe albawiem i pułnocne wiatry mroźne, 
niepodobna, aby przez rok nie zawiały : ieżeli 
nie były zimą, odezwą się na wiosnę , tym 
dłużey , im mmiey ich poprzedzało: słońce 
nie ma ich zupełnie przełamać mocy, i iest 
zima.  Przeciwnym sposobem , gdy zima sta= 
teczną o swoim czasie puszcza; słońce gorę 


bierze , 
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bierze , powietrze fagodnieie, ziemia się ocie- 
pla, i o ciepłey wiośnie wnosić można, 

226. Kiedy w Kwietniu zagrzmi , można 
sobie pospolicie wnosić , że iuż nocne przy- 
mrozki nie będą. Już bowiem przy coraz 
powiększaiącym się cieple słońca, elektryczne 
na powietrzu cząstki, mroźnym wziąść gory 
nie dopuszczą. 

227. Kiedy May bardzo iest obfity w de- 
szcze , można się słotnego dalszego spodzie- 
wać lata; gdy bowiem w tym Miesiącu, kto- 
ry pospolicie pogodny iest, wiele ziemia wa- 
porow na deszcze wyprowadza , iakże się tego 
daley nie spodziewać , kiedy pospolicie częściey 
deszcze bywaią ? 

228, Kiedy się liścia drzew na wiosnę o 
swoim czasie nie rozwiiaią , wnosić można, 
że ieszcze zimna długo potrzymaią : ieszcze 
bowiem nie dosyć ocieplona ziemia i powie- 
trze, odmiany zimne wrożą : osobliwie na 
morwoweę drzewa zapatrywać się można „ kto= 
ie nie prędżey się zawsze rozwiiaią, aż gdy 
już mrozow nie będzie niebespieczeństwa. Y 
z podobnych przyczyn, im prędzey lub poźniey 
w iesieni liść z drzewa opada, tym prędszey 
lub poźnieyszey zimy spodziewać się można. 

229. Jeszcze © przyszłey urodzayności rol- 
nicy wielorakie maią wnioski, zasadzaiące się 
na wielokrotnie powtorzonych uwagach, Y z 
tych także po większey części prożne są : prze- 
pis zaś powszechny poznania ich prożności, iest 

ten 
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ten : że kiedykolwiek między znakiem a skus 
tkiećm żadnego rozumnego niemasz związku , 
wniosek zawsze lekkomyślny iest., Ztąd co mą 
za fundament? że gdy na Nawrocenie S. Pa- 
wła śnieg łub deszcz upadnie, urądzaie będą 
dobre? gdy w wielki piątek , lnb na S, Jan 
upadnie deszcz ,-nieurodzaie nastąpią ? 

230. Nieurodzaie powszechne zawisły od 
powszechnych przyczyn , naprzykład niepoży. 
tecznych odmian w częściach roku: szczegul- 
ne od szczegulnych okoliczności, naprzykład: 
położenia mieysca względem takiego roku: ie- 
żeli się więc mniemania na tym zasadzaią , 
mogą być uważane, Y takich szczegulnych 
nie mało się pokaże w uwagach Części II, 
ôd Nro 187. 

231, Jest przysłowie ; suchy Marzec, mos 
kry Kwiecień, chłodny May, będzie żyto ia- 
ko gay : to się slusznie wnosi, Kiedy bo-s 
wiem wiosna niroźno wilgotną. naybardziey 
szkodzi, a to naypospoliciey w Marcu się dzie- 
ie , więc suchy Marzec pomyślny iest: kiedy 
się pospolicie w Kwietaiu zboża ruszaią , więc 
im deszcze ciepłe wiełką są pomocą: kiedy w 
Maiu wszystkie zboża rosną , więc wielka iest 
ufność , kiedy chfodek do wzrostu maią, a sn* 
sze pospolicie w tedy się zdarzaiące nie 
przypalą. 

23a. Jest pospolite mniemanie, że gdy 
się żyta na piaskach udaią, rok nieurodzay+ 
ny będzie, Kiedy bowiem piaski, aby obfcię 

rodzi. 
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rodziły , słót obfitych potrzebnią , a lato sfo- 
toe innym gruntom szkodę przynosi ; słusznie 
się wnosi, że lato błowie nieurodzayne. De- 
szcze częste przez lato pospolicie chłodne by- 
waią , chłodne deszcze bez grzmotow nie 
wiele sprowadzaią cząstkow żyznych; i tak 
doświadczamy , że mokrego lata bywa żyto u=- 
enne ale nieumfotne: wiele się zwozi do gu- 
mna ale małó znosi do Spichlerza. Susza 
rzadko przynosi nieuradzay , słoty zawsze ; ile 
że sieyba zła, wzrost trudny, a zbiar nie- 
pomyślny. 

233. Kiedykolwiek ktorego nazbyt obfite 
udadzą się urodzaie , podobna iest boiaźń na- 
stępniącego nieurodzaiu, Mamy przykład na 
drzewach owocowych , ktore gdy kiedy zby 
thie obrodzą , potym pospólicie odpoczywaią. 
W nosić sobie bowiem można, że ziemia , po- 
wietrze , Će. wysiliły sig na wydanie cząstek 
żyznych, a zatym powóli ich znowu nabywać 
mszą, 

234. Kiedykolwiek nadzwyczaynie wiele 
pokaże się rożnego robattwa , może się za- 
nosić na nieurodzałe, Wielosć ich szkodzą- 
cych, iednych w kotzeniu, drugich w. plo 
nie , innych w ziarnach : atwość ich rozmno- 
żenia śię , dobrym urodzaiom wiele uymuie, 

235. Kiedy wiatry wielkiei słoty w Czer- 
wcu panuią , nie trzeba dalekich dowodow, 
że w kłosach mało będzie ziarna : pyłek bo- 
wiem , ktory do nasion , ziarn, naywięcey się 

dokłada , 
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dokłada, gdy wcześnie przez wiatry zwiany , 
lub przez deszcze opłokany będzie, nie mos 
że zupełnie vskutkować, 

236, Powiadaią , że gdy się grzyby zro« 
dzą, chleba mało; a gdy orzechy obficie kwi- 
tną , chleba obfitość będzie, Ztąd chyba , że 
grzyby potrzebują lata przeciwnego zbożom, 
Ge. Głodek zaś na roli; owe znaiome ziołe= 
czko, ztąd nieurodzayności może uczynić wro- 
żkę , żesię rodzi na zimnych gruntach , grun- 
ta więc zimnemi cząstkami napełnione, zbo- 
żu pożyteczne być nie mogą, 

237. Tak tedy ieźli się iakowego mnie- 
mania rozumna przyczyna dać może, i mnie- 
manie rozumne będzie, Cosię przecież tu na- 
pisało, nie ma się rozumieć , aby nieomylne 
skutki czyniło : mogą być: czas psuie, czas 
i naprawia. 

238, Wilkow mnostwo, iich częste wycia, 
Ryb obfitość , coby za związek miały z przy” 
szłym nieurodzaiem , niechay powiedzą, kto» 
rzy tak mniemaią,  Prognostyki przyszłych u- 
rodzaiow Kalendarskie iak są prawdziwe ? niech 
powiedzą , ktorych zawiodły. Skutki Kome- 
tow , Zaćmienia iakie są w urodzaiach ? dos 
wodzą naśmiewaiący się z nich Filozofowie. 
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6. 6. 
O zabobonach c. Rolniczych, 


239. Wiele, osobliwie prostaczkowie rol- 
nicy, maią uwag okofo czasu , mieysca i ro- 
boty, ktore zabobonne są. Pod imieniem zaś 
zabobonow , rozumiem to wszystko, co Te- 
ologowie pod imionami wrożby, próżney uwa- 
gi. lub czarow poktywaią, 

240. Wrożenie, iest skrytych rzeczy do= 
chodzenie za pomocą diabfa, chociażby nie 
wyraźnie wezwanego : to popełniaią owi rol- 
nicy, ktorzy ukryte przyszłe przyp:dki gfa= 
dow, nieurodzaiow , Ge. chcą dochodzić , ma 
przykład : z przewrocenia przetaka , z wylamią 
wody Ć. Prożna uwaga iest, kiedy dla o~, 
trzymania iakowego skutku , zażywaią się śrżod- 
ki próżne, nieużyteczne i niewzględne : tych 
naywięcćy u rolnikow : poyść tylko do nich 
w Wigilią Bożego Narodzenia, w Wigilią 
S. Jana Ge. wiele się to tam tego znaydzie? 
i owszem każdy ma swoje szczegulne przy pier- 
wszym oraniu , przy pierwszey sieybie Gre. 
Z czym się spotkaią : aby nie iść taką a taką 
drogą : aby nie siać tylko od wschodu słoń” 
ca: aby nie siać w niektorę dni, naprzy« 
kład S. Marka , i w niektore koniecznie siać, 
naprzykład w Wielki Piątek, w Wigilią S. 
Bastfomieia, Snchedni ; ieżeli kto iakiegą 

nasienia 
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nasienia weźmie , iuż się to zboże nie udą 
Ge.óc. Nie mogę wiedzieć o wszystkim, a 
gdybym i wiedział, musiałbym się stać dłu: 
gim w wyliczaniu: 0 tym tylko namienię, 
że i z samemi święconemi rzeczami nie ros 
stropnie zażytemi, može być proźna uwaga: 
naprzykład gdy grad pada, wystawić święco= 
ną wodę, aby grad w nią upadł i padać przes 
stał, Czary naostatek są, gdy za pomócą dias 
bła urodzayność albo nieurodzaie się sprawus 
ią, ktorych lubo niewyraźne nie wiadomi rols 
nicy mieć mogą sposoby ; nanczeni naprzy+ 
kład owego szemrania, szeptania : Ge. 

241. Jako zaś te i tym podobne okoli- 


czności , rowno z wszystkiemi występnenii zwy” 
czaiami , od ślepego ieszcze Pogaństwa po. 
czątek swoy maią, tak w Chrześciaństwie mićy- 
sca mieć nie powinny.  Grzechem są: za 
grzechy Bog raczcy karze, więc skutki ich nie 
mogą być w rolnictwie pomyślne, 

242, Każdy zatym Chrzesciański Gospat 
darz, Czeladce tego swoiey nie ma pozwas 
lać : każdy nad rolnikami zwierzchność - maią- 
cy, powinien tego niedopuszczać , i bronić ; 
a osobliwie do Pasterzow Plebanow należy, 
ażeby lud sobie powierzony w tym oświecali, 
Ztym wszystkim nie wszystko można poczytać 
za zabobony , czego się nie rozumie, ale się 
poradzić tozumnieyszych, 


RO- 
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ROZDZIAŁ V. 


O rządzących rolnikami ludziach , i bydiętach 
sobiących, oraz fiatkach rolniczych, 


243 Q Ariton za rzecz potrzebną opisać 
przymioty potrzebne owym , ktorzy 
albo iako Właściciele, albo iako ich Namie- 
stnicy, rolą i rolnikami rządzą: wyrazić po- 
winności owych , ktorzy rolę wyrabiaią : uczy 
nić przepisy około bydłąt do ciężarow rolni- 
czych potrzebnych: a nakoniec obiaśnić rol- 
nicze narzędzia, 


SB Y 


O ludziach koło Rolnictwa chodzących. 


244. Jedni rządzą i rozkaznią , drudzy 
tobią : ci ktorzy rządzą i roskazuią , są albo 
sami Właściciele , Panowie i Gospodarze , al- 
bo ich Namiestnicy ,. Ekonomowie , Podstaro« 


p. 


ściowie , Óc, ci ktorzy robią , albo są na za- 
wsze podlegli, iako poddani , albo na rok umo» 
wieni, iako czeladź , albo tylko na iaki mniey- 
szy czas naięci, iako naiemnicy, 

245. Każdy Właściciel, Pan i Gospodarz, 
ieżeli chce mieć praw dziwy pożytek z grantow 
swoich, wiele przymiotow mieć powinien, 
r79. Lubo sam nie pracuie ręką, lecz ma 
pracować rozninęm, i na wszystkim anać się 

powinien: 
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powinien. Mała tam pewnie nadzieia , gdzię 
chłop Panem , Namiestnik niewiadomym W ła 
ścicielem rządzi w gospodarstwie : przeczytay 
wyżey Nro. 83. 2do. Pańskie oko konia tm 
czy: powiadalą, że za złym położeniem i do: 
bry się psuie, Dobrze więc iest, gdy i sam 
czasem obiedzie, zayrzy Ge. Zartuią słudzy 
z Pana, i częstokroć na prożney się tylko za. 


sadzaią chiubie, gdy się poznają , że nię 


chce albo nie umie wglądać w ich czynności, 
gtło, Dobrawszy Namiestnikow doskonałych , 
ani ma być ku nim zbytnie niewiernym , ani 
zbytnie surowym , ani ich częstą dla iakiey ba. 
gateli czynić odmianę , i zawsze być dla nich 
ludzkim, Nic nie szkodzi bardziey pożytkom 
rolnictwa, fak częsta odmiana Namiestnikow : 
co rok inny, nim się obezna z mieystem, 
nim się nauczy własności pol, nie może się 
pewnie okazać ; i tak przy coroczney odmia- 
nie nigdy lepiey być nie może. Nic przytym 
nie wiążę bardziey serca służących, i nie za- 
chęca bardziey do staranności dla Pana , iak 
rostropna iego łagodność, Dla lada plotkow 
złośliwych , ile żesię złym narażać muszą, nie 
mieć ku nim wiaty : dla mnieyszych ułomności 
( wszakże ludzie są) albo z nałogu i błędne- 
go mniemania , że to iest dowodem wielkiey 
gospodarności : krzywo patrzeć, burczyć , i naya 
lepszemu psnie serce, i starania czyni oziębłe, 
Ludzkość nakoniec okazana ku nim, iak ich 
bardziey zachęca, tak zachownie ową powagę 
u 
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u podległych im , ktora iest potrzebna do wy» 
konania zamysłow Panu pożytecznych. Szczę- 
śliwy Kray, (mowi P, Mirabeau o Anglii, 
gdzie wielki wzgląd na swych Ekonomow 6Ć'c, 
maig) w ktorym Ekonom wypłaciwszy się swa 
mu Panu, mowi do niego: teras Milordzie pos 
iedźmy razem „i napiymy się. 4to. Dla pod- 
danych powinien być Oycem , iak na występki 
bardziey sprawiedliwym, tak w ciężarach ro- 
boczych bardziey miłosiernym, Nie może tam 
być błogosławieństwo Boskie , gdzie na nie- 
cnoty nie masz surowości, byleby się. roboci- 
znom stawało zadosyć : gdzie Pańskie obowią- 
zki szacownieysze są iak Boskie, Nie może 
tam być błogosławieństwo Boskie, gdzie pod- 
dany bez względu że Człowiek, rowno z by- 
dlęciem pracować musi ; gdzie przez całotygo* 
dniowa robotę , gwałty, daremszczyzny , Ge. 
dla iego własney roboty , ledwie mu Niedzie- 
la do zgwałcenia zostanie, albo ieszcze i wte 


dy na gromadę iść musi,  Chciwosć wielości 


gruntow z mnieyszym pożytkiem , a uciemięże- 
niem ludu, lepiey pemiarkować umnieyszeniem 
większy pożytek przynoszącym: obacz Nro. 37, 
Prawda „ że ten stan nieszczęśliwy u nas pod- 
danych, nie ma Kraiowego Prawa na Pana, 
i iako narzeka Warszewicki lib. 1. de optimo 
statu libertatis: Zycie ci nędzne ‘maig, bez 


w, sędziego, prawa ; przydam: że czasem 


religii å Krola, gdy na wzor bydląt miey- 
icami è w Niedzielę pracować muszą , ani mòs 


82 
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24 od samego Krola na Panow żądać jomoty, 
Ale ma za sobą prawo nięzgluzowane przyroą 
dzenia i Boskie „+ wszak bliźnim iest, Przy 


*pomina to Maxymilian Fredro Kasztelan Lwo* 
wski in Fragm: Nasze nad Poddańemi panos 
wanie w granicach sumnienia iest,.. Jeżelt 
zaś ktorzy sprawiedliwość gwałcą, sg tyrannami o 
Maig inni, mam i ia poddanych, za což mam 
v niemi uielitościwie się obchodzić ? kiedy wiem, 
że oni od Boga mnie, a ia im dany. iestem: 
oni mi podległość, a ią im w granicach sur 
twnienła , sprawiedliwe winienem panowanie, 
Można przeczytać wyżey Nro, 13. Sto, Nako» 
niec Pan i gospodarz na potrzeby nie ma 'ską- 
pić, bo skąpy zawsze dwarazy traci, 

246. Podźmyż teraz do Namiestnikow, 
Jakimkolwiek pokrywają się imieniem, Koms 
missarzow , Ekonousow ; Podstarościch ćre, te 
przymioty mięć powinai, 17/0, Zmać rolni- 
ctwo, iego błędy i popiawę ; bez tey umie* 
iętności zawodzą suminiemie swoie; na to ko= 
wal ma kleszcze, aby się nie purzył: a biada 
tey kokosie, ną ktorey się jastrząb zaprawia, 
Niedosyć to na tymi, żę to tak bywało, że 
tego nigdy nie bywało ; ale tak być powin- 
no, iak możę być lepiey , bez naruszenia su- 
imnienia, Nie dosyć na tym, że tak starzy 
czynili, tak teraz wszyścy czynią , ale trze- 
ba czynić , co tylko być może lepszego, zdi 
Powinni być rozumni , aby fundamënta robot 
śolniczych umieli poznawać , bez uporu rozsą* 

dzać ; 
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dzać, poymować , i innych doświadczenia 
przyzwoicie rozrządzać, Nieszczęście! kiedy niże 
si i pisać nie umieią : im zaś wyższy iest sto- 
pień Namiestnictwa , tym bardziey uczonym być 
ma, osobliwie w Mechanice , Fizyce i Nauce 
Waturalney , z ktorychby fundamentów wiele 
nłatwić, wiele poprawić, wiele mogł wydo* 
skonalić,  gtio, Powinni być pilni, pomniąć 
na to, że kiedy:się służbą obowiązali, dobro 
Pańskie na swoie wzięli suinnienie; co więc 
przez ich niedbalstwo nie staie się -lepszym , 
albo ktore z ich ospalstwa dzieią się krzywdy, 
na ich zawiśaią sumnienia : nie maig tedy być 
łeniwi albo dumni, aleczęśto wszędzie zaglą- 
dać , i na wszystko dać pilne baczenie , iżby 
i dla siebie lepiey nie mogłi. fò. Powinni 
być wierai Panom swoim, aby przez niewia- 
domość i nieostrożność Pana, swego tylko, a 
leszcze bardziey z Pańskiego, nie szukali do- 
bra. Czystość sumnienia , i honor poczciye= 
go sługi od tego zawisły; a z krzywd Judzkich 

ym, 


zbogacony do Wnukow nie będzie boga 
sto. Powinni być ostrożni przeciwko wszelkim 
uszkodzeniom : w czasie wszystko tozrządzić ż 
a osobliwie Regestra wiernie i pilnie utrzy« 
mywać , aby na czaś rachunkow zawsze goto« 
we były, s. Powinni być spzawiedliwi £ 
ieżeli przy nich iest moc „ wszelkie okoliczno" 
ści poddanych i innych sprówiedliwie rozsądz 
płacę komu należy w czasie i w całości wy- 
płacać : ieżeli nię maią mocy ; Panom spra< 
Tom III, H wisa 


aci 
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wiedliwie , bez przyiaciejstwa na ktorą stronę, 
przełożyć : oglądać się na to, że Bog weźmie 
czas,i sprawiedliwości ludzkie sądzić będzie, 
Sprawiedliwi ieszcze być powiuni, aby iako si- 
miennych powinności poddanych i służących 
przypilnowali, tak nad sumnienie dla podchleb. 
stwa tylko Panom, powinnościami nie obar- 
czali. Nie maią też dla samey tylko powa» 
gi „albo nieludzkiey zaiadłości, że to chłop, 
być okrutnemi : ale iak sprawiedliwie karać 
występki, tak dobrym ludzkość okazać, pa- 
miętaiąc, że ieżeli Panowie ich są Oycatmi, 
Namiestnicy są tym sierotom Opiekunami, 
7mo, Naostatek naygłownieyszym obowiązkiem 
iest, aby byli bogoboynemi, cnotliwemi , 
od wszelkiey rospusty dalekiemi , i nie tylko 
sami z siebie, dobry przykład dawali, ale i 
nad podległerhi czuwali, od złego odwodzili, 
do powinności Gbrześciańskich doprowadzali. 
Co gdy uczynią , udzieli im Bog przymiotow 
potrzebnych , sprawi łaskę w oczach Pańskich , 
i staraniom ich pobłogosławi. 

247. Od Rządzących idę do robiących , a 
nayprzod do poddanych. Jakim sposobem w 
rolnictwie mogliby być wydoskonaleni , iest 
Nro. 70. 90. Poddany powinien mieć tyle 
nadanego gruntu , aby się z żoną i dziećmi 
mogł dostatecznie wyżywić , i miał zkąd ło- 
żyć na potrzeby w gospodarstwie nieuchron- 
ne, albo mieć te potrzeby 2 mieysce: iako 
fąki, drwa, drzewa na statki ©. za tę Pań- 
ską 
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ską własność mu udzieloną , iego idzie robota 3 
ieżeli tey nie ma, iakże się roboty , a ieszcze 
obciążoney , sprawiedliwie dopominać można + 
krwawo zapracowanego maiątku poddanemu zaa 
zdrościć , i zasadzać się na tym , żechłop powi 
nien być ubogi, że wszystko Pańskie ; iak niego 
dziwa , tak szkodliwa rzecz iest : ztąd chłop po 
wszystko idzie do- Pana, niedbałym iest w go» 
spodarstwie, bo wie, że wszystkó nie iego, że 
końcem iegona starość torba. Dobrze więc i Pa- 
nom i poddanym , gdy się ich zapomoże do wro* 
cenia na raty, a potym zostawi przy ich własno* 
ści, i wolnym iey rozrządzeniu ; wyląwszy mare 
notrawstwo i uszczerbek całości roboty. Robota 
poddanyci ciągłość, aby sumiennie przepisana 
była , miarkowana być ma. nie tylko z nadanych 
gruntow i dostateczności potrzeb , lecz też , aby 
i im czasu zostało nadane grunta przyzwoicie 
wyrobić, bez zgwałcenia dni Bogu poświęconych, 
i ile przecież ludziom , czasami spoczynek iaki , 
ktoregoby ztargane siły odzyskali : dla tego zaa 
wsze niegodziwe są owe gwałty w żniwa , kiedy 
dla nich , co Pan Bog chłopowi dał , na polu stoi 
i wyrasta. Naylepieyby było, aby proporcyo+ 
nalnie wymiarkowawszy , bez obciążenia wyzna» 
czyć im : ten grunt wtedy ma być zorany , to 
mieysce wtedy zasiane, tyle zboża wtedy wymło- 
conego „e, itak zinnemi przynaymniey wię+ 
kszemi robotami, aby się wzaiemnie dopilnowa= 
li. Pilne trzeba mieć staranie, aby dla robot 
obciążonych , chłop nie miał pizęszkody sobie 
Ha ZASIAĆ s 


116 OSOBY 


zasiać , zebrać, Gre. w czasie: niespodziewać się 
tam wierney pracy dla Pana, gdzie dla siebię 


ć nie może, Tym bars 


na chleb przyzwoicie rok 
dziey hultaiow', marnotrawcow., albo wcześnie 


wykurzyć (lepiey takiego nie mieć ) 'albo moa 


cno dopilnować trzeba : goły zawsze o szerokim 
myśli świecie. Rządnych , gospodarnych , pila 
+ $ Pi o i 7 t 
nych i wiernych , ludzkością i mnieyszemi nad 
grodkami ieszcze bardziey zachęcać : w przypad 
kach ratować, wspierać, Nie należy zasadzać 
się na tym , aby poddanych , chociaż w niespra- 


wiedliwey okoliczności,bronić przeciwko postron= 


nym ; sprawiedliwość każdemu iest powiana , a 
niesprawiedliwa otncha zuchwałemi ich czyni, 
i coraz więcey kłopotow przysporzy. Po zkóń- 
czonych gwałtownieyszych robotach uczyni się 
im iakowa konsolacya , na ktorą się oglądaiąc , 
roboty pilniey odprawuią. Zyda we wsi należy- 
cie okrzesać należy ; ci bowiem są zgubą pod- 
danych, i krew prawie z nich wysysaią. Rząd 
na ostatek we wsi uczyniony być ma : ieden nay- 
rozumnieyszy wybierze się za głowę , ktoryby na 
drugich miał oko, potoczne kłotnie uspokaiał , 
© pobożności, pilności Ćc, każdego miał wia- 
domość ; we wszystkim, a osobliwie większym, 
udawał się do Zwierzchności Dworu: żeby mu 
zaś te zatrudnienia nie były przeszkodą do 10 
bot Pańskich i własnych , mogłby mieć przyda 
nych dziesiątnikow Ge, Gre, 

248. Czeladź, są to owe oboyga płci' oso* 
by, ktore za pewne zasługi icodzienne pożywie* 
nie 
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mie słażą , i rozkazy wiernie i pilnie wypełniać 
są obowiązani, Do rolnictwa przy Folwarkach 
i gospodarzach są : parobek , dziewka, brono» 
włok ; można przydać : gamienny , pastuch Gre, 
Względem czeladzi w powszechności, na te trzy 
głowne przepisy oglądać się trzeba : nayprzod 
nieznaiomych w cale wystrzegać się , gdy bowiem 
uszkodzą y gdzieich szukać będziesz ? Powtore, 
rodzeństwa nie trzymać na iednym mieyscu , 
albo bowiem rzadka zgoda , i wiele namnoży się 
kłopotu : albo więlka zgoda , i nie wydasię nie- 
wierność ; Po trzecie , starey czeladzi nie przyi- 
mować: nie tylko bowiem niezdatni są przez 
starość do roboty, ale i pospolicie kłotliwi., 
uporni, wszystko chcą lepiey wiedzieć, Piocz 
tych przepisow , Pan czeladzią po Gbrześciańsku 
rządzić powinien, pogorszenia nie dopuszczać » 
do pobożności napędzać , nad siły ludzkie ró- 
boty nie wyciągać, dła lada bagateli złośliwie 
nie bafasować , zasług im bez przyczyny nie u- 
mnieęyszać, a tym bardziey nie zatrzymywać, 
Nie ma gospodarz więcey przyimować czeladzi 
nad prawdziwą mieysca potrzebę, ztąd bowiem 
iest lenistwo, i iedno na drugie ogląda się : leca 
ani ma mniey trzymać iak potrzeba , aby mu w 
czasie robota nie zostawała, ktotąby zdołać nie 
można było. Pożywienie być powinno dosta- 
teczne ; ktory bowiem gospodarz chce aby cze: 
ładź połgębkiem tylko iadała , a przecież do ro- 
boty zawsze silną była , przymusza ią do nie« 
wierności, Zasiagi zupełnie i w czasie zapiaconę 

być 
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być maig : niegodziwa jest rzecz , ieżli nie zich 
winy i złości się stało, mnieysze zwłaszcza szko. 
dy ,wytrącać : niebeśpieczna rzecz iest znacznie 
przed czasem ( chyba po części na potrzeby , za» 
wsze znacznie zatrzymując ) wypłacać zasługi, 
mogą boyiem w haypotrzebnieyszy czas porzne 


cić Pana. Zasługi zaś czejadzi , płaca naiemni. 


kom , rzemieślnikom Gre. powinnaby być podła 
` 7 DYST 5 


mieysca od Zwierzchności ustanowiona , aby rol. 


nik nie więcey wydawać, iak z roli pożytkuie, 
byt przymuszony. 

249. Wzaiemnie czeladź powinna być bos 
goboyna, Panai Rządcę osobliwiey szanować, 


kochać, i słuchać , gdzie nie iest przeciwko Przy» 


kazaniom Boski 


+ 1 Kodeł " 4 ; yå 
m i Kościelny m. powinna być 


wierna, i gdyby przewidziała co Panu być mo» 


że przyiemnieyszego i pożytecznieyszego,j szko» 


dom zapobiegać , nieopuszczać : nic nie wynos 


Te 


sić, nie wydawać, taiemnie dla siebie obracać 


c. i zawsze szczerze pracować. 

250. Parobek powinien;być w samych si- 
łach , pracowity , pilny ; bydlęta, osobliwie ro- 
bocze , kochający , i iak koło nich wierny tak 
troskliwy : około pługa , sochy, cepów , kosze- 
nia, rożnego wożenia wiadomy i umieiętny, 
Bronowfok z chłopca wyrastać, parobka nie do- 
rastać powinien „i być w lżeyszych robotach pa- 
zobkowi pomocą, brong wlec, żąć, Ćc. Dzie- 
wki maią być w umieiętności i stanie żęcia, 
pielenia, Čec: koło krow, owiec, Ge. doynych 
<hodzęnia, Na pastucha stateczny ma być wy» 

brany, 
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brany, gdzie młodzież zkupiona pasie, nieste= 
tyż wiele tam złego ? powinien być około do- 
bytku wiadomy i znający się względem czasu 
i miieysca pasienia, względem cielnych, biega- 
igcych, Gre. ostrożny ; aby gdzie iakiey sztuki 
nie zostawił : opatrzony psami , bronią Ćre, prze” 
ciwko bestyom, O gumiennym , siewaczu , i in- 
nych, naydzie się na swoich mieyscach przy- 
pomnienie. 

251. Na ostatek jeszcze nieco w powsze- 
chności o naiemnikach namienię, w szczegul- 
ności bowiem o nich przy robotach się namie- 
ni. Ktorych gospodarz , nie mogąc poddanemi 
lub czeladzią wydołać , na dnie lub krotki iaki 
czas do roboty nąymuie, są naiemnikami, Ta- 
kowych zawsze przypilnować trzeba , aby ich ro» 
bota nie była tyłko taka, byle dzień zbyć. Ja- 
ko zaś niegódziwa rzecz iest, co się pospolicie 
dzieie, gwałtem narzucać na naiem, a ieszcze 
skąpo przeciwko sumnieniu, pod ow czas gdy 
każdy przyznuszony na swoim szkodować musi : 
tak 'bezbożna rzecz iest napędzać nad siły bez 
spoczynku, gorzey bydłęcia : a bezbożnieysza 
umowioną płacę bez przyczyny zatrzymywać, al- 
bo nie oddawać, Ten to jest grzech , ktory 0 
pomstę wołaiąc gdo Nieba, wielorakie nieszczę- 
śliwe zasobą od sprawiedliwego Boga prowadzi 
skutki, 3 


BYDLĘTA 
gi oa 


O bydlętach do robot Roluiczych, 


252. Woły tylko i konie zażywane bywają. 
Słyszemy wprawdzie , że w niektorych Kraiach 
same konie przenoszą ; lecz czy to powszechnić 
pożyteczna, potrzebuie zastanowienia, Prawda, 
że robota spornieysza , że ile robocze konie, 
mniey kosztować może ich wychowanie : lecz 
gdy ? to prawda, że od bydłąt gnoie na grunta 
są potrzebne , tamby tylko same konie mogły być 
pożyteczne , gdie zimne grunta gorących wycią- 
gaią gnoiow. Same woły , lubo wyśmienity da- 
ią pognoy , przecież przy rolnictwie bez koni z 
trudnością obeyść się mogą, zwłaszcza do robót, 
ktore pośpieszniey czynić się maią, Dogadza się 


kiemu, gdzie porządny gospo- 


unas temu wsz 


darz do pługa , sochy Ġo, woły : do brony , pod- 
wod, Gr, chowa konie, 

253. WoT do roboty powinien być mocny, 
zsiadły, z mocnym karkiem, szeroką piersią , 
długich bokow, krotkich udow , rogów czarnych 
i pięknie zakrzywionych, Na wielkość zapatry- 
wać się nie potrzeba ; in» większe, tym pospo- 
licie leniwsze, śrzednięe a zwięzłe nayrzeźwieysze, 
Nie łatwo nieuk przed piącią laty do ciężkiey i 
ciągłey roboty ma być zażyty, Nie dobrze iest 
woły zdaleka do roboty kupować, pobliższe pos 
żytecznieysze są , do powietrza , pastwisk iwo- 
dy przyzwyczajone. W deszcze , upał i wiatry , 
ilẹ możności, od roboty z niemi wstrzymać się po. 
trzęba : 
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trzeba : w deszcz iarzma karki psuią, w upał na 
siłach słabięeią, a od wielkich wiatrow wielon 
rako potym szwankuią, Podczas gładkich lo- 
dow zimą , źle iest do wozow zażywać wołow, 
mogą się rozczochnąć, albo przynaymniey kil- 
ka raży padłsey, staną się do ciągu boiaźliwe- 
mi. Gdy przyidą od roboty , powinny się opa- 
trzyć, kark ieżeli nie nadmnulony , nogi ieżeli 
kamień, cierń Ćre, nie uwięzł, i wiechciem 
słomy przeciwko sierci dobrze boki przetrzeć. 
Staynie wołowe wygodne, a kury i świnie w 
nich bywać nie maią. Nie poić ich nigdy u 
takich wod , ktore zbytnie zimne są. Jeżeli 
zawsze do roboty być maig trwałe, paszę do- 
brą i porządną mieć mają » często a mało le- 
piey iest, iak rzadko a wiele razem,  Powszee 
chny to iest przepis, że wot roboczy ani powi- 
nien być tłusty , ani chudy : tłusty prędko się 
* w robocie zapalić może, chudy słaby iest 
Przez żimę ; co rano im dawać się ma sieczką 
Żytna i pszenna z plewami mieszana i parzona, 
potym siano, i poig się: w pofudnie toż saa 
mo się powtarza i wieczor ; sianem zaś przem 
platanie tak im iest potrzebne , iak potrzebna 
ich siła do przyszłey roboty. Dobrze iest, gdy 
im się w napoóy otręby z solą mieszaią. Na 
wiosnę do roboty poprawić trzeba i paszy „da 
namienioney przydaiąc prześrotowane ziarna po» 
śladu żyta, ięczmienia , owsa i słodzin, Lan 
tem i w iesieni gdy roboty nie maią „, mogą 
chodzić na trawię, raz tylko ma dzień daiąq 
wią» 
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wiązkę swieżey i wysuszoney trawy, albo poło- 
wę starey słomy z połową staręgo siana : no- 
we bowiem siano i słoma , poki się nie wyle- 


żąi nie wygrzeią, szkodliwesą. Naysmaczniey” 
sze i naypożytecznieysze im są osmorgane li- 
ście brzozowe, iesionowe, wierzbowe , wiązo- 
we, topolowe i dębowe, Dfużey nad piętna- 
ście lat wołu do roboty nić zażyie się, i owszem 
lepiey tylko do dwunastu ; po tych ukarmią się 
na kuchnią lub przedaz. 

254, Koń do roboty ani ma być stary, ani 
zbytnie młody, Nietrzebasię oglądać na wiel. 
kość, lecz na związłość : bardzo gorący , przy 
ciężkiey robocie szkodować może: bardzo le- 
niwy, nie przysporzy roboty: naylepszy iest 
nieco powolny , ale ciągły. Nie złe są klacze 
do roboty, kiedy się po nich zrzebiąt, a po- 
tym koni w domu dochować można, przecież 
na ozrzebieniu osttożnie do roboty zażywać 
się muszą. Koń ma być pożyteczny, pilnego 
potrzebuie ochędostwa w ocieraniu i zgrzebłem 
chędożenia , co mu tyle pomaga, iak drugi o- 
brok , gdyż pył w skorę się wiadalący , wiele 
mu czyni przykrości, Kopyta często się oglą- 
dać , w potrzebie podkować, w pysku zaiedzie 
wyrzynać maią, Staynia ma być często chędo- 
żona , na zimę dla .ciepla opatrzona, ale la- 
tem chłodek i wolne wiatru przeyście maiąca, 
Roboczym koniom bardzo pożyteczno iest na 
wiosnę z kilka razy w obroku dawać świeży pio- 
ğun z solą. Kiedykolwiek ciężka iest robota, 

na- 
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naprzykład w żniwa , obroku poprawić należy, 
Obrokiem -koni pospolitym iest owies 2 sieczką, 
a potym siano. Sol w obroku bardzo pożyte- 
czna iest Dobrze jest, gdy się dla nich owies 
z wyką posieie, y to się razem na sieczkę ze- 
rznie. Od zieloney trawy słabieią, siano zaś 
wylezałe i wygrzane , przy sile utrzymuie. Zra- 
na daie się obrok, potym siano , i poi się: toż 
się powtarza w południe i wieczor. Do iedne- 
go korca owsa, miesza się sieczki dwa, i ta- 
kowey mieszaniny rachuie się na dzień na ko- 
nia $. 6. garcy, a siana funtow 8. byle ow; 
co koni pilnie , szczerze im to podał, Sieczka 
naylepsza pszenna, potym żytna z słomy por 
godney : Owsiana zaś chyba w wielkim niedo- 
statku. Nie dobrze czynią , ktorzy pod czas żniw 
świeże rzną snopki na sieczkę , od tey bowiem 
słabemi się staią. Przed zimą koń dobrze ma 
być pasiony , aby przez zimę zciała nie opadł , 
ztąd bowiem co raz daley nędznieyszym się sta- 
ie. Spracowane konie nie poi się zaraz „: lecz 
się im pierwey da nieco siana, Cosię o wołach 
mowiło, to i koniom służy : nmieyszy a czę- 
stszy obrok pożytecanieyszy „siak sute razem ie= 
go podanie, 

255. Ztąd wnosić łatwo mozna , iak woły 
do roboty maig być trwałe i sporne ? kiedy zi- 
mą nędznie na siomie, latem na krotkim po- 
chodzeniu po trawie, przestawać muszą. |Jak 
konie być maią ciągłe > kiedy zińą na samym 
ledwie sianie , a latem na samey tylko trawie, 

bez 


Tab. I. 


F. 12. 
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bez żadnego ziarna i obroku, pasą się, a za- 
wsze beż potrzebnego ochędostwa zostaią się. 


re 


Š. 3. 


O Narzedziach Rolniczych, 


e 


256. Jak obszerne i wielorakie są roboty w 
rolnictwie , tak wiełorakich rolnik potrzebnie na= 
czynia istetkow. Jedne znich znaiome są, dru~ 
gie u pas nieznajome , pożytecznie zażyte być 
mogą. Opisy ich uczynią się tu. 

257. Doprzewrocenia i spulchnienia ziemi, 
zwłaszcza w takiey sporności , iakiey potrzebu» 
ie wielkość roli , rożne są wprawdzie wynalazki, 
ktore iednak w zażyciu nie czyniąc tyle, iakby 
się spodziewano , nie weszły w używanie. Pług 
na gruntach lekkich, socha na tęgich, radio 
osobliwie do poptzecznego ziemi rozbicia, iak 
naypospolitsze są , tak gdyby się do ich wydo- 
skonalenia raczey przyłożono , więceyby spra- 
wiły pożytku. 

258, Pługa te są części, Obacz Tab: 1, Fig. 
12. 2. iest płaska sztuka drzewa , od spodu że» 
lazem podbita , podobnież żelazem z tey strony 
opatrzona , przez którą się ziemia wysu- 
wa: na końcu ma ostro schodzące się żelazo b, 
ma boku iest szeroka deska c, o ktorą się ociera- 
jąc, przewracaią się ziemi sztuki : dd, mieysca- 
mi nazwane rogaczami, są rękoiścia, za kto- 
re trzymaiąc rolnik , pługiem rządzi : e. 
iest niby dyszel , koło ktorego konie, woły, 

zaprzę« 
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zaprzęgaią się do sztelwagow f> w tym dyszla 
dalcy i bliżey wiele iest przewiercianych dziut 
iii, ktore służą do dalszego lub bliższego osa- 
dzenia osi z kołkami, im głębiey lub płyciey 
ziemia ma być przewrocona : żelazo ostre , dľa- 
gie, w końcu nieco zakrzywione g. z żelazem 
b. się stykaiące, iest niby noż ziemię rozrzyna- 
iący. b, iest laska w żelazo k. nakształt sieka. 
czki osadzona , ktorą się ziemia czepiaiąca drze- 
wa i żelaza oskrobnuie. Kołko iedne w niekto- 
rych mieyscach to wyższe się daie, ktorę ma 
chodzić brozdą, Na lekkim gruncie para wọ- 
fow lub koni do pługa dostateczna iest, lecz 
na tęgim dwie, czasem i trzy pary zdadzą się, 
259. Socha , ktora na tęgie grunta zdatniey= 
sza iest , te ma części. Tab, I. Fig. 13. aa. są Tab. I 
dwa sośniki żelazne, ktoremi się ziemia porze, BIE 
reszta wsżystka iest z drzewa, b. zowie się za 
kroy, po ktorym się ziemią sośnikiem podnie- 
siona posuya , i spuszczaiąc się do odkładnicy c. 
przewraca, łamie, kruszy , i ktorg potym od* 
kładnica układa : d. iest socha, na ktorey so” 
śniki ag. są osadzone: ee, są rękoiścia,za kto» 
re oracz trzymaiący powodnie sochą podług pom 
trzeby , albo głębiey w ziemię wpuszczając , 
albo płyciey po wierzchu; g. eawie się muli- 
Ca, przyprawiona dla zręczności rządzenia so 
chą trzymaiąc za rękoiście: f. zowie się wielki 
rogacz, to iest dyszel, do ktorego się woły 
przypczęgaiją. W mierney ziemi, para wołow 
dostateczna iest; w tęgiey więcey trzeba , kto» 
rę 
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rą też socha należycie kruszy. W gruntach kas 
mienistych zdaie się, że socha naysposobniey 
się przysługnie, 

260, KMadło, w tęgich gruntach do poprze- 
cznego ziemii iuż przewrocenia naysposobniey- 

Bara RE te ma części, Tab. II, Fig, 14. a. iest 
podłogowate drzewo , na końcu ostrym żelazem 
obwodzonęs b.iest niby dyszel , do ktorego się 
woły zaprzęgaię : : cc. są rękoiścia , ktore rolnik 
trzymdiąc , radłem rządzi. 

261. Po pługach , sochach , radłach , bro- 
na dla rolnika naypotrzebnieysza iest, ktorą 
się przewrocone grudy i bryły ziemi rozbiiaią , 
perz i inne dziczyzny z roli wyciągaią, posia 
ne nasienie ziemią się zasypnie. W porządnym 
gospodarstwie dwoiskie być powinny , żelazne 
i drewniane, Zelazna brona, ktora się cięż» 
ką zowie, ma żelazne zęby. Drewniana , kto- 
ra się lekkę zowie, u nas pospolicie robi się 
z wici, w ktore się. zęby wpletaią ; lecz iak 

Tab.Il,następuie pozytecznieysza iest: aaa. iest pięć 
Fig.15.5ztuk drzewa , na-każdey co ćwierć łokcia po- 
wierciawszy dziury , wbiiaią się kołki z twar- 
dego drzewa trzy ćwierci długie, z obu stron 
obostrzone , i Qsadząią w połowie, aby obie- 
dwie strony brony zażyte być mogły : przez 
końce klockow a a. daig się szpongi be, 
na ktorychby się podług potrzeby i stulać i roz- 
suwać mogły, Takowe brony gdy są z obu 
stron pożyteczne , aby się zęby prożno nie dar- 
ły, prowadzą się na umyślnie zrobionych sa- 
neczkach. 
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neczkach. Do wleczenia konie zawsze nad 
woły są spornięysze. 

262, Walec rolniczy , bardzo iest pożyteczne 
narzędzie, Tab. Il. Fig. f6. ab, iest wał 0-Tab.II. 
krągły dębowy maiący dwa czopy żelazne e 236) © 
na ktorych osadzony obraca się, Ten, ktory 
ma być do przygńiecienia ziemi, dla zacho- 
wania iey wilgoci przeciwko suszom , gładki 
iest: ną tym zaś, ktory się ma zazywać do 
rozwalania twardych grud i bryf, osadzaią się 
gęste , długie , zaostrzone żelaza. Do ciągnie- 
nia walcow konie naysposobnieysze. 

263. Do siania rozmaite są wynalszki; na- 
stępniący nayprościeyszy będzie. Tab, Il. Fig.17.Tah,It, 
abcd. iest skrzynia drewniana, u dołu ostrym?'8-17. 
grzbietem się kończąca , w ktorym daig się 
dziurki co trzy cale, tey wielkości , aby nay- 
większe ziarno grochowe wypaść wygodnie mo- 
gło. Dziurki te powinny mieć zasuwki z wierz. 
chu, „dla tego, aby gdy drobne są ziarna i nie 
gęsto wypadały , dziurki przez iaką część przy- 
sunąć można: aby gdy się rzadziey ma siać, 
niektore dziurki wcale sasuniętę były, Wszak- 
że aby zasuwanie i odsuwanie nie czyniło dłu- 
giey zabawy : zasuwki niby zęby na grzebieniu 
mn. osadzić się mogą, dwoistym na przemiany: 
potrzeba naprzykład ziarna drobnieysze siać gę- 
sto, oba rzędy posuną się według potrzeby : po- 
trzeba siać rzadziey, ieden rząd się zamknie, 
drugi zostawi Ge. Takowa skrzynia osadza się 
na kołach, tak przecież, aby oś dziurki miia* 

ły: 
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ły: na kołach daią się niby ięzyki , ktoreby 
często skrzynię trącaiąc , ziarna w niey porusza” 
ły. Gdy tedy taki instrument koniem lub wo- 
fami w pozdłuż zagona g prowadzony bed zie , ziars 
na się iak nayregularniey rzędami posieig, 

264, Wozy przy rolnictwie wielorakie są po- 
trzebne. Wozy dowożeńia gnoiow , dwa boki 
ż desek maig : na boku lewym deski są pray mo- 
cowane, na prawym wyimuią się dla wyrzuce« 
nia gnoiu, Wozy do wożenia zboża w snoa 
pkach , siana, maig drabie szersze od drabin , 
lecz rzadszych szczebłow, Wozy do rożnego 
innego wożenia , są pułkoszkowe, Y tak tenże 
spod wozu wielorako zażyć się może , wstawiwszy 
skrzynię gnoiową ,do gnoju : włażywszy drabie; 
do snopków i siana: wsadziwszy wasąg, do ro- 
żnych innych potrzeb : x sam przez się tylko w 
kłonicach , do drew, chrostu, Ge. 

265, Do wymłocenia ziarn z kłosow , rożne 
są wynalazki, w względzie iednak doskonałego 
wyrmłocenia i zdatności słomy, nie czynią tak 
zupełney przysługi , iak pospolite cepy , ktorych 
gękoiść pułtrzecia łokcia długa , i nad wielki 
palec grubsza : biiak zaś sam z trwałego i mo- 
cnego drzewa , Tokieć długi, na końcu trzy ca= 
le gruby , a nieco cieńszy , gdzie się tzemieniem 
niby szarnierem z rękoiścią łączy , być powinien, 

266, Kosy dwoiakie są: iedne do koszenia 
trawy, drugie do zboża : obiedwie iednakowe 
maig żelazo ; lecz te ktore są do zboża , ma* 
ią nad żelazem osadzone grabie o czterech dłne 

gich 
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gich zębach, ktoreby koszone zboże od stoią* 
cego oddzielały, a 

267. Siefzpy do trawy mnieyszesą i bez żę* 
bow: do zboża zaś większe > i maią nieznaczne 
ząbki, 

268. Hebel na łąki, ktorym się kretowiny 
lub inne wyniosłe ta łąkach mieysca , rowniaż 
ią, matrzy Sztuki drzewa dębowe, na trzy ož 
strza wyrabiane : do ktorych po wierzchu na 
brzegach przybiiaią się dwa kloce. Takowy he- 
bel od koni po łące ciągniony, townia ię. Ros 
bota ta czyni się w Kwietniu, 

269. W reszcie rolnikowi potrzebne są : Jaz 
izma do zaprzężenia wołow : szleie czyli cho 
monta do zapraężenia koni: powązy do umos 
cowania siana ha wozach : rydle do kopania w 
potrzebie : widły o dwu końcach do zboża isia- 
na, o trzech do gnoiu: grabie iedńna zwyczay= 
ne, drugie, ktoreby na trzyłokciowym drzewić 
zębami gęstemi osadzone były do zgrabiania pos 
zostałych kfosow po niwie, osobliwie po ko= 
szeniu : szufie rożne krotsze i dłuższe: powro= 
zy, WOIY ; Oi., Óc, 

270, Te wszystkie narzędzia wcześnie przys 
sposobione, narządźżone , opatrzone być powin< 
ny, aby gdy ich przychodzi zażycie , nie by- 
ło zatrudnienia. W czasie ńiepotrzebowania 
każda rzecz na pfzyzwoitym mieyscu mia być 
zachowana, aby drzewo nie prędzey grifo , żeś 
łastwo nie rdzewiało. Kupcy, aby im żelazne 
towary nie rdzewiały , rozpuszczony ofow w oli* 

Tam TIE, į wę 
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wę kilka razy leią , za ostatnim razem w niey 
go zostawnią, i tą oliwą Żelastwo namaznią. W 
Niemczech chłopi , aby im kosy przez zimę nie 
rdzewiały , wieszaią ie w dymie i wędzą. Na 
ostatek każdy gospodarz statki pilnie powinien 
mieć spisane, aby od odstawaiącey kiedy eze- 
ładzi , zupełnie mu były oddane, 
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ROLNICTWO 
OKOŁO ZBOZ 


żne inne rośliny gospodarskie , 
tu się chodzenie okofo zboż tyl- 
ko samych opisze, ktore gospo 
darzowi każdemu iak znaiome, 
tak naypotrzebnieysze są, Porządek tego opi= 
sania w tey Części takowy następować będzie, 
Opiszą się rożne rodzaie zboż : podadzą się spo- 
soby przysposobienia i uprawy roli pod nie: po- 
każą-się sposoby przyzwoitey sieyby : obiaśnią 
się zastanowienia i uwagi od czasu posiania, 
aż do zebrania: na ostatek zbior , przechowa» 
nie,i pożytkowanie Część tę zakończą. 

RO- 
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RO ZD: A Ład, 


Opisy rośnycb Zboż, 


2. Niechay sobie w porządku przyrodzenią 
Filozof rośliny dzieli iak chce , rolnik sobie po- 
dziglić może na glawne i poboczne. Głowne 
będą zboża „ ktorych ziarna w pospolitym ży% 
ciu powszechnie ludziom są potrzebne, iaka 
pszenica, żyto, zmień : poboczue będą owe 
rośliny , ktore przy głownych w iakowey czę* 
ści są potrzebne , iako trawy dla bydląt, chmie- 
le ,Ćc i rękodzielne zioła, Pierwszych tu iest 
mieysce; i te się znowu padzielaią na ozime i 
jare. Ozime sieią się przed zimą , nie zbiera- 
iąsię aż przyszłego lata : iare, sieią się na 
wiosnę , i zbieraią się tegoż lata. Te 4h wu są 
albo kłosowe, albo niekłosowe : kłąsowe , kto- 
rych ziarna w kłosach rosną, iakie są wszystkie 
zboża ozime, i niektore iare : pszenica , żyto, 
ięczmień ; niekłosowe, są albo strączaste ¿iako 
groch , albo ziarn rozpierzchłych , iako owies, 
proso , gryka, albo kolbiąste , iako maiż , ber. 


$. r. 


O Pizenicącb. 


Pszeni- 3. Pszenica, Triticum, Weitzen, Nayprze- 
ca: dnieysze ze wszystkich iest zboże. Z korzon= 
kow drobnych , rozpierzchłych blisko wierzchu 
ziemi, podług ulabienia gruntu., wiele puszcza 
zdźblow słomy , smagłych , kolankowatych , dę- 

tych : 
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tych: liście ma trawiaste, długie, wąskie przy 
każdym kolanku : kfos podługowaty albo ości» 
sty, albo gładki, a w tym ziarna podfużno pę- 
kate , z iednèy strony właśnie iak gdyby w pos 
Towie ztulone były. 

4. Pszenica wieloraka ieste Co do ziarn, 
iest albo biała „iak u nas Sendomirska, albo 
żołta pospolita : białą piękność swoią tylko na 
wapiennych utrzy muie gruntach , na innych od- 
mienia się po kilku leciech w żołtą, chyba 
że albo grunt wapnem uprawiany, albo nasie- 
nie częściey odmieniane będzie. Co do kłosa , 
albo iest kosmatka , ktorey kłosy ościste ; albo 
gołka , ktorey kłosy bez ości ; albo są Cudzo- 
ziemskie, 2 ktorych jedne kłosy maig długie , 
ziarna wielkie, łśniące i ciemnieysze od na- 
szych : u drugich kłos z kłosa gęsto u wierzchu 
wyrasta: trzecia między pszenicą i orkiszem śrzo-= 
dek trzyma , mieyscami i unas znajoma , samos 
pszą nazwana. Co do czasu sieyby , iest ozima , 
ktora się w iesieni , i tiara , ktora się ną wio- 
snę sieje ; także oboljętka , ktora się tak na wio» 
snę iak w jesieni siać może, W reszcie iest dwu, 
czteryrządkowa , że się tylą rzędami ziarna w 
kiosach nayduią, 

5. Pszenica potrzebuie naylepiey uprawio- 
nego gruntu, i świeżych nawozow : ziemia pod 
nią ma być czarna , nieco zgliną „i dla tego ziee 
mia ilem, marglem nawieziona , iey bardzą 
służy, Mieysca lubi w ciepłym położeniu, niż. 
szym , nięzbytnie przecież wilgotnym. Ziemią 

_naymnięy 


138 OPISY 
naymniey trzy razy przewrocić się powinna , i 
to ostatni raz wkrotce przed sieybą , ażeby na 
sienie w świeżą posiać ziemię, przecież niezby- 
tnie mokrą. Nasienie lepsze iest przeszłoroczne 
iak świeże , ktore nieco rzadziey od żyta się 
sieie „ile, że się pszenica bardziey krzewi, Czas 
posiania ozimey naylepszy iest między S. Ma- 
teuszem i Michałem , poźnieysza rzadko się u- 
da. jeźli się przed zimą nazbyt rozściele , mo- 
zna zimą gdy umarznie i śniegow niema , nieco 
spaść owcami. Przyszłego jata opielać potrze” 
ba. Jeżeli iest boiaźń aby nie wyległa, wcze” 
śnie wierzchołki zżąć się maią, strzegąc się 
głębokiego zrzynania, aby w kłosach nie za- 
szkodzić , w gorące iednak dni to się czynić nie 
ma, bo niszczeć , żołknąć może, a przynay- 
mniey na wzroście szkodować., Zżęta na polu 
stoiąca bardzo się słoty boi, i prędko wyrasta, 
sucha iednak do stodoły zwozić się ma. Jara 
pszenica podobnegoż chce starania, tylko się 
sieie na wiosne, wczesne przecież posianie szko+ 
dzić iey może, O śnieci c, będzie daley Nro. 
312. 

6, Pszenica do wielu potrzebna, do wielu 
zdatna iest. Chleb z niey iest nayprawdziwszym 
chlebem, u nas wprawdzie nie pospolitym. Mg- 
ka z niey pytlowana , ktora tym bielsza będzie, 
im się bardziey nie przestoi , lecz zeźnie się, gdy 
tylko rumienieć ziarno zacznie , na kilka coraz 
przednieyszych gatunkow podzielić się może , 
do podleyszych , przędnieyszych i nayptzedniey- 

szych 
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szych ciast: do zytney mąki przymieszana , czys 
ni chleby pięknieysze, smacznieysze, i ziro- 
wsze. Z pszenicy krochmal się robi. Kasza 
pszenna i smaczna j posilna, Piwo z słodu pszen- 
nego albo samego „ albo z igczmieniem miesza- 
nego , białe jest, smaczne i tuczy,  Gorzałka 
przednieysza iak z żyta. Pośladami karmię się 
kury. Plewy daią się koniom , wołom , krowom, 
Qe. Słoma na sieczkę naypożytecznieysza, W 
Jekarstwie mąka pszenna ciepło przykładana, 
puchlinę rozpędza : otrębami ciepłemi wycie- 
raiąc głowę, chędoży się z łusek : oleiek mię- 
dzy dwiema rozpalonemi blachami wyciśniony , 
spędza strupy i parch, także piegi I zmarszczki. 


$. 2, 
O Zytac, 


7..Zyto, Secale, Korn, albo Rocken. Jest 
n nas zboże ną chleb naypotrzębnieysze , nay- 
pospolitsze. Z, korzonkow włosienkowych , roz= 
pierzchfych, częstokroć po kilka wypuszcza słom, 
albo zdźiebeł dętych , kolankowatych „ daleko 
wyżey wyrastających iak u pszenicy : liście przy 
kolankach trawiaste , długie , węższe od pszen- 
nych, kłos także „szczupleyszy i smagleyszy : 
ziarno siwe, smagłe pozdłużne : oście na kłos 
sach nie wielkie i miękkie. Plon alba kwiatżyą 
tny osobliwsży iest : w każdey fupince tkwi sub- 
telne blado zielone ziareczko , serduszkowate ,ną 
ną ktorym od dołu wiszą dwię włosięnki zakrzya 

wio- 


Zyta 
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wione, od wierzchu zaś 2,3, i4. prostych ł 
białych stoi ; te zerwane „w kwadransie odrasta* 
ią, i do kilku razy to samo powtarzaiąc. 

8. Zyto iest ozime i iare: ozinie , przed zi- 
mą się sieie , iare, na.wiosnę ; nie tnasz mig- 
dzy nim rożnicy, tylko, że iarego ziarna po- 
spolicie chudsze, i mniey snopy wydaią. Jest 
żyto Szwedzkie albo Norwegskie, ktore jak się 
bardzo krzewi, i dla tego rzadko siane być ma, 
tak kłosy pełne ziarn miewa długie 06. i 7. 
calach: to tylko ma do siebie, że gdy cokol- 
wiek się przestoi , ziarna same wypadaią : może 
się siać albo zwyczaynie na zimę, albo na wio- 
snę z ięczmieniem pomieszane , ięczmień się ze- 
żnie, a żyto się zostanie , następuiącego potym 
lata podrośnie , doyrzeie i zbierze się. 

9. Mało iest dla żyta dwa razy tylko zies 
mię przewrocić: przynaymniey trzy razy to czy 
nić trzeba. Rośnie wprawdzie na każdym gran= 
cie , im przecież lepszy „ tym lepiey , i im zie* 
mia będzie pułchnieysza, Czas sieyby naylepszy 
iest od Narodzenia Nayświętszey Panny , do S. 
Michała, Nie sieie się na świeżey roli , lecz przy» 
naymniey w tydzień po przewroceniu, W. tę- 
gich gruntach na świeżych nawozach buia bar- 
dzo , ale ziarna skąpo ; naylepiey sfużą trze- 
cioletne nawozy, i ieżeliby świeżo nawozić po- 
trzeba , uczyni się pomiarkowanie , daleko mniey 
iak pod pszenicę. Na lekkich piasczystych grun- 
tach , lepsze skutki nastąpią przez nawiezienie 
gliny , ktora piaskom doda otężałości i chlodu; 

iak 


ZBOZ 14t 


iak przez gnoje , ktore bardziey wypalaią. ¿Na 
gruntach lekkich sieie się wcześniey i rzadziey, 
na tęgich poźniey i gęściey., Nasienie tegoro» 
czne być powinno , a ieźliby w niedostatku prze- 
szłorocznego zażyć się musiało , posieie się ty- 
godniem wcześniey iak zwyczaynie, Jeżeli się 
nazbyt przed zimą zaściele, zpasie się zimą niece 
owcami : ieżeli na wiosnę iest boiaźń ¿aby nie 
wyległo , zeżną się wierzchołki , lecz bardzo wy» 
soko dla nienaroszenia kłosow w zdźble zas 
wartych. Jare żyto pospolicie zaraz po lodach 
na wiosnę sieie się na gruntach piaśczystych , 
luboby większy był pożytek , gdyby się siało ną 
tym mieyscu , gdzie w przeszłym roku była psze- 
nica, albo ięczmień. Nasienie ma być iedno= 
roczne, 

10 Zytny chleb ,. czyli pytlowy , czyli z 
ziarn na raz mielonych , iest pospolitym wszy- 
stkiego ludu u nas pożywieniem , tak dalece , że 
od żyta nienrodzayności zawisł głod w Krain. 
Z żyta pospolicie pędzi się gorzałka, Przydaie 
się czasem do ięczmiennego słodu na piwo. Zy= 
tem mielonym karmią się wieprze. Zgoniny dla 
koni, wołow ; plewy dla świń na zimę dobre. 
Słoma potrzebna na poszycie dachow , na sie- 
czkę, zwyczayną na zimę pastwę dla bydła , na 
powiąsła do wiązania snopkow zboż na polu s 
na maty, ną rożne pudła gospodarskie , na ple« 
cienie kapeluszow : iako też rożnego koloru 
słomą delikatne wykładaią się rzeczy: a naos 
statek, przy rożnych innych adatnościach, bierze 

się 
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się i na posłanie tak ludziom , iako i bydlętóm, 
W lekarstwie , stare żyto ususzone , na proch 
stłuczone , i trzy razy na dzień z Żoidtkiem ia- 
iowym zażywane , leczy wszelkie biegunki : plon 
albo kwiat żytny w ciepłym winie zażyty, mo^ 
rzy robaki w żołądku, i trzydniowe leczy frebry, 
Zytnia mąka i otręby rozpędzaią puchlinę i na 
rożę są pofńiocne, Zielone na wiosnę żyto zer= 
wane, iiak herbathe zażywane, krew czyści, 
Jarka, iak kawa potrzebowana , ma być nad 
kawę daleko zdrowsza. O kostrzewie, miotle, 
i innych żyta skazach , zdrowiu ludzkiemu szko* 
dzących; naydzie się od Nio, 211, 


$ 3. 


O fęczmionach i Orkiszu, 


Je- 1z. Jęczmień. Hordeum. Gerste, Z korzoris 
a ow włosienkowatych cienkich, wyrasta zdźbło 
niższe od pszennego i żytnego, gęsto kolanko 
wate : liście trawiaste , długie, szersze od in- 
nych zboż i ostre; kłos zaś krotszy ostro ości- 

sty : ziarna z obydwoch końcow ostre w łupin= 

ce zawarte, z ktorey wierzchu długa: ość wyra* 
sta. Jęczmień po posianiu nad wszystkie inne 
zboża prędzey doyrzewa. Czego osobliwszego, 
iak na ięczmieniu, tak na innych kolankowa” 
tych zbożach doświadczyć można, iest to: że 
każde kolanko do ziemi nachylone, i w niey 
utkwione , nowe korzonki i nowe zdźbło wypus 


szczą 3 
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szcza : będą może czasy , ktore iz tego doswiada * 
czenia rolnika nauczą korzystać. 
12. Jęczmień wieloraki iest : ozimy i iary 3 


ozimy u nas niezńdiomy , sieie się iak żyto przed 
zimą, na S$. Jan zbiera się i zwozi : ziarna iego 
płaskie są, i kopy zimowe więcey wydają, iak ia- 
re, Jary nam pospolicie znaiomy , ziarna iest 
zupełnieyszego , i sieje się na wiosnę. Jest ie= 
szcze ięczmień dwu.trzy-cztery i naylepszy sze- 
$ciorządkowy , że tylą rzędami ziarna jego w 
kłosie są osadzone. Naostatek iest ięczmień go* 
ły albo pszenny , ktorego ziarna pszennym podo- 
bne, nie są okryte łuskami, iak zwyczaynego, 
13. Zimowy sieje się na dobrze nawoźnym 
gruncie , w świeżo przeoraną rolę , w położeniu 
ciepłym , a sieje się gęsto, Nasienie ma być te= 
goroczne : czas siania iest od Narodzenia N, Pan- 
ny, do S. Mateusza, Jary ięczmień potrzebu= 
ie także nawożnego gruntu, osobliwie gdzie w, 
Roku przeszłym była pszenica, albo ięczmień 
zimowy. Rżysko zimowe w iesieni przewraca się, 
i ieżeli iest mieysce nienawoźne, nawozi się: 
na wiosnę zaorawszy , w Świeżą zasiewa się I0- 
lę. Czas siania iego pospolity iest po skończo* 
ney sięybie owsa , gdy iuż ciepłć urodzayne na- 
stalą nocy , i roli powierzchność nieco podeschfa; 
kiedy przecież nad inne zboża ięczmień iary czę- 
ściey chybia , dobrze uczyni gospodarz , gdy po“ 
sieie ranny, śrzedni i poźny : ranny prawda 
częstokroć dla nocnych przymrozkow szkoduie, 
ieźli przecież padnie rok bez wiosnowych mzo” 
ZOW > 


Orkisz” 
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zow, naylepszy bywa , bo ma dosyć wilgoci i 
śrzedni, nayczęściey podlega praypadaiącym su- 
szóm , ztąd nikczemnieie, albo też nie razem 
wschodzi; więc na śrzednią sieybę jęczmień się 
pierwey namoczy , posieie się iak mowią, pod 
sochę, i po posiznin przywalenie : przez namos 
czenie , wszystkie ziarna razem zniydą, przeż 
głębokie pod sochę posianie i przywalcowanie , 
zachownie się wilgoć w ziemi, że susze nie tak 
prędko szkodzić mogą. Poźny , w susze podo- 
bnegoż potrzebuie starania, częstokroć przecież 
inż wtedy trafiaią się deszeze, Na nasienie ziarz 
na drobnieysze , niezbyt kończate , i ktoreby się 
w snopkach nie zagrzafy , iednoroczne, i w Spi- 
chlerzu przeschłe, w wodzie na dno upadaiące s 
naylepszę są : sieią się zać rzadziey od ozimi- 
ny. Zniwo ięczmienne wtedy się czyni, gdy 
tylko doyrzewać poczyna ; przestały znaczną 
część ziarn na roli zostawi: zżęty poleży na 
garściach mniey lub więcey, do poki zielone w 
nim chwasty nie poschną, wtedy się w snopki 
zwiążę i zwiezie, 

14. Znaczne są potrzeby ięczimion do słodow 
na piwa: z nich się robią kaszy zwyczayne , per= 
Towe i pęczaki. Pośladaari karmią się wieprze i 
drobie. Jęczmień zimówy do chleba dobry iest. 
Dwurzędkowy naylepszy do słodu , wielorzędko- 
wy zaś na kaszę, Słoma wyśmienitą iest zimo- 
wą pastwą dla rogatego bydła, 

1$. Orkisz. Speltą, Dinckel. Jest zboże 
śrzednie między pszenicą i ięczmieniem , mieye 

scami 
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scami i u nas znajome, Z korzonkow podobnych ` 
pszenicznym , po kilka zdźiebeł z trawnemi li- 

ściami wypuszcza : kłos ma płaskowaty , długi 

iościsty, na ktorym ziarna po dwa w łupince 

stalone , rzędami osadzone są : ziarna zaś pszen- 

nym podobne sg, 

16, Wieloraki iest orkisz: P<zenny psze- 
nicy; ięczmienny ięczmieniowi bardziey po- 
dobny,  Kosmaty, kfosow ościstych ; goły, 
bez ości,  Dwuziarnowy , iako się namieniło » 
po dwa ziarna stulone : i poiedyńczy po iednym 
ziarnie tylko maiący, Sieią się od Narodze. 
nia N, Panny, aż do S. Michała, Rola upra* 
wia się iak pod żyto. Nasienie ma być roczne, 
Pszenny daie mąkę do chleba białą, zdrową, 
i posilną : ięczmienny zaś bardziey na słod do 
białego piwa zażywany bywa, 


$. 4. 
O Owsacb i Gryce, 


17. Owies, Avena, Haber. Z korzonków Owies; ' 
drobnych, puszcza zdźbło kolankowate z tra- 
wnemi liściami , na ktorego wierzchołkach roz- 
pierzcha się, i na tym rozpierzchnięciu wiszą 
ziarna podługowate, zobu końcow kończaste, i 
Troiaki iest : Czarny „, maiący drobne czarne 
ziarna, ten się obficie rodzi, chociażby na 
naypodleyszych piaszczystych gruntach , lecz nas 
bienie co trzeci rok Świeże odmieniać trzeba, 
Ranny, albo nagi , ktorego ziarna nie maig ty» 

Tom III, K je 
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le łusek na sobie , i nayprędzey doyzrzewa : te 
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iest naypięknieyszy, i naywięcey wydaie, Pos 
spolity i wszystkinznaiomy, iest nad wszystkie 
inne naypewnieyszy. Jest i Angielski, ktory 
się sieie na zimę, 

14, Owies nie potrzebuie gruntu nawo- 
źnego, im przecież grunt iest lepszy , tym się 
lepiey i Owies udaie. Ziemia się pod niego po- 
spolicie raz tylko przewraca, gdyby się to ie- 
dnak raz przed zimą, drugi raz do siania ną 
wiosnę uczyniło , pożytecznieyby było,  Sieybą 
owsa naylepsza iest, gdy się na wiosnę brzezi- 
na rozwiia „ poźnieysza rzadko się nadaie. Jm 
lepszy iest grunt, tym rzadziey się sicie, aby 
się mogł rozkrzewiać. Dobrze iest po posianiu, 
ieźli się na suszę zanosi, gdy się zawalcuie, 
wiele to pomaga gdzie owsy kosz}.  Zętemu o+ 
wsowi bardzo pożyteczno iest , gdy w snopkach 
przez dzień na deszczu albo obfitey rosie pomo- 
knie, potym wyschnie i zwięzie się. Wreszcie 
nasienie do posiania nie starsze, iak przeszło- 
roczne być powinno. y 3 

19. Owies iest pospolitym pokarmem koni 
i drobiu, Z rannego albo nagiego, zdrowe dla 
ludzi robią się kasze : mieszaią go do słodu ięcz= 
miennego, osobliwie na cieńsze i leksze piwa, 
W Szwecyi w tych leciech wynaleziony iest 
sposob warzenia piwa dobrego z samego owsu. 
U Podgorzanow wiadomy iest chleb owsiany. 
Słoma dla rogatego bydła iest dobrą paszą na zi- 
mę , przecież niektorzy doynym krowom dawać 
icy 
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iep nie Zyczą, mniemaiąc, że od niey mleko 
utracaią. 

20. Gryka. Fagopyron. Heydekorn, Zowie Gryka; 
się mieyscami tatarka, a u Rusi hreczka. Z 
korzonkow włosienkowatych puszcza nie słomę , P 
ale łodygę krzaczystą czerwonawą „około łokcia 
wysoką : liście ma serduszkowate , kwiat w ku~- 
pkach biało czerwonawy , ktoremu powiadają $ 
że błyskawice wiele szkodzą, Ziarna nasiens 
ne sẹ czarną łuską pokryte , rogate, nakształt 
bukowych orzeszkow. 

21. Gryka lubi suche i zgorzyste mieysca , 
innym zbożom nie bardzo zdatne , przecież lek- 
kie: na nowinach bardzo się udaie, Ziemia 
pod nią dwa razy się przewraca, Na nasienie 
nie bierze się czołowa , ale tylko poślednia, Czas 
sieyby iest koniec Maia i początek Czerwca; a 
gdy pod ow geas pospolicie gwałtowne pizypada- 
ią deszcze , „ARM czynią, ktorzy grykę pod so= 
chę sieią, tak bowiem deszcz ziarn na wierzch 
nie wybiie. Zebrana i w kuczki „jak nazywa- 
ią, postawiona , długiego potrzebute czasu , nim 
wyschnie i zwiezie się : iakoż i w stodole wyso= 
koby leżeć powinna, aby ią wiatr mogł prze“ 
wiewać. 

22. Gryka pospolicie zażywa się na kaszę ; 
albo pospolitą, albo prażoną , albo drobną, u nas 
Krakowską zwaną. Mąka z niey zażywa się 
do gryczannikow, ktora iednak w gardle spra- 
wuie duszenie, Gryka do słodu przydana czy- 
ni, żesię piwo dużo,pieni, Ziarnami karmią 


K2 się 


E 


Groch, 
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się drobie, plewy zdatne są na zimę dla świń, 
a sama gryczanka , byleby nie przytęchła , ięst 
paszą koni i rogatego bydła, 


0 


O Grochu i Soczewicy, 


23. Groch. Pisum. Erbse. Z drobnych kos 
rzeni puszcza cChmielinę , albo po ziemi się cią: 
gnącą, albo wąsikami tyczkow i czegokolwiek 
się chwytaiącą : liście ma okrągławe , parami na 
chmielinie osadzone, Kwiat motylowaty , bia- 
ło z purpurowym mieszany , z ktorego wyrastają 
strąki , z dwoch podłużnych łupin złożone, a w 
nich okrągłe ziarna grochowe , łatwo się na dwie 
połowki dzielące, Nie tykaiąc tu ogrodowych 
grochow , polne są albo wielko - grochy znaczne 
ziarna maiące, albo zwyczayne, farby ziarn; 
są albo pospolite żołtawe , albo zielone , albo 
bronatne, 

24, Grochy potrzebuią gruntu ciepłego, 
miernie suchego i tłustego , przecież nie świe: 
żych nawożow, na ktorych zbytnie buiaiąc, ziarn 
mało wydaią, Wiele im pomaga w iesieni raz , 
na wiosnę drugi raz do siania przewrocora rola, 
Siecią się w Kwietniu , nasienie rocziie być ma; 
iak rolą pod groch, tak groch na nasienie czę- 
sto odmieniać trzeba, Gdy się siać maią , na. 
moczą się pierwey w gnoiowey wodzie : gdy się 
posieią , zabronuie się dobrze , aby po pierwszym 
deszczu , ma wierzchu ziemi nie leżały, Nie co 

zok 
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rok się udaią, osobliwie im mączna rosa i bły 
skawice szkodzą, Gdy po większey części doy- 
zrzeią , zkoszą się: poleżą , aż wyschną , i zwiozą 
się ;ieżeliby poleżały na deszczu , a potym słoń. 
ce przypiekło , strąki pękaią się, i ziarna wy- 
padaią. W stodołach wysoko maią być kfadzioa 
ne.  Grochy w codziennym używaniu , wiadomo 
iak bywaią użyteczne, W karmieniu wieprzow , 
wielki czynią pożytek. Grochowiny krowom i 
owcom wyśmienitą są paszą na zimę, 

25. Soczewica, Lens, Linse. Z drobnych 
korzonkow puszcza chmielinki , wąsikami się cze- 
gokolwiek chwytaiące : listeczki ma podłużne , 
parami i obficie na osobnych prątkach stoiące : 
kwiat motylowaty biały, albo brunatny : strączki 
wąskie, a w nich ziarna pfaskowate.  Soczewi- 
ca iest większa, ktorą u nas grochem Pruskim ma- 
zywaią, i mnieysza poSpolita : mnieysza iest 
biała albo czarniawa, 

26, Nie sicie się na świeżym gnoju: grun- 
tu putrzebuie iak groch „i w zbieraniu podobnież 
na wszystko się uważa, Ziarna do gotowania 
j używania zdatne są, a grochowiny młodemu 
bydłu, a osobliwie ieszcze owcom , bardzo po- 
żyteczne, 

$. 6. ` 


O Prostie ż Brze, 


Soczes 
wica; 


27. Proso, Milium., Hirse: Z korzohków proso, 


drobnych, gęstych i mocnych , puszcza grubą , 
kolankowatą łodygę z liściami długiemi , na pa- 
lec 
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lec szerokiemi : wżerzchołki w kupkach kwitną, 
az nich potym wiżzą ziareczka podłużno okrą- 
głe. Dwoizkieiest : iedno , ktorego więrzchot- 
ki wyrastają w kolbę: drugie, w rozpierzchłą 
zmiotłę. Pierwsze iest żołte i czarne : czarne , le- 
piey się rodzi i smacznieysze, i wroble nie sę 
na niego bardzo chciwi. Drugie większe ma 
ziarna , iiest albo białe , albo czerwone, 

28. Gruntu potrzebuią śrzedniego s wolne- 
go: ani gliny , ani piasku ; lepiey kiedy nie 
świeżo gnoyna będzie ziemia , a naylepiey gdzie 
w roku przeszłym były konopie. Maiąli być 
obficie pożyteczne, raz w iesieni a dwa razy na 
wiosnę przewroci się ziemia , nim się posieią. 
Czas sieęyby test w poł Maia, gdy iuz niema 
boiaźni mrozaw, Nasienie namoczyć w gnoio- 
węy wodzie, i ile drobne, pomiarkowanie siać 
potrzeba,  Opiełane być ma z chwastow. Gdy 
powschodzi, a deszcze, osobliwie gwałtowne, upas 
dną , przyklepuią -go , iż z trudnóścią rość możć , 
więc lekko po razu przeż nię przepuści się brona: 
ieżeli zaś przez nieninieiętne posianie bardzo gę- 
sto powschodzi , cięższą przebieży się broną, 
ktoraby iaką część przerwała. Niedoyzrzewa ra- 
zem , więc się tylko doyzrzałe wierzchy. pa czę- 
ści pozrzynaią i na czym rościelą , a po zebra- 
niu wszystkiego + zaraz wymłocą: ziele zaś bez 
wierzchow zbierze się, wysuszy , i zda się dla 
krow, 

29. Jaglana kasza utłaczona z prosa, wia- 
doma iest do zażycia, Mąkę wprąwdzie daie 
obfitą , 


ZBOZ IST 
obftą , ciasto przecież z niey „Chyba ciepłe je- 
szcze, może być zażyte. Od prosa kury , gdy 
się nim karmią, większe iaia niosą,. Kleiek go- 
towany z iagieł w febrach bardzo iest pożyte- 
tecznym do zażywania; 

30. Ber. Panicum. Fenicb. Jest poniekąd 
gatunkiem -prosa podłego , i iemu bardzo podo- 
bay: tym się tylko ročni , że liście ma kosmat- 
sze i ostrzeysze , że wyrasta w kiście długie niby 
kłosy, a w tych gęsto ma ziarna drobnieysze, 
okrągłe , żofte , łśniące , twarde , i obfitszemi łu- 
pinkami okryte,  Procz ziarn żołtych , są i bia- 
ie i czerwone, 

31. Gruntu potrzebnie lekkiego i piasczy- 
stego , mieysca w położeniu ciepłym : zbytnich 
słot nie lubi, Sieie się w Maii, i to wszystko 
jemu służy „ co się o prosie napisało, Z bru 
robi się kasza do używania iak z prosa, dla:kur 
iednak i gołębi bardziey iest zdatny. 


E Zs 


O Fndyiskim zbożu ż Tureckiey 


Pszenicy. 


Fudziskie zboże, Maiz. , fudiauisch- 

Korn. Z, iednego korzenia wgłąbsz idącego , 
puszcza pod wierzchem ziemi wiele korzonkow 
drobnych : z tych wyrasta łodyga tizcinna „ ko- 
lankowata , z drdzeniem w śrzodku gębczastym 
białym : liście szerokie, długie , podobne trzcin= 
nym: na wierzchołkach wypuszcza kiście rozł0- 

ŻONE 5 + 


Ber, 


Jadyi- 
skie 
zboże, 


Tures 
cka 
Pszeni- 
ca 
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Żone, ktore kwitną : a poniżey długie niby szyą 
szki, na ktorych gęstemi rzędami ziarna się zas 
wieraią. Ziarna; są wielkości wielko - grochu 
wielorakiego koloru , żołte, czerwone, parpu- 
rowe , błękitne, czarniawe , pstre : czasem na ie- 
dney szyszcze wszystkie się rązem naleść mogą. 

33, Grunta potrzebnie tłustego, kruchego, 
wilgotnego, i mieysca słońcu wystawionego, 
Sieie się na wiosnę, gdy inż nie ma*boiaźni 
mrozow. Ziarna ziemią powinny być dobrze 
Qktyte. W iesieni doyrzewa , i w tedy się zbie- 
sa. W Egipcie i innych tam Kraiach, pospo- 
litym iest zbożem , z ktorego i chleb i napoy 
maig. We Włoszech obficie go rozmnożono : 


. . p . a 
i w Niemczech iest go dosyć, Pokarm ludziom 


daie mocny, źłłrowy i posilny, Woły' i wies 


prze przeszrotowanemi ziarnami , przedziwnie się 


spasaią. Ziele albo słoma iest dobrą paszą dlą 
koni.  Nayduią się w tym zielu niby włosy sku+ 
pione , albo ogony , miękkie, tę poobrywane i 
usnszone , i w materace usłane, tak wygodne 
czynią posłanie , iakiego nie łatwo naleść. 
34, Turecka pszenica, Frumentum Turcicum, 
Tyrkiscb-korn. Ruś to zowie kokorycą. Tak iest 
ze wszystkim podobna wyżey namienionemy 
Jndyiskiemu zbożu, że ią ciężko rozeznać i 
nie poczytać za iedno: tylko liście ma dłuższe , 
ziarna mnieysze , nie zupełnie okrągłe , żołte, 
albo czerwone, 
35. Mieysce, włdsność i zażycie jednako: 
we ma z zbożem Jndyiskim , lubo nieco podley: 
szę, |" 


e 
ZBOZ 153 


sze. Chleb z niey pieczony poki świeży , ias 
kożkolwiek zażyty być może , czerstwy zaś nie- 
smaczny,  Jndyki ią i kary bardzo lubią, i 
prędko się nią tuczą. Trzcina albo łodyga 
1a, słodycz w sobie : kto wie, gdyby umieiętni 
doświadczaji, czyliby się nie dało co podobne- 
go wyprowadzić do cukru , iak z trzciny cukro~ 


wey. 
$. 8. 


O Ryžu i Mannie, 


30. Ryż. Oryza. Reis, Ziarna iego z łu- 
sek otfnkane , znaiome są do wielorakiego zaży- 
cia, Wielorako pożyteczne to zboże , iest wpra- 
wdzie owocem wschodnich Państw , iest go prze- 
cież obficie we Włoszech , Niemcy się weń 2a- 
pomagają, i nikt wątpić nie może, aby u nas 
nie mogło być pożytecznie wprowadzone. . Ryż 
zaś dwojaki iest, biały i czerwony, 

37, Gruntu potrzebuie miernego, lecz mieya 
sea takiego, na ktoreby 2 rzeki lub stawu tyle 
wody puścić można było, ile potrzęba, i w cza= 
sie znowu osuszyć, -Sieie się na wiosnę (gdy iuż 
nie ma boiąźni mrozow) tak gęsto, iak żyto : po 
posianiu „ puszcza się na kilką calow wysoko wo- 
da, ktora się utrzymuie, aż ryż bliskim będzie 
doyzrzałości , wtedy się woda wypuści , mięyscę 
osuszy, i zupełnie doyzrzały zbierze, Obacz w 
Części HI. od Nro. za, 

38. Ryż nie tylko do wiadomego nam za- 
Życia zdatny , leczw Kraiach, gdzie obfity iest, 

pieką 


Ryż 
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pieką z iego mąki chleb , robią napoy nakształę 


wina , wypędzaią wodkę , u nas pod imieniem 4- 


„tak przedzyną, Z słomy ryżowey robią się owe 
miotełki wachlarzowate do chędożenia sukien, 


Manna. 


39, Manna. Gramen esculentum, Himmels- 
thau., Dwoiakaicst, siana i dzika: lubo sia» 
na od dzikieyswoy ma początek: tym się tylko 
rożnią, że dzika mniey ma kłosow , i ziarna 
drobnieysze: siana zaś ma więcey kłosow , ziar- 
na większe i bielsze, 

40, Pod siang mannę grunt powinien być 
mierny i wilgotny, Sieie się wcześnie na wio- 
snę , albo pozno w iesieni, Siana , zbięra się 
iak inne zboża, nie czekaiąc * aż się przestoi : u 
dzikiey zaś, rano po rosie w sito obiiaią się xiar- 
na, a zielesię po tym zkosi z innemi dla bydła 
trawami, 

* 41r. Otřuczone ziarna są przyiemng, zdro- 
wą kaszą do zażycia, ktora za wielką osobli. 
wość wychodzi w cudze Państwa, 


ROZDZIAŁ II. 


Przysposobienie Roli. 


4». Dre: przysposobienie roli, rozumiem przy- 
zwoite pol podziały, poznanie prakty- 
czne ziemi, pod iakie zboże zdatna iest, prze» 
wrocenie iey albo oranie, na koniec zabronoa 
wanie i walcowanie : i to się teraz opisze. 


$, 1. 
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SWR 
O podziale Poł. 


43. Przyzwyczaieni , nie oglądaiąc się na 
żadne inne okoliczności , pospolicie na trzy po- 
la dzielemy ; ozime , iare i ugor: w oziimym zam 
siewamy zboża na zimę: w iarym na wiosnę: 
ugor zaś nic nie rodzący uprawiamy na zasia” 
nie oziminy , i tym porządkiem idą odmiany : po 
po ugorze ozimina, po oziminie iarzyna , po 
tey ugor, i znowu z gory. Mieyscami naydzie 
się, gdzie bez ugoru dwa się tylko pola mie- 
niaig : ozime iiare, Ten przecież podział , nie- 
ruszając iego istoty, mogłby pożyteczną ponieść 
odmianę, a mieyscami i potrzebną. 

44. Są grunta, ktore dla dobroci swey nie 
potrzebuią ugorowania i odpoczywania : te po- 
dzielą się podłag'upodobania , aby tylko nie rok 
po roku, zwłaszcza długo, na iednymże mieyscu 
iednakowe rośliny do zasiania przypadały : lecz 
więcey ieśt gruntow , ktore potrzebnią ugorowa- 
nia Nro. 86. a to iedne krociey , drugie dłużey. 
Jako więc szkoda iest nie pożytkować z tego 
gruntu , ktory rodzić może , znaczne zostawuiąc 
ugory : tak niepożyteczna iest mniey ugoruiąc , 
chcieć przymusić ziemię , aby rodziła , gdy nię 
może, Procz tego są mieysca , ktore albo łąk 
i pastwisk, dla potrzebnego rolnictwu bydła , nie 
maig: albo robotnik nie dostarcza na pożyte- 
czne gruntow wyrobienie ; albo okoliczności są- 
siedztwa Miasta wielkiego , rękodzieł, z rożnych 

roślin 
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roślin znaczne obiecuią pożytki Ge. Na to wszy» 
stko oglądaiąc się, może pożyteczna pol nastą= 
pić odmiana, Podam niektore pochopy , trzy 
maiąc sie istoty zadawnionego podziałn na trzy 
pola , aby przezdstotną ich odmianę , głownych 
nie czynić zatrudnień : nfam, Że przy łatwo- 
ści uskutecznienia rozumny przewidzi pożytki, 

Szczęśliwa ta maiętność , ktora mia wszystko, 
45. Poznawszy , czyli z fundamentow Fizy- 
. cznych , czyli z doświadczenia , że grunta mogę 
porządkiem dłażey rodzić iak zwyczaynie dwie 
WEZ lecie: trzy zwyczayne poła, Tab, II. Fig.18. ozi< 
me A, iare C. ugorowe B. podzieli się każde na 
dwie części, iak okoliczności mieysca pozwolą , 
staniesię więc częsci 6, naprzykład a, b.o. d. e. 
f. pięć się zasiewać, szosta ugorować będzie ; 
a zatym ngor co szosty rok do swego powroci 
mieysca. Łatwo każdy wniesie , że gdyby wię- 
ksza ieszcze dobroć gruntow daley z ugorem 
posunąć się pozwoliła, nie byłoby trudności ka 
żde pole podzielić na trzy części, i stałoby się 
części 9. naprzykład a. 4.b,c. B.d.e.C.f, 2 
których ośm zasiewaiąc , dziewiąta ugorniąc , Ue 
gor co dziewiąty rok powracałby. W podziale 
na 6. części, zasiewy takby postępować mogły : 
ab. ozimina de, iarżynaf. a]bo także jarzyna, 
albo rzepa , kartofe , albo trawy siane , c. ugor 
w drugim roku posunie się aż koley obeydzie, 
Podobnym sposobem w dziewięcioletnim podzia- 
lee, 4. d,ozimina, c. ugor, Bod. e. C. f. Czę- 
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ścią iarzyną , częścią korzeniami, częścią na łą» 
ki zasieią się. > 
„  46,]Jeżeli zaś gruntow podłość wyciąga, aby 
mieysce dłużey ieszcze iak rok ieden ugorowa* 
ło,, trzyletnie zwyczay ne pola podobnież się po- 
dzielą „lecz koley inna nastąpi , æ: b. ozimina, 
c.d,iarzyna, na drugi rok c. d. ozimina , 2, b, 
iarzyna , tym czasem e. f.'dwie lecie ugornie, 
W dziewięciołetnim podziale ugor ieszcze dłaże 
szy wypadnie : w pierwszym roku g. 4, ozimina, 
b.c. iarzyna, B,d. pożyteczne inne rośliny : w 
drugim roku 8, c, ozimina , B. d. iarzyna ,a.4, 
inne rośliny: w trzecim roku B, d, ozimina, a. A. 
iarzyna , b. c, inne rośliny; tym czasem e. Æ. f> 
trzy lata ugornie ,i po trzech leciech posuwa się 
na tęczęśćozimina, Każdy domyśli się , że iak 
ugor w trzech leciech doskonale uprawić się mo» 
że, tak rodzącym częściom w początkach na- 
wozami dopomagać trzeba, 

47. jeżeli grunta bardzo są złe , nayle. 
piey się uczyni nakształt Koppelwirtscbafft Nio, 
113, w Części I, Pastwiska i łąki podłe wydrą 
się ną czwarte pole, naprzykład dla łatwiey- 
szego poięcia, Tab. II. Fig. 19. £. pole ozi-qyy, ry, 
me, B. iare, C. ngor, D: wydarte pastwiska,Fig. 19, 
Każde podzieli się na dwie części , i tak się za- 
sieią« 4. oziminą , b. iarzyną , c. d, ugor: w 
drugim roka c, oziminą , d, iarzyną , 4. b. ngor : 
w trzecim roku b, oziminą , æ. iarzyną , C- 4, us 
gor: w czwartym 4, oziminą , c. iarzyną „,a.$. 
ugor: tym Czasem zaraż z gory Ç. D. zasiane 

trawami 
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u 

trawami na przemiany w czterech leciech to fqe 
kami, to pastwiskiem są. Po skończoney tey 
kolei posuwa się daley do B. C. e przemianami, 
4.D, zaś zostaią się pastwiskiem i łąki, albo 
się tylko przenosi na drugą połowę C, D. zosta- 
wiwszy na pastwiska i łąki 4, B. Podobno od+ 
strasza, że się tylko czwarta część gruntu zasie= 
wa? lecz każdy wniesie wielorakie pożytki : 
mnieysza bowiem część lepiey uchodzona , wię- 
cey wyda pożytku ; trzeba być przekonanym , że 
łąki siane naprawnią grunta, a gnoie pasącego 
się bydła zostawione , na czas przyszły wiele poż 
prawią, 

4%, Podźmyż teraz do mieysc, gdzie łąk 
samorodnych nie ma na siano zimowe dla 
potrzebnego bydła, tam podfug gruntu ieden z 
namienionych podziałow obruwszy , części nież 
ktore podług potrzeby na łąki zasieią się, Gdzie 
łąki są, ale pastwisk nie ma , części w przyszłym 
roku ugorować maiące, w roku poprzedzającym 
razem z zbożem zasieią się trawą : z wiosny ngo 
ry będą”pastwiskiem, daley gdy się ugory prze- 
orzą, pokoszą się łąki , zbiorą się zboża, 

49. Jeżeli robotnik skąpy, wielości pola nale- 
życie wyrobić nie może , albo dla małości na- 
wozow przyzwoicie uprawione być nie mogą, 
umnieyszą się pola : w tedy bowiem tylko są pra- 
wdziwie pożyteczne , gdy iak naylepiey wyro- 
bione i uprawione być mogą. Co więcey iest, 
albo obroci się na łąki, albo ma przysposobie- 
nie więcey robotnika. Obacz w Części I, Nro.3 7. 

fo. 
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$o. Mogą być okoliczności , gdzie zboż wy* 
prowadzenie trudne więcey go zasiewać nie ka- 
że, iak na własną potrzebę , przecież inne rośli- 
ny łatwiey wywiezione, drożey przedane być 
mogą, albo pożyteczniey wyrobione, naprzykład 
farbierskie, rękodzielne, przędzodayne , Ge. tam 
się pola na tyle części podzielą, aby odmianą 
zasiewania koley corocznie postępować mogła.Po- 
żyteczne są Iny, konopie, anyż , tabaka , siniło, 
marzana , szezeć Če. o ktorych będzie w Trzeciey 
Części; Wydzielą się mieysca na chmielni. 
ki ġo. 

şt. Gdzie tylko dwa są pola ozime i ia. 
re bez ugoru, w gruntach dobrych na ugor ode 
miany nie potrzebuią : aby przecież latem nas 
wozy wozić się mogły, zostawią się między za- 
sianym zbożem mieysca do składania nawozow , 
i drogi do nich. W gruntach zaś nie bardzo 
dobrych lepiey będzie , gdy się te dwa pola na 
pol przedzielą , trzy części do zasiewania , czwar= 
ta na-ugor. Ugor i lepsza uprawa AUO 
uimnieyszenie, 

. Są ogrody, osobliwie blisko Folwarkow, 
iiaa corocznie iednym zbożem , naprzykład ię 
czmieniem zasiewać się maią, Goroczne iis 
nie wytrawia rolą , puszczać część w ugor szko- 
da ; weżmie się więc pochop 2 rolnictwa P. Tknll 
w Części 1. Nro, 123. Tab. II, Fig. 20. Czę-Tab.It, 
ści 4,B.C.D. Soęnykiad każda o 6, zagonach”%: 2% 
zasieią się, między niemi 4.4.a, części o dwu 
zagonach zostawią się ugorem ; ta czwarta część 

ugo- 
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ugoruiąca > kilka razy przez lato przewroconi 
(iednym koniem albo wofem , ile że w ogrodach 
grunta Jeksze) nadgrodzi sowicie na częściach 
rodzących, przez przyjęcie i podawanie skuteczno 
ści słońca, deszczow , i powietrza, Na drugi 
rok odmienią się mieysca ugorowe , i dadzą się 
w pośrzodku dopiero rodzących b. b. b. a przeszłe 
wpuszczą się w części rodzące, Y tak corocznię 
przemieniaiąc, gruntsię odświeża , i ugor nic 
nie uminieysza, 

53. Z tych tu namienionych pochopow , 4 
bardziey ieszcze z przepisow rożnych rolnictw 
Rozdz, II. w Części I. w rożnych okolicznościach, 
co na ktore mieysce, i iak może być potrzebnes 
go i pożytecznego , mniemam , każdy wymiarko» 
wać może, 


MIU 


O rošności gruntow, 


54, Fizyczne i powszechne uwagi o zi 
miach są w Części I. od Ńro, rsa. tudo pra. 
ktyki przystępuiąc , grunta mieć przed sobą moi 
żemy : albo z samey ziemi, albo z samego pia 
sku, albo z samey gliny, albo pomieszane, 

$5. Same ziemie, osobliwie czarne „i niec 
zgorzyste , ciepłe są i naypożytecznieysze ; w ni 
zimach przecież są zimne i nie tak urodzayne 
a zatym w nizinach więcey dodawszy pognoiow 
ocieplą się, i rownież pożytecznemi się staną, 
Szczery piasek zgoszysty wypala wszystko , chybi 

że się 
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že się przymieszaniem gliny przysposobi chło. 
du: w nizinach zaś maiący wilgoć, prędaey ro- 
dzić może , lubo nie obficie, Glina w susze 
spieka się bardzo, w słoty gnoi korzonki, a za- 
tym ieżli nieużyteczna, to przynaymniey nie- 
bespieczna , chyba się poprawi przyimieszaniem 
piasku, Mieszane zaś grunta tyle są dobre lub 
złe, ile albo potrzebnie są pomieszane, albo 
ktory rodzay ziemi, gliny , piasku, przewyższa. 

56. W szczegulności na czarney ziemi pó- 
kazuie doświadczenie , że dla zawieraiącey się w 
niey tłustości, sokow żywiących , i sposobno* 
ści ich rozwożenia, nabywania , wszystkie ia- 
kichkolwiek imion zboża i rośliny udaią się, Je- 
żeli głęboko iednakoważ iest, nie masz boia= 
źni, aby głęboko orząc , zaszkodzić można nie- 
urodzayney ziemi dobyciem. Nasiona nie ską- 
po się na niey siać mogą, ile że im dodawać 
żywności obficie dostarczy. jeżeli są czyste 
same przez się i w ciepłym pofożeniu, nie po- 
trzebuią nawozu , tylko rozbicia i spulchnienia ; 
rzadko przecież naydzie się takowa , wyiąwszy 
Ukrainę , ktora lubo iest czarna , aby nie była 
albo błotnista, bagnista, albo nie była z iaką 
inną pomieszana, i podług stopnia pomieszania 
inakszego o sobie sądu nie wyciągała , i kiedy» 
kolwiek iakiego nawozu nie potrzebowała, 

57. Siwa ziemia po czarney naylepsza iest. 
Łatwa iest do wyrabiania , nawozu wprawdzie 
potrzebnie , lecz ani wiele, ani często ; zbożom 


Tom III; L przecież 
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przecież dostarczająca iest , ktore na niey czysto 
rosną, 

58. Zołto gliniasty grunt śrzedni iest, ani 
naylepszy , ani naypodleyszy , rozwolnienia pia- 
skiem., i nieskąpego nawozu potrzebuiący. Ro 
dzi się na nim żyto, ięczmień , owies, groch x 
a osobliwie len, 

59. Czerwony grunt maiący pospolicie rdzę 
Żelazną „ostry iest , ciężki do wyrabiania , po~- 
trzebuie wiele nawozu. Niektore zboża iakoż- 
kolwiek na nim udawać się mogą, wyląwszy 
pszenicę. 

60. Katnieniste pola rożne są. Jeżeli ma 
ią ziemię dobrą , za śrzednie pod żyto i owies 
poczytane być mogą, Jeżeli zaś maią ziemię 
czerwoną i piasek, bardzo podłe są , i rzadko się 
co na nich rodzi, procz iarego żyta i owsa , i 
to ieszcze przy pracowitym wyrabianiu i sowitych 
nawozach, 

61. Piasczyste grunta rożne także są. Pia- 
ski z ziemią pomieszane dobre są , każde zboże 
czysto na nich rośnie, Piaski z gliną nie zie 
są, ani bowiem od wilgoci, ani od suszy zbytnie 
szkoduią, Piaski z kamieniami w mokre lato 
piękne wydaią żyta , lecz w suche drobne rodzą 
ziarna, z ktorych mąka bywa śniada, Piaski 
z czarną ziemią pomieszane , pod wszystkie zbo- 
ża, bardzo dobre są, 

62. Gliny są tęgie , w susze się zbytnie spie- 
kaią, w słoty wilgoć zbytnie utrzymuią, i dla 
tego wiele miotły i kostrzewy rodzą. W yra- 

biania 
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biania dobrego potrzebnią , i nieskąpega nawo- 
zu, ktory przecież w tedy pożytecznieyszym się 
stanie, gdy się gliny piaskiem rozwolnią. Zo- 
raniem i sieybą dobrze się miarkować trzeba, 
Oranie w susze i ciężkie iest, i glina się nie 
rozbiia , ale bryfami wywala, Przez sieybę wcze- 
sng na wiosnę oziębia się nasienie , sieyba po- 
Źna zastaie glinę przyskoupiałą. W iesieni 
zaś ieżeli gliny są w położeniu zimnym , zasielą 
się wcześnie, aby nasiona prędzey powschodzi- 
ły : ieżeli w ciepłym , poźniey , aby zbytnie nie 
przerosły, Pszenica i ięczmień na glinach z 
trudnością się udaią, 

63, Gliny z siwą ziemią pomieszane , śrze- 
dniesą. Rosną na nich pszenica , żyto , orkisz, 
ięczmień , owies, groch: przecież im wyrabia” 
niem i nawozami pomagać trzeba. 

64. Na siwych ziemiach z piaskiem, gdy 
będą nawiezione , rosną wszystkie zboża , obrze- 
dnie w prawdzie , lecz kłosiste , ziarniste i czyste, 

65. Y teto są na doświadczenin się zasa- 
dzaiące własności pospolitych gruntow. Czego 
przecież niektorym natura nie dała albo nie do- 
dała, przemysł ludzki i sztuka dodać potra6 przez 
uprawy i nawozy , © ktorych będzie w Rozdz. III, 
Praca ludzka i naygorsze grunta poprawić mo- 
ze, bo się prawdzić musi, że w pocie czoła 
swego pożywać musiemi chleba. 

66. Są prawda niektore grunta pod rośliny 
i zboża wcale niezdatne , iednak dla tego nie 
są wcale niepotrzębne i nienżyteczne. Niezda- 

kz me 
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tne są opoki , chyba dla niektorych dzikich drzew: 
ziemie kruszcowe: czyste wapno i sol: gdzie 
wiele iest zrzodeł mineralnych : same czyste 
białe piaski : trzęsawice błotne : ziemie umarie, 
ktorym zaden nawoz nie pomaga. Te przecieźj 
inaczey się za to przysługuią gospodarzowi, W 
reszcie nie zda się ziemia do iednego, zda się| 
dosdrugiego, i 


"WERE | 


O oranin. 


67. Oranie czyli przewrocenie ziemi , roz- 
bicie i przemieszanie tak iest potrzebne, iak po- 
trzebne, aby się posiane ziarna z ziemią wy- 
godnie złączyć mogły, słabe korzoneczki, w 
niey rospościerać , soki żywiące z niey wybierać, 
Óc. iak potrzebne, aby i sama ziemia więcey 
nabyła sposobności dogadzać roślinom. Przez 
rozumne bowiem i częste przewrocenie , naygor- 
sza ziemia bez nawozow pożyteczną stać się mo- 
że, P, Cbateanuienx tym sposobem białą glin- 
kę w czarną obrocił ziemię, iż pszenicę rodzi- 
ła. Ani mozna się obawiać, aby częste ora- 
nie w przyzwoity czas, miało być szkodliwe: 
dawni Rzymianie przed każdą sieybą pięć ra- 
zy grunt przewracali ; w Toskanii razy dziewięc; 
nie tylko nieszkodliwie, ale pożytecznie, 

68. Do orania czyli przewrocenia ziemi, 
wysiłały się rozumy dla wynalezienia instra- 
mentu, ktorymby ta robota łatwo uskutecznio- 

na 
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na byfa : nad dawne przecież pługi i sochy , ie- 
szęze do tych czas doskonalszych nie mamy. Wo- 
ły albo konie są bydłętami do tego ciężaru, 

69. Jak bydlętami ciągnącemi rządzić , jak 
sochą lub pługiem w robocie kierować , bardziey 
doświadczenie, iak opisanie nauczyć może, Jak 
plug czyli sochę głębiey lub płyciey nastawić, 
obacz pod opisaniem pluga „sochy, Nro., 258. 
w Części I. 

70. W powszechności, iako dwoiakic iest 
zboże , Ozime i iare , tak odmiennego potrzebnie 
ziemi przewrocenia. Na oziminę im więcey się 
mzy przewroci i poruszy , tym pożyteczniey 
iest. Od naydawnieyszych czasow cztery razy 
ga potrzebne poczytano, Virgil. Georg. I. mo- 
wi, że ta tylko rola i nayłakomszego żądze 
uspokoić może, ktora dwa razy mros, dwa 
razy ciepło uczuła , to iest w iesieni, ma wio- 
snę , i dwa razy latem przewrocona. Namie- 
nia P, Thull, że pewny wyrobiwszy rolą , gdy 
iey nie miał czym zasiać, zostawił otłogiem , 
w przyszłym roku powtornie wyrobił i zasiał, 
aliści wartość urodzaiow przewyższyła wartości 
grantu, W Anglii nieiaki Dzierżawca całą r0- 
lẹ uprawioną niezasianą zostawić musiał, po- 
nowił uprawę drugiego lata , i takie miał uro- 
dzaie , iż postanowiwszy sobie na daley przez 
dwie lecie wyrabiać, nie tylko z długow się 
wypłacił, lecz ową maiętność kupił, 

71, Czworakie zaś na oziminę oranie tako- 
we iest. Pierwsze czyni się w jesieni przed 

aimą; 
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zimą: wiele to bowiem pomaga roli gdy się rży» 
ska do gnoienia w iey dostaną wnętrzności, i 
nic pewnieyszego „ iako że mroz ma osobliwszą 
moc ścierać grudy , ziemię kruchą uczynić ,' 26 
śnieg nie mało wiezie z sobą cząstek żyznych , 
ktore rozwolniona ziemia łatwiey i obficiey przyi- 
mować może. Czyli to podług własności grunt 
tu wytrawionego głęboko, czyli ieszcze niewy= 
trawionego pizeorze się płytko , wszystek grunt 
ma być poruszony , nie tak iak nieaważni miey-_ 
scami u nas czynią, że zdwoch bokow zagoną 
skiby na zagon rzuciwszy , śrzodek nieruszany 
aostawnig, Po tym pierwszym oraniu nie idzie 
brona, tak się zostawuie ziemia, aby lepicy £ 
zimy korzystać mogła. To oranie staie za na- 
woz, ktore że u nás nie bywa czynione, lecz 
dopiero koło S. Jana pornszaią się role , nad 
czym się dziwić, że nam ziemia nie iest tak 
hoyna , iakbyśmy się spodziewali * 

72. Drugie czyni się na wiosnę , ziemię od- 
wracaiąc i rozbiiaiąc : przez co zachownią się 
w ziemi te wszystkie pożytki , ktore ziemia przez 
zimę odebrała , i sposobi się do przyimowania 
więcey z rosy, dżdżu i powietrza: zapobiega 
się też roskrzewieniu perzu i innych chwastow, - 
Jak zaś to; tak i następniące orania ani głę” 
biey , ani płyciey się czynią, tylko podług mia- 
ry pierwszego. Jeszcze i po tym powtornym 
oraniu brona ani iest potrzebna, ani požyte« - 
czna, 

* 73. Trzecie czyni się po S, Janie. Sochg 
naylepiey , 
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naylepiey, Nro. 259. w Częsci I. albo radłem 
tamże Nio. 260. przedziera się ziemia w po- 
przecz przeszłego orania, Robota ta powinna 
być czyniona w czas pogodny, w mokrey bo- 
wiem roli wieleby przyszłemu zbożu zaszkodzi- 
ła, i gdyby się pogody doczekać nie można 
było, lepiey będzie, gdy się wcale opuści : iakoż 
tam tylko potrzebna iest, gdzie rola zbytnie za- 
rasta į potym brona idzie, 

74. Czwarte i ostatnie czyni się naymniey 
na dwa tygodnie przed sieybą , dla tego, aby 
ziemia iak naydoskonaley rozbita nasienie przy» 
iąć iotulić mogła. Grunta podłe nienawoźne, 
w zimnym położeniu wcześnie się do sieyby za- 
orać powinny: z dobremi ,ciepłemi, nawoźne- 
mi, można się nieco opoźnić, 

75. Z tych przecież czterech robot orania 
na oziminę z dwoch śrzednich iedno opuścić się 
może , podług okoliczności gruntu i czasu. Je- 
żeli bowiem pierwsze przeoranie przed zimą u- 
czynić się nie mogło, uczyni się na wiosnę wcze- 
śnie; potym gdy rola niezbytnie zarasta , uczy- 
ni się koło S, Jana tylko drugie Nro. 72.i bto- 
ną powlecze : gdy zaś grunt iest zarastaiący , 0- 
puści się drugie , a uczyni trzecie Nro. 73. 

76. Pod Jarzyny podobnym sposobem , lecz 
iak naywięcey potroyne, iak naymniey podwoy« 
ne czyni się oranie. Pierwsze w iesieni Nro, 
71. drugie iak naywcześniey na wiosnę , albo 
Nio. 72. albo Nro. 73. podług gruntu: trze- 
cie przed samą sieybą, Tak potrzebują iare pszę- 

nis 
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nice, ięczmiona , ieżeli maią być pożyteczne: 
lubo owsy i inne podleysze iarzyny , na iesien: 
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nym i powtornym na wiosnę do sieyby tylko o- 
raniu przestać mogą. 

77. Rola gdy się orze, dzielisię na za- 
gony brozdami przedzielone. Te się pospolicie 
wpozdłuż ciągną , iednakże aby brozdami woda 
odchodzić mogła , taką linią zagony się prowa- 
dzić maią iaką ies spadek. Wąskie zagony 
przez wielość brozd , wiele roli czynią nieuży- 
teczney , mogą być wprawdzie tam potrzebne , 
gdzie rola mokra długo wilgoć utrzymuie , prze- 
cież przy szerokich zagonach podług potrzeby 
wypędzone dla wody rowy , zapobiegłyby szko- 
dzie; na gruntach zaś suchych dawać wąskie 
zagony niepotrzebnym iest marnotrawstwem, 

78. Po posianiu , między zagonami pomier- 
ne wypędziwszy brozdy, aby ziemia z nich z 
nasieniem na zagon wyłożoną była, uważać 
trzeba mieysca, gdzieby się z brozd woda ścią- 
gać i zbiegać mogła, tamtędy dwa razy idące 
pługiem czyli sochą wypędzi się row głęboki, i 
ziemia z niego rydlem się wyrzuci, Y te ro- 
wy przy każdym zbożu są potrzebne, wyiąwszy 
Owies, 

79. nim zakończę ten Paragraf, ieszcze o 
niektorych powszechnych orania okolicznościach 
namienić muszę.  Naypożyteczniey iest orać 
wtedy , gdy przewrocona ziemia łatwo się krn- 
szy : błoto przewracać niewiele nada. Jeżeli 
małość roli pozwala, na wiosnę do sieyby pod 

à l czas 
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czas wschodnich i pułnocnych wiatrow, nie o- 
rze się : naylepiey po południu , aby zaraz te- 
go wiegzora zasiać è Gruntoin ktore nie są gli- 
niaste , bardzo iest pożyteczne częste oranie, 
gliniaste zaś przez zbytnie rozbicie po gwałto- 
wnych deszczach stałyby się klepiskami. Pia- 
ski częstego przeorania nie potrzebuią , i tak 
rzadkie sz, Nie trzeba na to nastawać, aby na 
dzień wiele zorano, ale dobrze: mało 4 2 wię- 
kszym pożytkiem, lepiey iest , iak wiele marno- 
trawstwa. Nawozy przy drugim óraniu, albo 
ieźli się cztery razy orze, przy trzecim zaoru- 
ją się w ziemię, z tym pomiarkowaniem , aby 
w tey tylko leżały głębokości, w ktoreyby się 
posiane nasiona z niemi złączyć mogły. Jako 
drugie orania nie głębsze być maią nad pier- 
wsze , tak ieżeli nie ma pewności o dobroci zie- 
mi wgłąbsz, przy pierwszym oraniu zbytnie gię- 
boko przewracać niębespieczno : częstokroć się 
martwa dobędzie ziemia , ktorey i nawozy nie 
pomogą : i ztąd to trafia się, że czyniąc wszy- 
stko, przecież zamiast zboża miotłę i kostrze- 
wę mamy: , Jeżeliby przecież rola przez dwie 
lecie przeorywać się w ugorze miała , nieszko- 
dzi dobyć głębszey ziemi, ile że przez dwa la- 
ta i dwie zimy mrozom , śniegom, słoficu , ro- 
sie , deszęzom i powietrzu wystawiona, żyzną się 
stanie, 


ROLI 
$- 4 
O bronowaniu i walcowaniu, 


20. Pług czyli socha naypierwszym iest 
instrumentem do skruszenia ziemi, brona iest 
drugim skruszenie dokończaiącym , tą od ko- 
nia wpozdłuż czyli wpoprzecz wleczoną rozbi- 
iaią się grudy po oraniu zostałe. Nam zwy- 
czayne znaiome są : Cudzoziemskie opisałem w 
Części I. Nro. 261. procz tych są i żelazne o 
trzech tylko rzędach zębow, 

81. Lecz nie tylko do samego rozbicia zie” 
mi służy brona: przez nią chropowata rownia 
się rola, aby obsiadłszy, rowno nasienie paść 
mogło: przez nią role z perzu i dziczyzny o- 
czyszczaią się : przez nią posiane nasiona zagrze= 
boig się ziemią. 

82. Cztery razy przez rok rolnik z broną 
idzie na rolę. Pierwszy raz po drugim albo 
trzecim na oziminę oranin, wtedy ziemię do~ 
brze z grudow rozbiia, z perzu i chwastow czy= 
ści. Drugi raz gdy posianą oziminę ziemią za- 
grzebuie , patrząc aby nasiona należycie okry” 
te były, ptastwu i zimowym przypadkom na 
stratę na wierzchu ziemi nie zostały, tyle ra- 
zy więc iak nayrowniey obraca się na każdym 
zagonie brona , ile potrzeba każe, Trzeci raz 
na wiosnę dla rozbicia ziemi zoraney przed zi- 
mą na iarzynę. Czwarty raz do zagrzebania 
posianych iarzyn, Bronowanie po posianiu 
Nro, 173. w czasie wschodow Niro, 214. opi- 
szą 
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szą się: tu tylko namienić muszę, że brona 
bardziey suchego iak mokrego czasu zażyta być 
powinna : w błocie bowiem ani ziemię kruszy, 
ani ią przewraca, tylko się maże, 

83. Nie każdą ziemię brona rozbić potrafi. 
Wywalaią się czasem znaczne twarde bryły zie- 
mi, na te zażyie się walcu z zelaznemi haka- 
mi Nro. 262. w Części I. opisanego , ktorym 
potoczywszy po roli , by naywiększe i naytwar- 
dsze bryły, w proch się rozbiiaią.  Gliniasta 
grunta potrzebować tego mogą. Walec zaś 
gładki wielorako około iarzyn potrzebnie za* 
żywa się : toczy się bowiem po iarzynach al- 
bo zaraz po posianiu , albo zaraz po wschodach. 
Widziemy, że pospolicie susze ięczmiona wy- 
palaią , wiatry wiosnowe ziemię wysuszaią : więc 
aby ziemia albo zimowey wilgoci zupełnie nie 
utraciła, albo po pożytecznym iakim deszczu, 
walenie się: powierzchności ztąd nieiakie otę- 
ženie ewaporacyom zbytnim przeszkadza. A 
nie tylko ten pożytek przynosi walcowanie , ale 
też korzonki na wierzchu źiemi będące tłoczy 
w ziemię, dla czego się lepiey gruntuią : rolą 
doskonale rownia , iż w czas źniwa , zboża ro” 
wno żęte lub koszone być mogą.  Szczegulne 
walcowania potrzeby, okażą się daley na swo» 
ich mieyscach. 


ROZDZIAŁ 


POPRAWA 
ROZDZIAŁ IM. 


Poprawa Ziemi. 


: 


34. IE tak łatwo naleść ziemię , ktoraby 

iak naydoskonaley miała wszystkie 
wfasności potrzebne dla roślin : albo ktoraby się 
kiedykolwiek z nich nie wysiliła ; albo ktora- 
by dla tych roślin sposobmą była , ktore potrze- 


buiemy : przemysł więc ludzki poprawia iey przy- 
z9 
czyni przyrodzenie , aby była dobrą. Podobno 
ieżeli nie dotąd , to z tego Rozdziału potke mię 
to , co innych w tey mierze: potyka, że i dla 
nayprawdziwszych i naypożytecznieyszych prze- 
pisow ale nowych, wyśmianie poniosę w sku- 


wary, sprawniąc w ziemi to przez sztukę, co 


tku: lecz czyliż dlatego nie mam pisać, co ieśt 
prawdziwie dobrego ? co za dobre w innych Kra- 
iach od ludzi rozumnych przez wielorakie do- 
świadczenia uznane iest ? Doświadczay : potym 
wyśmiey, albo też przyimii.  |a poczytam się 
za szczęśliwego , gdy choć iednego przyprowa- 
dzę do powiększenia iego pożytku: alboż przy” 
kład i dobre skutki pobudzą więcey. 

85. Ugorowanie i pognoie u nas są wia- 
dome, iak wiele przecież poprąwy gruntow, 
procz tych ¿iest sposobow ? opiszą się w nastę- 
puiących Paragrafach, 
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p 
$. 1. 
O poprawie gruntu przez ugorowanie, 


86, Powszechne to iest zdanie, że grunt 
przyzwoicie ugorowany tak się poprawia, iak 
gdyby iuż połowę odebrsf nawozu : ugoruie zaś 
grunt w tedy , gdy po zebraniu ostatniego zbo- 
ża , przez rok zasianych roślin nie rodzi, ale 
nie owocuiąc przez zimę i lato , w tym czasie się 
iak naylepiey wyrabia, 

87. Gi, ktorzy fundamentow ugorowania nie 
przenikają , ugory za niepotrzebne poczytaią. 
Jakoż prawda , że ieżeli się tylko dla tego ugo- 
tuie , że wszystkiego pola corocznie zarobić nie 
możemy , że ugory dla bydła przez lato potrze” 
bne są , nie wieleby to rozumnych pobudzało 3 
iężli bowiem mało robotnika, rozumny gospo” 
darz może część roli zasiać na łąki: dla bydła 
eż podobnież zasiane może mieć pastwiska ; i 
roślinami bowiem niektoremi bez ugorn grunta 
się poprawiać mogą , iako się pokaże od Nro, 96. 

48, Lecz ugory zinnych miar pożyteczne i 
potrzebne są, Przez kilkakrotne bowiem ugo- 
row przerabianie , pomaga się roli na wiele lat. 
Powierzchowna wysilona ziemia idzie wgłąbsz i 
nowe zgromadza siły, częścią z wstępuiących z 
głębokości ziemi waporow; częścią z wciskaią- 
cych się przez deszcz żyznych cząstek nawozow. 
Przeciwnym sposobem zażyzniona pod powierz- 
chnością ziemia, dobywa się na wierzch dla u- 
sługi roślin, Ziemia się lepiey miesza i kruszy , 

pulchnie- 
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pulchnieie , i staie sposobną dla korzoneczkoów 
roślin, osobliwie ozimin , ktore większego zawsze 
pielęgnowania potrzebuią. Wszakże widziemy , 
że ziemia nieruszana tężeie i twardnieie, 

89. Przez częste ugoruiących rol pornsza- 
nie, dzielniey w powierzchności ziemi skutkuią 
słońce, powietrze i wiatry zimowe , a osobliwie 
wiosnowe mrozy : deszcze , rosy , mgły „śniegi, 
lepiey przenikaią, poprawuią soki; a gdy się wil- 
gocie wgłąbsz puszczaią , sol z nich i cząstki ży» 
wiące zostaią się w pówierzchności, Rola kil- 
ka Miesięcy stoi w dygestyi, słońce ią zwolna 
niby gotuie , kwaśne soki poprawia, zbytnie wya 
susza,  Uuinieiętne kofo ugorow chodzenie po~ 
prawia i przywary gruntu, tym bowiem sposo- 
bem grunt rzadki otężyć , tęgi zaś przeciwnie 
rozwolnić można, Y dla tego to, im dłużey u- 
gorowane role,tym lepiey rodzą, Obacz Nro, 70. 

go. Jeszcze na ugoruiącey roli, nawozy tak 
gnoiowe , iako i ziem użytecznych wygodnie się 
nawieść i z ziemią pomieszać mogą.  Gnoy iie- 
go oleyne, tfuste i solne części wciskaią się w 
ziemię , czynią ią niby giętką gładką : rżyska , 
korzenie obracaią się w ziemię roślinom pożyte= 
czną. Y kiedy gnoy w ziemi jeszcze ma dogni- 
wać, więc przez swoie gnicie czyni fermenta* 
cyą i pulchnienie ziemi. 

91. Ugor wygubia dzikie zioła i chwasty, 
Nasiona dzikie puszczaią wprawdzie kiełka , lecz 
do wzrostu nieprzychodzą , i kilkakrotnie prze- 
wrocone gnić muszą, i do nowych nasion nie 
parye 
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przychodzą. Ugor wygubia i ziemne robactwo 
zbożu szkodzące. Przy częstym ziemi przewra= 
caniu psuią się ich gniazda, pomieszkania 3 
pług , socha niemało ich zabiia ; wrony , sroki, 
wroble , za sochą i pługiem wiele Ich poiedzą : 
dla spulchnioney i otworzoney ziemi, znaczna 
ich część wymarznie, uschnie , utonie , Óc. 

92, Wreszcie ugorowanie odmienia na dfu- 
gi czas przyrodzenie gruntow, iż obficiey ro- 
dzą, P. von Munchhausen na nieużytecznych 
piaskach wprowadziwszy ugory , doświadczył te= 
go że przez pięc lat obfiiciey rodziły , iak zwy=* 
czaynie, 

93. Y nietylko ngorowanie pożyteczne iest, 
pożyteczne są i otłogi. Przez otłogi zaś rozu- 
miem, gdy się ugor przez iaki rok lub więcey 
nie przerabia , ale się zapuszcza na samorodne , 
lub zasianie trawy. Doświadczenie nanczyło , 
że takowy spoczynek roli, bardzo dobry iest: 
śniegi bowiem , deszcze , gnoie od pasącego się 
bydła zostawione wsiąkaią w ziemię; zioła i 
korzonki gniiące przyczyniaią dobrey ziemi: 
cząstki z głębokości ziemi wstępuiące, nie mo- 
gą się rozpraszać, dla przerosłey powierzchno- 
ści ziemi. Gdy się tak spoczywaiąca ziemia po 
kilku leciech przewroci, iest właśnie nowiną, 
ktora albo zaraz zacznie się zasiewać od iarzy- 
ny, albo przez lato przerobi się iak ugor, i po- 
żyteczniey zasieie się oziminą. 

94. Nie wszystkie przecież grunta, i nie 
wszystkie iednakowo potrzebuią ugorowania al- 

bo 
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bo otfogowania.  Zawisło to od dobroci grun= 
tow , trwałości nawozow , sposobności wywoże- 
nia nawozów , i sposobności zażycia tych roslin, 
ktore bez vgoru rodzić się mogą , albo ugoro- 
wania nieiaką część roli nadgradzaią, 

95. Ziemia zupełnie dobra nie ugoruie ni- 
gdy, i puszczać ią w ugor byłoby marnotraw= 
stwem. Jm bardziey iest urodzayna i tłusta, 
tym rzadziey ugoruie , naprzykład co 6. co 9. 
lat. Jm bardziey iest tęga, kwaśna , zimna, 
tym częściey ugoruie, naprzykład co drugi , co 
trzeci rok, i im dfużey ugoruie lub otłoguie , 
tym się lepszą staie.  Piaskom bardzo pożyte- 
czno iest iaki czas otłogować. Gdzie się czy- 
nią nawozy długo skutkuiące , długo się też i 
rola bez ugoru obeyść może : tak margiel trwać 
może 30. i 40. lat, więc grunt chociaż po- 
dły nim poprawiony , tak długo bez. spoczynku 
rodzić może. Gdzie iest trudność czynienia na- 
wozow , tam tyle ugorwie, ile doskonale upra- 
wić może ; drugie części pod zboża niezdatne , 
iedne na daley otłogunią , drugie rodzą inne zda- 
tne rośliny , © czym osobny następuiący będzie 
Paragraf. 

8, z, , 


O poprawie gruntow przez rodzenie 
roślin, 


96. Dwoiako tu się oglądać można: albo 


gunta są zatrudniające czynienie nawozow , 
albo 
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albo rośliny mogą być w przedaży lub zażyciu ' 
pożyteczne. 

97. Jest naprzykład pole daleko oddalone, 
za przeprawami ; zamiast tradow nawozu, al- 
bo zasieią się na łąki, i po kilku leciech na 
długi czas staną się urodzaynemi : albo zasie- 
ią się ziołami soczystemi , ktore w nay- 
lepszym wzroście przeorane gniiąc w ziemi, 
staną za nawoz : takie są grochy, boby , wyki, 
brukiew , c. 

98. Jeżeli zaś z samych roślin może poży- 
tek być w zażyciu lub przedaży , patrzyć się ma 
na to, ktore mogą być pozytecznieysze : ktore 
ziemia po przeszłym źniwie rodzić może: kto- 
re przyszłey sieybić lepiey grunt przysposobią. 

99. Dla tego dwolakiego rodzaiu są ro- 
śliny. Jedne „ktore ziemie zbytnie wysysaią , 
iakiemi są dł Bigo na roli stoiące , mało się 2 
powietrza żywi 3 i korzenie daleko w ziemi 
rospierzchłe maiące : ktore grunt tęgi czynią , 
iakiemi są, kranek korzenie zbytnie ziemię 
przerastalą : ktore dziczygznie wzrostu pózwala- 
ią, iakiemi są nieprędko cień czyniące, długo 
na roli zostaiące, Drugie zaś są rośliny „ kto- 
je przeciwnym sposobem ani grunt wysysaią, 
ani ziemię otężaią , ani dziczyznie i chwastom 
wżrtostu pozwalaią, 

160. Z tych powszechnych przepisow przy- 
stosowawszy do pożytkow mieysca, takową w 
szczegulności uczyni rolnik przemianę roślin, 
Jeżeli po przeszłym zniwie otężał grunt, zasieie 

Toż III, M to 
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to mieysce rzepą , kartofami , marchwią , Ge, 
te częścią przez samo rośnienie w ziemię , czę- 
ścią przez potrzebne ich wykopanie , ziemię roz- 
walniaig. Jeżeli grunt po przeszłym zniwie 
bardzo wyssany , wysuszony , nasieie grochow, 
bobow , koniczyny , Ge. ktore przez wielość 
swoiey wilgoci, i więcey iey ieszcze z powietrza 
pociągania , znacznie i ziemi wilgoci doważą, 
Jeżeli po przeszłym źniwie dziczyzna gorę bie- 
rze , nasieie konopi, gryki , c, ktore gęsto 
zarastaiąc, cień czynią, i dziczyznę zaglbia- 
ią Ġo. 

ox. Jaką przemianę gdzie indziey czynią, 
można pożytecznie widzieć , i wybrać na każde 
mieysce i iego okoliczności z tego, co się na- 
pisało w Cześci I, Nro, 140, albo zażyć rozu= 
mnie innych pożytecznych, ktore się w Części 
Ill. opiszą, 


$. 3. 


O Pognoiacb, 


roz, Dla czegoby gnoie gruntom podłym 
dobroci, a wysilonym siły dla roślin potrzebney 
dawały, lub przywracały, te mogą być przyczy” 
ny: że w sobie zawieruią obfitość cząstek żyznych, 
i że przez swoie gnicie sprawuią w ziemi roie- 
nie, kiśnienie, fermentacyą 


$» 


103. Ze gnoie zawieraią wiele cząstek žy- 
znych , procz samego doświadczenia , wiele iest, 
co przeświadczać powinno, Możemy sobie słu- 
sznie 
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sznie wyrazić , że skład rzeczy żyjących ; zwie- 
rząt, iest naydoskonalszym narzędziem chimi- 
cznym,„ w ktorym zażyte pożywienia się roz- 
wolniaią , oddzielają Qc. a zatym oddzielone 
cząstki roślinom zdatne , niby w zamknięciu 
skupione , nie mogąc się rozlecić, tak iak od- 
dzielone w gniiących wolnie roślinach po po* 
wietrzu, osiadaią w gnoiach , ile sposobnych 
przez tłustość Ge. do łączenia się: wszakże i 
ziemia na roli im iest tłuścieysza, tym chciwiey 
lotne po powietrza pociąga do siebie cząstki, 
Ziąd by się wnosić należało , że im bardziey du- 
bremi roślinami żyią zwierzęta , tym żyznieyszę 
ich powinny być gnoie, 

104, A gdy gnoie zakopią się w ziemię „gni- 
ią znayduiąc dla siebie potrzebne do gnicia wil- 
goci ziemi albo deszczu ; ciepło słońca, ziemi, 
i własne, oraz wolne powietrze: gniiąc czynią 
fermentacyą , ktora ziemię otwiera , a przez o- 
twory kupią się i łączą żyzne cząstki z powietrza 
i ziemi, Ztcąd wiele dochodzić można : Ze na- 
wozy nie powinny być z świeżych gnoiow , ani 
zbytnie starych ; pierwsze bowiem nie zacząwszy 
ieszcze fermentacyi , z nią się opoźniaią : dru- 
gie przegniłe iuż iey nie uczynią, wszakże i w 
roli kilkoletne inż nawoży nie czynią skutkow. 
Ze im dłożey rzeczy gniią, a nie przegniią , tym 
trwalsze znich nawozy. Ze gnoie bydlęce , ile 
nieco chłodnieysze , na gruntach ciepłych ; koń- 
skie ile gorętsze na gruntach chłodnych lepiey 
pożytkuią ; bo dogodnieysze ciepło umiarko- 

M2 wang 
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wang czyni fermentacyą. Ze gnoie końskie 
krotko trwaią, bo przez wielką gorącość bar- 
dziey się palą niżeli gniią: Ge, Ge. 

105. Ale przystąpmy do praktyki, a nay- 
przod do gatunku gnoiow.  Gnoie prewetowe , 
owcze, gołębie, kurze , ile gorętsze, nayzda- 


tnieysze są dla gruntow chłodnych ; wofowe zaś, 
wieprzowe , gęsie, kacze , ile zimnieysze , dla 
gruntow ciepłych ; końskie ile bardzo gorące, 
dla gruntow zimnych ; z kąd łatwo wnieść mo- 
żna na grunta pośrzednie, iak pomieszane być 
mogą. Gnoie prewetowe , owcze i gołębie, 
nayzdatnieysze są pod pszenicę : wołowe zaś, 
pod żyto i ięczmień. Dobrze by było w szcze» 
gulności na to uważaiąc, mieysca nawozić ; gdy 
przecież przy wielości roli podziały się podo- 
bno wygodnie czynić nie dadzą , pomieszaią 
się: a tak iednego ostrość ułagodzi drugiego 
łagodność , iednego gorącość umiarknie dra- 
giego chłod, iednego krotką trwałość utrzy= 
ma dłuższa drugiego : wszakże gnoie preweto- 
we i owcze w skutkach swoich do lat.6. woło= 
we do 7. nayżywiey trwaią, końskie zaś są ie- 
dnoroczie. 

roó, Na zbierania i przygotowaniu gno- 
jow wiele zależy ? naylepiey czynią , ktorzy wo 
łowe i końskie gnoie mieszaiąc, na kupy skła- 
daig do zagnicia, tak ieden drugiego popra- 
wi, Zle czynią, ktorzy gnoie składaią na ta- 
kie mieysca , gdzie przez cały dzień od słońca 
oświęcone są „ tak słońce z nich żyzne rozpra- 
sza 
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szacząstki, Zle czynią, ktorzy ie na takie skła- 
daią mieysce , gdzie wiele wody od deszczow 
zbiegać się może, tak nie prędko zagniią. 
107. Podworza na oborach rowne , ale nie- 
co niższe od stayni bydlęcey być powinny , i 
to gdzie bydło stawa nakształt szopy nakryte: 
w stayni posadzka naylepsza brukowana tak zpu- 
szczona , aby śrzodkiem idąc rowek, przepro- 
wadzał urynę albo do składu gnolu na podwo- 
rzu , albo lepiey do ocembrowanego dołu , o kto- 
rym słę daley namieni. Podworze zaś dla te- 
go nieco niższe być powinno, aby wszystkie 
wilgoci ze stayni się zciągały , i tak gnoiowi po- 
magały , iak stayni ochędostwa nie trudniły : na- 
kryte dia tego , aby stawaiące bydło od stot, 
upałow , zasłonione było, i gnoie od wytra- 
wienia słonecznego ochronione. W stayniach 
pod wszelki rodzny bydła podścieła się słoma, 
częścią dla ochędostwa bydła , częścią dla rož- 
mnożenia gnoiu, częścią dla tego aby się gnoy 
nie rozpraszał ; a ieżli słomy iest niedostatek „ 
ścielą się liścia z drzew , kolce sosnowe, iodfo- 
we, mchy, i to się ze stayni na gnoie podwo- 
rzowe z pod owiec i koz nie często , z pod by- 
dła częściey, z pod koni co dzień wyrzuca. 
108, Mowiłem tu , że się między gnoię sfo- 
ma miesza, a nieco wyżey , że się lepiey gno* 
je końskie z bydlęcemi mieszaią ; lecz uważać 
potrzeba i własności grantów ; ile że piaski czy- 
stym bydlęcym gnoiem, grunta zimne i lipkie 
końskim , pożyteczniey się nawożą. 
109., 
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109. Powracaiąc do zbioru gnoi; na upaa 
trzonym gdzie mieyscu , dokądby spadek nieiaki 
był z podworza gnoiowego , wykopie się doł na 
trzy łokcie głęboki , obszerny podług widzianey 
potrzeby , do ktorego dadzą się od gnoiow i ze 
stayni roweczki brakowane, aby laka i utyny 
ściągać się mogły,  Domtyśli się każdy , iż ten 
-dof kamieniami ocembrowany i opatrzony być 
powinien, aby laka ani w ziemię wsiękała , ani 
nigdzie wybiegała ; wszakże ieszcze i nakryty 
być ma, aby słońcu nie był otworzysty. Laka 
ta bardziey iest pożyteczna , niżeli pomyślić ma- 
żna ; sposob iey zażycia poda się nieco daley 
Nro. 113. 

rio. W owczarniach zaś, ponieważ gnoy 
leżeć może aż do wywiezienia w“ samey stay- 
ni ; dobrze iest gdy się dno wybrukuie, i na 
pare cali wysypie ziemią tą, na ktorą się ma 
nawozić ; tak się laka zciągnie w tę ziemię, i 
przy wywożenin z gaoiem pomiesza, Wiele 
proecież pożytecznego iest , gdy owce z owczar* 
ni i do niey przez podworze gnoiowe przecho. 
dzić muszą , zostawią bowiem na nim, coby 
gdzie indziey prożno zanieść miały, 

x11. Chlewy swiń mogą mieć rząd obory 
Nro. 107. Gęsie , kacze, kurze, gołębie prze- 
ściełaiąc ziemią, złożą się na kupy aż do wy- 
wiezienia, 4 
; t12, Co do czasu wywożenia gnoiow na ro. 
lẹ „ten troiaki być możę. Pierwszy naypożyte. 
cznieyszy, gdy się rozwiozą po uwieczony m dru. 
gim 
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gim oraniu Nro. 72. na oziminę : drugi także 
pożyteczny , gdy się rogwiozą na iarzynę w ie- 
sieni ,i przy pierwszym oraniu przed zimą w ie- 
sieni w ziemię zagrzebią : trzeci naypodleyszy , 
gdy się rozwiozą na wiosnę w iare pola i zao- 
rzą.  Gnoie zaś latem nie długo na słońcu ide- 
szczach leżeć na roli i wytrawiać się maią , ale 
iak nayprędzey poyść w ziemię : i ieżeli wywo- 
żą się zimą, a osobliwie w ugorach, długo leżeć 
maig, kupy ich okryią się słomą i chrostem od 
bydła isłońca, Codo wielośc, gnoiow, pomiar- 
knie się rolnik z gruntem , mokry i wilgotny na- 
wiezie obficie , aby chociaż zimą zamarźnie , ie- 
dnak obfitością swego ciepła roślinom był po- 
mocny : suchy nawiezie skąpo, aby latem bar- 
dziey nie wypaluł. ` Wymiarkowano śrzednią 
potrzebę , że na 400, kwadratowych prętow mier- 
nego gruntu , zażywa się gnoiu cetnarow 312, 
i że bydlę,cały rok w stayni trzymane , wydaie 
gnoiu mniey więcey 200, cetnarow : zkąd Ta- 
two wyiniarkować można, wiele gospodarzowi 
potrzeba bydła, do nawiezienia swey roli. Z 
tym wszystkim namienifem iuż, że gnoie ani 
zbyt świeże , ani iuż zgniłe , wywozić się maią, 
113, Wywożą się forami, skrzynie umyślne 

2 desek do gnoiu maiącemi , w ktorey bok prawy 
wysunąć się powinien , aby nim wywieziony gnoy 
na roli z wóza za pomocą wideł, na małe kupki 
powyrzucać. Kopki te żelaznemi widłami po 
roli się rozrzucą, i potym zaorzą. Laki zaś 
owe Nro, 109. wywiożą się beczkami,  Bezzki 

te 
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te .w iednym boku gęste dziurki kofkami zatka. 
ne mieć będą : ustawią się tak na wozie, aby 
obrocońe na doł dziurkami, od niczego nie mia- 
ły przeszkody: laka robionemi sikawkani cię- 
gnąć i w beczkę nalewać się będzie, lecz u nas 
lud prosty niepieszezony, i innym naczyniem 
nalewać może, Taka beczka gdy się wyprowa- 
dzi na rolą iuż iuż zasiać się mającą, kołki się por 
wyciągalą , ilaka naksztaft naygęścieyszego de- 
szczu wypuści się. 

114. Aby latem. chodzącego bydła gnoie 
się nie marnotrawiły', lecz owszem pożyteczniey= 
sze się stały , albo te się grunta uprawiły, kto» 
re przez dalekość wywożenie gnoiow żatrudniaią, 
zażywa się pospolicie íuż hortowanie owiec, 
mieyscami hortuie rogate bydło, i z innym toż 
by pożytecznie czynić się mogło.  Hortowanie 
zaś naprzykład owiec iest to to, kiedy latem na 
noc nie zapędzaią się do owczarni, ale nocują 
na ugorze , ogrodzone sztukami płotu do przewo- 
żenia zdatnemi; po uznaney dostateczności u= 
prawy iednego mieysca, posuwając się coraz da- 
ley. Sztuka każda płotu powinna mieć łokci 
7.1 na sto owiec iedną.część starych, a dwie czę. 
ści iagniąt, rachuie się takich sztuk 5. Jm dłuż- 
sze są nocy , tyar więcey zostaie gnoiu, Jm le- 
pszy iest grunt, tyi mniey gnoia potrzebuie , 
i dla tego iesiennych długich nocy, podług wi- 
dziąney dostateczności uprawy , i w nocy z hor- 
tami daley posunąć się trzeba.  Wymiarkowa- 
no, że letniey nocy iedney 400, owiec, Sizes 
dniego 
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dniego gruntu 25. prętow kwadratowych upra- 
wić może. Po hortowaniu naywiększą to iest 
szkodą, gdy zostawiony nawóz długo na słońcu 
i deszczach leży, i nieprędko się w ziemię za- 
orze, Pożytek z hortowania wieloraki iest: wet- 
na lepsza, gnoie wywiezienia niepotrzebuią Óc. 
115. Podobnym nieco sposobem hortować 
można z bydłem rogatym , wiele się tym sposo- 
bem uprawić może łatwiey , aniżeli forami gno- 
"ie wywożąc , osobliwie na mieysca odległe. Sty- 
szałem , że się to inż w Litwie czyni: Mogłyby 
się tak hortować w ugorach i wieprze; procz 
gnolia, ryiąc dopomagałyby pulchności ziemi : 
a mądrym wnioskiem Pan Rieule , w iesieni na 
zeszłych pszenicach dzień i noc posuwaiąc coraz 
daley mogłyby się hortować i gęsi. 


§. 4, 


O piasku i glinie na poprawę gruntu, 


116. Totoięst, co się pospolicie u nas wy- 
śmiewa: piasek, glina, ma grunt poprawiać? 
Proszę ia © zastanowienie i roztrząśnienie fun- 
damentow , a potym o sąd „czyli słusznie się na- 
śmiewamy , i zażycie odrzucamy. 

117. Niewielkim „i samemu sobie niepoży- 
tecznym rolnikiem , ani umiejętnego rolnika i~ 
mienia godzienby ow był, ktoryby nie chciał 
uznawać tego, że ziemia pod rośliny powinna 
być pulchna, aby się w niey korzonki rozrastać, 
i soki zbierać mogły : powinna być nieco i tę- 

83 > 
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ga, aby rośliny w niey od fatwych ,upadkow 
ubespieczone były : powinna mieć sposobność 
utrzymania ciepła , pociągania i skupiania so- 
kow pożywnych , onych raślinom udzielania Gre. 
i że im pomiarkowaniey przyrodzenie ktorey zie- 


186 


mi te dało przymioty , tym pożytecznieysza iest. 

r18. Ale czy wszystkież ziemie te maią 
przymioty ? albo raczey , iak wiele takowey nay- 
dziemy ziemi ? i nie możeż to iuż przemysł i 
praca ludzka naturę naśladować? i iuże to owe 
piaski tak zostać muszą, aby wiatry zboża na 
nich wydymać mogły, aby się wilgocie potrze- 
bne nie długo utrzymywały , aby upały wypa- 
lały ; abv cząstek żyznych i z samych gnoio- 
wych nawozow nietrwale utrzymywały? Przeci- 
wnyim sposobem owe gliny zawsze się spiekać , 
Èc. Óc. maig? 

119. Kto iakożkolwiek rozumnie wnosić u- 
mie, i nie zasatłza się na tym, że go niero- 
zumni wyśmieiją, tak sobie mowi : piasek iest 
rzadki „ glina iest tęga, więc gdy na glinę na- 
wiozę piasku, straci glina swoją tęgość, spul- 
chnieie , przywary się iey odmienią , niebespie- 
czeństwa ustąpią , pognoiow mniey lepiey sku- 
tkować może: a zatym grunt gliniasty piaskiem 
nawieziony , lepiey rodzić musi. Gdy przeci- 
wnym sposobem na piaski nawiożę gliny , piaski 
utracą swoią zbytnią rzadkość , otężeią , skutki 
gnoiow dłużey utrzymuią , i tak roślinom uży- 
tecznieysze się staią, Tak sobie mowię wnosi, 
tym bardziey przeświadczony , im bardziey we 
wszy- 
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wszystkich Kraiach iaż tak z znacznym czynią 
pożytkiem, 

120. Muszę tu przytoczyć przykład moiey 
okolicy + grunta tęgie, ktore od długich cza- 
sow i gnolami nawięzione p nie rodziły tak, iak 
by się spodziewano ; Właściciel ich , Pan ro- 
zumny , przekonawszy zwyczayne pośmiewiską 
sąsiąadow i własnych poddanych , kazał nawieść 
piaskami „ aliści w roku przyszłym wielkie wy- 
dały urodzaie , ktore samych naśmiewaiących po- 
budziły do wyznania, iż do śmierci trzeba się 
nczyć rozumu. 

121. Piaski im są czyścieysze bez przymie- 
szania ziemi, tym są skutecznieysze do rozwol- 
nienia tęgich ziemi : z innemi bowiem ziemia- 
mi pomieszane , mniey więcey ich maią własno- 
ści, podług stopnia pomieszania. Piaski dziar- 
stwe, rzeczne, naylepsze są. Niawożeniem ich 
miarkować należy , aby śrzodek był utrzymany , 
i tylko rozwolnienie ziemi było dogodzone , i 
zamiast poprawy tęgości j nie uczynić przeciwnie 
złe, zbytnią raadkość , przez wielość piaskow 
czyniąc grunt bardziey piasczysty, - Nawiozłszy 
i rozrżuciwszy po gruncie , przeorzą się kilka 
razy, aby się należycie z ziemią zmieszały, Kto 
ieszcze piasek do nawozu skutecznieyszym uczy 
nić, iżyznemi gnoiow cząstkami zechce napeł. 
nić , każe nim wysypywać owe podłogi po stay- 
niach , oborach , chlewach osobliwie gdzie się 
uryny bydląt ściągaią, i tym sposobem przedzi. 
wney mu nada skuteczności, 

188, 
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122, Glina zołta i czerwona, osobliwie głę- 
biey wykopana , naylepsza iest na otężenie grun- 
tow piaskowych, iż i nawozy inne z pożytkiem 
utrzymywać , i rośliny bespieczniey wychować 
się mogą.  Srzodek i potrzeba, i tu umiarkowane 
być maią : iak niedostateczność tak zbytek , ni- 
gdzie nie mogą być dobre. Prawda , że gli- 
na będąc lipką kleiowatą nierozsypuiącą się le- 
dwie za lat dwa, trzy , często przeorywana, 
dobrze się z ziemią pomiesza mieyscową , ale 
za to skuteczność utrzyma około lat 40. i do 
prędszego rozsypywania się gliny dopomodz mo- 
żua wypaleniem iey. 


IGŁY 


O. Marglu, Wapnie, Gipsie, 


123, Margiel u nasiłem zwany , preedzi- 
wnym iest nawozem.  Zgadzaiąsię na to wszy- 
scy, nie tylko rozumnie Filozofaiący, ale i do- 
świadczający , że wszystkie uprawia grunta, pos 
dłe wydoskonala , nieażyteczne czyni użyteczne- 
mi, trawy, perse, chwasty wygubia, ale zbo- 
żom nadzwyczayny urodzay przynosi, O tych 
skutkach iepo muszą być inne Narody przekona- 
ne, kiedy go po dziś dzień zażywaią , ile , że 
Varro przed 2000. lat zastał w Francyi zwy- 
czay iego zażywania, 

124. Upewniaią, ktorzy tego nawozu sta- 
tecznie doświadczali, iż pomiernie i pomiar. 
kowanie nawieziony , w zupełney skuteczności 

do 
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do 40, lat trwać może „odnowiony do lat 100. 
daley potym odnowienia nie potrzebuie. Zkądby 
zaś ta iego była skuteczność, z rozważonych 
części iego dochodzić możemy. Nic pewniey* 
szego , iako że pognoie z części awierząt są 
nayżyznieysze: kreda ktora się mniey więcey 
w marglu nayduie , wielkie iest podobieństwo, 
iż nie czym iest , tylko z pokruszonych i ska- 
mieniałych muślow, te więc wiele w sobie za- 
wieraią cząstkow żyznych , i przez tłustość mniey 
więcey w marglu się nayduiącą z powietrza , zie” 
mi, i zewsząd żyzne: ieszcze do siebie pociąga 
cząstki, W marglu albo iest piasek, i rozwal- 
nia ziemię tęgą , ogrzewa zimną : albo iest gli- 
na, i otęża ziemie rządkie i piasczyste: a kie- 
dy inne pognoie prędko się wytrawią i przegni- 
ią, muśle skamieniałe i ziemie marglowe , w 
trwałości swey długo zostaią. 

125. Jstotne części margiel składaiące są, 
kreda i glina : piasek zaś i kamyki 'są tylko 
przypadkowe i przymieszane: ztąd rożne mar- 
glu powstają klassy, podług części przewyższa* 
iącey , i gdzie przewyższa kreda , kredziasty ; 
gdzie glina , gliniasty : gdzie piasek, piasczy” 
sty : gdzie kamyki, kamyczkowaty: a z tego 
daie się poznawać , iaki margieł do iakiego grun- 
tu dobry iest. Na gliniaste grunta , piasczy- 
sty , na piasczyste, gliniasty , na zbytnie tęgie, 
kamyczkowaty, na mokre, zimne , i kwaśne; 
kredziasty : ztego ieszcze i to poznawać można , 
ae lubo margiel zawsze pożyteczny iest, ieżeji 

prze- 
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przecież przez nieumieiętność albo nieprzyzwo. 
ity gruntowi zażyty będzie , albo nazbyt nawie- 
ziony , bardziey szkodzić i wypalać, albo mniey 
nad mniemanie pożytku przynosić może, ` Za- 
wsze zaś daleko pożyteczniey iest, gdy się mar 
glem nawiezioney ziemi doda nieco gnoiu , nie 
często iednak, i ledwie połowę iak zwyczaynie, 
i niegorącego , iako naprzykład końskiego. 

126. Kolory marglu rożne : białawy , żof* 
tawy , modrawy , czerwonawy , Siwy , Czarnia= 
wy, nie należą do istoty , iednak z doświadcze= 
nia żoftawe są naypodleysze , biafawe naylepsze, 
tak dalece , że ieżelisię w nich nayduią okru- 
szyny skorupek ślimaczych i muślow , ledwie 
ich tyle tylko po gruncie rozsiać potrzeba , ile 
zbożnego nasienia, 

127. Zdaie mi się tedy iuż tylko być: rze- 
czą potrzebną opisać mieysca , gdzie się margiel 
naydować może: znaki po ktorych się pozna- 
wać może: iego naostatek kopanie i nawożenie, 

r28, Pospolicie mieysca gdzie margiel iest, 
siarczysty wydaią zapach. Ledwie niezawsze 
się znayduie, gdzie błota wysuszone ziemią za- 
rosły : gdzie sitowina rośnie: gdzie w blisko- 
ści wierzby weseley nad inne wyrastaią : gdzie 
w kretowinach drobne pokaznią się ślimaczki : 
gdzie trawy rzadko rosną , lubo się ziemia zdaie 
być czarna : i ieszcze pospolicie nayduie się w 
kwaśnych łąkach, Grunta gliniaste rzadko są 
bez marglu. Trafiasię, ż 
będzie powierzchności, iż się pługiem do- 

". bywa, 


e czasem tak blisko 
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bywa, pospolicie go iednak nieco inna ziemia 
okrywa, Wgłąbsz naydzie się do 10. a cza- 
sem do 20. łokci , i częstokroć rożnemi warsz* 
twami rożnego gatunku.  Naypożyteczniey ta 
zażyć można świdra ziemnego Nro, 170. w Czę- 
ści I. tem pokaże, iak szeroko w kilku mieyscach 
doświadczaiąc : iak głęboko i w iakich znayduie 
się gatunkach. 

129. Prawdziwego marglu znaki są, W 
palcach iest oleiowaty i tlusty, podobny do gli- 
ny: w ogniu pryska : w serwaserze lub: occie 
fermeńtuie : na ięzyku nie ma ostrego smaku , 
lecz iest fagodno oleisty : w puszczony w sok 
fialkowy , farbnie go zielono.  Kamyki w nim 
daią się widzieć ; przemożeństwo Piasku z tego 
co się Nro: 163. w Części I. gliny, co tame 
że Nro. 157. napisało , poznawać może, 

130, Gdy się iuż tedy upewni o prawdzie 
marglu ; +0 potrzebnym iego gatunku, podług ro- 
li nawozić się nim maiącey ; i o wielości iego : 
rozkopie się mieysce, i jeżeli rożne są gatunki w 
warsztwach , albo tylko ieden naypotrzebniey* 
szy , albo i wszystkie osobnemi częściami wybio= 
ta się; złożąsię na kupy, aby poprzesychały , i 
wywiozą się na rolę. Ostrzegam , że im głę* 
biey są wykopane , tymi pożytecznieysze są, ile 
niewytrawione : że gliniaste nieprędko swe sku- 
tki okazuią, ile nieprędko doskonale się z zie- 
mią łączące : że lubo wyżey namieniłem , iż mo- 
g2 mieć przysadę gnoiu , niekoniecznie przecież, 
ile przez się żyzne, 
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131. Nawieziony margiel w tey obftości, 
žak natura iego i gruntow wyciągąć będzie, ro- 
zrzuci się po roli i zaorze, Margiel tęgi, cię- 
żki i kamyczkowaty, rozrzucą się jak naywcze- 
śniey, aby miały czas rozwolnić się , nim się 
zaorzą : piasczysty zaś ile kruchy , zaraz zaory* 
wać się może, 

132. Od marglu przystępuiąc do wapna, 
ciężko rozeznać przychodzi, co iest lepszego, ile 
że gdzie wapna , tam marglu nie zażywaią. Po- 
wiadaią „, że grunta raz po razu wapnem nawo- 
żone w pewnypi czasie nikczemnieią,i innym 
nawozem iaki Czas przeplatać trzeba : mnieysza 
o to uczynić odmianę. Prawda, że margiel 
mniey kosztuje , dłużey w gruncie trwa ; wa- 
pno droższe i krociey trwaiącę ; ale też margiel 
dla ciężkości , zatrudnia dalekie wywożenie , wa~ 
pno leksze iest i mniey go potrzeba, i obfitsze 
przynosi utodzaie, i gdzie marglu nie ma , zaży- 
wa się. 

133. W niższeyNormandyi, w Breage nie le- 
niąsię wapno 0 mil 10. wozić , i lubo nim 
częściey nawożą , za tocoroczne źniwo obfitsze 
maig: Role, ktore tylko żyta rodziły , buyne 
im rodzą pszenice : iakoż wapno naypożyte= 
cznieyszym pod pszenice jest nawozem, 

134. Wapno grunt tęgi spulchnia , mokry 
wysusza , kwaśny osładza, zimny ogrzewa : mieye 
sca , ktore się nim nawożą , będą lepsze, gdy im 
się nieco doda gnoiu bydlęcego : na grunta lekkie 
i gorące, domyśleć się trzeba, że wapno nies 

zdatne 
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zdatne iest: i na ktore grunta wywozi się , miar- 
kować należy ich potrzebę, i z tąd wielość iego. 

135. Wapno ieszcze niegaszone w mierne 
pokładzie się kupki, przesypuiąc ziemią ; i 
z wierzchu obsypią się,  Dobrzeby było, gdy- 
by się to stać mogło na mieyscu od deszczow 
wolnym. W nieiakim czasie wapno się ugasi, 
rozsypie, więc go z ziemią się przemiesza. Gdy 
się dobrze pomieszai rozbiie z dostatnią częścią 
ziemi, iż się prawie w proch obroci, trzy części 
tego, a czwarta czystego gnoiu przydana rozrzucą 
się poroli, i zaorzą, 

136, Gips czyli palony czyli niepalony , 
miałko utłuczony i miernie po roli posiany , 
gdy iuż iest zbożem zasiana, bardzo obfite przy- 
nosi żniwo : i grunt biały , gdy się to często na 
nim czyni, za czasem obraca się w czarną zie- 
mię, Zażywaią go w Niemczech, doznawaią 
tych iego skutkow „ale zkąd się dzieią , docho- 
dzić dopiero pracuią Uczeni. 


8. 6. 


O błotacb , i szłamach, 

137. Gdziekolwiek po ulicach , osobliwie i 
rynkach , gdzie bydło stawać zwykło , rzucaią 
się słomy , ktore gdy gnoiu pełne będą , złożą się 
na kupy; w nieiakim czasie kilka razy przewro- 
cą, i te wywiezione za pognoy służyć mogą. 
Wyznam przecież , że to się chyba czynić może 
w niedostatku innych nawozów : ile że błota ta- 

Tom III, N kowe 
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kowe krotszych są skutkow nad wszystkie gnole z 
części bowiem naylepsze iedne słońce na ulicach 
wyciągnie, drugie z laką w ziemię powsiąkaią, 

138. Szlamy wielorakie być mogą : rzeczny, 
stawowy , iezior, błot, Ge; tyle są pożyteczne, 
ile dobra i niewytrawiona ziemia: nie wszy- 
stkie przęcież iednakowych są przymiotow , wie- 
le ich iest z przywarami , ktore nim się zażyją, 
poprawić potrzeba ; wszystkie zaś nie koniecznie 
dłngiey są trwałości, 

139. Szlamy wyrzucone z stoiących wod, 
ciepłe są : z rzek i wodbiegących zimne : pier- 
wsze więc pożytecznieysze bywają nad drugie , 
chyba, że nauczy doświadczenie, iż wylewają: 
ca czasem rzeka, namnutami pobliższe zażyznia 
grunta. Procz ciepła lub zimna, jeszcze szlamy 
rzeczne i stawowe pospolicie bywaią czyste : ie- 
ziorne zaś i błotne wiele w sobie przechowuią 
nasion dzikich, ktore na wolne powietrze wy= 
niesione, tym obficiey wschodzą ; przydam , że 
błotne pospolicie cząstki ostre rudy iakiey w so» 
bie zawierają,  Naostatek wszystkie szlamy do- 
byte spiekaią się, istaią się tęgiemi , i świeże 
surowe są, 

140. Aby zatym były pożyteczne , trzeba 
im odebrać przywary, Naypierwsza to iest; aby 
wykopane nim się na rolę wywiozą , przynay- 
mniey zok na kupach poleżały , często one w 
tym czasie przewracaiąc ; tym sposobem , iako u= 
masła ziemia ,z mrozow , śniegow , słońca , po- 
wietrza , i deszczow nabiorą żywości : złagodnie= 
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ią i surowość stracą : wschodzące z nasion rośli» 
ny pegniią i więcey żyzności przydadzą. Procz 
tego ieżeli są zbyt zimne, przemieszaią się z nie* 
iaką częścią wapna, ktore ociepli „i surowość wy=* 
trawi. Przyda się nieco i piasku , ktory obroni 
od spiekania się i rozwolni.  Błotnym zaś, po- 
dług ich natury , przyda się nieco przyzwoitego 
marglu, ktory nie tylko chwasty być mogące 
wytłumi, ale też ieżeli w nich są cząstki ostre 
rudy , szkodliwe im odbierze skutkowanie. Y 
tak przyprawione szlamy ,.w czasie przyzwoitym 
nawozów , wywożą się osobliwie na grunta pias- 
Czyste. 


$.-7. 


O popiołach i sadzacb, 


141,Gdyby doświadczenia długoletnie nie na. 
uczyły innych, że popioły zażyźniaią grunta, 
ledwie byśmy podobno temu wierzyli, Wis 
działem doświadczaiących , ktorzy iako zwyczay* 
nie u nas ztrudnością wierząc , mieysca do tra- 
wy nayniesposobnieysze, nim tylko posypać kaa 
zaws2y „wyznać musieli , że po popiele we dwoy- 
nasob buynieysze urosły trawy na mieyscach nie- 
sposobnych, iak bez popiołu na naysposobniey- 

szych. r 
142. Popioły bowiem są z spalonych roślin, 
tych zaś żyzne cząstki są, iż tak nazwe, nie- 
śmiertelnemi :ziędnych zepsowanych ulatuiąc , 
osiadaią znowu; aby się drugim przysługowały, 

Na Pra- 
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Prawda , Że z spalonych roślin wiele ulatnie z dy- 
mem, wiele osiada w sadzach : ale też gdy wi- 
dziemy , że popioły tak chciwie ciągną wilgoć, 
tak wiele iey połykaią, tak długo utrzymuią , 
nie można nie wnosić, że i wieletych lotnych 
cząstek utrzymnią „i wiele z powietrza do siebie 
pociągaią. 

143. Wszystkie popioły są dobre, nad 
wszystkie iednak naylepszy ow , ktory się po zlu- 
trowanym potaziu zostaie, ile że z powietrza sol 
saletrżystą potężnie do siebie ciągnie. Zdatny 
iest popioł chociażby po fugu pozostały. W 
Niemczech kupuią go od Mydlarzow, 

144. Dla zebrania iego w obfitości opatrzą 
się na stronie gdzie doły , w ktore z piecow przez 
zimę sypać się będzie, Gdzie zaš ustawiczne się 
palą ognie , naprzykład w brówarach , wykopie 
się dof przynaymniey na pułtora fokcia głębo= 
ki , ten dla bespieczeństwa ognia kamieniami się 
ocembruie , i do niego zgarniaią się popioły. 

145, Naylepiey wywożą się zimą. W Mar- 
cu rozsieią się gęsto po roli, aby z rozpuszcza- 
iącym się śniegiem w ziemi osiadły. Uważać prze- 
cież potrzeba , aby zbiegłiąca woda; ze wszy- 
stkim one z roli nie wyniosła : w takim razie 
na wyższych tylko mieyscach grubo się go na- 
kładzie, aby go woda rozwozić mogła,  Popio- 
Ty naostatek zażywaią się na ciężkie i glinia* 
ste grunta , a osobliwie na kwaśne łąki. 

146. Z tego co się Nro. 142. © popiołach 
namieniło ; wnosić można o pożyteczności są- 
i | 7% 
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dzy , ktore na gruntach zimnych i łąkach, wie- 
le czynią skutkow.  Sadze tak się tylko sieią 
na mieyscu iak popioły, 


$.-8. 
O częściach Zwierząt na poprawę 
Srunitow, 


147. Nie trzeba mi tu już powtarzać zalety 
cząstek zwierząt na nawozy; mowiło się i z sku- 
teczności gnoiow poznawać się może Nro, 102. ' 

148, A zatym kto wątpić zechce , że ścier- 
wa zdechłych zwierząt iuż doskonale w ziemię 
obrocone , bardzo wyśmienitym są nawozem. 

«Należałoby się na to osobne odłączyć mieysce, 
gdzieby się ścierwa zakopywały , ( ile że bardzo 
iestźle, gdy na wolnym gniią powietrzu) gdzie- 
by zupełnie ugniwszy w czasie z ziemią wywie- 
zione były. Jednych mogił powietrzem odeszłe- 
go bydła , dla niebespieczeństwa odnowienia za- 
razy , dobywać nieradzę, 

149. Przy iatkach , kuchniach Gre, owe nie* 
zdatne bydląt , drobiu , zwierzyny , cząstki i 
wnętrzności , w przygótowany doł rzucać się i 
ziemią przesypywać mogą. Gdy należycie g 
ziemią przegniią, iaki daią nawoz , przeświadczyć 
mogą Ogrodnicy , ktorym w roślinach ledwie nie 
cuda czyni. 

150. Znaią i to Ogrodnicy , iak znacznie 
krew zwierząt, osobliwie rogatego bydła, pę* 
dzi rośliny, Przy iatkach więc, i gdzie rzeź 

zna- 
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znaczna iest , wykopie się doł , w ktorym gdy się 
warstwa nasypie ziemi , połewać się krwią bę- 
dzie; a kiedy jedna warstwa iuż się dobrze na- 
poi , nasypie się druga, i tak dałey , aż się doł 
napełni, I w czasie wywiezie: 

151. Kawałki skor po śmieciach walaiące 
się, a leszcze bardziey rogi i kopyta bydląt, nie 
p >winnyby się marnotrawić , lecz skory pokraia- 
ne, rogi i kopyta potłuczone, składać się maią na 
jakim mieyscu , aż do zebrania znaczney części 
iwywiezienia narólą, W Anglii same obrzyn= 
ki od kopyt końskich drogo kupuią , ktore za to 
rolą około lat 20. zażyzniaią, Podobnym spo- 
sobem sżerści bydląt, pierza ptastwa , i pożyte- 
cznę i trwałe są, 


6. o. 


O innych rożnych rzeczach do tego 
zdatnycb, 


t52. Trociny rożnych drzew z pod piły, 
wyśmienitym są nawozem rozwolniającym gruns 
ti tęgie. Lipowe trociny chcą niektorzy od 
tego mieć wyłączone , iako raczey szkodliwe, 
Gdzie są tartaki , w doly się zbierać mogą, 
przesypuiąc ziemią. 

153. Garbowiny, ktore od garbarzów wy- 
rzucaią się , gdzie wiele tych się rzemieślnikow 
nayduie, na kupy składać się mogą , i wywozić 
żak inne pognoie. 

154. U nas winnic nie ma , więc o zdatno= 
ści 
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ści winnych iagod wygniotek, mowić nie mo. 
żna : gdziesię przecież obficie powidła robią ; 
soki z wisien, porzeczkow re. wygniataią : ich 
zostaiące fupinki , wygniotki na kupie przegnife, 
tak wyśmienite są , iak winne wygniotki. 

155. Chwasty przez pielidło powyrywane, 
na kupy złożą się, ziemią przesypią aż pogniią, 
Toż się uczyni z owemi łodygami , ktore się ia- 
ko niepotrzebne w iesieni marnotrawnie wyrzu- 
caig, naprzykład łopianu, słonecznika, Ore. z 
owemi pazdzierzami przy chędożeniu konopi Ć'e, 

,zowemiiakiemikołwiek gniiącemi korzeniami : 
wszystkie te potym wywiezionć, bardzo poży- 
teczne są. 

156. Makuchy owe u oleiarzow zostaiące 
wygniotki po wytłuczeniu oleiow , rozbiią się iak 
naydrobniey , i na dwa tygodnie przed posianiem 
zboża ,.po roli rozsieią. W Anglii i gałgany 
tłuste Starych szmat od tegosię nie wybiegaią, 
aby porozdzierane na roli rozrzucone nie były. 

157. Y te to są rzeczy w poprzedzaiących zł 
tym, Paragrafach wyrażone, do poprawy i za- 
żyznienia gruntow służące, Jedne mogą być 
obficie dostarczające : lecz podobno zadziwi ko- 
go, za ćom się wypisywał z owemi, ktorych ską- 
"posé obszerne zażyzniać role nie pozwala ? mi- 
iam ia to, że o co w iednym mieyscu skąpo, 
tego w drugim dostatkiem. Lecz czyliż się ztąd 
nie możemy nanczyć , iak wiele ma przyrodzenie 
śrzodkow do przysługowania się nam ? iak wiel- 
Kà iest troskliwość o pomnożenie urodzaiow, 

gdzie 
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gdzie tego w innych Kraiach zażywałą ? jak wie- 
le się rzeczy u nas marnotrawi, ktore pożyte- 
czne być mogą? nie wiele tego iest ? mało do 
małego, uczyni więcey : dobry i mały pozytek. 
Mnie się zdaie , że dobry i zagon , lepiey niż 
zwyczaynie uprawiony i obficiey rodzący. 


RO ZPZILAŁ RV, 


Sieyba , oraz Uwagi i Roboty po pofianiw 
aż do Żniwa. 


158. | b tedy przychodziemy do tey roboty rol- 
aJ nika, gdy uprawioney od siebie roli po- 
wierza i pożycza nasienie, aby mu czasu Źniwa 
wrociła z obfitym pożytkiem, Jako zaś to iey 
powierzenie , sieyba , przyzwoicie uczynione być 
powinno tak, iako zwyczaynie na dłużnika, i 
potym aż do odebrania , pilne trzeba mieć oko, 
Naydzie się bowiem co czynić i po posianiu, 
naydziesię iakowa ostrożności nauka na daley , 
naydzie się i nad czym rozumnie zastanowić. 


6. r. 


O sieybie Zboż, 


159. Jak stare nasienie, ktorego zboża da 
posiania być ma , opisało się w Rozdz: I. tey 
Części ; tu się tylko namienia , że ziarna po- 
winny być zupełne, ważne, czołowe iak nazy. 
waią , wyiąwszy grykę , od ktorey się poślad bie- ` 
rze,  ieszcze zboże na nasienie , nie powin- 

no 
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nobyć wsłoty, ale w pogodę zebrane , nieprzy- 
tęchłe , doyrzałe , żywe, Jeżeli z kłosa wy- 
młocone iest , powinno leżeć na mieyscu , gdzie 
powietrze nie iest przyduszone , i często przewra- 
cać się. Bardzo dobrze czynią , ktorzy nim poa 
sieią , pierwey go ieszcze pławią „, to iest: rzu- 
caią w naczynie wody, te ziarna ktore na dno 
upadną, biorą na nasienie, ktore pływają, na 
inne obracaią się potrzeby: im lepsze bowiem 
będzie nasienie, tym pewniey spodziewać się po- 
Żytku. 

160. Tak iuż doskonale wybrane nasienie, 
aby samo w sobie nabrało mocy, hoynie w czasie 
przysłażyć się rolnikowi, rozumnych doświadcze- 
nia wielorakie wynałazły sposoby, Miiam wię- 
ksze czyniące zatrudnienia, wynalazek Valle- 
montiusza iak nayłatwieyszy , tak do dziś dnia 
za bardzo pożyteczny poczytany iest, 

161. Wcześnie nazbieraią się zwierząt ko- 
ście , rogi , kopyta, pierza, skorki Ge, także 
okrawki skor na śmiecie wyrzuconych , wnętrzno- 
ści ptastw „ ostatki gotowanych pokarmow , ja- 
kie się w pomyie rzucaią „i gnoiu czystego by- 
dlęcego.  Przygotowawszy potroyne naczynie , 
w iedno osobne wrzucą się potłuczone twarde 
rzeczy , iako koście, rogi, kopyta: w drugie 
śrzednie iako skory, skorki , pierza : w trzecie 
miękkie iako wnętrzności, pokarmy , gnoy, W 
każde naczynie naleie się wody naylepiey de- 
szczowey , albo w niedostatku rzeczney tylko , 
niech tak mokną, Z pierwszego naczynia gdzie 

są 
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są twarde rzeczy , ztoczy się woda dnia 9. z 
drugiego gdzie śrzednie dnia 7. z trzeciego gdzie 
miękkie dnia 5. wody się te potym zmieszaią i 
schowaią, i tę wodę nazywam 4, Tym cza 
sem także wcześnie rożne rośliny z kwiatami i 
nasionami spalą się na popioł. 

r62. Gdy przyidzie czas sieyby , nazbiem 
się wody w otwartych kałużach stoiącey, na- 
przykład na iedną pospolitą mmorgę garcy 12, i 
tyleż przyleie się owey wody A. w te zaś wo- 
dy zmieszane wrzuci się fant saletry , ktora gdy 
się rospłynie , wrzuci się w tę mieszaninę pfa- 
wionego iaż nasienia tyle, ile się na morgu ie- 
dnym ma wysiewać : wodą zaś nad nasienie przy- 
naymniey na dwa palce wyżey stać powinna, 
i w niedostatku przylać można prostey z sto- 


iącey kałuży, Nasienie tak długo ma moknąć, 


c 


aż dobrze napęcznieie, i co dwie godziny mie- 
szać się.  Wybrawszy , tylko się z zbytniey wil- 
-goci osuszy i posieie z tą ostrożnością , aby trze- 
cią tylko część zwyczayney miary na ieden morg 
wysiewać. Za pracę umnieyszone nasienie, ob- 
fitsze da w czasie źniwo. 

163. Ani wątpić można o tak doskonałym 
wynalazku, kiedy i prościeysze dobre skutki 
okazuią. W bliskości mnie, rozumny i cie- 
kawy Kommissarz dla doświadczenia, iedneyże 
pszenicy część namoczył w wodzie , w ktorey 
wapno i czysty bydlęcy gnoy rozmącone było, 
drugą zostawił zwyćzaynie : posiał każdą na 0- 
sobnym zagonie w bliskości , na iednakim grun- 
cie, 
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cie, iednegoż dnia Gre. aliści moczona niero- 
wnie buynieysza, czyścieysza i obfitsza była, 

164, P. Gasselin w Puccaux w Pikardyi 
ciekawością zdięty okofo owego żyta, ktore mię- 
dzy innym częstokroć nayduie się kłosa i słomy 
czerwonawey , nalaz? ziarna zupełnieysze, Przy* 
łożywszy starania , wybrał osobno i posiał ; a= 
liści żyto znaczniey wyżey rosło , plennieysze 
było , igdzie zwyczaynie.zbierał ooo. snopow, 
1z,000. W siodmym rokuuważał , że się iuż 
urodzayność umnieyszała , i nasienie odradzało, 

165. Olmiańa też nasienia, wiele urodzay= 
ności pomaga : osobliwie grochy tego potrzeba= 
ią. Posiał pewien na połowie iednakowego 
gruntu ięczmienia własnego korcy 8. 2 ktore- 
go namłocifo mu się korey 40. na drngiey po- 
łowie mienianego tyleż , i namłociło mu się 
korey 64. Ten z ktorym się mieniał, podo- 
bnepoż wzaiemnie doświadczył pożytku. 

166. Naniieniwszy o przygotowaniu nasie- 
nia dla przysporzenia urodzayności, namienig 
teraz dla zapobieżenia uszkodzeniu, 

167. Aby się śnieć , osobliwie w pszenicy, 
nie nalazła, pszenicę nasienną sucho chować 
należy , ani siać śnieciastą, Y Owszem unika= 
iąc tego złego, uczyni się fug z solii wapna, 
w tym się nasienie namoczy i posieie. 

168. Szkodzi nasieniu i wschodom rożne 
robactwo : znacznieysze owe u Cudzoziemcow 
Ackerschneken zwane, za ktoremi. wrony przy 
erzących tak śmiele się upędzaią ; te osobliwie 

w 
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w żytach i pszenicy, znaczne czynią szkody, 
Na te Leipzig: futellig: blätt: takowy podaią 
sposob. Biała ogrodowa cebula utłucze się i 
sok z niey wyciśnie: tym sokiem ręka, ktorą 
się bierze nasienie , przy sianiu maże się, aby 
zawsze wilgotną byfa, O nieznacznym robac- 
twie namieni się w Uwagach następuiących Pa~ 
ragrafow. 

169. Jdźmyż do miary wysiewu. Pro- 
stego tylko i nieprzygotowanego nasienia, w 
powszechności gęściey się sieie ozimina , ile zi- 
mowym niebespieczeństwom podlegaiąca; rza- 
dziey iarzyna : gęściey na tłustych gruntach iak 
nachudych,  Doświadczyli ciekawi, iż nay- 
przyzwoiciey iest, gdy każde ziarno pszenicy ma 
w około mieysca około 3. calow , żyta 2. Gre. 
albo raczey gdy się na pręcie kwadratowym po- 
mieści pszenicy ziarn 14,372. Żyta 18,742, 
ięczmienia 9,375. Ore. 

170. W praktyce tak ściśle rachować , nie 
tylkoby rzecz ledwie podobna, ale i mniey po- 
trzebna była,  Pospolicie z doświadczenia ra- 
chuie się i wysiewa się na staiu o 30. pośrze- 
dnich zagonach pszenicy puł korca Warszawskie- 
go : żyta na gruncie guoynym puf trzeciey ćwier- 
ci, na gruncie iałowym puł korca: ięczmienia 
ozimego -puf korca : orkiszu puf korca : ięczmie- 
nia i pszenicy iarych , pułtory ćwierci: owsa 
pułtory ćwierci : grochu pułkorce : soczewicy puł* 
‘tory ćwierci : prosa pułćwierci: Go. Ge. 

171. Czyli w świeżą rolę, czyli nieco prze- 

schłą 
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schłą siać się maig, opisało się pod każdym ga- 
tunkiem w Rozdz: I. Go do sposobu zaś sia- 
nia, albo się sieie instrumentem, albo ręką, 
Jnstrament w Części I. Nro 263. opisany iest, 
ktorym iako nayregularniey siać , tak potrzebną 
gęstosć lub rzadkość należycie wymiarkować 
można. Jeżeli się sieie rzucaiąc ręką , lada ko- 
mu tego powierzyć nie można ; od złey lub do- 
brey sieyby wiele zawisło. Siewacz powinien 
przez niemałe doświadczenia mieć rękę dobrze 
wprawioną do chwytania nią nasienia podług po- 
trzeby , i wymiarkowanie chybitną do rzucania 
nasienia, rzadziey lub gęściey: powinien znać 
iakie zboże iak się sieie : na iakim grnncie iak 
się siać ma : czyli za iednym rzuceniem, czy- 
li za dwoma zagon się ma zasiewać ? Gospodarz 
dobrawszy. człowieka w tym doskonałego , nie 
łatwo go ma opuszczać, 

172. Przez zasianie zagoną za iednym rzu- 
ceniem , rozumie się, gdy siewacz idzie śrzod- 
kiem zagona, i za każdym rzuceniem cały za- 
gon okrywa : za podwoynym zaś rzuceniem , gdy 
raz idąc iedną brozdą , połowę tylko zagona za- 
siewa , potym drugą brozdą drugą połowę, Tak 
pszenica, Żyto na gruntach gnoynych , orkisz, 
ięczmień zimowy i iary „ zasiewaią się za pod- 
woynym rzuceniem , inne zaś tylko za iednym, 

173. Kiedy potrzeba siać pod sochę, iak na- 
zywaią, aby nasienie głębiey leżało , nieco ni- 
żey się namieni: pospolicie zaś brona ziemią 
zagarnia posiane nasiona, To przecież o za- 

wle- 
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wleczeniu wiedzieć należy, że ięczmień i owieć 
nie tylko w pozdłuż „ale i w poprzecz, inne zaś 
zboża tylko w pozdłuż zabromuią się : że po 
zabronowaniu ięczmionow , grochow i grykow 
zawalcowanie w Części Il. Nro. 83. bardzo po- 
żyteczne iest, tak się wszystkie ziarna pochowa* 
ią w ziemię, i wilgoć się im zatrzyma, 

174. Czas sieyby pospolity oziminy, ranny 
iest od S, Bartłomieja do Narodzenia N, Panny: 
śrzedni od N. Panny do $. Mateusza : poźny 
od S$. Mateusza do mrozow. Nauczyło doświade 
czenie , że w ro, leciech ranne sieyby trzy razy, 


śrzednie dwa , poźne razy nie nadały się, 


Jarzyny zaś nie wszystkie iedenże czas maig wy- 
mierzony : iare żyta i Owies sieią się zaraz po 
lodach przez kwiecień, aż doS. Stanisława : 
ięczmiona udaią się ranne „,ieżeli im mrozy nie 
zaszkodzą , pospolity ich zaś czas poczyna się od 
śrzodka Maja , wtedyż i prosa sieią się. Gros 
chom, soczewicom , czas Kwiecień.  Grykom 
koniec Maja, 

175. Każda rzecz ma swoje wyłączenie : tak 
ozimiina na gruntach zimnych zasiewa się raniey, 
aby miała czas uslać się przed zimą: na grun- 
tach ciepłych poźuiey, aby zbyt nie wybnia- 
ły: toż się uważać ma, ieżeli się na dłuższą lub 
krotszą zanosi iesień, Jarzyna podobnież po- 
dług wcześnieyszey lub poźnieyszey wiosny , cie- 
płych lub mroźnych , wilgotnych lub snehych 
czasow , raniey lub poźnicy sicie się, Y ztadi 


to. 
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to nie we wszystkich stronach , i nie każdego roe 
ku, iednegoż czasu , czyni się sieyba. 

176. Podźimyż teraz ieszcze do uważenia pó” 
trzebnych okoliczności sieyby. Jest powszechna 
reguła , aby się siało w czas nayprzyzwoitszy : 
w słoty poczekać, aż ziemia obeschnie, w $u- 
sze pośpieszyć , aby ze wszystkim nie wyschła: 
im zaś grunt iest lekszy i wyżey leży , tym prę- 
dzey wysycha. Czas więcsieyby nie w Kalen= 
darzu się ma upatrywać , ale. z odmian powietrza 
miarkować, 

177. Nayprzyzwoiciey siać wtedy, gdy zie- 
mia obeschła : łśni się przewrocona pługiem , 
i dobrowolnie kruszy , albo się łatwo kruszyć 
może, Ztąd widzieć się daie , żę gdy grunta 
nie w iednakowymże położeniu , nie w iednym 
czasie przesychaią , i sieyba nie na wszystkich 
gruntach iednegoż czasu być może. 

178, Sianie i zawleczenie w pogodny dzień 
czynić się powinny. Sieiąc bowiem w niepo- 
gody , dostaią się z ziarnem wapory w ziemię, 
ktore gdy zimno nastąpi, zostają się w ziemi, 
kisną i szkodzą nasieniu, Podobnież gdy się 
nasienie zabrońuie w słoty , obiepia się ziarno 
ziemią , która ,gdy nastąpią susze , twardnicie , 
ziarno kiełka puścić nie może i gniie, 


trzeba ma powietrze, Jeżeli bowiem iest wielka 
susza, ziarno długo leży , i rzadko co dobrego 
urodzi, Jeżeli zbytnie są deszcze, chwastu wie- 
le się namnoży. Lepiey więc poczekać , iak 
siać ze szkodą, 180, 
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180, Namieniło się iuż w kilku mieyscach, 
ze ozimina w nieco przeschłą rolę siać się ma, 
Jeżeli więc pannią deszcze , rola mokra, pocze” 
ka się z sieybą. Jeżeli się nie można docze- 
kać pogody , posieie się bez zabronowanie. 

181. Gdy się nasienie płytko pod sochę 
sieie , zawsze dobrze iest. Sieie się zaś pod 
sochę, gdy się posiane nasienie pługiem lub so- 
chą orząc płytko , zagrzebuie. Jeszcze lepiey 
iest, gdy się sieie po roztrząśnionym gnola, 
i potym płytko zaornie. Tym bowiem sposo- 
bem gnoy ściśley z nasieniem złączony „ wiele 
mu pomaga; zboża czyste rosną , dobrze się wko- 
rzeniaią , i ubespieczaią przeciwko narozom , upa* 
łom , wiatrom : Ge, 

182, Co do iarzyn, Owies posieie się w 
świeżo oraną rolę w tedy , gdy ziemia nieco 
przeschła , i dzień pogodny iest: jeżeli w ie- 
go sieybę zbytnie panuię suszę, posiany zaorn- 
ie się pożytecznie.  Jęczmieniowi zbytnia wil- 
goć szkodliwa, ten się posieie wtedy, gdy się 
przewrocona ziemia nie klei ani lepi, zabronu- 
ie się w dzień suchy i łagodny. Tatarka także 
w dzień łagodny siać się ma, i w ziemię wy- 
suszoną. 

183. Jeszcze głębokość leżącego w ziemi 
nasienia potrzebnie zastanowienia, W tey głę- 
bokości naypożyteczniey leży nasienie , ktora go 
od przypadkow ubespiecza ; gdy tak leży , iż cho» 
ciażby wiele deszczow padło , dla tego przecież 
nie psuie się , lecz wygodnie rośnie: i chociaż 


by 
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by zimna i susze się trafiły , przecież ma i ochro- 
nę,j wilgoć dostateczną, 

184. Płyciey leżą nasiona , gdy się na zora- 
ney roli posiane tylko zabronuią, Tak się czy- 
ni, gdy wiosna iest wilgotna, i iest nadzieia, 
że nie będzie niedostatku wilgoci, aż nasiona 
powschodzą , i podrosłszy cień sobie ziemi uczy- 
nią: gdy położenie grontu naprzykład w nizi- 
nach upewnia, że nie prędko wysychaią, 

185. Głębiey leżą nasiona , gdy się posia- 
ne zaoruią. Tak się czyni gdy grunt lekki „al- 
bo wysoko leżący prędko wysycha, ina susze za- 
nosi się, W śrzednich gruntach zawsze lepiey 
iest zaorać nasienie , ( ostrzegam zaś , zawsze 
płytko ) gdy iuż ziemia bardziey przeschła iak 
potrzeba , gdy na wiosnę suche wiatry wieią al- 
bo zimne, i ciepłych doczekać się nie można: 
gdy iest obawa , że nasiona w przyzwoitym cza- 
sie wschodzić i rość nie będą mogły., W po- 
wszechności iarzynie to zawsze pożyteczne jest, 
osobliwie ięczmieniowi i tatarce : pożyteczne 
pospolicie i oziminie, 

186. Nakoniec, to tylko ieszcze o sieybie 
wiedzieć przychodzi. Podczas suszy naylepiey 
siać w wieczor, i gdy nasienie przez noc na 
rosie poleży , rano zaorać lub zawlec. Gdy 
się grochy siać maig, nie źle iest, gdy się po- 
sieią pomiędzy mierne grudy ziemi: te bowiem 
potym -broną rozbite , ziarna należycie okryią, 
Dla drobnych nasion pierwey się ziemia broną 
zrownia , dopiero posieią się , i powtornie bro- 

Tom II, Q ną 
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ną zawleką, Jeżeli nasiona są bardzo drobne, 
ńaprzykład proso : ziemia się pierwey powzl- 
cuie, potym lekko broną powlecze , dopiero się 
posieie i znowu lekko zabronuie. Jeżeli iest 
boiaźń następuiącey suszy , posiane i zabrono» 


wane iarzyny , zawsze pożytecznie się zawalcuią, 


$ 2. 
Uwagi i roboty około ożiminy po sieybie , 


aż do źniwa. 


r87. Ozimina powszechnie naydłużey zo- 
stale na roli: wyląwszy bowiem ięczmień zimo- 
wy , który koło S, Jana doyrzewa ; inne , iako 
żyta, pszenice, od Oktobra do Augusta , około 
1o. Miesięcy potrzebuią. - 

182. Ozimina przed zimą nie powinna zby- 
tnie wybuiać , iednak zagon sobie im lepiey za- 
ściele , tym większą czyni nadzicię, Jeżeli 
zbytnie buia; gdy ziemia umarznie , owcami 
się spasie. Pospolite iest  gospodarzow 
mniemanie , że iesień nie czyni nieurodzaiow , 


ale wiosna: i maią to z doświadczenia, że ży- 
ta posiane przed samemi mrozatmi , iż powscho- 
dzić nie mogły , nie źle się udawały ; nie życzę 
iednak tego przyjąć za regułę. Z tym wszystkim 
przypilnować trzeba, aby woda nigdzie stać nie 
miogła ; ta bowiem zimą i ha wiosnę zawsze przy- 
nosi szkodę , iz iey przyczyny rodzi się miotła, 
kostrzewa, Go. 

189. Przychodzi mi tu utyskiwać na oczy 


wisty 


maa — 
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wisty błąd inpor, gdzie mieyscami bez wzglę- 
du całą iesień konie , bydło i świnie po siewach 
chodzą.  Mowiłem sam przeciwko temu, lecz 
zwyczaynie odbierałem odpowiedź : nie szkodzź 
to nic , i owszem zboża ziarniste się potym rodzą s 
zkąd ? dla czego r kto tozumny tak wnosi? iza 
liż „ile słabo ieszcze w ziemi osadzone > doby- 
tek pasący się w znaczney części nie powyrywa? 
iżaliż tyle kopytami nie wytłacza dołkow , iż 
większą część roli wyniosą, w ktorych wodazi- 
mą i na wiosnę stoiąca , wiele zaszkodzi ? alboż 
mało głęboko w ziemię wtłoczą , iż gnić musi? 
alboż świnie ryiąc mało w korzonkach popsu- 
ią ? Óc. Y taki to z tego pożytek ? lecz na u= 
por nie ma lekarstwa. 

190. A zatym w iesieni nie ma koło ozi- 
miny więcey czego uważać, iako czyli się do- 
brze uściefa , czyli nie ? czyli nie zbytnie buia? 
nie ma co więcey, czynić i4ko uważywszy potrze- 
bę wypędzać rowki, aby w czasie woda wybie- 
gać mogła: nie ma więcey czego przestrzegać , 
iako aby po wschodach żadne bydło nie chodzi- 
ło, chyba że dobrze umarznie , i to nie bez po~ 
trzeby, gdy naprzykład wybuia,i z niemałą ostro- 
żnością. 

191. Wnoszą sobie rolnicy, że ciepła ie- 
sień , obiecuje urodzaie , słotna , nie urodzaie, 
Jęst tego podobieństwo, gdy się w pierwszym 
-przypadku zboża dobrze ugruntuią, w drugim 
wiele w ziemi gniie: więcey iednak od zimy, 2 
ieszcze bardziey wiosny pomyślney lub niepemy 

Q2 ślney 
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ślney zawisło ; iż podobniey sądzą ¿iako się wy» 
zey namieniło, wiosna chleb daie albo psuie, 
W noszą sobie także , żć gdy Ptastwo i zaiące w 
iesieni są zbyt tuczne , zima nastąpi tęga i śnie- 


čna : wniosek ten nie iest daleki od podobień- 
stwa , bo gdy nierozumne stworzenia , w nadgro- 
dę niedostatku rozumu , żywsze maią uczucie, 
naturalnie to czuć mogą , i poprzedzając swoy w 
zimie niedostatek , wcześnie się spasaią : wszakże 
to dokładnie widziemy naowych iaźwcach albo 
borsukach, 

192. Przez zimę około oziminy nie wies 
le popracuie gospodarz, wyiąwszy , że kiedy roz= 
puszcza , szukać musi sposobow, aby stoiącey wo* 
dzie dopomiogł do wybieżenia, 

193. Zastanawiać się zaś i rozważać może 
mieć nad czym, i ztąd rozumnie iostrożnie 1237 
dzić się z chlebem przeszłorocznym. ' Jeżeli się 
bowiem żyta w iesieni nie dobrze usłały , ieżeli 
ebytnie mokro zamarzły, a nastąpi zima tęga 
bez śniegow , nie wiele pewnie posianego zbo- 
Ża wiosny doczeka. Podobnież jeżeli zima iest 
obfita w śniegi, a rola należycie nie umarznię, 
nie mało pod śniegiem pogniie. Naywiększą zaś 
czyni nadzieję , kiedy żyta dobrze usłane źamar* 
zną niezbyt mokro, a należycie i względem tę- 
gości mrozow , pomiernie śniegiem okryte będą, 
W powszechności mroźna zima mniey szkodzi , 
iak słotna. 

194. O krotkości lub długości zimy wnoszą 
sobie rolnicy, że ieżeli począwszy statecznie 
trzym 
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trzyma , © zwyczayney też porze przestanie : ie- 
żeli zaś Grudzień i Styczeń wolne będą, zima 
nad czas wytrzyma : przyczyny podobieństwa są 
Nro, z25. w Części I, 

195. Na wiosnę począwszy od czasu nale- 
żytęgo rozpuszczania , naypierwsze rolnik przy 
łoży staranie , aby wodzie stoiącey zapobiegał, 
Gdy wody obiegną , śniegi zginą , pokażą się 
mieyscamibiałe , mieyscami czarne zboża : czar- 
ne ożyią z korzonkow ; im więcey białych , tym 
więcey wymarzłych izgubionych,  Rzadkość ie- 
dnak wiosnowa przestraszać nie powinna : byle- 
by czas dobry posłużył , naydzię się , roskrze= 
wi i nadgrodzi za to, 

196. Lepiey iest gdy się nie rano ruszaią, 
Gdy się bowiem rano ruszą, a nastąpią mroży, 
zatrzymują sięznowu, i tym pewniey im to szko- 
dzi, im częściey takową muszą ponosić prze- 
mianę, 

197. Na tęgich gruntach , ieżeli mając czas 
sposobuy , ruszać się przecież nie myślą , dobrze 
będzie, gdy się łagodnego wieczora lekko po nich 
brona puści. Na lekkich gruntach , ieżeli iest 
obawa długich suchowietrzyc, dobrze będzie 
gdy się powalcnią: ani pierwsze ani drugie szko- 
dzić nie może , gdy ieszcze nie urosną w kolanka, 

198, Co się o bydle mowiło w iesieni Nro. 
189. to tym bardziey na wiosnę ma się prze- 
strzegać, osobliwie gdy się zboża puszczą w ko~ 
lanka. Prawda kłos pszenicy głębiey iest zas 
warty, lecz żyta wyżey go w słomie maią. 

199, 
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199, Gdy zboża iuż będą w kolankach a 
padną mrozy , pospolicie słoma potym krotko u= 
rasta, itosię tym pewniey ieszcze stale, gdy 
długie nastaną susze, Ztych dwoch przyczyn 
rzadkie zboża bywaią, ile że maią przeszko- 
dę do krzewienia się, W Maiu pomiarkowanę 
deszcze z grzmotami wielce są pożyteczne : 0- 
bacz w Części I. Nro. 198. Lecz po deszczach 
na wiosnę bardzo częstych , chwasty i dziczyzna 
nad zbożem gorę biorą. Jeżeli przez lato czę: 
stę a zimne padaią deszcze, słoma w prawdzie 
wysoko uróśńie , ale kłosy mało dadzą ziarna, 

200, Zarosłe dziczyzną u nas tylko wypie* 
łaią pszenice , nie lenią się tegó gdzie indziey 
czynić i w zytach : wypiełać się zaś mają w dni 
wilgotne, aby poruszone, przygniecione Če, 
prędko się znowu zboża pokrzepiać mogły. Je- 
żeli między pszenicą żyta się bardzo wiele poka- 
że, szkoda go wypiełać , niechay rośnie : Żyto 
bowiem wyżey wyrasta, więc tylko czasu źniwą 
pierwey się wierzchołki z kłosami żytnemi osos 
buo pozżynaią, a potym z słomą czysta psze- 
nica. j 

201., Jeżeli tak żyta iak pszenice dla zby- 
tniego zagęszczenia grożą niebespieczeństwem 
wylegania, nadkoszą się albo nadeżną , psze- 
nice głębiey , lecz żyta tylko wierzchołki po 
miernie, aby w słomie zawarte kłosy nie pości- 
nać. Y ta robota nie ma się czynić w upsłyj 
lecz wieczorami i w dni chłodne, 

202, Mniemaią rolnicy, że zboża dwa ty= 


g0- 
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godnie się kłosuią , dwa kłosy rosną, dwa ziar- 
ma w kłosach dorastaią , dwa ziarna doyrze- 
vaig. 

203. Gdy się zboże inż należycie wykło- 
suie, częstokroć mniey więcey widzieć się daie 
kłosow ze słomą suchych, iakoby doyrzałych , 
kiedy inne ieszcze zielone są. Przyczyną tego 
rozmaite iest robactwo w ziemi , ktore korzonki 
podgryza. 

204. Pierwszy iest rodzay ślimakow w zie 
mi się kryiących , nazwane u Niemcow Aker- 
schneken „są albo nagie albo okryte.  Procz te* 
go co się na nie napisało wyżey Nro. 168. 
ieszcze i te sposoby służyć mogą. Jeżeli się po- 
każą na nieęzasianey jeszcze roli , albo w iesieni 
dub na wiosnę ieszcze niezarosłey , doświadczy- 
li w Anglii , iż od posianego po roli wapna, 
zdychalją: wszakże wapno grunt uprawia. Pan 
Maiier w Hohenlohe Waldenburg doświadczył, 
iż ktorekolwiek posypał popiołem mieszanym z 
palonym gipsem, w krotce zdychały: toż się 
stało gdy zażył tylko popiołu z cegielni, lub 
pieca wapiennego. Jeżeli się więc na roli uka- 
żą „osobliwie ieszcze zoranym ugorze, dnia'po- 
godnego gdy z ziemi wyłazić zwykły , posieie 
się tym nie grabo rola:a kiedy za jednym razem 
nie wszystkim się to pewnie dostanie , domysleć 
się można „iż kilka razy powtorzyć trzeba, Y 
tym się rola uprawia. 

205, Wtory rodzay, są chrząszcze. Ro- 
bactwo, z ktorego na wiosnę staią się chrząszcze, 


są 
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są Bracbwiirmer , Pomrowie. June robactwa 
raz tylko szkodzą , te zaś w dwoiakim stanie: ia- 
ko robak w ziemi podgryza korzenie , jaka 


chrząszcz psuie liście i kwiat,  Chraqszczowa 
samiczka po 18. iaiek zagrzebuie w ziemi, z 
ktorych wylężone robactwo trzy lata żyie w zie- 
mi, na czwartą wiosnę wylatuie chrząszczem, 
Uważano , że na rolach wapnem , gipsem, po~ 
piofłem nawożonych nienaydowały się: uważa. 
no ito, że przez zimę mokro-mroźną beż śnie- 
gow, wyginęły, Dobrze wsamym zrzodle u- 
mnieyszyć i cokolwiek , więc ile możności chrzą= 
sżcze otrząsać z drzew i palić, lenićby się nie 
trzeba, Są wiosny , ktorych nadzwyczayna moć 
chrząszczow bywa , i wtedy iest nadzieia , że sa- 
me przez się wyginą, Każda bowiem rzecz zby% 
tnie wysilóna , sama przez się niszczeje, W 
ziemi upędzaią się za niemi krety , na ziemi wro- 
ny: Sam rolnik kiedykolwiek, iakiegokolwiek 
gatunku -postrzeże , nie ma zaniedbać zprzątnąć: 
w iednym, wielu rozmnożenia zapobiedz może. 
206. Trzeci rodzay są niedźwiadki , z przo- 
du rakom , z tyłu świerszczom nieco podobne ; 
długie, czarniawe , niby czteroskrzydlaste : o sze- 
ściu nogach. łatwo poznać można gdzie się 
nayduią , bo ziemię po wierzchu właśnie porzą, 
Y te to naypospoliciey w zbożach czynią szkodę, 
podgryżaiąc korzenie, i ziarna w ziemi ziadaiąc. 
W iesieni i na wiosnę szkodzenie ich iawnie się 
nie pokazuie , aż dopiero gdy kłosy wyrosłe u- 
schłe się pokażą,  Postraegłszy tę biedę, w ie- 
sięni 
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sieni wykopią się w wielu mieyscach doły mier- 
ne, nakładzie się słomiastego gnoiu , islomą o~ 
kryje. Szukaiąc na zimę ocieplonego dla sie- 
bie mieysca , w ten się gnoy poschodzą : na wio” 
snę więc, nim zupełnie rozpuści i rozchodzić się 
mogą, w tym się gnoiu pobiią i wytracą,  U- 
ważano , że tak te iak i inne wszelkie robactwo , 
i skoczki, świerszcze, koniki, lubo na pobliże 
szych rolach gnoiem nawiezionych się znaydo- 
wały, uprawione przecież marglem lub wapnem 
nie tykały : iakoż nic pewnieyszego nad to, że 
gnoie, zwłaszcza świeże , wielorakiemu robactwu 
wygodnym staią się pomieszkaniem, 

207. Już tedy idę do plonu, albo kwi- 
tnienia zboż. Gdy żyta plonuią , daie się wi- 
dzieć nad niemi niby para, mgła , albo dym, 
ktora gdy na czym obsiądzie, naksztaft naysub= 
telnieyszey siarki się wydaie: iest to pyłek kwia- 
tu , bez ktorego żadne ziarno albo się nie zawią- 
że, albo na nasienie na daley nie będzie zdatne. 
W nosić więc można iak wielkiey wygody plom 
potrzebnie : ciepła , pogody, i cichego powietrza = 
im bardziey taki pomyślny czas posłuży, tym 
bardziey spodziewać się trzeba, że ten pyłek przy- 
zwoicie osiędzie, więcey i większych urośnie 
złarn, Przeciwnym sposobem ieżeli zimną ści- 
suą te mieysca , gdzie się pyłek ma wkradać , ie- 
żeli deszcze pyłek opłoczą i przytłamią. do zie« 
mi ,ieżeli go wiatry rozproszą : w źniwie kłosy 
lekkie będą, 

208, Obfitość ziarn miarkuią rolnicy z miey- 

sca 
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sca plonu: gdy cały kłos kwitnie, wielkiey w 
rodzaymości się spodziewaią: gdy kwitnie od do: 
łu , ieszcze serca nie tracą : gdy tylko od śrzodka, 
omłot śrzedai: gdy tylko od wierzchu, omłot 
podły obiecuią. Wnoszenie to nie iest dalekie 
od prawdy : pewna bowiem iest, że ziarna od 
dołu większe, od śczodka śrzednie, od wierzchu 
podłe bywaią. 


209. Po wygodnym oplonowaniu rośnie 


ziarno , i tym urośnie znacznieysze, im mu bar. 
dziey kilka deszczow żyznych przysłuży się : tym 
chadsze , im prędzey go susze spieką i skurczą, 

2to. Urosłe ziarna latem doyrzewaią. Go- 
rącego lata około $$. Piotra i Pawła, nieco 
chłodnego około Nawiedzenia N. Panny ; prze- 
stają ziarna ciągnąć soki , ziarna coraz bardziey 
twardnieią, i do doyrzafości dążą, Zaczyna 
wtedy rolnik zapominać prac swoich poprzedza- 
iących około roli , gdy się cieszy nadzieią zbio- 
ru, oglądaiąc kłosy coraz bardziey się nachy. 
łaiące, od coraz bardziey powiększaiących się 
ziarn. Z tym wszystkim zawsze uznawać musi , 
żeżedney radości bez boiaźni mieć nie może, i 
zupełney na ziemi. 

211. Zostaie w boiaźni gradow , ktoreby go 
tym bardziey zasmuciły , im bliższym będąc źni- 
wa nadgrody prac swoich, zboża swoie , przy- 
naymniey na paszę dla bydła zkosićby musiał, 
Grady przecież powszechney nie czynią szkody, 
pasmem idąc wiele mieysc nienaruszonych 20- 
stawią,  Doświadczy czasem , że wichry- zboża 


po 
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pokręcą, nawalnice w ziemię powbiiaią, za- 
mulaią c. 

212. Uyrzy częstokroć między nagiętemi 
kłosami mniey więcey owe strože prosto stolą- 
ce kłosy, puste bez ziarn , albo zbytnie chudych 
ziarn, ktore od miodowey cosy poskleiane, z py- 
ła plonowego korzystać nie mogły.  Uyrzy na 
mieyscach zimnych, gdzie a wiosny dfugo wo- 
da stała, albo gdzie się dlugo deszczowe wo- 
dy utrzymywały, miotłę i kostrzewę. Uyrzy 
czasem między ziarnami i w naylepszych kło- 
sach żyta, owe nad inne niektore większe, czar- 
ne ziarna, sporem nazwane , ktore pospolicie za 
zbytek poczytaią urodzayności, 4 w samey rze- 
cay przez mikroskopia docieczono , że są gniazd- 
kami robaczkow, i zdrowiu ludzkiemu szkodzą, 
W pszenicy obączą częstokroć śnieć, o ktorey 
stawaniu się rożne mniemania gasnąć muszą, 
gdy iuż docieczono , że owa w ziarnach spalo= 
na mąka, iest gnolem robactwa , gołym okiem 
niewidzianego Gre, 

$: 3. 
Uwagi i roboty około iarzyn po sieybię , 
aś do zebrania, 


213. Ktorakolwiek iarzyna się posieie , nay- 
pierwsze staranie być powiano, aby gdy padną 
przeciwne wschodom czasy, dopomodz do wygo- 
dnego wschodzenia, a gdy powschodzą , doga- 
dzać wzrostowi,  Umieiętne zażycie brony wie- 
le w tym uczynić może. 

214, 
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214. Kiedykolwiek powierzchność ziemi tak 
ztwardnieie, że kiefka z ziemi o zwyczaynym 
sobie czasie wydobyć się nie mogą: co się oso- 
bliwie trafia, gdy po posiania gwałtowne upa- 
dną deszcze , a potym ostre nastąpią wiatry : al- 
bo gdy deszcze , zimna i ciepło, nagłe czynią 
odmiany: w tedy po zasianey roli puści się bro* 
na; ieżeli grunt przez się iest lekki , bronę u 
nosić trzeba, ieżeli iest ciężki, puści się nieco 
ciężey , tak iednak zawsze , aby tylko zwierzchnią 
skorupę ziemi przedarła , a ziemię do wyttysnie- 
nia wygodnego nasionom otworzyła, Bardzo 
dobrze iest, gdy się to czynić może wieczora- 
mi, aby następująca rosa ziemi i nasionom się 
przysłużyła. 

215, Gdy iuż powschodzą nasiona , każde- 
go czasu pożytecznie po nich puści się brona, 
ztą tylko ostrożnością , aby się czyniło w czas 
pogodny i bardzo lekko. Wygubia to dzikie 
chwasty, i iarzynom do czystego i spornego wżro- 
stu pomaga. 

216. Kiedy inż nawet iarzyny znacznie pod- 
rosną , ieszcze im to raz pozyteczno iest, do 
poki sobie, iako mowią, chłodu nie uczynią , 0so- 
bliwie gdy nagła susza ziemię ściśnie, W tedy 
nawet pożytecznie się tonczyni, gdy zbytnie 
zagęszczone wyleżenia podlegaią niebespieczeń- 
stwu , tylko się brana nieco puści ciężey. Zbo- 
ża wprawdzie po niey pokładą się, w kilka pze- 
cież dni powstawszy , wesofo rość będą. Y ta- 
tarce na koniec, gdy iuż będzie w trzecim liścia, 

a 


AZDOZNIWA 221 


a rość daley nie chce, brona wiele pomaga, 
leczsię naylepiey uczyni w wieczor, i bionę 
unosjć lekko należy. 

217. Gosię mowifo o bydle około oziminy, 
to tym słuszniey przestrzegać się powinno około 
iarzyny.  Mniey bowiem są w ziemi wkorze- 
nione iak oziminy, i kłosy w źdźbłach wyżey 
zostaią, 

2r8, Czas iarzyn od posiania, aż do ze- 
brania nie iednakowy iest, iakosię daley poka- 
że; iedne dłużey , drugie krociey stoią na roli, 
Y dla tego nie iednego czasu wszystkie się sieią, 
aby miały czasu dosyć do doyrzałości, i źni- 
wa źniwom nie czyniły zatrudnienia, 

219. Podobne robactwa iakowe szkodzą w 
oziminach , takowe naydą się w iarzynach: 0- 
wszem więcey ieszcze , iak się pod każdym ga- 
tunkiem namieni: do czego nim przystąpie , 07 
koliczność suszy na myśl mi przychodzi, ktorą 
pospolicie wiosny nasze maig, Szczęśliwy, kto” 
rego rola w takim zostaie położeniu , że na- 
kształt Nilu w Egipcie puszczoną przemysłem 
wodą , ią odwilżać podług potrzeby i zażyć mo” 
że sposobu , ktory się poda © odwilżaniu łąk w 
Części LUI. 

220. Gdy to przecież nie wszędzię być mo- 
ze, dobrze i małą cząstkę pporatować , dobrze 
przynaymniey naypotrzebnieyszemu mieyscu i 
zbożu dogodzić. Podam sposob, ale ra tym 
zasadzony, że chcącemu nie ma nic trudnego. 
Miey na pogotowiu od potrzeby zwyczayne be” 

czki 
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r.u1.czki A,B. Tab, HI. Fig. 21. w iednym dnię 
Fig 2I osadzisa dwie rurki ab, cb, podniesione na 45, 
gradus , a tak roztrychnięte , aby na dwie przes 
ciwne strony się rozchodziły : końce tych rurek 
ac. iak znacznie tę beczkę przewyższać powinny 4 
tak powinny być przysposobione , aby w czasię 
t wsadzić na nie można czapki z dziurkami 44, 

jak u Ogrodniczych konewek do polewania, W 

mieyscu iedney trzeciey beczki części e. osai 

dzisz z obu stron dwa skobelki, podobnie także 

na końcu f. 

221. Pod te beczki każesz zrobić nakształt 
A m, KAT o iednym pomiernym kołku C, Tab. II 
Fig.22.Fig. 22, takim przecież, aby brozdą wygodnie 
chodzić mogło. Naosi kofkaść, osadzą się dwa 
drągi il. długie dla ulżenia ciężaru.  Jeszczę 
na osi kołka śż, osadzą się , krosienka 7r, przes 
wyższaiące kofko , i drugie na dragach ss. w tey 
dalekości , aby wiszące haczyki 0090, za skobel. 
ki beczki ef, założyć i ią umocować można, 
Pod krosienkami ss, dadzą się nogi mn. tak wys 
sokie, aby w potrzebie całą tę rzecz postawić) 
można: mm. iest narzędzie do zaprzężenia kon 
nia, ktore w śś, do gory i nadoł ruchome być 
powinno, 

222. Gdy tedy potrzeba, rurki ac, u bes 
czek pozatykawszy , naleie się woda szpuntem %, 
osadziwszy beczkę na karach, powsadzaią się 
czapki dd. skoro koń ruszy się brozdą , a czło- 
wiek drągow Zl. cokolwiek podniesie, woda za- 
cznie polewać z obu stron po puł zagona : pos) 

wra” 
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wracając potym drugą brozdą , iedna strona poe 
lewaniem-się dokończa , druga znown zaczyna, 
i tak daley, Jm bardziey w beczce ubywa wo- 
dy, tym wyżey drągi l. podnosić się maią : i 
kiedy rzecz ta cała o iednym iest kołku, mo- 
żna ią podług upodobania i potrzeby na ktorą= 
kolwiek stronę bardziey nachylać. 

223.4 |m bliższa est woda , im więcey jest 
beczek dla odmiany wyproźnionych , tym zna= 
czniey się ta robota przysporzy dwoygiem tyl- 
ko kar. 

224, Przystępuię iuż teraz do iarzyn w szcze- 
gulności. Około posianego iarego żyta i psze- 
nicy, to wszystko zastanuwiać nioże, co oko* 
fo żyta i pszenicy ozimey ; wyląwszy czas iesie- 
ni i zimy. 

225. Owies nayraniey się sieje. Zostaje 
na roli około siedmnastu tygodni : i aby tylko 
nasienie było żywe ,naymniey aż do źniwa za» 
trudnia rolnika ; z tą tylko rożnicą, Że jak w 
susze drobnieie , tak gdy mu czas dogodzi, 
i deszcze żyzne często przez lato przysłużą się , 
znacznie wyrasta, 

226, Grochy około 15. tygodni stoią na 
roli. Jeżeli po posianiu dęszcze ziarna na wierz- 
chu gołe zostawią, powalcuią się,  Obawiaią 
się iak zbytniey suszy , tak i zimna, osobliwie 
słotnego : w zbytnią suszę , wschody grochowe 
psują meszki, więc na nie wapnem posiejesz : 
w zimna i słoty rdaa na nie pada, ktorey za- 
pobięgaiąc , każdemu zbozu pożyteczno iest, 


gdy 
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gdy się do posiania nasienie namoczy w ługu 
z soli i nieco hałunu zrobionym.  Powiadaią, 
że częste na kwiat błyskawice, skąpości strąkow 
są przyczyną. jm głębiey w ziemię ziarna bę. 
dą posiane „tym do gotowania miększy groch 
się urodzi, Jeżeli, osobliwie na zawiązki strą- 
kow, miodowa padnie rosa , robactwo rożne za. 
nęca się , i robaczywieią, Wreszcie, gdy iuż 
strąki będą , przypilnuie gospodarz niepotrze= 
bnych na nie gości. 

227. Jęczmień około dwnnasu tygodni doy 
rzewa, Gdy powschodzi, przeciwko suszy por 
walcuie się. Aby razem wschodził, dał się 
sposob wyżey Nro. 13, nim sobie ziemię okry: 
ie i chłod uczyni; ieźli go susze przypieką , ni. 
ski i nikczemny zostanie , chyba się zechcesz 
tiudnić polewaniem Nro, 220. Rannemu mro- 
zy częstokroć szkodzą, nie źle więc iest, gdy się po 
posianiu słomą potrząśnie. Jeżeli bardzo má. 
łą pożytku okaże nadzieię , lepiey wcześnie prze. 
orać i co innegb posiać ; ieżeli zbytnie gęsty 
się pokaże, zkąd potym ziarna drobnieią, al: 
bo bronę przez niego puściż, albo wierżchołki 
nie głęboko zkosisz : gdy doyrzewa , znaczną 
od wroblow ponosi szkodę ; daymy to , ażeby w 
każdey wsi tylko się 500, naydowało, a pewno 
bywa więcey , wyrachowano zaś , że pożywienie 
roczne wrobla , rożnego zboża , naymniey wars 
te iest Zł. 6, Małaż to szkoda gdy tylko 500, 
wroblow w iedney wsi , czyni szkodą 3,000, 
wynoszącą ? nie ma się więc czego ociągać za” 

życia 
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Życia sposobow w Tomie I.Ogrodowym Części II, 
Nro. 85. podanych, Proce przypadkow innym 
zbożom podobnych , trafia się ięczmień głuchy , 
kiedy albo zbytnie susze dogadzaią robactwu go~- 
fym okiem niewidzianemu , iż ośrzodki wyia- 
da, albo podłe posiane nasienie nikczemne ro- 
dzi ziarna. 

228. O Tatarce to tylko pważać przycho* 
dzi, że ieżeli po posianiu zbytnia nastąpi susza, 
brona się na wschodach przepuści : ieżeli de 
szcze wypłoczą na wierzch ziarna, Powalcnie 
się, Ze pospolicie mniemaią, iż mało mieć 
będzie ziarn, gdy podczas kwiatu częste będą 
błyskawice, Ze stoi na roli około 15. tygodni. 

229, Względem innych iarzyn łatwo so= 
bie wnosić można częścią z Rozdz: I. tey czę“ 
ści, częścią z początkowych uwag tego Paras 
grafu, częścią z podobieństwa z innemi: nas 
przykład soczewicy z grochem ©e. Gre. 


ROZDZIAŁ V. 
O Zbieraninu i przechowaniu Zboż. 


230, Poszliśmy iuż do tego ( na papierze ) 

co prac rolnika iest nadgrodą ; luba 
ito nie iest beż pracy, ta przecież iuż dałeka 
słodszą iest , gdy błogosławieństwo Boskie w ob“ 
fitych urodzaiach , przy należytym staranin Ë 
przemyśle rolnika , da obficie zbiersć przez źni- 
wo, napełniać (zwożąc) stodoły Ge. Ten więe 
Rozdział chodzić będzie około żniw , zwożenia 

Tom III, P zbož, 


226 ZBOZ f. 


zboż, stodoł albo gumien ; będzie daley zawie- 


rać o omłocie, Szpichlerzu Ore. 


0 


O Zniwie i zbieraniu, Zboż na roli, 


231, Naypierwsza rzecz iest, aby pielęgnu» 
iącey Matce ziemi, nic z łona nie wydzierać , 
do poki sama nie zacznie opuszczać, Nie zaa 


czynay więc żniwa, aż zboża doyrzałe będą, 


Niedoytzałe bowiem ziarna umieyszaią omłot, 
kurczą się , wiele otrąb a mało mąki daig, ro. 
bactwo rożne prędzey-się w nich mnoży „ do na- 
sienia niepewno zdatne są, i zdrowiu ludzkiemu 
szkodliwe, Niepożyteczna więc zawsze iest clici= 
wość owych, ktorzy doyrzałości doczekać się nie 
mogą , zła "a owych , ktorzy dla podłey ży- 
tney kaszy naprzykład, nie mało niedoyrzałe» 
go psulą żyta. 

232, Przecież ani tak długo czekać należy , 
aż się zbytnie przestoią, ile że znaczna część 
ziarn zostałaby się na roli, Poznawanie doy- 
rzałości , pokaże się niżey przy każdym gatun= 
ku, Czas zaś doyrzałości zawisł od ciepleysze- 
go lub chfodnieyszego lata: i tak ięczmioną 
zimowe około S. Jana : jęczmiona iare ranne, 
około S. Małgorzaty ; żyta ozime, około $, [a= 
kuba ; pszenice ozime , okoio S. Dominika; ig- 
czmiona iare zwyczaynie posiane , około S. Wa- 
wrzeńca; owsy i giochy , około Wniebowzięcia 


N. Panny: 
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N, Panny : tatarki, ku końcowi Augusta n nas 
pospolicie doyrzewa 


733. Gdy się tedy czas nzna doyrzałości, 


zaczyna się żniwo. Komu włfaśni Poddani i 
czeladź robocie wydofać mogą , nie ma o czym 
więcey myśleć , tylko , aby im krwawą tę pracę 
przez okrucieństwo nie czynił nieznośnieyszą, 
Dozor, aby nie było prożnowanie , potrzebny 
iest; ale owe nielitościwe Nadstawcow, a pospoli- 
te traktowanie, bardziey dla okazania iakoweyś 
władzy , iak z potrzeby zażywane, ani Chrze- 
ściańskiemu , ani ludzkiemu rządowi przyzwoite 
iest. Nie bydlęta to są. Upewniam, że dobre 
sposoby więcey sprawią : a do tego nie iednako- 
we wszystkich siły , ani iednakowa sposobność; 
Przypominam ieszcze , że nic nie może być nie- 
sprawiedliwszego , iako owe pod czas żniw na- 
kazane dk. dogadzaiące chciwości Pana wię- 
cey zasiewającego , iak bez krzywdy Poddanych 
i uciemiężenia zebrać może, 

234. Jeżli właśni ludzie robocie dostarczyć 
nie będą mogli, przybłerze się Naiemnikow : 
obacz w Części I. Nro. 257. O/tych wcześnie 
się postarać , wcześnie się ż niemi umowić nale- 
ży, aby dla opóźnienia w czasie nie dostawszy s 
na robocie nie ponosić szkody,  Bardzoby do- 
brze było, gdyby podług mieysca i czasu, pła- 
ca dzienna Naiemnikowi sprawiedliwie otax0- 
wana była. Ja sam robię Naiemnikiem , i gdy 
mu tyle dawać muszę, ileonchce, albo tyle, 


m. 
a 


P2 
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ile mu podstępni postępuią , doświadczam : 
częstokroć nie ucieszę się z pożytku roli. 

235, W innych Kraiach naymuią się pospo= 


Ne 
a 


licie za dziesiąty wzięty snop; aby żaś sobie le- 
psze snopy nie wybierali , i na Gospodarza na- 
rzekać nie mieli przyczyny , daią się im kostki, 
na ktore te wypadną ten dziesiąty mendęl lub kos 
pa dostaie się naiemnikom, Gdzie indziey ie- 
szcze godzą się z iednym na morgi, na staie óc. 
ten sobie zaś przybiera więcey podług potrzeby, 

236. Gdziekolwiek czyli własne Poddań- 
stwo , czyli dzienny robi Naiemnik , iedna oso- 
ba wesoła , pilna , i w robocie naypospieszniey= 
sza, wybrana być powinna, iako nazywalą na 
Postawnicę, ktoraby innym w robocie W odzer 
była; ita to iest, ktora unas po zniwie wieniec 
zboża przynosi, i osobną nadgrodkę odbiera, 
Jeszcze lepiey się stanie, gdy procz Postawnicy , 
dwie się podobne wybiorą osoby, iednę w po- 
śrzodku , drugą na końcu ustawiwszy , i ktorym 
dla uniknienia zazdrości , iaka nagrodka sekre* 
tnie ma być obiecana : tak bowiem i sama Po- 
stawnica nie będzie miała wiele czasu oglądać 
się, i wszyscy Żeńcy , sporem roboty, niby zame 
knięci , spieszyć muszą, 

237. Sama robota zbierania zboża czyni 
się albo sierzpem Części I. Nro. 267. albo kosą 
tamże Nro. 266. Prawda, że kosą prędzey się 
żniwa skończą, ale też gwałtowne trzęsienie , 
wiele ziarn na roli zostawi , prostey słomy mniey 
po kosie, i kłosow znaczna część polęże na za- 
gonach. 
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gonach.  Gospodarniey więc zawsze iest żąć 
sierzpem, A ieżeliby potrzeba, osobliwie ięcz- 
miona i owsy, kosić kazała , do zgrabienia osta- 
tkow zażyć trzeba grabi Nro. 269, w Części I. 
Ząć się powinno czysto , nie zostawuiąc na pniu 
kłosow.: rowno i nisko czyniąc rzysko ; chyba- 
by wyższe dla tego było potrzebne, aby wkrotce 
przeorane gniiąc w ziemi, część nawozu Zastą= 
piło. 

238. Snopy nie maig się wiązać tylko z 
suchego zboża : więc w deszcz żąć przestać trze- 
ba : ieżeli wiele się nayduie zielonego , użęte zo- 
stawi się na garściach , i kilka razy przewroci až 
wyschnie , i potym zawsze bespieczniey iest zta- 
kiego zboża małe wiążać snopki. Jeżeli usta- 
wiczne deszcze pogody nie obiecnią , trzeba bę- 
dzie same kłosy pościnać , i zwieść na suche pod 
dach mieyscę, rozrzucić , przewracać i wysuszyć : 
czekaiąc bowiem z żniwem w bardzo długie sło- 
ty, wiele pogniie , na pniu powyrasta ,i iako 
przestałe, gdy nie prędko pogoda się trafi, wię- 
ksza połowa ziarn na roli się zostanie, Sfowa 
zaś pozostała kiedykolwiek potym w pogodę sko= 
sić się możę. 

239. Nie można narzekać na żeńce o nie- 
sporną robotę , ieżeli poprzedzaiące wichry zbo- 
ża pokręciły i potłukły : w takim razie robota 
zawsze zabawnieysza , i częstokróć na iednym 
stait, z kilku mieysc zażynać muszą, 

240, Suche tedy zboża wiążą się w snopki 
albo znaczne , iako nazywaią kneblowe, albo 

mniey- 
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mnieysze zwyczayne gospodarskie.  Przyzwoi= 
ciey iest wiązać znaczne , przecież ieżeli się w 
zbożu wiele naydnie zielonego lub dziczyzny, 
pożytecznieysze są mnieysze ; bardzo zaś dro« 
bne i więcey zatrudniają ludzi wiązaniem, zbie- 
raniem Ćc. i nanicsię nie zdały : czynią wiel- 


ką liczbę , ale mało pożytku, Powiąsła do wią* 


zania snopkow żytnych robią się wprawdzie za” 
raz z żętego żyta: zawsze przecież lepiey iest z 
prostey słomy żytney tak,iak do ięczmienia, przez 
zimę przyspoósobić i przygotować, ktore w pos 
trzebie w wodzie się potym pierwey namoczą, 
Robić bowiem powiąsła dopiero gdy potrzeba , 
zabiera czas , ktoryby się potrzebniey obrocit: 
wiązać żętym żytem, wiele go marnotrawi. Sno* 
py kneblowe bardzo wielkie, wiążą się wiciami. 
Wreszcie , wiązanie należy do Męszczyzn , i co 
ro. żeńcy , ieden ma być do wiązania, ~ 

241, Snopy aby doskonaley wysychały aż 
do czasu zwożenia , składaią się na roli w kupy; 


mędle, kopy „Ge. Pospolicię kładą się nakrzyż 


ną przemiany , kłosami w śrzodek , Tab: LI, 
„Fig: 23, i położone 14, piętnastym się naktywa= 
ią, i takich cztery czyni kopę : domyśleć się mo» 
żna, że takowe stawianie nie zawsze pożyteczne 
iest; ieżeli bowiem w słomie nie mafo. ieszcze 
iest wilgoci , ta si; na kupie zagrzeje : ieżeli ko= 
py długo na polu stać muszą , a nastąpią słoty, | 
ziarna wyrastają, i przynaymniey zwierzchnie 


snopki w niwecz się obrocą. Lepiey więc czynią , 


Fig. 24, gdzie snopki do gory kłosami stawiaią , Fig. 24. 


w 
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w około iednego snopka 9. postawiwszy , kłosy 
na wierzchu prostą słomą iak daszkiem się okry- 
ią: tak chociażby naydłużey stąły , słoty ziar- 
nom nie zaszkodzą , i wiatr siomę wolnie prze- 
wiewać może, Y takich sześć uczyni kopę. 

242, Na mędle, kopy , Gre, obierą się miey- 
sca, do ktoregoby i znoszącym nie było daje- 
ko, i dokąd dla zwożenia łatwyby wozom byt 
przystęp. Naylepiey się to uczyni blisko drog. 

243, Ustawione kopy pokażą oku, przez 
rzadkość lub gęstość ich , co sądzić o urodza= 
iach, Wiele kop , naprzykład morg, staie Ów, 
wydać może , powszechnie wyrachować nie mo 
èna: ile, że to zawisło od lepszych lub podley= 
szych gruntow „od dobrey lub,zaniedbańey upra- 
wy, od wygadzających lub nie, części roku, 
od większych lub mnieyszych snopkow Ó'c, i in- 
nych wiele przyczyn. 

244. jJdę teraz w szczegulności do Zboż, 
a nayprzod dożyta. Zyta wtedy doyrzałe są, 
gdy słoma zżołkła, kłos suchy nachylony , ziara 
no twarde,  Nanuczyło doświadczenie, że żyta 
z iałowych gruntow , osobliwie dziarstwych pia- 
skow, nieco raniey , bow pierwszym zaraz sto- 
pniu doyrzewania żęte, mąkę bielszą i chleb 
pięknieyszy daig. Toż czyni i pszenica nieco 
raniey zebrana, Jeżeli w żytach wiele iest zie- 
lonych chwastow , wysuszą się pierwcy na gar- 
ściach , dopiero pówiążą w snopki Gre. przecież 
ile możności tylko w snopki z niemi spieszyć 
trzęba ; iako bowiem ną garściach prędko wyrą= 

staią s 
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staią, tak w snopkach dłużey się przypadkom 
opieraią, 

245. Pszenica doyrzała po tych się znakach 
poznaie , co i żyta: ieżeli w niey wiele iest zie- 
la, to wyschnąć powinno, W mędlach słoty się 
boii prędko wyrasta : ieżeli więc długo ma na 
roli stać , ustawi się w dziesiątki i prostą słomą 
nakryie Nro. 241, tak pokazało doświadczenie, 
iż nie łatwo wyrośnie, 

246, Jęczmień doyrzałości takoweż ma zna« 
ki; długo znim czekać nie trzeba, Skoro sfo* 
ma zbieleie, choćby kłos nie zewszystkim ie* 
szcze był dostoiały , i choćby tym czasem ozi- 
miny odstąpić przyszło , zprzątnie się,  Jeżes 
li zagony są szerokie, ieżeli ięczmień nie jesť 
przestały , kosić dię może. Gospodarni żną go 
sierzpami po rosie,  Przestały kruszy się i połoa 
wa go na roli zostaie, Zżęty poleży na garściach, 
przewrocisię , aż zioła w nim dobrze wyschną s 
w tedy się powiąże w śnopki , dawniey przyspo* 
sobionemi powiąsłami. Jle -tylko posłużą po- 
gody, prędkosię tna wyśnszać ; kilka razy bo- 
wiem od deszcza zmoczony, i dla wysuszenia 
prtzewrocony „ nie tylko ziarn wiele utráca „ ale 
iczernieie, i długo leżąć wyrastać może. 

247. Owies procz tych pospolitych zna- 
kow, w tedy doyrzały iest, gdy kłosy otwarte , 
ziarna pokażą wystawione, Nie trzeba czekać 
aż się przestoi, ażeby się nie wysypał, Jeżeli 
żagony są szerokie , kosić się może, Zkoszone« 
mu albo żętemu na garście owsowi , dobrze iest 


gdy 
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gdy go rosa lub'mały deszczyk znioczy , a po- 
tym gdy wyschnie, powiąże się w snopki. 

248. Groch , (toż i soczewica) okazuie doy= 
rzałość, gdy grochowiny i strąki po większey czę” 
ści iuż usychaią : w tedy się koszą , suszą, prze- 
wrocą , i ususzone do zabierania w kopice skła» 
daig. Powiadaią , że gdy skoszone grochy nim 
wyschną , deszczyk zmoczy , miękko się gotu- 
ią : lecz nic pewnieyszego , iako że gdy groch 
wyschnie i deszcz na niego padnie, a potym na- 
śtąpi upał słońca , groch się wysypnie „i twardy 
iest de gotowania, 

249. Gryka albo tatarka w tedy doyrza* 
ła iest , gdy iey ziarna są czarne, Jeżeli się ko% 
si, wysuszy się na pokosach , a potym zgrabi w 
kapice do zabierania. Jeżeli się źnie , lub gdy 
iest drobna i rzadka , całkiem wyrywa, postawi 
się w kaczki do wysuszenia, Gryka się wprawdzie 
nie bardzo kruszy, ani prędko wyrasta,kiedy przes 
cież zbiera się pospolicie w takowy czas , gdy iaż 
słoty pannią , częstokroć w kuczkach wyrasta, 

250. Proso, (toż iber) nie razem doyrze- 
wa, i ktoby chciał doczekać zupełney doyrzało- 
$ci, nie wieleby w omłocie nalazł ziarn. Po 
części więc doyrzałe kiścieztzynać się maią , i 
na suchym mieyscu roziciełać, do wymłocenia 
razem,  Zielesię potym a kosi. Jeżeli się ra- 
zem z zielem żeżnie, gdy praez większą część 
doyrzałe kiście się okażą , czym prędzey wysta 
sżyć i omłocić trzeba, Na słocie prędko wyra* 
sta I kiełki puszcza, 

258, 
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251. Na koniec nie żałuy Bogu, od ktore” 
go wszystko iest, z iego darow iemu uczynić 
ofiarę : nie da on się zwyciężyć , im więcey u- 
czynisz dla niego, tym więcey on dla ciebie, 
Nie zapatruy się na przykłady bezbożnych , kto* 
rzy na wzor Kaiaiowey ofiary , Kościelne dzie» 
sięciny w miotle , kostrzewie, Ge. oddaią , albo 
w cale nie oddaią, Dał ci Bog wiele , nie trze» 
baż mu być wdzięcznym ? Dał ci mało? podo» 
bno to chłoszcze za przeszłe niewdzięczności, 
Nie żałay ubogim udzielać kawałka chleba , bo 
w twoiey porcyi i dla niegó Bog urodził, -A przy- 
naymniey nie żałuy nędznym owych odrobin po- 
zostałvch po żniwie na roli kłogow, czego w nie~ 
ktorych mieyscach bronią , woląc aby się dosta 
ły ich świniom, iak ktoremu Łazarzowi, 


o 
N 
. 


O zwożeniu Zboś, układaniu © Gu- 
sunach,i o Brogach, 


2 52. Nim czas przyidzie wożenia , iuż wcze 
Śnie wozy przygotowane , konie osobliwie nale- 
Życie utrzymywane być powiany. Nie czas my- 
śleć o wozach , gdy czas wozić: nie wiele tym 
bydlęciem nawozisz, ktore dopiero paść zaczy- 
nasz, Y ostrzegam , że niczym bardziey nie 
omdlisz bydlęcia , iako gdy mu świeże zboże da~- 
wać będziesz, s 

253. O wozach do wożenia snopkow namie- 
nito się w Części I. Nro, 264, tu tylko przyda» 


ię, 
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ię, że nie od rzeczy by było, dno pod drabina. 
mi dać naksetałt skrzynki , nalazłbyś zawsze na 
nim ziarn nie mało, 

2 $4. Powszechny to iest przepis, aby się ża- 
dne zboże do gumna nie woziło , aż należycie 
wyschnie, ani innego dnia, tylko pogodnego, 
Każda bowiem wilgoć zbożu w sąsiekach złożo- 
nemu szkodzi.  Doświadczono, że gdy wilgo- 
tne: zboża wożono , naywiększą bywało okazyą , 
iż się potym w ziarnach w Szpichlerza mnożyły 
bardziey wołki. W mokro-wożonych snopach 
ziarna przyprzeią, i nie tylko do nasienia się 
nie zdadzą , ale właściwą sobie-dobroć utraca- 
ią, wyrastaią , i słoma na paszę bydła potrzebna, 
przytęchnie „spali się, zgniie , słowem sna nię 
się przyda. 

25g. Nic lepszego, isko za każdym razem, 
na każdy woz pod rowną zabierać liczbą : ztąd 
z liczby wazow ; łatwy porachunek kop. Jako 
zaś przy wkładaniu na wozy gospodarność być 
powinna ,aby przez zbytnie i nieostrożne szamo- 
tanie, w snopkąch i ziarnie nie byfo marnotra- 
wstwa , tak toż samo zachować się ma w składa- 
niu z wozów w gumnach ; przecież i przy nay- 
większey ostrożności , osobliwie gdy zboża będą 
przestałe, nie mało się ziarn naydzie na klepi* 
sku, ktore po każdym zbożu osobno się zmiotą, 
i potym wychędożą. 

256. Stodoły wcześnie wywietrzone i wy- 
chędożone być maią, Wielkość ich powinna 
być względna przynaymniey śrzędnim urodza= 

iom 
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iom rol mieyscowych : przedziały albo sąsieki 
dostateczne na układanie każdego gatunku zboża 
osobno,  Pospolicie się tak buduią, iż podwo= 
rze między niemi, zabudowania ną około zamy- 
kaią, co dla wielu przyczyn być dobrze nie mo 
že: wiatry albowiem takowe gumna przewiewać 
nie mogą, i to iakzbożom niezdrowo, tako- 
młocone częstokroć należycie wywiane być nie 
mogą : inadto w przypadku ognia wszystko ra+ 
zem zginąć może.  Domyśli się każdy , że gus 
mna od mieszkań ludzkich oddalone być maią, 
Naylepiey gdy tak będą postawione , aby nale- 
Życie wiatr zewsząd mogł przewiewać, i dadzą 
się ieszcze w ścianach długie a wąskie dziury , 
zasuwarmi we śrzodku zasuwane , taki wiatr wszę- 
dzie dostanie , i ptastwu weyście zabroni się, Ni- 
gdy się wiedney linii od południa ku pułnocy , 
ale raczey od wschodu ku zachodowi budować 
maią : kiedy bowiem u nas z wiatrami południo* 
wemi nayniebespiecznieysze bywaią grzmoty , u= 
choway Boże piorunu , przynaymniey nie wszyste 
kie zginęłyby. 

257. Mieysce gumien powinno być na ia- 
kim pagorku, aby się wody do nich nie ściąga- 
ły. Wrota do nich iedne na przeciwko drugim 
być maią , nie tylko dla tego , ażeby przy zwo- 
żeniu zboż łatwo wieżdżać i wyiezdżać można , 
ale i dla wiatru wywiania zboża, 

258. Sąsieki, w ktore się zboża składaią, 
słusanieby się cokolwiek nad ziemią podnieść i 
podłogą wysłać miały: ztąd bowiem wilgoć zie- 

mi 
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mi nie ciągnę?aby się w zboże , wiatrby zewsząd 
lepiey przewiewał, i ziarna ze wszystkiego zbo- 
ża wypruszone niemarnotrawiłyby się. Z bokow 
tak wysokosię ocembrnią , aby w czasie młoce- 
nia ziarna, w Sąsiek nazad nie padały, W kąe 
tach dadzą się komorki na plewy , zgoniny , ce- 
py, miotły, c. Nad sąsiekami w dachu dadzą 
się niby dymniki , ktoreby z wierzchu aby sto- 
ta nie zabiiała , nakryte były : każde bowiem 
zboże w stodole wygrzewa się ; wiadomo zaś iest, 
że wapory w gorę ciągną, więc temi dymnika- 
mi wyciągnione , w stodole żywe zawsze zosta” 
wią powietrze, 

259. Klepiska , na ktorych się młoci, w 
mnieyszych stodołach daią się tylko prosto wrot, 
w większych i na krzyż w pozdłaż między sąsie« 
kami.  Obszerność ich iest podług wielości ro= 
biących, aby od 4. do 8. i więcey ludzi razem 
młocić mogło. Klepisko iak naytwasdsze i nay- 
rownieysze być ma: daie się albo z gliny albo 
z drzewa, 

260, Głiniane w Maiu robić się powinny » 
aby przed żniwami należycie wyschły, Nawie- 
zie się dwie częśći tęgiey gliny , a iedna część 
lekkiey ziemi, to dobrze przemieszawszy , nale- 
ie się podług potrzeby wody 2 czystym gno- 
iem bydlęcym zmieszaney, i rozesławszy po miey- 
sen klepiska, ludźmi albo wołmi tak długo po- 
tratuie , aż się należycie przedepce : po wofach 
można tratować owcami, a potym iak nayro- 
wnięy uklepie się klepadłem : w niciakim czasie 

oba» 
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obaczy się czy nie potrzeba ieszcze czego przy 
dać , albo więcey gliny , albo ziemi, albo piew, 
lub pazdzierzy: (te bowiem i przy pierwszym 
mieszaniu dodaią się ) gdy się znowu klepadłem 
rowno uklepie , ipo nieiakim czasie podsychać 
zacznie , nawiezie się zendry alg zużeli drobney 
kowalskiey,i na trzy cale grubo wklepie się w 
gling. Naostatek kilka razy poleie się krwią 
bydlęcą, a naylepiey kozią, i ugladziwszy zo 
stawi, aż- zupełnie wyschnie, 
] 


261; Mieyscami klepiska daig się z drzewa, 


Wkopuią gęsto grube belki rowno z ziemią, u 
ktorych pozacinane główy do sąsiekow wycho» 
dzą. Na tych ukfadaig grube bale, ktoteby iak 
nayszczelniey się stykały, a nie maiąc dosyć na 
tey szczelności, między bale i zaciętć głowy bi- 
ią kliny, aż się bale tak ścisną, iż nalana na 
nie woda.nie znaydzie szpary do ucieczenia. Bá- 
le naylepsze są lipowe, potym dębowe lub bu. 
kowe , a naostatek i sosnowe. Prawda, że ta- 
kie klepisko kosztowne iest , ale koszt trwałością 
i wygodą nadgradza, tam oraz bardzo zdatne, 
gdzie się iarzyny nie młocą, Jecz konmi lub też 
wołmi tratuią, 

262. W stodołach ieszcze, przynaymniey 
w niektorych mieyscach , nad klepiskami wyso- 
ko, maią być zasłane iętki na te zboża, ktore 
albo w potrzebie nieco wilgotno zwozić się mu- 
szą „albo na kupie leżące często się psuią ; iako 
aprzykład gryka, 

263. Przy Folwarkach powinien być Gu- 

mien- 
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mienny przysięgły, wierny i poczciwy, ktory 
ieżeliby pisać uie umiał, przynaymniey na kar- 
bach wszystko należycie utrzymywał. Ten w 
przytomności drugich dozorcow i rządcow , gdy 
się zboża zwozić maig; naypierwey porządkiem 


1. | 
KP 


iak kopy.na polu stoig, ôd każdey kopy w szcze- 
gulności snop ieden innym rowny odbierze, i te 
na osobnym w stodole odłoży mieyscu dla wy- 
miocenia potym proby iaksię opiszę Nro, 274. 

264, W reszcie w stodofach osobno ułoży 
się zboże na nasienie , zboże do dalszego omło- 
tu, osobno każdy gatunek: suche w sąsieki , 
nieco wilgotne , iako grochy , gryki „na zasła- 
ne jętki Gre. 

265. Jeżeli Bog pobłogosławi, że dla ob- 
fitych urodzajow gumna zboża ogarnąć nie mo- 
ga, układaią się brogi.  Mieysce na to nie po- 
winno być w niżynie , gdzieby się woda zbiegać 
mogła :powinno być blisko stodoł , aby zboża 
do młocenia noszonego, nie wiele się marno- 
trawifo, Układanie należyte snopkow wiele pò- 
maga, ¿eim słoty szkodzić nie-będą: układa- 


ią się zaś tak : w pośrzodku mieysca gdzie ma 


być brog , wkopie się głęboko w ziemię wysoki 
T.I 
Fig. 


sztandar , Tab, III. Fig. 25, ab. ten ażeby tym 


nę 
2), 


pewniey na żadną stronę się nie pochylił , umo- 


cuie się nad ziemią u dofu podporami cee. W o- 


kofo sztandaru nakładzie się na ziemię chrosta 
olszowego, wierzbowego , Orc. w tey obszerno= 
ści, w iakiey brog być ma, To uczyńiwszy , 
blisko w około sztandaru pierwszy rząd snopkow 
tak 
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tak się położy , aby kłosami nieco wyżey pod 
niesione i ku sztandarowi obrocóne były; tym 


sposobem) przy pierwszym rzędzie pofoży się dru. 
gi. i tak daley , aż się dno brogu zaściele: ną 
pierwszym zasłaniu ściele się drugie, znowu za, 
czynaiąc od sztandaru , lecz opacznym sposobem 
słoma do śrzódka : w trzecim zaściełaniu zno. 
wu się obrocą kłosy dó śrzodka , i tak daley na 
' przemiany , przestrzegaiąc zawsze , aby strona w 
śrzodek puszczona , nieco się podnosiła , na tym 
bowiem zawisło , że słoty w śrzodek wdzierać 
się nie mogą , lecz po wierzchu obiegaią. ' Jeże- 
Ji brog ma być pod gołym niebem , każdy rząd 
nieco zwężać się musi, aby dokończony stanął 
w kształcie kręgla , dla łatwieyszego wody obie- 
gania: otuli się zewsząd targaną słomą , anay- 
bardziey 2 wierzchu , i grabiami zewsząd iak nay* 
rowniey ugładzi. Jeżeli ma być pod daszkiem, 
ułoży się rowno aż pod daszek, Daszek zaś ta- 
kowym daie się sposobem : mieysce brogt oto- 
czy się zakopanemi czterema sztandarami ddd, 
Fig.25.Fig. 25. natych osadzi się tak daszek, aby się 
wyżey podnosić i niżey spuszcząć mogł, podług 
potrzeby przybywaiącego lub ubywaiącego zboża, 
266. Każdy się domyśli, że ieżeli miey- 

sce iest szkodom wystawione , brogi się ogro“ 
dzić muszą, Owsom brogi pożytecznieysze są, 
iak sąsieki. Daszkowe brogi dla zasobu, przy 
każdych gumnach naydowaćby się powinny : nie 
będą potrzebne na zboże, to pewnie zdadzą się 


na wymłoconą słomę, 
$,3. 
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$. 3. 


O Omłocie , o chędożeniu ziarn Zboż, 
y 
267. Szukano rózmaitych sposobow y kto- 


remiby się ułatwiło młocenie zboż, In miscel- 
laneis Berólinen: pokaznie się, że R. 1700. wy» 
nalęziona była machina , ktora razem i młociła 
i zboże wywiewała , ztym pośpiechem , że trzech 
ludzi przez dzień tyle zrobiło, iłe zwyczaynie 
18, Lecz podobne wynalazki, nie mogą być dla 
kosztow każdemu gospodarzowi pospolite ; cięż= 
kie do utrzymania ; i nie ze wszystkim wyga* 
dzaiące , naprzykład słomę kruszą , i prostey sto- 
my mieć nie można, 

268, Mniemam , že się naydą i na to spo- 
soby , lecz w tedy , gdy rolnicy zechcą być Mes 
chanikami. Lubo bowiem filozofuiący Mecha= 
nicy wynaleść co mogą , to iednak w tedy stanie 
się prawdziwie wygodne, gdy Praktyk iakowe niea 
dostateczności ułatwiać będzie umiał. 

269. W niektorych Krsiach , osobliwie ią* 
rzyny , tratuią bydlętami na drewnianych klepi- 
skach ; nie ma na to czego narzekać , i nayle= 
pieysię naowsie ndaie. Powszechnie zaś i poa 
spolicie młocą ludzie cepami. Rękojeść albo 
trzon cepow leszczowy , grnbszy od wielkiego 
palca u ręki, daie się na puf trzecia łokcia dłu- 
gi , do ktorego wierzchu osadza się na rzemienia 
biiak dębowy , na wszystkie strony ruchomy ; 24; 
cale długi, gruby zaś na końcu trzy cale, i 
coraz zwężdiący się aż do rzemienia, 

Tom III. Q 270, 
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270, Mřłocący,¿„ albo są właśni poddani i 
czeladź, albo naiemnicy; wszystkich gumien= 
ny ma przypilnować , aby szczerze wymłacali „i 
wiernie się z ziarnami obchodzili, Liczba sno- 
pow dziennego osoby młocenia ma być pomiaze 
kowana , aby albo nie mogąć dostarczyć, ziarn 
w słomie nie zostawiali, albo mniey młocąc, ni- 
źli mogą , gospodarza prożnowaniem nie krzy, | 
wdzili.  Zawisło to od wielkości snopow, z któś) 
rych na wiernym człowieku uczyniwszy probę , 
można mieć miarę, Jarzyny owsa i ięczmienia, 
pułtora raza tyle na dzień wymłoció można , iaki 
Żyta i pszenicy.  Słomę'po omłoceniu, osoblisj 
wie po pańszczyznie , nie zawadzi częstokroć Ox 
sobno kazać przebić , z tąd się pokaże, iak naj 
leżycie iest wymłocona, 

271. Naiemnik u nas pospolicie młoci zaj 
pieniądze: a kiedy ten częstokroć robić może,j 
aby dzień tylko zszedł, lenić się z pośpiechem, 
nie wymłacać dobrze ; inaczey naymuią w Niem 


. = . . . i 
czech, gdy naiemnikowi dziesiąty , dwunasty „i 


i 


aż szesnasty korzec omłoconego ziarna postępu-ł 
ią. Mnie się zdaie , że naylepiey tam czynią, 
gdzie się godzą od wymłoconego korca zboża 5 
w tedy dopiero wypłacaiąc , gdy po przebiciu sło» 


JEE 5 ; +2 PO 
my pokażesię , ze nalezycie wymłocona lest, | 


272. Owych , ktorzy młocą za słomę dlą/ 
pastwy bydła, naybardziey przypilnować naled 
ży, aby nie zostawiali w słomie do wymłaca» 
nia w domu, 

273., Czas młocenia naylepszy icst zimę 


gdy 
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gdy się inż zboża dobrze wygrzały , i ziarna dla 
mrozu należycie odskakuią. Dla czego nie do- 
brze czynią gospodarze, ktorzy tak wczęśnie się 
a starym chlebem uprzątaią, że potym co żywo 
na chleb młocjć trzeba : nietylko bowiem , że 
się świeże zboża nie dobrze wymłacaią, lecz 
nie zdrowe są; więcey go wychodzi, i młoce- 
nie na chleb iest przeszkodą młoceniu na na- 
sienie, a 
274. Przecież po zebranym zbożu , naypier= 
wey omłoci się każdego gatunku proba, wyżey 
Nro, 263. aby zaś albo przez wybieranie sno- 
pkow podleyszych , albo przez nieszczere wymło- 
cenie, nie było podstępku ; wierne osoby do te- 
'go zażyte być powinny. Z tey proby możną 
wnosić , wiele każdego zboża będzie w ziarnie ? 
iakie są urodzaie 3 wiele nad potrzebę zostanie 
do przedaży ? Gre, 

275. Daymy to, Że się urodziło w ktoe 
rym Folwarku żyta kop 600.0d każdey kopy, iak 
się Nro, 263, namienifo , snop ieden, kop to, 
omłocone , niechay wydadzą korczykow 20, przez 
regilam detri pokaże się , że głowa na głowę kop 
600. ma wydać korczykow 1200. Z tey liczby 
pokaże się, iaki iest urodzay, albo iakie około 10» 
li byfo staranie : daymy to bowiem , że na te 
1200, korczykow wysiano korczykow 200, więg 
się sześć ziarn przymnożyło , i urodzay iest śrze. 
dni. Doświadczyli bowiem ciekawi, ze głowa 
na głowę grvnta w Europie śrzednie szęść ziarą 
zą iedno wydaią ; skoro mniey , iest nięurodzay, 


Q2 albo 
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albo zaniedbanie gruntow ; skore więcey , NIO- 
dzay i staranie o poprawie roli. Z tey jeszcze 
liczby wymiarkować można co zbywa nad miey« 
scowe potrzeby : naprzykład korczykow 200. na 
nasienie , korczykow 1 $o. na Expens, więc na 
profit zostaie korczykow 850. To wszystko do 
każdego zboża przystosować się może. Y ta 
kowych Prob , Tabelli, Właściciele sobie przy: 
słać kazać powinni, z ktorychby gęneralna u: 
3ożona Tabella , stan cały urodzaiow i pożytku 
przed oczy wystawiała. 

276, Przystępuię taraz do samego sposobu 
młocenia.  Naprzod tedy mniey więcey, podług 
obszerności klepiska i wielości młocących , kła: 
dą się snopki całkiem nie rozwiązane, słomą 
do sąsieka , kłosem do klepiska, te sig cepem 
poczynaiąc od słomy aż do końca kłosow obiią 
z iedney strony, i przewrociwszy , 2 drugiey: 
tak okłosowane snopki, odłożą się na stronę ; 
położą się drugie , itak daley , aż do puł kopy, 
całey kopy Gr. przyidzie; w tedy namłocone 
ziarna i kłosy na śrzodek skupiwszy , po części 
znowu wezmą się owe okłosowane snopki , iro- 
związawszy , cienko rozścielą słomą do sąsieka, 
kłosami na klepisko.  Wybiwszy wszędzie ces 
pami należycie, przewrocą się na drugą stronę, 
i podobnież wybiią, „Dopiero się słoma ręką 
Jub widłami podnosi i wytrząsa, aby wszystkie 
ziarna z niey wypadły. Prosta słoma: pokne: 
bluie się w garliny, potargana powiąże się w 
kule, i na'stronę odniosą, 

277. 
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277. Powtore gdy się inż omłoci,co się mło 
cić miało, namłocone zboże cienko się na kle- 
pisku rozścielę , i kłosy, oraz drobno potłuczona 
słoma , grabiami gęstemi należycie się wygra- 
bi, kilka razy grabiami odedna przewracaiąc = 
potym osadzonym na długiey Jasce skrzydłem „ 
lekko z wierzchu zmiotą się kłosy po grabiach po- 
zostałe, i te z pierwszemi przez grabie zebrane- 
mi, są zgoniny, 

278. Gdzie iak naydoskonaley staraią się 
zboża mieć czyste, po zebraniu dopiero namie- 
nionym sposobem zgonin, przesiewaią ieszcze - 
nayprzod przez przetaki tak rzadkie, że mały 
palec przeleść może : potym przez drugie , kto- 
reby połową gęścieysze były , i to co się w prze- 
takach zostaie, sypią do zgonin, 

279. Grochy i gryki rozściełaią się tylko 
po klepisku, i na obie strony przewrocone wy- 
młacaią,  Jęczmiona „nim się zgoniny spędzsć 
zaczną, pierwey się biczuią, wybiiaiąc odtrąco- 
ne kłosy , przeż co się z łusek i plew doskona- 
łe chędożą. 

280, Tak z grubszego ochędożywszy zboża, 
przystępuje siędo wywiewania,  Zgarną się na 
stronę na kupę, z ktorey biorąc szułą, wyrzu- 
ca się wysoko w gorę przeciwko wiatru, Jm 
mnieysze i krotsze są szufle , tym się lepiey wy- 
wiewa, Jeżeli wiatr za mały iest , często skrzy- 
dłem plewy obmiatać trzeba :ieżeli zbytni iest, 
wrota mniey więcey podług potrzeby tylko otwo- 
rzą się , aby się ziarna z plewami nie mieszały, 

Gdy 
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Gdy się grochy wywiewaią, aby się na dwor 
nie wytoczyły , wrota się czym od doły zastawią, 

28r. Gdy się wszystko omłocone zboże wyw 
wieie , ieżeli ieszcze nie iest dostatecznie czys 
ste, odmiotłszy plewy, zboże znowu na kupę 
zgarnąwszy , wywiewa się powtornie, A kiedy 
ioż będzie należycie czyste, pierwsze od wia 
tii, ile cięższe, iest czoło, śrzednie pospolite, o. 
statnie od plew poślad dla drobiu , każde się 
więc osobno odbierze, 

282. Jeszcze w takim zbożu,chociażby i czo. 
łowym , kąkol i inne ważne dziczyzn nasiona 
naydować się mogą, więc osobliwie żyta i pszęs! 
nice, przesiewaią się przez przetaki tak geste y 
przez ktoreby ziarna tylko kąkolu przelecieć mo» 
gły. Y ztak to oczyszczonego zboża spodzie: 
wać się można , że się i czyścieysze urodzi, 

283. Pszenice i żyta na ostatek, osobliwie 
do zażycia ludzkiego, ieżelisię naprzykład nie: 
doskonale wywiały, dwoiakiar sposobem należy- 


q. nr, Sie się wychędożą. Tab, III. Fig, z6. dwa boki 
Fig.26.dadzą się drewniane aa,b5. między ktoremi dno 


c. uplecie się z dołu nakształt przetaka : na wierz. 
chu g. iest skrzynia , z ktorey wąską szparą e. 
zboże lekko na drocianą kratę c. wypadać może; 
f. iest podpora ruchoma, na ktorey się cały in- 
strument z ukosa podług potrzeby , ustawić mo- 
że. Sypiąc tedy zboże w skrzynię di gdy po kra- 
cie przebiega, plewy , kąko] 6. przez kratę na 
drugę stronę osobno wypadaią, 1 


284, 
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284. Drugi sposob, iest młynek Tab, III... rry, 
Pig. 27. 4. B, iest skrzynia na kolkach z ręko-Fig.27, 
ciami dla posunienia gdzie się podoba, Zwierz 
chnia część B, tak iest przystawiona, że się w 
potrzebie zdeymować może, D. iest skrzynka , 
w ktorą się zboże sypie : ta u dołu w pozdłuż 
ma szparę, przez ktorąby zboże blisko skrzydeł 
kołka Æ. wypadać mogło, Ażeby zaś zboże po- 
dług potrzeby obficiey lub skąpiey padało, w 
skrzynce D. daie się z nkosa płaskie drzewo z 
rękoiścią C. ktorym szparę sypiącego się zboża ur 
szczuplić, albo powiększyć można. W dołney 
części Æ. iest kołko , z sześcią płaskiemi skrzy- 
dłami , ktoreby kolbą szybko obracane, wiate 
czyniło ; dla czego okrągło zabite być powinno, 
otwor tylko maiąc prosto wypadaiącego zboża F. 
w G. prosto iest otwor, drugi z ukosa na ie- 
dną stronę w H. na drugą stronę w I. przez G. 
wypadaią plewy , przez H. poślad , przez I. czo- 
ło, K. iest bok zakrywalący skrzynię, a. iest ręko- 
iść , kolba do obracania kotka : 5. iestokienko-z 
zasuwą , ktorego otworzenieni lub zamknięciem, 
wiatr się pomnaża lub umnieysza: c, iest otwor, 
ktorym poślad wypada, i iaki drugi na czołowe , 
zboże iest z drugiego boku skrzyni, naprzykład d, 

285. Y tak temi sposobami zboże wyczy- 
szczone , zanosisię do Szpichrza, osobno czoło- 
we, osobno poślady, Garliny prostey słomy, 
kule targaney na swoich schowają się mieyscach , 
zgoniny , plewy; do osobnych zsypią się ko- 
norek, 

$. 4. 
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O Szpicbrzacb, i przechowania w nich Zboż. 


286. Szpichrz, iest to budynek, w ktorym 
omłocone ziarna zboż i wychędożone , każdy ga- 
tunek osobno w przegrodach zsypuią się do prze- 
chowania , aż się lub na własną potrzebę , lub 
na przedaż wypotrzebuią. 

187. Mieysce Szpichraa powinno być wol- 
ne, i nieściśnione wysokim zubadowaniem , aby 
wiatr zewsząd wolny miał przystęp: tak zbożą 
nie prędko się zagrzeją i szkoduią, Powinno być 
suche ną pagorku iakim , aby wilgoć przytę* 
chliny 60. nie była przyczyną. Powinno być 
oddalone od staien, gnoiow Ó'c. aby smrody ro* 
bactwu nie sprzyiały, 

288. Szpichrz sam powinien być nad zie. 
mig nieco podniesiony , aby go zewsząd wiatr 
mogł przewiewać , i przy pełności w nim zboża, 
szpary, dziury , zatykane być mogły, oraz ła 
two zebrane zboże , ktoreby się kiedy przez nieo* 
śtrożność szparą wysypać inogfo, Powinien być 
obszerny , aby w nim było mieysce do częstego 
przesypywania i wietrzenia zboża, Przeciwko 
pospolitemu zwycealiowi budowania Szpichrzow 
ciemnych, powinien być zewsząd oświecony (0s 
bacz niżey Nro. 296.) wyiąwszy od południa , 
aby słońce nie dogreewało. Mogę się dać okna 
kratami żelaznemi opatrzone , a w każdym 0- 
knie część iaką wysuwaiącą , dla przewietrzania. 


Wy- 
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Wysokość Szpichrza może być o dwu piętrach , 
każde piętro przestronne daiąc, aby i ludziom 
wygodno było czynić roboty , i powietrze się nie 
przyduszało: procz wschodow wygodhych na dru- 
gie piętro, da się winda, ktoraby łatwość czy- 
niła wprowadzania i zprowadzania zboża, 

289, Dno iak nayszczelnieysze być ma, Da- 
dzą się tarcicę raz w pozdłuż , dragi raz po nich 
w poprzecz.  Doskonaley ieszcze ubespieczyć 
można następuiącym sposobem + Namieszawszy 
wapna, piasku, szkła tfuczonego, i drobney 
zendry kowalskiey, i pakułami poutykawszy szpa- 
ry, rozsypie się po całym dnie, potym się po- 
Jeie krwią bydlęcą , uklepie , wymuszcze , i wy- 
gładzi : aieżeliby przy usychaniu pokazały się 
szpary , te się powtornie zaleią i poprawią, Na 
koniec przy usychanin poleie się kilka razy o- 
wczym moczem , ktory utrzymywać się robactwu 
nie dopuści, 

290, Zagrody, przegrody na dole i na pię- 
trze , Są to owe mieysca tarcicami ocębrowane, 
każde osobno na sypanie innego gatunku zboża, 
Daig się w około przy ścianach , we śrzodku zo- 
stawuiąc mieysce wolne do noszenia , mierza- 
nia ©c. zboża.. Wielość ich iest podług ro- 
żności gatunkow zboż , ktore się w tym mieysca 
zasiewaią.  Obszerność każdey takowa być po- 
winna, aby zboże na iedaey stronie sypane , na 
drugą przesypywać się mogło, iznowu nazad: 
albo lepiey na każde zboże dwie czynić zagro- 
dy, wśrzodku niższą ścianą przedzielone, dla 

prze- 
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przesypywania,  Ocębrowanie wysokiebyć mð- 
że około poftora fokcia , i tak szczelne być ma, 
aby się ieden gatunek zboża z drugim nie mie- 
szał, Wreszcie Dach na Szpichrzu iak powi- 
nien być dobrze opatrzony aby nie zaciekał , tak 
ze wszystkich stron nad ścianę występuiący , aby 
słoty łatwo zabiiać nie mogły. 

291. W Kormery w Francyi , zdarzały się 
były tak obfite urodzaie, że Szpichlerze ns cho- 
wanie zboż nie dostarczały,  Domyślił się ie- 
den, i zsypywał w piwnicę , nie było żadney 
szkody przez zimę do puł lata gdy wypotrzebowa- 
no: chłod bowiem wilgoci nie dopuścił fer- 
mentacyi, i dla tego żaden się robak nie za- 
lagt. z tego doświadczenia zaczęto szukać spo- 
sobow wydoskonalenia, i udały się z pomyślnym 
skutkiem. Wybudowano piwnicę, i zewsząd 
dębiną ocębrowano : dno podobnież dębowe na 
belkach dano, ale nad ziemią nieco podniesio= 
ne , wierzch podobnież zasłany, z zostawioną 
tylko dziarą do sypania zboża , zamykać się mo- 
gic}: tak zaś tę dziurę iako i drzwi do wchodze- 
nia w piwnicę, nakryto daszkiem, aby latem 
ciepłe powietrze dochodzić nie mogło: żyto i 
inne zboże sypano suche , i rozściełano nie gru- 
bo. - W takiey piwnicy pokazało się zawsze zbo- 
że bez szkody. 

292. Powrącaiąc do Szpichlerzow , żyta , 
pszenice , Ó'c. zsypane często przewietrzać się, 
przesypywać , ryzować maią , co ie od wielu za* 
chowuie przypadkow.  Uczyni się to, gdy uczy” 

niwszy - 
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niwszy wiatrom przeyście , albo z mieysca na 
mieysce w zagrodzie, albo zprzegrody w prze- 
grodę przesypią się , alba się tylko na miey- 
scu przewrocą z dołu na wierzch , z wierzchu 
na doł,  Pszenice ziiną raz , latem dwa razy co 
tydzień, podobnieżi żyta przewrocą się. Jęcz= 
miona , grochy , co Miesiąc raz, podobnież gry- 
ki i prosa, Owies tylko w początkach kilka 
razy się przewroci, daley może zostać bez po- 
ruszenia, 

293. Ziarna w Szpichrzach maią nieprzyia- 
ciofy rozmaite robactwo. Jedne są podługo= 
wate okrągłe , białe , ktore się łupiną zboż tyl- 
ko żywią , a śrzodki potym gniazdem swoim ob- 
wilaią. Drugie czarne, także pozdfażno okrq- 
gle, ktore się podobnież fupinką żywią. 

294. Trzecie właściwe wołki, ktore nay- 
większą czynią szkodę, gdyż ośrzodki ziadaią. 
Mnożą się nadzwyczaynie : samiczka przegryza 
ziarko i kładzie w nię iaieczka przyszłych roba- 
czkow , ktore wylągłszy śię, mąkę ziadaią i wy- 
łażą.  Docieczono, że się z iednęy pary przez 
rok namnożyło około 11,000. Ta bieda się tak 
nieznacznie wkrada , że i poznać nie można z 
kąd i iak? 

295. Uważano o nich, że przykro w gorę 
iść , naprzykład z szklanki wyleść nie mogą : że 
światła nie cierpią : ze się w ciemnych kątach , 
i na spodzie zboż naygromadniey nayduią: że 
nad tydzień głodu dfużey niewytrzymaią : że im 
bardziey zboże iest suche , tym maiey mu szko» 

dzić 
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dzić mogą. Zkąd wynikaią sposoby , ktoremiby 
albo pozabiegać , albo wygubiać można było, 
296. Sposob zapobiegania aby się nie na- 
lazły , nayskutecznieyszy iest suszyć zboże , ia- 
ko czynią w Genewie do Magazynu. Przecież 
pominąwszy piece do tego potrzebne, ianemi 
sposobami temu dogodzić można. Nic pewniey- 
szego , iako , że ta bieda swoy początek bierze 
od złego żniwa: nie maią się więc zboża bara 
dzo wcześnie żąć, ani wiązać w snopki , dopo: 
ki na garściach nie wyschną , ani układać w są- 
sieki, chyba należycie suchę, Lecz coż? ni» 
gdy bardziey Opatrzności Pana Boga nie niedo- 
wierzamy , iak podczas żniw, Prawda , czasem 
trzeba iak można ze żniwami, gdy nie możemy 
iak chcemy, Daley sąsieki z zbożem od wia- 
trow przewiewane być maią: w Szpichlerzach 
ziarna do poty cienko rozesłane , do poki nav 
leżycie nie doschną , potym często przewraca- 
ne. Szpichrze powinny być zewsząd iasne io- 
świecone, i wiatr w nich wolne mieć przeyście, 
297.Jeżeliby się iuż wynaydowały, Szpichrz 
się czysto przez rok wyprzątnie , naymnieyszy 
kątek i szparę wymiotłszy , aby nigdzie nie mia- 
ły pożywienia, Tym czasem przygotuią się glie 
niane naczynia, trzy ćwierci łokcia wysokie, u 
wierzchu węższe , u doła obszernieysze , po wierz- 
cha szorstkie , wewnątrz iak naygładziey pole- 
wane. Takowe naczynia nasypawszy w nie po 
troszce kaszy, rozstawią się w iesieni po Szpi- 
chrzu, Co tydzień raz te naczynia się zrewidu= 
ią » 
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ią, ibędące w nich robactwo poparzy , wyrzuci, 
P. Risberg wygubił wolki w swoich Szpichrząch , 
ugotowawszy koperwasu w wodzie, i tym we- 
wnątrz wszędzie wymazawszy, U pewnego go- 
spodarza w Szpichlerzu, nadzwyczayna wielość 
wołkow się naydowała : trafunkiem zaniesiono 
nasienie rzepaku, i w iedney godzinie wyginęły. 

298. Na ostatek przypominam , dobrze iest 
uczynić kotom wolny przystęp do Szpichrza;niech 
przestraszone myszy pracy rolnika nie marnotra- 
wią. 


ROŻDZIAŁ, VE 


Pożytki , i rozmaite wypotrzelowanie Zboż. 


299. ymiarkowawszy rolnik pożytki , kto- 
re mu za prace urodzayność dała, 
część iakowąś sum potrzebuie , resztę na profit 
obraca. Miarkuie kiedy co przyzwoiciey , i iak 
zbyć może: szuka sposobow nie tylko do prze- 
daży w ziarnach , ale iakdla siebie, tak diain- 
nych obrocić w rożne wynalazki , do zażycia po- 
trzebnieysze , wygodnieysze , doskonalsze.. Gło- 
wnieysze opiszą następuiące Paragrafy, 


514 


Domowy i mieyscoy zozchod Zboż. 


300, Naypierwsza iest wymiarkować potrze- 
bę domu i mieysca, aby dogadzaiąc cliqiwości 
w przedażyi szukaniu profitu , w własnym: domu 

nie 
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nie ponosić niedostatku. Frzeciwnym sposobem 
tak miarkować należy, aby przez zbyteki mar- 
notrawstwo nie uszczuplać sobie tych pożytkow , 
ktoreby być mogły. 

301. Gospodarz z swoią Familią, ktorą ży” 
wić powinien , naypierwszym iest, ktory z pra- 
cy swoiey, podług stanu, wygodne mieć powi 
nien życie, ile mu rola iego dostarcza : szkaa 
radna iest rzecz mieć, a głod dla chciwości ciers 
pieć , albo żyć ledwie nie słodzinami, byle 
tylko zpieniężać : pierwsze bowiem zawsze są poy 
trzeby Życia , a dopiero wygody. 2 bogactw. 

302, Do domowey konieczney potrzeby 
procz wysiewu , należą te wszystkie osoby , kto= 
re do gospodarstwa są potrzebne: Dozorcy, Cze- 
ładź , Naiemnicy Gre. iako bez nich fola zaro* 
biona Ġc. być nie może, tak przy głodzie, ie» 
żeli przyzwoitego sobie nie maią pożywienia, nie 
można spodziewać się, aby pożytecznie pracowa- 
li, kiedy iako się uważa pospolicie , bardziey 
tylko prości ludzie dla brzucha pracnią, 

303. Niemniey wchodzą w domową potrze- 
bę bydlęta rolnicze , konie , woły, krowy , owce, 
wieprze, drob zaś tyle, ile się w domu wypotrze- 
buie , reszta należy do pożytku, 

304. Ani zapominać należy o powinnościach 
Chrześciańskich , nayprzod należącey Kościołom 
Dziesięciny , iak bowiem my Bogu , tak i Bog 
nam : powtoreiałmużny , przez ktore pożycza- 
my tylko Bogu, aby nam obficiey oddawał : 
potrzęcie ludzkości w przyięciu gościa Gre. na 
ostas 
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ostatek zasobu miernego od niespodziewanego 
jakiego przypadku , naprzykład niedopatrzoney 
wierności Czeladzi, rozsypania , myszy Óc. kur- 
czenia się i usychania ziarn w Szpichierzu, Ore. 

305. Naylepiey się rządzi Gospodarz, gdy 
nieoglądaiąc się na to, że na przednowku przed 
zniwami więcey profitować możę , tak corocznie 
zasob potrzeb miarkuie , aby nie prędzey nowe- 
go zboża zażyć był przymuszonym , aż po zasia» 
nych w iesieni rolach, wygrzanych w stodole 
zbożach , kiedy się iuż należycie wymłacaią, 
Mały bowiem pożytek droższey przedąży , wię” 
kszą przynosi szkodę młocąc w tedy na chleb, 
gdy nasienia potrzeba, w tedy, gdy pilnieysze są 
roboty, i gdy się ziarna ieszcze znacznie w sło” 
mie zostaią, 

306, Wynalazkami zażycia zboż do potrze” 
by i wygody, są mąki, kasze, piwa, Óc. ktos 
re się w następuiących Paragrafach opiszą, i Z 
ktorych potrzebnego rozchodu miarkuie się pos 
trzeba zboża. 

307. Podstarościom, lubinnym Dozorcom 

„wyznaczać-roczną ordynaryą , nie może być bez 
szkody właściciela: ieżeli bowiem iest zamała ,po- 
szukaią sposobow, powiększenia, a przecież mniey 
mogą mieć serca w pawinnościach służby : ieżeli 
zewielka, utracą się, bez czegoby się obeszło. Do- 
brze więc czynią, ktorzy pozwalaiąim tyle, ile słu- 
sznie wypotrzebuią , wszakże przy rachunkach po- 
każe się, leželi zbytkowali: przecież iako potrzebna 
ludzkość nie powinna być naganiona , tak nie- 

` słu- 
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słuszna rzecz iest Załować trochę więcey rozcho. 
du , gdy się Podstarości obladuie dziećmi, by. 
Jeby tym pilniey za to przysposabiał Panu: wsżak- 
że ich mie wytraci, nie powiesza , podobno to- 
bie oddany: iest ubogi , a sierocie będsiess pomos 
cą, z ktorych Qyczyzna , ty, lub twoie Nastę- 
psy , mogą mieć użytęcznych ludzi. 

308. Tym bardziey ieszcze niepożyteczna 
iest wydzielona ordynarya dla Czeladzi, Wy. 
znaczy się wszystkim rowno, ieden więcey, dru- 
gi mniey potrzebować może ; ten , ktory więcey 
potrzebuje , albo się musi stać niewiernym, al 
bo w robocie opuszczaiącym : ten, ktory ma wiçe 
cey iak potrzeba , rharnotrawi to , coby się po» 
żyteczniey obrociło, Wydzieli się podług potrze- 
by osoby, iednemu więcey , z tąd zazdrość , Ge, 
Y przy udzieloney ordynaryi niewierńość nie prę: 
dko się wyda, zawsze się tym zasłaniać mogą, 
że i kradzione są częścią ordynaryi : i zawsze 
większe iest bałamuctwo, gdy każde sobie oso. 
bno, naprzykład, kaszę robi, ieść gotuie G'c. Nay. 
lepiey iest , gdy pospolity razem stof maią : obacz 
w Częścil. Nro., 248. tak się i każdemu stanie 
zadosyć, i uczy doświadczenie, Że nie rownie 
mniey iest rozchodu. Latem i zimą trzy razy 
się dla nich gotuie, naśniadanie, obiad i wie- 
czerzę : nad to przez lato daie się ieszcze i pode 
wieczorek, naprzykład sera , chleba, Ore. 

309. Wymiarkować proporcyą roczney por 
trzeby na osobę , przytrudna iest.  Więcey po» 
kazuie doświadczenie, potrzebuje Parobek Mazur; 

albo 
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albo Podlasisnin , iak Podgorzanin , i ieszcze 
choćby z iednego mieysca , podług rożności 
konstytucyi ludzi, rożność być może, Zztym 
wszystkim zwyczayne po FPołwarkach ordyna- 
rye , gdzie Poddani radzi nie radzi służyć mn- 
szą, zawsze są niedostateczne „i kradzieżą się 
podszywaią, W Saxonii na Parobka i Dziew- 
kę, rachuią na Rok, żyta na chleb po kor- 
czykow Warszawskich około 7, żyta na kluski 
korczyk 1, icezmienia na kaszę korczykow pot- 
tora , trzy ćwierci pszenicy i tyleż grochu : so~ 
li dwa garceóc. W Hannowerskim żyta oko- 
do korczykow 6. i poł ; ięczmienia około pięć 
ćwiartkow Gre. Ja nie spuszczaiąc się na wła- 
sne doświadczenie , mam upewnienie, iak od 
zządnych , tak oraz nie skąpych gospodarzow , 
że przy pospolitym stole na Parobka , dwie 
dziewki , bronowłoka i pastucha , wychodzi ro= 
cznie żyta korczykow 28. jęczmienia kdrczy= 
kow 8. gryki tyleż , grochu połtora korczyka Ćre. 

310, Wymiarkowanie potrzeby roczney i 
Żywienie wołow , koni Ge, pokaże się niżey na 
swoim mieyscu, 

311. Być to przecież może, że niedro- 
dzay iakiego gatunku zboża , uszczupli potrze» 
bę domową , w tedy się gospodarz rozumnie rzą= 
dzić powinien ; czyli to z innego Folwatku 
sprowadzając , czyli kupniąc , czyli iednym zbó» 
żem za drygie zastępniąc , czyli na koniec 
mniey potrzebne i gwałtowne rozchody odcina» 


Tom III, R iqc 
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jąc , aby uzupełnienie potrzeb , z iak nay- 
mnieyszą było szkodą. 

312. Jeżeli powszechnego w całey okoli- 
cy nie masz nieurodzaiu„ twoy tylko grunt 
przypadkową poniosł klęskę, co się częstokroć 
na iarzynach trafia ; upatrzysz , co się u ciebie 
naylepiey udało, u sąsiada zaś lub w drugim 
Folwarku niedostaie ,.i uczynisz zamianę, Na. 
przykład urodził ci się groch, ale gryki nie masz, 
u owego iest gryka , ale grochu nie ma; po. 
nieważ szczegulny nieurodzay nie czyni drogo. 
ści, więc zamiana tylko poydzie w zwyczay, 
mey proporcyi ceny zboż, tak droższa pszenica 
od żyta i grochu; żyta od ięczmienia : ięczimio. 
na od gryki i owsa. Jeżeli zas, naprzykład; 
groch się tylko u ciebie nieurodził , gryka zaś 
wszędzie się nie udafa , a chcesz na zboże , ktore 
masz, uczyńić zamianę , na mieyscu gdzie się 
groch i gryka udały, a twego zboża potrzebo. 
wać mogą; ponieważ im się bardziey ktore 
aboże wszędzie nie urodzi, tym iest droższe, 
i im więcey zboż się nie uda, w proporcyi dro» 
żeią i te, ktore się udały; więc już zamianą 
zwyczaynego szacunku trzymać się nie może; 
lecz częstokroć żyta zrownaią się pszenicom, 
gryki grochom Gre. albo wcale przewyższą, I 
tym sposobem dwa mieysca sobie wzaiemnie do« 
godzić mogą. 

'313. Jeżeli nie mozna uczynić zamiany; 
albo musisz kupować, albo z mieysca tegoż 
innym urodzaiem zastępować możesz. Jeżeli 
masz 


ZAZYCIE 259 


masz kupować : kupuy, choćby daley_, gdzie się 
urodziło wtedy, gdy maytańsze bywa, iako 
obaczysz w Paragrafie następniącym ; swoie zaś 
natomis%st urodzaie albo wyprowadzisz tam , 
gdzie droższę są, albo poczekasz z przedażą na 
mieyscu dO czasu , gdy droższe bywalą : co pos 
dobnież daley się pokaże, 

314. Zastępuiąc mieyscowym urodzaiem 
nieurodzay : ieżeli mało masz żyta, przydasz 
do chleba ięczmienia ; albo grochu , albo gry< 
ki, ktora chleb bardzo sytny czyni : ieżeli 
nie masz ięczmienia dostatkiem , dodasz do pia 
wa owsa, żyta, ktore w małey cżęści wiele 
ięczmienia zastąpi ; na kaszę obrocisz żyto 3 
albo zamiast kaszy groch : ieżeli mało masz 0- 
wsa, mnieysza porcya żyta, wiele owsianego 
zastąpi obroku, Wieprze ukarmisz żołędzią , 
buczyną , Ge. 

315. Jeżeli powszechny wszystkich eboż 
nieurodzay zastraszył głodem: alboż inne kto- 
re udadzą się rodzaie ; masz wymienione w 
Tomie II. Części 2. Kartofle dobrze zastępuią 
niedostatek chleba: wszakże tak kartofle, iak 
banie , głąbie kapust ziaką częścią mąki pie» 
czone , chleb zdrowy i posilny daig. Nie masz 
i tego ? Perzsię wszędzię naydzie możesz mieć 
z niego chleb, piwo, Ge. Obacz w naimienio= 
nym Il. Tomie, 
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O Przedaży Zboź, 


316. Zakończywszy poprzedzaiący Paragraf 
niedostatkiem , przechodzę teraz do pomyślniey- 
szey rzeczy , gdy role'tyle wydadzą, że nie- 
tylko iest swoia potrzeba i wygoda , ale nad to 
co ieszcze obrocić na profit i przedaż, Przes 
daż zaś, albo iest w Krain w ziarnie, lub ja 
kich wynalazkach : albo przez wyprowadzenie 
za Granicę, 

317. U nas w kraiu nie masz tego po- 
rządku, aby po miastach stanowiono słuszną! 
cenę zboż , i oną na każdy raz zapisywano, 
zkądby gospodarz do rządzenia się wielorakie 
mogi mieć pochopy prawdy bliskie , iak o mia- 
stach cudzoziemskich niżey się napisze. Maos 


się więc miarkować 2 szczegulnych przypadko- 
wych okoliczności, 

318, Niesłuszna iest rzecz żądać drogości, 
lub czynić ią: rozumna: przecież iest przeda- 
wać drożey , gdy słuszne okoliczności tego po- 
zwałaią. 

319, Nie wszystko iest drogie , co się:za 
wyższe pieniądze kuptie, lecz to dopiero iest 
drogie, gdy cena pospolitą i nayczęstszą znacze 
nie przechodzi, Tak naprzykład cena pospo- 
lita zboża, wyższa iest na Podlasiu, jak na U- 
krainie, iednak ani tu, ani tam, nie jest dro- 
go: niechżeby postąpiła na ukrainie do ceny 

Podla- 
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Podlaskiey ,a na Podiasiu do ceny Ukraińskiey, 
byłoby na Ukraine drogo, na Podłasiu tanio, 
I ztąd gdy się za większe pieniądze w Gdań. 
sku przedaie, nie można mowić : przedało się 
drogo, ale pożytecznie, 

320, Gdy cena śrzednią i pospolitą prze- 
chodzi czwartą częścią, drogo iest; gdy poło- 
wą, znacznie drogo; gdy trzema czwartemi 
częściami, bardzo drogo : gdy dzugie tyle, bar- 
dzo wielka drożyzna, Względem tanności ina- 
czey się rzecz ma ; myśli bowiem ludzkie za- 
wsze są natężone do zysku ; więc więcey potrze= 
ba postąpić wyżey, aby zwano drogie; a nay- 
maieyszy od śrzodka spadek , zaraz się zowię 
tannością, 

321, U nas naprzykład na Podlasiu, w 
tym wieku naypospolitsza , więc śrzednia cena 
zboż bywała takowa : 

Pszenicy Korczyk- ZA. = r2. 
ZYKA sę m iea lis 8, 


Grochu. = » - Zły =, ©; 
Jęczmienia - - Złł, - 6, 


Gryki- > » = Zfł. s 4, 

Ówna au PW ZAŚ TAR 
22, Kiedykolwiek więc postępowało wy- 
žy, było drogo; kiedy niżey, było tanno. 
Przyczyna ta ieśt , że ta śrzednia cena przyzwoi- 
cie rolnikowi nadgradzała pracę. To tylko nie- 
szczęście , że dla nieporządkn z ceną zboża, idą 
w prawdzie i inne wszystkie rzeczy w gorę » 
ale nie tanieią ztanieiącym zbożem ; z kąd rol- 
nictwu wielka szkoda, 323. 
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323. I tak w każdey Prowincyi z poprze- 
dzaiących lat wybrawszy za śrzednią tę cenę, 
ktora się ńayczęściey trafiała , można ”się ka. 
żdego roku miarkować, co czynić : czyli prze. 
dawać ze stratą „czyli na daley czekać przyzwo. 
itego pożytku? Lata te przecież nad so, daley 
brane być nie maią ; im bowiem teraz daley idą 
wieki, tvm bardziey potrzeby i wygody ludzi, 
każdą rzecz nieco podwyższaią, 

324. Wnosić sobie można o zyskowniey. 
szey przedaży w Kraiu „z ludzi i pieniędzy. |m 
więcey cyrkuluie pieniędzy , tym więcey się ich 
za każdą rzecz wydaie. Jm więcey przybywa 
ludu, przy rowności cyrkuluiących pieniędzy , 
tym powięcey ręku się rozchodzą , i mniey się za 
każdą rzecz płaci. Lecz gdy podług proporcył 
przybywania ludu, pomnażaią się i pieniędze, 
podrasta każdey rzeczy cena, bo iak więcey iest 
potrzebuiących , tak więcey czym płacić, Poma 
gaią ieszcze do droższey przedaży, i co raz sze, 
rzące się zbytki ;i dlatego, gdy u was zbytkow 
nie znano wiekow przeszłych , daleko wszystko 
tańsze było. Odmiana życia ludzi przy rownyą 
stanie rolnictwa, podwyższa też zboż cenę m 
niechby tylko chłopstwo nasze porządnieyszś 
zaczęło życie, przy zwyczaynym teraźnieyszyjm 
r niepomnożonym rolnictwie , znacznieby wszyę 
stko poszło w gorę, -Z fałszowane pieniądze, 
i pomnożone Podatki, podnoszą w prawdzie ce. 
nę, ale iak pierwsze nie maią swoiey wnętrzney 
wartości, tak na drugię zysk oddać trzeba. 

3253 
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325. W Prowincyi podwyższenie lub po- 
niżenie ceny, wnosi się z powiększaiącey się lub 
mmnieyszaiącey konsumpcyi, Zagęszczą się na- 
przykład gorzalnie, browary ; podniosą się ży- 
ta ilęczmiona : zacznie się iakimkolwiek sposo- 
bem ktore zboże bardziey potrzebować , poydzię 
w gorę, A ieżeli natomiast więcey go się za- 
siewa, poydą w gorę drugie umieyszone zboża, 
ile zwyczaynym dawnieyszym potrzebom niedo= 
starczaiące. j 

326. Po wielkich miastach zawsze iest dro- 
żey, i im ludnieysze są tym wyżey wszystko 
chodzi, iim się ludnieysze staią ,tym się bar: 
dziey cena wszystkiego podwyższa. Przyczyna 
jest, że co raz dalsza okolica dowozić musi 3 
więc do ceny rzeczy wchodzi cena dalekości do 
* wozu, 

327. Na mieyscu, lub pobliższych targo: 
wych miasteczkach , w tedy podwyższa się cena, 
gdy okoliczności dowozu przeszkadzaią, gdy 
potrzeby się podwyższaią : w tedy upada, gdy 
dowozy są obfite , gdy się potrzeba umnieysza. 

328. Tak droższe są zboża pod czas sa- 
mych żniw , i innych pilnych robot w polu ; bo 
w tedy rolnicy nie maig czasu młocić , wywo- 
zić.  Droższy iest każdy gatunek zboża w czas 
iego sieyby, bo w tedy wielu potrzebnie na na- 
sienie, Droższe są w iesieni przed samą zimą, 
i zaraz z początku wiosny , bo w tedy złe drogi 
wielu od targow wstrzymuią. Jak u nas į 
miasteczkach Zydowskich droższe są pszenite 

rw 
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na Wiosnę przed Swiętami Zydowskiemi, 
(Paysech ) bo iey Zydzi wiele potrzebuią Ge. 

329. Przeciwnym sposobem tańsze są 2bo- 
ža u nas w Oktobrze i w Marcu; w tedy bowiem 
każdy przedaie na opłacenie. podatkow. Tań- 
sze są przed nowym Rokiem w tedy bowiem 
następuie opłata czeladzi, Tańsze nie co przed 
samemi żniwami i innemi koniecznemi robos 
tami, w tedy bowiem každy opatruie się w naa 
rzędzia , zbiera na saiemnika Ée. 

430. W powszechności cena zboż nayniż- 
sza iest po żniwach , podwyższa się do Wiel- 
kieynocy , potym aż do żniw Opada. Tak się 
dzieie lat śrzednich. Lecz ieżeli mała iest 
hadzieia przyszłych urodzałow , cena się tegó 
porządku nie trzyma, Przyczyną są okoli- 
czności przedawaiących. Po żniwach każdy mło- 
ci i wywozi, przedaie na Podatki Gre. Kto- 
rzy zaś po nowym roku przedaię, pewnie nie 


‘maig gwałtowney przyczyny do przedaży, co 


ceng podnosi. Przez lato , im większa iest na- 
dzieia przyszłych urodzaiow , tym bardziey 
się każdy æ starych zboż wyprzedaje , co przy- 
nosi ztanienie, $ 

331. Jeżeli w pierwsze młoćby cena w go- 
tę idzie, pospolicie potym opada; bo gdy po- 
tym te zbożą razem wywiozą się , ktore pod 
czas młoćby zatrzymane były , ztanieć muszą, 
Jeżeli od Wielkieynocy aż do żniwa cena o» 
pada, albo w rowności stoi, iest nadzieia , żę 
po żniwach bardziey opadać będzie, 


332» 
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32. Jezeli wielkie nienrodzaie uczynią 
wielką drożyznę , pospolicie potym tanność na- 
stępu e, i przeciwnym sposobem : po zbytniey 
nrolzayności , przynaymniey iakiegokolwiek 
niedostatku spodziewać się trzeba, Więc ob- 
fite , osobliwie jarzyny, za przechowanie nad- 
gradzą.  Jęczmiona niezawszesię udaią , gro- 
chy często chybiaią , gryki ledwie nie co trzeci 
rok nie rodzą się c, 

333. I z tych to Okólicenośći rządzić się 
może gospodarz: co kiedy przedawać, lub po- 
Żytecznie kupować ma, Ci, ktorzy z długiego do- 
świadczenia nabrali w tey mierze wiadomości , 
uformowali sobie niektore bardzo bliskie pra- 
wdy reguły zyskow , względem straty , to iest: 
rządząc się rozumnie , wiele razy w roku na kto- 
rym zbożu zyskać , wiele razy stracić można. 
Są zaś takowe : 

Pszenica sama około = = 7. > t. 
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334. To się tak ma rozumieć: że rządząc 
się 
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się ostrożnie, jeżeli na pszenicy samey raz 
stracić mozna, ufać trzeba że się za to siedm 
razy zarobić może ; ieżeli się na pszenicy i 
życie razem raz straci, to się cztęry razy za. 
robić może Ore. Z czego pokazuie się, ze na 
pszenicy i owsie nayczęstszy zysk bywa. 

335. Na ostatek ,rolniknie tylko pomiar- 
kuie, kiedy swoie zboża w ziarnie debrze prze- 
dać może , ale też podług czasu, mieysca io- 
koliczności , iak one pożyteczniey w rożnych 
wynalazkach zbyć może. Jeżeli pszenice i 
Żyta zmielone na mąki; g żyta pędzone gò- 
rzałki ; ięczmiona i gryki obrocone na kaszę ; 
ięczmiona obrocone na słody , piwa Óc, po- 
trąciwszy nakfady potrzebne na robotnikow , 
drwa, wywozkę , ieżeli daleko prowadzić po- 
trzeba ; madzwyczayną przecież cenę zboż 
znaczny przyniosą pożytek , pożyteczniey one 
na mąki, kasze, słody, gorzałki , piwa Gre, 
obroci. Do czego z dalszych Paragraffow mo- 
że wziąść pochopy. 


8. £-- 
O przedaży Zboż za Granicę, 


336, Nie mamy innych Sąsiedzkich Por. 
towych miast, do ktorychbyśmy zboża nasze 
z Krain z łatwością wyprowadzać mogli , iako 
Gdańsk, Krolewiec, Ryga. Wiedzieć więc 
nayprzod potrzeba o ich miarze : a lubo to 
naywięcey zawisło od wierności , lub łatwości 

podku- 
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podkupienia miernikow , iednak łaszt Gdański 
uczyni około 30. korczykow naszych ; więcey, 
ieżeli miernicy niełaskawi: łaszt Krolewiecki ty- 
leż; Ryzki zaś 24. czetwerow Ruskich. 

337. Zboża, ktore się tam wyprowadzać 
maig, powinny być iak nayczyściey wychędo- 
żone, wywiane, młynkowane, /Naymnieysze 
nieochędostwo, może być kupuiącym pocho- 
pem do brakowania , i z tąd okazyą podley- 
szych targow. 

338. Niemniey uważaią na wagę zboża: 
im bowiem ważnieysze iest, tym więcey wy- 
daie mąki, iest pożytecznieysze, i w targach 
nieco wyższe, Pospolicie żyta z iałowych 
gruntow nayważnieysze są, po nich z dawnych 
gnoiow, 2 świeżych zaś nawozow naylżeysze. 
Wszakże można to pierwey wyprobować w do- 
mu. Każe się zrobić skrzynia dętości swoiey 
maiąca wzdłuż łokieć, 18. calow wszersz, 4, 
cale w zwyż, ktorą powiesiwszy na wagę, na 
przeciwko znowu powiesi się co dla rowno- 
ważności. Gdy tedy ważyć potrzeba, nasy= 
pie się zboża w skrzynkę pod strych , naprzy- 
kład żyta: jeżeli 34, funty ważyć będzie, 
śrzednie iest, im miniey, tym podłeysze, im 
więcey , tym lepsze, iim więcey pogo. fun- 
tach zaważy, tym bardziey przednie iest. 

339. Targi, naprzykład Gdańskie, nie za- 
wisły od okoliczności Kraiu naszego, ale oko- 
Hczności handlu tamecznego ; a czasem kto wie, 
czy nie od mieęyscowych upodobania. Wi 

dzieli- 
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dzieliśmy bowiem , iż lubo u nas były nieu- 
rodzaie, zboża nam iednak taniey czasem pła- 
cono ; i przeciwnym sposobem, lubo u nas by- 
ła obfitość , drożey się przecież dostało, Go 
u nich cenę zboż podnosi, są woyny na morzu; 
woyny i nieurodzaie w kraiach , z ktoremi han- 
dluią , albo z ktoremi owi, naprzykład z Gdań- 
skiem handluiący wspołeczność maią: Kon- 
trakty i ugódzenia z Anglią, Hollandyą Ó'c. 

340, Jako zaś o tych okolicznościach mo- 
žna mieć wiadomość z korrespondencyi , Gazet 
Èc. tak nie przywięzuiąc się do nich, można 
sposobem Cudzoziemskich Ekonomikow , ufor- 
mować sobie reguły, z ktorych blisko prawdy 
i podobieństwa , wnosić można o targach śrze- 
dnich , pospolitszych , bez względu na okv- 
liczności podwyższaiące lub poniżaiące. 

341, Na to wynaydzie się coroczna śrze- 
dniacena, od lat ṣo, i z tego uformuie się 
Tabella, Na wynalezienie roczney śrzedniey 
ceny, zabierze się wiadomość z Ansztukow , 
Listow , zapisaney na Ratuszu ceny , wiele ka- 
zdego miesiąca w roku płacono, Dla przykła- 
du biorę ślepą tylko liczbę; gdyby płacono w 
maiu faszt żyta na początku po Złotych naszych 
400. w pośrzodku 350., na końcu po Złotych 
2 şo. zniesiesz te trzy liczby , ktore uczynią Ził, 
1000: a gdy to przez 3. diwidować będziesz, wy- 
padnie Złł, 333, gr: ro, iako śrzednia liczbą 
w Maiu , nad ktorą się targi i podnosiły, iu- 


padały : 


ZĄZYCIE 269 


padały : itak postępniąc przez wszystkie mie- 
siące roku, daymy to, wypadłaby taka Ta- 
bella : 
Januarius - Zif: 200, 
Februarius - =- 210, 
Martius =- - = 200. gr: 20. 
Aprilis =- - = 280.gr: io, 
Majus = =- = 333. grzao, 
Jumius - = =  3$0. gr: ż0, 
Julias = = =- 280. 
Augustts - - 400, 
September =- - 200. gr: 10, 
October - - = 200. 
November - - 180., gi: 20. 
December + - 180. 

342. Wymiarkowałbyś ( gdyby tak wypa- 
dało) że w Auguście wypadały naywyższe śrze- 
dnie targi: Uczyniwszy tak więc na lat fo. 
żlbo przynaymniey 2 $. poprzedzaiących , uwa- 
żysz ; wiele razy ktorego miesiąca liczby się zga- 
dzaią, albo bliskie sobie są : naprzykład w 25. 
leciech , wypąda ktora liczba iednakowa albo 
bliska iey, w Miesiącu Maiu razy 7, inne zaś 
tegoż miesiąca Fdaleko mniey , więc ta liczbą 
rayczęściey wypadaiąca iest naypospolitszą śrze- 
dnią tego miesiąca, i tak się ma do innych, 
iak wielość ich razy, naprzykład : siedm razy 
po 333. a cztery razy po 300. więc siedm ra- 
zy wyżey w tym miesiącu zyskać można; prze- 
ciwko czterem mnieyszym targom. Toż się ma 
rozumieć io innych miesiącach. I z takich Ta- 

bel 
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bel rozamnie miarkować się można, na kiedy 
trafiać z podobieństwem większego pożytku, 

343. Jeszcze z doświadczenia, lub Tabel 
przynaymniey dwudziesto pięcio letnich ; uwa- 
żać można z miesiąca do miesiąca podwyższenie 
lub poniżenie targow. W maiu do Czerwca szły 
w gorę po 30. Zif: razy 7. po 20. ZiT: razy 
4. Ge, więc pospoliciey postępowały po Złł: 
30. Taż o innych miesiącach. Z tąd gdy usły- 
szysz © targach ktorego miesiąca, rozumnym 
podobieństwem wnosić, możesż © następuiących. 

344. Procz” miesięcznych Tabél, zdadzą 
się i roczne, Na to potrzeba każdego roku 
śrzednią wynaleść cenę tym sposobem: zsum- 
mować wszystką liczbę wszystkich miesiąców w 
róku: sumnia naprzykład wyżey Nro. 341. 
uczyni 3016, tę dywiduiąc przez liczbę mie- 
siącow r2. wypadnie Zit: 251. gr: ro. jako 
śrzednia liczba tego roku; itakiey śrzednicy 
liczby nazbierawszy porządkiem z lat ṣo, lub 
25. uformuie się roczna Tabella ; ktorą ieszcze 
bardziey ścisnąć można na cenę śrzednią na- 
przykład co trzech lat, tym sposobem : iedne- 
go roku wypadła 2$1. gr: ro. następuiącego 
350. trzeciego 242. gr: 20. te trzy summy: 
zniosą się i uczynią 844. ktore dywidowane 
przez 3. wydadzą 281. gr: ro. iako śrzednią 
liczbę ceny trzech lat, 

345. Daymy to tedy „iżby tym podanym 
sposobem postępuiąc , wypadała tak liczba, 
iakią w następuiącey podaię Tabelli, o ktorey 

ząowau 
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znowu ostrzegam , że tylko dla przykładu śle. 
po uczyniona iest. 


MRENE EJ a e 
1733. | 1736. | 1739. | 1742. | 1745. h 
— A oo — | =——— | nę | 
281. g.1o. | 200.g.20. | 350.5-20. 400. 280, ! 


g 1751, | 1754. | 1757. | 1760. | 


2582, 278. 300. 350. g.TO: 380. | 


aa Z Z z 


346. Pokazałoby się, że w 30. leciech 
śrzednią było ceną, nieco wyżey lub niżey 
280, bo około tey liczby dwa ,mniey więcey, 
razy 4, wypadło, z kąd w 30. leciech rozu- 
mnym podobieństwem tyleż spodziewać się nio- . 
żna, Pokazałoby się „że lat 1736. 1739. 1742, 
i znowu 1748, i daley 1754. 1757. 1760. 
cena szła w gorę razy 7. lat zaś 1745.1751. 
poniżała się razy 2. więc wnosić można, że 
w 30, leciech chociaż się straci dwa razy „,siedm 
razy za to korzystać można, 

347. Cokolwiek się tedy ślepą liczbą poka- 
zało dla przykładu, to się uczyni prawdziwą, 
Nie możną przyznać, aby te wnioski miały 
być konieczne ; aleteż nie można zaprzeć ¿ĉe są 
podobne i rozumne , wyłączywszy okoliczności 
oczywiste, o ktorych Nro. 330. 

348. W reszcie miara mieysca tego, do 
ktorego się wywozi, naprzykład Gdańska, po- 
winna być w domu dla pewnieyszego wymiar- 

"kowania, Expens na Flisow bez ich krzywdy, 
albo wywozkę , Cła, Gre wymiarkować pierwey 
trzęba , względem podobieństwa targow ; <zy- 

liby 
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liby nie lepiey było iakim sposobem zpienię. 
żyć w Krain, Jeźli w Kraiu iest drożyzna , nie- 
puszczać się na ślepo, chyba za oczywistym do- 
wodem znacznego zysku; częstokroć się w tedy 
Jlepiey przeda u siebie, i daleko chwalebniey 
iest , chociaż u mnieyszym zyskiem, wspierać 
potrzebuiących kraiowych , iak zostawuiąc ich w 
niedostatku, dla chciwości zysku , wywozić cus 
dzym, 


$. 4. 


O mące i chlebie, 


349. Między innemi wynalazkami z zboż 
dla zażycia ludzkiego , naygłownieysze są mą- 
ki. Mźką zaś są owe ziarna zboż, miałko ztar- 
te między kamieniami młtyńskiemi, Pospolicie 
sięna to obracaią pszenice i Żyta; czasem i 
czmień, groch, gryka i 
a : iedne śrzotowe , ktore 


na rożną potrzebę , i 
owies. Mąki dwoiakie 
się u nas zowią razowemi, te iako nie koniecze 


ec 
8 
nie są zawsze miałko mielone, tak od otrąb się 
nie dzielą, i są w pospolitym używaniu u ludzi 
prostszych: drugie pytlowe, ktore w młynie z 
pod kamienia przebiegaią przez sito płocienne , 
iak szyia zrobione, pytel zwane, oddzielają się 
od otrąb , i taksię staią miałkiemi, iak gęste 
iest sito : te wchodzą w używanie ludzi pie- / 
szczonych. 

350. Pszenica do pytla , aby z niey wybor- 
na była mąka , iak naydoskonaley powinna być 
CŁYStA ; 
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czysta, i nie przestałe bardzo pszenice , zawsze 
bielszą mąkę daią, Czysta, jeszcze opłocze się 
w wodzie, a gdy nie zupełnie wyschnie , zmięle 
się ; kamień młyński iak naylepiey pierwey o- 
chędożywszy ; od ktorego ochędostwa , przyro- 
dzenia i umieiętnego przez młynarza. usta- 
nowienia , zawisła doskonałość mąki, Zawsze 
dobrze iest mleć pszenicę nieco wilgotną, Do- 
skonali młynarze umieią oczyścić nayprzod w 
młynie , iak nazywaią odżubrowaniem , a po» 
tym oddzielać mąkę na kilka gatunkow , naprzy- 
kład 4. bardzo przednią , dobrą , śrzednią i po» 
ślednią , do rożnego używania, 

351. Zyto do pytla podobnież czyste być 
powinno : z iałowych gruntow i dziarnistych , 
nieprzestałe , naybielszą daie mąkę. Odmoczone 
i nieco prześuszone naypożyteczniey się miele, 
czego przecież nie potrzeba,gdy świeże iest, Mąka 
podzieli się przynaymniey na trzy gatunki, prze- 
dnią , śrzednią i poślednią. 

352. Aby się mąki zbytnie w młynie nie« 
kurzyły , czemu nieradzi młynarze, pomaga, gdy 
zboże wilgotne iest: przysparza itomąki, gdy 
się zboże pierwey słoną wodą zakropi , lecz nies 
zda się na bardzo długie chowanie. Jm większe 
są ziarna zboż i ważnieysze , Niro, 3 38. tym wię= 
cey też z nich mąki, 

3 63. Na młynarzow tež, aby się sprawiedlia 
wie obchodzili, niemałey trzeba ostrożności + 
miara im należąca uznana iest w Niemczech 
mieyscami dwudziesta , mieyscami aż do szesną« 

Tom III. S stey 
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stey części, i nad trzynastą większa nigdy spra. 
wiedliwa być nie może. Lecz maią oni ukryta 
swoie sposoby : mierzaią zboże do młyna miarą 
nastroszoną , miarkę zaś dla siebie potrącalą : 
koło kamienia zostawuią mieysce obszerne, aby 
się im wiele mąki zostawało : naydzie się czasem 
pod kamieniem dziura , ktorą się im zboże na 
stronę sypie Ó'c. 

3 54. Młyny są wodne , są wietrzne , są koń. 
skie, bardzo iednak wygadzaią przy domu ręczne 
żarnami zwane , do ktorych dla własney wygody 
i pytelek przyprawić można. Wszakże ciężkości, 
roboty ulżyć można , przyprawiwszy koło , kol. 
bę óc. lub inny wynalazek z przepisow Mecha- 
niki. r 

355, Zzboża na raz zmielonego , podług 
gatunku iego , z korca iednego powinno być mg- 
ki ,potrąciwszy sowitą miarkę , okofo połszostey 
ćwierci : ieźli się zaś pytlnie, powinno być z kor. 
ca zboża mąki nastroszoney ćwierci pięć , i otrąb 
około ćwierci, Lecz ieżeli się na iaką potrzebę, 
pytluią zboża zbytnie łuskowate , iako orkisz Ge, 
domyśleć się trzeba , iż mniey mąki , więcey Oe 
trąb będzie, To iednak nayściśley wymiarkuie się 
przez wagę : dasz naprzykład młynarzowi 146. 
funtow zboża, powinieneś mieć mąki funtow 120, 
otrąb funtow 14. miarka młynarska ma wynosić 
około funtow 9. te zaś funtow 3. ktore do 146, 
niedostaią , rachunią się na kurzawę i stochmaj, 
Lecz taksię pokaże na suchym zbożu , ieżeli go 
zaś młynarz zakropi , upewniam „i wagę ci odda 
i sobię zostawi, 3 56. 
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356. Jeżli się miele mąka na bardzo długie 
chowanie, zboże powinno być ani świeże,ani mo- 
ezone , owszem dobrze wysuszone. Mąka `z mły- 
na rozściele się pierwey gdzie cienko,aby się nie- 
zagrzała, lecz dobrze wychłodła ; dopiero chło» 
dnego czasu w naczynia się popakuie : pomaga 
wiele, gdy się chowa w naczyniach sosnowych, 
Jeżeli się w mące pokażą mole, przesieie się, i 
roaścielę na słońcu : ciepło bowiem słoneczne , 
wytrawi zarażone cząstki , ktore molom wy- 
gadzaią. 

357. W niedostatku „do mąki żytney na 
chleb miele się groch lub gryka , ktore prostym 
ludziom zawsze chleb sytny daią : czasem się za- 
Żywa i ięczmienia : owsiany zaś chleb znaiomy 
iest Goralom, 

358. Mąki pszenne zażywaią się do ciast 
przednieyszych rożnego imienia ; przydają się 
czasem w iakiey części domąk żytnych na chleb, 
ktory się ztąd staie smacznieyszy. Z żytney mą- 
ki naypospolitszym ludzi pokarmem iest chleb. 

359. Chleb iest z mąki, wodą, kwasem , 
lub drożdżami , i sęlą zaprawiony , w piecach do 
tego przyzwoitych upieczony. Mąka na pieczy- 
wo oddzieloną podzieli się na dwie części, Jedna 
połowa w naczyniu rozprawi się albo iak zowią 
zozczyni , letnią wodą i kwasem dzieżnym z 0- 
brzednia ; potym posypawszy po wierzchu mąką, 
zostawi się przez noc na wolnym mieyscu do za- 
kiśnienia. Pszenne zaś mąki zawsze rozczyniaią 
się drożdżami, Do wszelkich ciast przy rozczy» 

S2 nach 
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nach przydawszy nieco Potaziu popiołowego, 
bardzo dobrze iest,  Odserwatki „a ieszcze le- 
piey mleka zsiadiego , chleb żytny preędniey 
nabiera białości, Dla smaku chleba , sypie się 
w ciasto czarnuszka , albokmin; albo anyż , 
albo koper Włoski, albo co innego podług upo: 
dobania, 

360. Nazaiutrz gdy ciasto znacznie podro. 
śnie, sypie się druga pofowa mąki i przerabia cia. 
sto, do przyzwoitey gęstości robienia 2 niego 
bochenkow ; nakryie się znowu i zostawi , aż 
podrośnie : w tedy wybierze się na stof , i prze. 
gniotfszy porobią bochenki , ktore gdy się po- 
dnosić zaczną, w piee iuż wypalony powsadzaią 
się. ] m lżeysze iest ciasto , tym tež strawnicy« 
szy, a następnie zdrowszy chleb z niego, 

361. Piec , ani powinien być przepalony, 
aby się chleb nie popalif: ani nie dopalony , boj 
by się nie wypiekł : na wymiarkowanie dostate- 
czności , potrzeba doświadczenia. Gdy się chleb 
w piec wsadzi, zamknie się zewsząd, aby się 
ciepło niemarnotrawiło. W czasie wymiarko= 
wanym upieczenia , powyimuie się , i dla zarua 
mienia pomuszcze się po wierzchu piwem. Chleb 
wypieczony , przewrociwszy opaczną stroną , po: 
łożysię na czym miękkim naprzykład pościeli, 
aż do zupełnego ochfodnienia ; tak się zapobie- 
ży, iż skorka na nim odstawać nie będzie, 

364. Chleb niewypieczony przyzwoicie, 
ciepłych czasow prędko pleśnieie ; chowany ną 
chłodzie gdy będzie należycie wypieczony , dłu. 

i żey 
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Żey się utrzymnie. Gdy zczerstwieie : pomuśnio- 
hy piwem i w piec wsadzony, tak się odświeża, 
iakby dopiero był pieczony. Na bardzo długie 
chowanie, bochenki się przez połowę w płask 
przerzynają i wpiecu wysuszaią : i to się zowie 
sucharem. 

363. Wymiarkowano, że ieden funt mąki, 
daie dwa funty ciasta ; ieden zaś funt ciasta , da- 
ie trzy ćwierci funta należycie upieczonego chle- 
ba: a zatym 240. funtow męki, powinno być 
60. funtow chleba, 


| SAKIN 
O Kaszach, 


364. Po mąkach na chleb , naypotrzebniey- 
szym wynalazkiem z zboż do zażycia ludzkie- 
go, są kasze + kasza zaś iest zboże , grubiey lub 
miałko , ale nie na mąkę zmielone , i od plew 
oddzielone : i ta gotowana jest pokarmem ludzi, 
Zboża, ktore się na to zażywaią , iestięczmień i 
tatarka , często owies , a czasem Pszenica , żyto i 
groch. 

365. W powszechności zboże na kaszę suszy 
się, i ieżeli ma zbytnie łuski, iak orkisz , otłucze 
się pierwey i ochędoży „ dopiero miele. Przy 
mieleniu kamień powinien być wymiarkowany , 
aby nie rościerał na mąkę , lecz tylko śrotował 
w tedy grubości , iaka ma być kasza. Gdy się 
zmiele , naydzie się razem kasza , mąka i plewy : 
mąka wysieie się sitem, kasza od grubszych plew 

oczyści 
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oczyści się przez przetak , a na ostatek, iak zowią 
przeż opałanie, podrzucaiąc na mięcce , z ktorey 
plewy opadaią. 

366, Wiele z ktorego zboża kaszy być po. 
winno, położy się miara przy każdym gatunku: 
nayrzetelnieysza przecież iest waga, ile waży 
zboże ususzone na kaszę, tyle kasza z mąką I 
plewami ważyć powinna ; wyiąwszy mało, cosię 
rozproszyć mogło, 

367. Ranne żytne kasze marnotrawstwem 
są i nie zdrowe. Pszenne z nieświeżey pszenicy: 
robione , dobre są i smaczne. 

368. Z ięczmienia, robią się zwyczayną 
kasza,perłowe krupki, i pęcak, Na zwyczayną ka- 
szę , lepiey się pierwey ięczmień obtłucze w stę- 
pie, i przez opałanie zplew oczyści, a potym 
na kaszę się zmiele: z korczyka ięczmienia 
ziarnistego, może być ćwierci trzy, Periowe 
krupki robią się w młynach od uinieiętnych 
młynarzow , ocieraiąc tak końce ziarnom, iż 
się staią okrągłe iak śrzot : z korczyka ziarni. 
stego ięczmienia może być około ćwierci. Na 
pgcak ięczmień surowy się bierze, i tylko się 
plewy w stępie otfuką a ziarno całe zostanie; 
mało więc ubędzie od miary ięczmienia, 

368. Ztatarki robią się zwyczayna kasza, 
krupki drobne unas Krakowskie zwane , i ob. 
warzana. Zwyczayna kasza robi się iak pospoe 
licie, i może iey być z korczyka ziarnistey ta. 
tarki połowa , procz mąki zdatney dla prostych 
ludzi ma kluski i gryczanniki, Na krapki dros 

bne 
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bne tatarka namoczy się w wódzie , pływaiąca 
odbierze się na stronę , 'ważna zaś i na dnie 
hędąca wybierze się w worek , i woda wysączy, 
(tatarkę dobrzę przepłokawszy.) Poki ieszcze mo- 
kra iest, kilka razy powtarzaiąc lekko się zmie- 
le, za każdym razem przez rzadkie sito albo 
gesty przetak kropki odsiewaiąc , i płewy opa- 
łaiąc. Pierwsze krupki podłe są, dalsze prze- 
dnieyszę , ktore poskończoney robocie wysuszą 
się. Krupek tych nie wiele będzie, lecz mąki 
dostatkiem. Na obwarząną kaszę , tatarka się od. 
gotuie , odgotowana wysiiszy > wysuszona w stg- 
pie otłucze „, aby tylka plewa z niey zlazła, 

370. Z owsa , robią się, surowa ł obwarzana 
kasza, Na surową owies się tylko w stępie utłu- 
cze , albo w młynie z łusek opędai, i takowa 
kasza będzie biała , lecz z trzech ćwierci owsa 
ledwie ćwierć iedna, Na odwarzaną odgotnie 
się owies , wysuśzy , i podobnież z plewy-'opę> 
dzi, a taka będzie żołtawa. 

371. Z prosa robią się iagły. Ususzywszy 
proso, utłucze się w stępach, potym ochędo- 
ży przez przesiewanie i opałanie. Z korczyka 
prosa może być iagieł okoqło połowy. Podo- 
bnym sposobem ber się obraca na kaszę. 

372. Z grochu; robi się kasza albo śrzoto- 
wana , albo perłowa ; iak do tey , tak da owey , 
z grochu się w młynie lekko plewa spędzi ,. a 
gdy się oczyści przez opałanie, całe ziarna zo- 
staną grochem perłowym,„ drugie potarte zmie» 
lą się podług upodobania , na kaszę śrzotowaną. 

Po- 
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Ponieważ ziarna grochu są nie małe, -i tylko 
się plewa spędza , mało więc miary ubędzie, 
Kaszy grochowe dłago gotować się nie maią , 
boby się rozpłynęły ; a perłowa w wrzącą wodę 
rzucona, pięknie się dzieli na dwie części, 

373. Cokolwiek się o mąkach namieniło! 
Nro. 356. to i o kaszach rozumieć trzeba: 
zawsze im przecież lepiey iest, gdy często na 
glońcu przesuszone , i przewietrzone być mogą, 


$ 6. 
„+ 
O Piwię $ Gorząłce, 


374. Po pokarmach obracaią się ieszcze 
zboża ną trunki, takiemi są piwo i gorzałka, 
Piwo należycie uwarzone iest pożyteczne zdro- 
wia ludzkiemu; mogłoby się to mowić i o po- 
miarkowanym zażyciu gorzałki, gdyby u nas 
dla zbytku, wielu złego nie było przyczyną, 

375. Piwo iest warzone wodą zsłodu, z 
nieiaką częścią chmielu : słod zaś iest zboże 
moczone, a gdy kiełki puści, ususzone, / boże 
naypospolitsze iest ięczmień , często pszenica, 
orkisz ; albo same, albo zsobą pomieszane , 
do ktorych czasem przydaie się żyto, owies, 
tatarka, 

376. Jęczmień dwurządkowy na słod nays 
lepszy iest, także lepszy biały iak ciemny al- 
bo żołtawy. Także i pszenica biała lepsza Pie 
karzom, czerwonaśdobra do piwa, Orkisz nie- 
koniecznie sam przez się wyśmienite daie pi. 
wa; 
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w3: zażywa się tam, gdzie go jest wiele, a 
pszenicy i ięczmiemia mało. Owies albo w nie- 
dostatka do innego się zboża miesza, albo 
umyślnie na piwa lekkie. Tatarka ieźli się kie. 
dy przyda, czyni piwa zbytnie się pieniące. 
Jakiekolwiek zboże , aby się czego dobrego spo- 
dziewać, plawić się powinno: ważne i na dnie 
osiadaiące obroci się na słod , pływaiące zaś na 
inne potrzeby, 

377. Zalewanie albo moczenie zboża na 
słod , tym się czyni sposobem: W naczynie 
wielkie drewniane , kadź lub inaczey zwane, 
w sypie się zboże , i naleiesię wody wyżey na 
mierną piędź : a kiedy woda codziennie osią- 
knie, codziennie przyleie się: czasu ciepłego 
pomoknie krociey, zimnego dłużey , aby tpl- 
ko niesamarzało: i ieszcze ponieważ iarzyny 
prędzey wyrsstaią iak oziminy , więc ięczmień 
dwa dni i dwie nocy pierwey się namoczy ; 
dopiero się przyda pszenica , lub inna ozimi- 
Ra ; toż samo się uważy , ieżeli się w iednym 
gatunku, roczne i dawnieysze maią mięszać 
zboża ; lubo dawne niezawsze się udadzą , ile 
że nie wszystkie wyrosną. Pozna się dostate= 
czność moczenia , gdy głębiey dobywszy garścią, 
końce ięczmienia iuż nie kolą, ziarno będzie 
miękkie i giętkie, plewka łatwo odstaie, 

378. Uznawszy że dosyć, spnści się woda ; 
ze zbożem zaś przystąpi się do roszczenia, Wy- 
bierze się więc , i wysypie na mieysce do tego 
umyślne, ktore powinno być nieco głębiey w 

ziemi, 
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ziemi, tak bowiem powietrze dogodniey bg- 
dzie pomiarkowane : iak naygładziey cegłą wy» 
słane , i nieiaką spadzistość maiące „aby wo- 
da z zboża zupełnie obiegać mogła. Na takim 
tedy mieyscu ,ieźli czas ciepły, na poł łokcia, 
ieźli chłodny, na trzy Ćwierci wysoko, rozsy= 
pie się i codzień trzy , cztery razy przemieszą 
się, Gdy woda zupełnie osiąknie , zgarnie się 
na kupę w pas około wysoką do zaroszczenia, 
Kiedy się tak zagrzeie, iż wsadzona ręka w 
lot się za poci, w czas chłodny dwa razy, w 
ciepły trzy i więcey na dzień przemiesza się, 
co dzień cieniey rozściełaiąc, aby nie. wyrosło 
w trawę, albo nie porosło w kłęby , albo przez 
zbytnie zagrzanie naylepszych przymiotow nie= 
utraciło, Rozesłane pierwszego dnia pięć raty, 
daley cztery razy przemiesza się, i gdy, dosta» 
teczne ale niezbytnie po wypuszcza kiełki , szu» 
fą w gorę poty podrzucać się, będzie , až zupeł- 
nie ochłodnie. Wyniesie się pótym na mieysce, 
gdzieby wiatr przechodził : i latem cienko , zi- 
mą nieco grubiey rozesławszy , około 12. dni, 
codzień dwa razy przemiesza się aż tak skruszeie, 
iż ziarkiem iak kredą pisać będzie można, 
379. Wpadać tu muszę w niektore okoli. 
czności, Jeżeli zboże za długo na kadzi pomo- 
knie, zakiśnie , i piwa z niego nie mogą być 
trwałe : postrzegłszy to więc, woda się czym 
prędzey wypuści, i świeża naleie , ta przez go- 
dzin dwie zakiśnienie wyciągnie. Jeżeli się za« 
żyie aboża ż przypadku iuż wyrastaiącego przed 
mOCZE- 
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moczeniem , rzadko kiedy co dobrego będzie. 
Jeżeli zboże na kupę sypane wyrastać nie chce, 
znakiem iest że nie namokło należycie , pole- 
ie się więc letnią wodą, w ktoreyby sol roz- 
puszczona była ; i ieżeli potrzeba powtorzy się. 
W zbytnie zimna ieżeli nie ma pieca do ogrza- 
nia , okryiąsię kupy grzanemi płotnami ; albo 
ieszcze lepiey , naleie się w zatkane cynowe na- 
czynie gorącey wody , i utkwiwszy w pośrzodku , 
obsypie się zbożem. 
380. Na ostatek słod się ususzy. Piec w 
ozdowni tak powinien być wystawiony , aby sło- 
dowi w gorze rozesłanemu ciepłem dogrzewał , 
dym iednak nigdzie niedochodził , od ktore- 
go piwo przyiemność traci. Drzewo do palenia 
naylepsze iest klonowe , iaworowe, po tych ol- 
szowe : w niedostatku zażyć się mogą bukowe , 
brzozowe, dębowe : smolne tylko wcale nie 
zdatneę. Słod na lasach lub innym sposobem 
posypany susząc , mieszać się powinien , i wiele 
zawisło. od przyzwoitego ususzenia: ieżeli iest 
zbytnie przesuszone , i kolor piwa będzie cie- 
mno czerwony , i spiwo niesmaczne : ieżeli 
nazbyt nie doschnie , tradność iest w przyzwoi- 
tym umieleniu : dosyć i wraz jest w tedy , gdy 
się szufla iuż nie poci ktorą się słód miesza, 
Zbierze się, i schowa aż do wypotrzebowania, 

381. Miara na robionym słodzie przyrasta, 
i ile było strychowanych korcow zboża , tyle 
będzie wyżey lub niżey wierzchowatych słodu , 
im mniey lub więcey wyrost. 

382. 
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382. Gdy być może , aby słod nie by? cie. 
płem ognia , lecz powietrzem tylko i wiatrem 
wysuszony , bardzo dobrze iest; nietylko bo- 
wiem piwo z niego będzie iasne , ale i sma. 
kowite. 

383. W reszcie około robienia słodu, te 
są naypowszechnieysze przepisy : im się bardziey 
znim nieśpieszy , tym się lcpiey udaie. Jm 
przyzwoiciey zboże odmoknie i wyrośnie, tym 
lepszy słod. Jm się lepiey wyrosły słod przez 
tydzień przed suszeniem przewietrzy , tym sma- 
cznieysze będą piwa. Jm dłużey po ususzeniu 
na kupie uleżyć się może, tym też lepszy 
iest, 

384. Z sľřodu warzy się piwo: na to wy- 
brawszy zkupione kłąby, słodsię zmiele. W 
mieleniu przestrzegać należy; aby się tylko 
śrzednie pośrzotował: ieźli bowiem będzie bar- 
dzo gruby , poydzie wiele dobrego w słodziny: 
ieźli będzie bardzo miařki, obsiędzie kłąbem 
na dnie : aby się więc przyzwoicie mogł ze- 
mleć , zakropi się pierwey nieco wodą. Jeżeli 
słod zbytnie wyrosł , albo przytęchł , aby piwa 
nie dał złego smaku , pomiesza się zn4cznie z 
chmielem, i razem umiele. Aby piwo złoty 
kolor miało , zmiele się razem 9. części słodu 
nie zewszystkim dosuszonego , a dziesiąta część 
zupełnie wysuszonego, 

385. Zmielony słod w sypie się w kadź,a 
przy ustawicznym mieszaniu naleie się wrzącey 
wody mniey więcey , im leksze lub mocnieyszę 

mia 
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ma być piwo: albo się słod gotuie w kotle, 
przy ustawicznym podobnież mieszanin. Czer- 
paiąc potym, nalewa się w drugie naczynie tak 
przygotowane „ aby się słodziny zostały, a 
brzeczka w podstawione trzecie naczynie wycie- 
kata. Weźmie się brzeczki dwie trzecich czę- 
ści , i dodawszy chmielu podług iego dobroci, 
ugotnie sięw kotle na wolnym ogniu, ani zby- 
tnie, ani ża mało , często mieszając: a gdy 
smak pokaże, że iuż dosyć ,wleie się i reszta 
brzeczki, a nakrywszy kocioł podgotnie się nie- 
co bez mięszania, W tym ustawi się nad kadzią 
kosz, w ktory czerpaiąc, piwo przeciecze , 
chmiel się zostanie ; w tedy przemiesza się dziu- 
rawemi łopatkami dla ostudzenia, Gdy ochfodnie 
ale nie oziębnie , przetoczy się w inną kadź , do+ 
da się dobrych świeżych drożdży „ podług wie 
loici piwa, do zaroienia, na ktorym wiele za- 
wisło ,ieźli piwo ma być dobre i zdrowe. Postoi 
w roieniu kilka dni, i im dłużey , tym lepiey; 
potym się zbiorą zwierzchu drożdże , piwo zaś 
w beczki pozlewa , w ktorych gdy się powtor- 
nie wyroi, podolewaią się beczki, poobcieraią, 
zaszpuntuią i do piwnicy zaprowadzą, Wszak= 
że zlane w szklanne gąsiory lub butelki , czy- 
ścieysze będzie. 

386, Aby piwo było dobre i zdrowe , p9- 
tzeba amo, Aby słod był z dobrego ziarna, 24do. 
Aby mu przyzwoicie dodać dobrego chmiely. 
ztio, Aby woda była zdrowa. 4to, Aby było 
czyste: mętne w prawdzie tuczy , lęcz nie zdro» 

we 
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we iest. sto. Aby było dobrze wygotowane, 
6ło. Aby nie dodawać rzeczy dla prędkiego u= 
poienia , naprzykład bagna ziela, 7mo, Aby go 
młodo nie zażywać, 

387. Rożność piw od rożnych zawisła przy. 
czyn. 1m0, Od zboż : albo się sama bierze psze. 
nica , sam ięczmień , albo iedno z drugim ros 
Znie miesza : wszakże naprzykład i sam ięcze 
mień nie wszędzie iednakowy iest. 240, Od wo 
dy ; w iednym mieście rożnych przymiotów byę 
mogą wody. ztie, Od chmielu , ktorego rożne 
są gatunki. 4to. Od rożności roboty; iedni słod 
gotuią , drudzy tylko parzą Gre. şto. Od rożnych 
przypraw z korzeni , zioł : cytrynowe skorki, 
*Tatarskie ziele, lebiodka , piołun , rozmaryn, 
lawenda, poley Ge. rożne uczynią piwa , gdy się 
ktore alboz piwem w kotle ugotuie , albo w 10- 
jącym na kadzi namoczy. 

388, Przypominam , że spuściwszy z słodzin 
dobre piwo, może się na też słodziny nalać 
wrzącey wody ,. i przepuściwszy osobno z chmie- 
lem przegotować ,i daley czynić iak koło piwa, 
a będzie cienkusz zdatny dla czeladzi. 

389. O marcowym ieszcze piwie nieco na- 
mienić muszę. Warży się w marcu lub na po- 
czątku kwietnia, do zażywania przez lato, Aby 
więc nie kwaśniało , mniey go jak zwyczaynie z 
słodu odbierać trzeba, a drugie tylć przydać 
chmielu, Na kadzi ma się należycie wyroić, 
choćby okofo'tygodnia: w beczki zlawszy i szpun= 
ty smolnemi płatkami zasłoniwszy , poty pi- 

wem 
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wem dolewać się będzie , aż przestanie wyrzu- 
cać drożdże: w tedy doleie się świeżą studzien= 
ną wodą, czysto zaszpuntuie, i w chłodney zacho- 
wa piwnicy. 

390. Z gorzałką nie wiele rozszerzać się 
będę, Bodayby iey pędzenie nie było tak wiadome 
i pospolite każdemu Zydowi , iak iest na zgubę 

"ludu w Kraju naszym. Lepsza iest z pszenicy s 
pospolicie bierze się żyto. 
391. Prześrzotuie się więc żyto : a nalawszy 
w kadź ciepłcy tylko wody, wsypie się zboże na 
pot zsolą zmieszane , przemiesza się należycie, 
aby nigdzie w kiębach nie zostało , i wolnie by- 
ło rozrzedzone : naleie się potym wrzącey wody 
nieco, nakryie; i tak chwilę w cieple postoi. 
Przydawszy nieco daley chłodney wody , znowu 
przemiesza się,a na ostatek poddadzą się drożdże, 
392. Gdy iuż roienie opadać zamyśli, wy- 
bierze się w gorzałczany kocioł, mało co wię- 
cey jak przez połowę napełniaiąc : podda się pod 
kocioł ognia, a w kotle poty się drewnem mie- 
szać będzić , aż gdy sięspod drewna dla gorąco- 
ści ledwie da dotknąć : wtedy założy się na ko- 
cioł czapka z rurami , i należycie zalutuie, albo 
gliną zamaże: piec pod kotłem się zamknie , 
mały tylko luftu wierzchu zostawiwszy , ktory 
ieżli gorzałka za prędko poydzie, zatka się ; ie- 
żeli bardzo powoli , otworzy się. Rury zaś przez 
naczynie pełne zimney zawsze wody przechodzić 
maią, 
393. Przez rury pobieży wodka , ktora się 
zbierać 
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zbierać będzie, a w kotlę zostanie się braba. Gdy 
przecież ieszcze w tey pierwszey brahy wiele i 
pożytecznego , przelewa się w mnieyszy kocioł, 
i reszta z niey wypędza, 

394. Taka pierwsza gorzałka lutruie się po, 
wtornie, do czego kocioł, czapka, tury ; iak 
naylepiey wypłokanei ochędożone wewnątrz byg 
maią, Nabiia się więc w kocioł przydawszy tro 
chę potaziu , albo tylko popiołu bukowego , lub 
też paloney soli , rożnych zioł , korzeni, a]bq 
iak pospolicie anyżu. Przepuszcza się iak pien 
wsza przez rury ; z początku pobieży nieco mę: 
tny wyskok, dopiero gdy czysta iść pocznie , tą 
się zbierże w kufy, lub inne beczołki zlcie „| 
schowa : ostrzegam że ogień pod kotłem mierny 
iiednakowy być powińien : że gdyby się nayi 
mnieyszy dymek z rur pokazał „ <zymprędzey 
czapkę, mokrą zimną szmatą z wierechu ostudzię 
trzeba, iogień przygasić ; inaczeyby z sądzili 
czapkę , zapaliło się, i wiele nieszczęścia byłą 
przyczyną : podobnież uchoway Boże iakiego os 
gnia blisko ciekącey z rur gorzałki, w lot sią 
zapalić może i sprawić nieszczęście, 

395. Itaka iuż gorzatka , prostych ludzi iak 
ślepym ukontentowaniem , tak oczywistą póspos 
licie dla zbytku zgubą iest, Uczciwsi na rozuminę 
zażycie s ieszcze ią potym przez alembiki przepu+ 
szczaią , idla skuteczności zdrowiu przydają 104 
žne kwiaty , zioła , korzenie; robią wodki Gdańe 
skie, Persico , Ratafig Èc. 
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Zywienie i karmienie bydła i drobin. 


396. Na pospolite żywienie , ta się pospoli- 
cie obraca , co albo dla ludzi niezdatne iest, al- 
bo po zażyciu ludzkim się zostaie , albo dla ludzi 
za podłe iest; iako się tu następnie obaczy. 

397, Poślady wszystkich zboż , owe to podłe 
ziarna ,albo pośrzotowane daią się wołom , wie- 
przom ; albo całkowite sypią się drobiu. Jeden 
tylko tatarczany poślad , powinien być chowany 
na nasienie. Owies pospolicie wszystek , idzie na 
obrok dla koni. Poślad pszenny dla kapłonow : 
żytny dla wieprzow: ięczmienny dla kur , kaczek, 
gęsi Gre. 

398. Zgoniny, ktore się z omłoconego zboża 
zganiaią , koniom i wołom roboczym , wyśmienie 
tym zawsze są obrokiem, 

399. Plewy tak z wywianego zboża , iakpo 
robienia kaszy , rożnie się zażywaią. Pszenne pa- 
rzą się dla wołow i krow. Zytne dla wieprzow i 
świń. Jęczmienne także dla świń , są oraz dobre 
do mieszania w gling na klepiska, Owsiane dla 
prożnuiących koni przez zimę, Łupiny grochowe 
dla krow. Z prosa dla wołow i wieprzow. Grycza- 
ne świniom, Lnianę mfodym gąsiętom. Konopnę 
tylko ne gnoy »datne, 

400. Słoma albo iest prosta w garlinach 5 
nlbo targana. Prosta pszenna lub żytna obroco- 
na na sieczkę, miesza się z owsem na obrok dla 
koni : parzy się razem z plewami i pośrzotowa- 

Zom III, F nym 
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nym pośladem , dla wołow., Targana żytna mie, 
sza się z ięczmienną „na pospolitą zimową paszę 
dla rogatego bydła, dla owiec. Jęczmienna ga, 
ma w niedostatku siana, daie się koniom, O. 
wsiana doynym krowom, Grochowiny dla kroy 
się cielących , i owiec kocących. Gryczanka ką, 
żdemubydłu , za siano stanie, Słomy nie maig 
być przytęchłe. Z dw och kop żyta, rachuie się) 
fora słomy. Na roo. kop zboża, rachuie się doi 
chowania krow 16. Cieląt rocznych rachuie się 
4. zaiedną krowę , dwuletnich zaś dwoie, owieg. 
10. Ge, | 

4or. W reszcie, otręby po spytlowaneji 
mące , można dawać roboczym , lub karmiącyne 
się wolom , a osobliwie zasadzonym wieprzomę 
aby się w początkach rozpychały : daią się kacze 
kom Ge, Słodziny od piwa wieprzom , kaczkomę 
braha od gorzałki krowom i wieprzom, ale mie 
tym , ktore się karmią zołędzią. 

402, Karmienie tak bydła iak drobiu, iuf 
czegoś lepszego potrzebnie ; lubo ztego, co się 
namienifo, pomoc mieć może, Jeżeli więc ukat 
mienia celem iest przedaż , wymiarkować pier. 
wey należy , co kosztować może bydle , ktore się 
ma karmić ? co kosztować może zboże , ktore się. 
ma wykarmić ? co ludzie do tego potrzebni ? Gre.) 
a dopiero co się wziąść może za ukarmione + abyj 
zamiast pożytku , nie karmić dla straty, | 

403. Ci, ktorzy chcą handlować końmi, i 
tym końcem utuczyć , naybardziey przestrzegać 
powinni ich ochędostwa , bez ktorego i naylepsza 
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nie nada nić pasza, Siano dobre , w obroku więa 
cey owsa, tuczy ie ; i pomiarkowana niemi ros 
bota nigdy nie szkodzi. U zbytnie zimney wody 
nigdy poić nietrzeba, Obroku mało a często le= 
piey, iakwięle razem: pospolicie daie się na dzień 
trzy razy „a między temi siano, Sol w obroku 
wiele pomaga, Od ięczmienia śrzotowanęgo z pas 
rzonemi plewami , i z solą zmieszanego, zna- 
cznie tylą. Z tym wszystkim koń ma być zdrowy; 
młody i żactki, 

404. Woły ; toż i krowy do ukarmienia na 
rzeź, powinny być zdrowe , żartkie , i iak nie- 
zbytnie młode, tak niezbytnie stare. Ochędoa 
stwo itu wiele pomaga, Oraz mało a częste da= 
wanie, osobliwie częsta paszy odmiana. Mar- 
chew , rzepa , kartofle ochędożone, siekane i 
parzone : siano dobre : otręby , słodziny , bra- 
ha, z śrzotowaną iakiego zboża mąką: albo 
wszystkie, albo niektore z nich mieniaiąc , są 
ktoremi nkarmić można, Dobrei boraki, dobre 
iżołędzie pośrzotowane. Za napoy często się im 
da letnia woda , otrębami i solą zamącona. Go 
tydzień letnią się wodą obmywać i ocierać ma= 
ią. Aby się nigdzie nie lizały, co niemało 
szkodzi , osadzą się im na szyiach deszczołki, 

405. Wieprze i świnie doukarmienia , nay= 
lepsze trzy , cztery letnie ; młodsze bowiem nie 
tak tyią, iak rosną. Mogą się ukarmić w lasach 
Żołędziami , buczyną. Jeżeli się w domu zbo= 
żem karmić maią , naypierwey się im dadzą wys 
rzutki z ogrodow marchwi, borakow ,Ó%. Lis 
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ście kapuściane , makowe Ge, Gdy się iak zowią 
różepchaią, weźmie się ma każdą sztnkę Artomo- 
ii crudi połowę kwintli , i potłakszy miałko da 
w czym zażyć ; pótym każde osobno zasadzi się, i 
więcey się ukarmią w tygodniach 3. iak pospoli: 
cie w 6. Zasadzonym często a mało da się śrz0- 
towane żyto , a naylepiey groch. 

406. $kopy , ieżeli w domuukarmić się ma- 
ią, da się im na przemiany siano, słodziny a 
ięczmienną .sieczką, owies śrzotowany, albo 
sieczka z utlaczoną rzepą, iliściami kapusty, 

407. Gęsi naylepiey , gdy się każda osobno 
zasadzi. Daie się im stary odgotowany owies, i 
nigdy itr nå wodzie brakować nie powinno. Al. 
bo Klusćczki z mąki ięczmienncy, Z pszenną 
żmieszańey : albo podobne kluski, z mąki ży 
tey iotrąb, Dobre są i pośrzotowane żołędzie , a 
fiaylepsża gtyka. Młode gąski prędko się ukar- 
Mig, lecz imtrzeba pierwey przy kaperku stoiąs 
ce piorka , powytywać, 

40%. Kapłony tyły od klusek z pszenney mą. 
ki, z piaskiem mieszaney , w mileku maćżanych, 
Jędyki od turćckicy pszenicy. Kaczki od otrąb 
pszenmych , mieszanych zżytnym chiebem , i 
śrzotowanym owsem. Kurczęta od krupek gotowa: 
nych w mleku, Gołębie od titarki. óv. 


PRZYDATEK 
O Krocbmalu, 


409. Krochmalićśt bardzo miałka i biała 
tnąka , ktora fob? się bez mielenia, Zażywaią ią 
Peru- 


ZAZYCIE 203 


Perukarze na Puder, kucharze do tortow i pa- 
sztetów , Cukiernicy do cukrowych ciast, Włosi 
do Vermicellow albo makoronow : a naypospoli- 
ciey do krochmalenia pranych chnst, aby gętości 
nabrały. Zboże, z ktorego się robi krochmał, 
iest pszenica. 

410. Sposob robienia go iestten. Nayprze- 
dnieęysza świeża, i bez Śniecipszenica wsypie 
się w świeżą zimną wodę, ktorą często mieszaiąc, 
codziennie odmieniać się ma. Po piątym dniu 
zleie się w osobne czyste naczynie woda , bardzo 
powoli, aby z nią nieposzły iakie plewki , a psze- 
nica wybierze się w gęsty płacienny wozek, Psze- 
nica w worku w iakim naczyniu tratowaćsię bę- 
dzie , półewaiąc po wierzchu ową ostatnią gacho- 
wang wodą „aż wszystka mąka z otrąb się wyci- 
śnie, Gdy się ustoi, zleie sięswoda , a krochmał 
nadnieosiadły wyniesie się na słońce, aby w 
prędce usech? , nie kisnął , i niezepsował się. O- 
tręby zaś , które się w worku zostaną , są dla kur 
bardzo pożytecznym pokarmem, 
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Rzeczy w II, Części nayduiących się, pod 
liczbą w brzegach wierszow wyrażoną, 


Ackerscbneken + = 168,| — gatuski - EOI 
Ber - 30, 31. |— zbieranie od 196 
Błota ga nawóz - 137. do + = ii, 
Braha - ~ 401.|Gorzałka od - 390, 
Brogi zboż „265. 266. Grady nie szkodzą 
Bronowaniaczas g2, 173. powszechnie 28 t, 


178. 197. 214, | Groch 23..34. 226, 
215. 216, |Grantkamienisty = 60, 


—— potrzeba = + 81.!— piasczysty =»  6t, 
Chleb od 359, do 362, |— własność i po- 
Chleba wiele z mąki? 363. prawa =» $$, 
Chrząszcze » 20$.|Gryka 20, 21.22. 228, 
Czarna ziemia ro- Gumienny - - 26} 
dzi wszystko 56, | Handlu zbożowego 
Czyszczenie ziarn proporcya 333, 
omłoconych Hurtowanie 114. 415, 
od 278. do 284.| Jęczmień 11. 12. 13, 14, 
Doły na chowanie 227, 
zboż - 291,|Kasze rożne od - 364, 
Drob tuczyć 407. 408, | Klepiska w stodo- 
Gips na nawóz = 136, fach 259. 260, 
Glina +Uęy 6241 63, 26L, 
Glina na poprawę Kłosy przed czasem 
piaskow = 122; suche =- 203, 
Gnoię dla czego są Konie tuczyć = . 403, 


pożyteczne 1q3. | Kopyta , rogi Gre, 
104, ną 
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na nawoz 151. | Ogrody zawsze za- 
Kostrzewa miorła 212. siewane «o 2, 
Koszenie gęstych Oranie na iarzynę 76. 
zboż 201.|— na ożiminę 
Krew zażyznia zie- 1 od 70. do 75. 

mię w 150.| — okoliczności - 79, 
Krochmal + 409.|-— potrzeba «~ - 67, 
Mniz - - 32, 33. | — narzędzia s CRs 
Makuchy na nawoz 156, | Orkisz = 15.16. 
Manna. - 39.4041. |Otęby ~ - 40t. 
Margiel na nawoz 123.|Owies 17. 12. E9. 229. 
— długo trwa =  r24.| Piaski na poprawę 
—— gdzie się nay- gliny  - rze 

duie ? =  1z28.|Pielenie zboż = 255, 
— iak poznać = 229.|Piwo,od - 384, 
-—— iaki na iakie Plewy - - 399. 

grunta zda- lon zboż; 207. 268, 

tny . 1:25. - = = 209. 
— jego kolory - ` 126. | Podziała pol przy- 
Mendle na polu 241.242. czyny = 44, 

CIĘ 243, | Pola dalekie iak 


Miara wysiewu 169. 


170. uprawiać ? « 97. 


Mfocenie + * 273. 4, 4 +  ti4, 
Młocki 270.271,272.|Pole ozime , iare, 
Nasienie iakie? - 159. ugot > 4%, 
—— moczyć 16r, 162.|Polewania jakiey 
$ =- - 163, części 10- 

— żytnego wybor 164. li sposob, od 2.29, 
Niedźwiadki = 206,|Popioł na nawoz, s 
Nieurodzay iakiego od FV RĄR. 

zboża drugim 

zastąpić od - 311. — wy 
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—— wywożenie = 145. 
— zbieranie = 144. 
Poślady - 397. 
Proso =- ' 27.28, z9. 
Przedaży w kraiu 
okoliczno- 
ści, od - 317. 


— za granicą 0- 
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—— iey zapobiegać 167, 
Snopy -= 238. 240, 
Soczewica , = 25, 26. 
Spichrze, od =- 286. 
i Stodoły, od - (256 
Stroże w zbożu 212. 
Skopy tuczyć = 406. 


Tabella proporcyi 


koliczno- targow za- 

ści,od =- 336. granicznych,341. 
Rola oprocz zboż h >» gagi 

na co się Targi Gdańskie od 

obrocić może? go. czego za- 
Roli części na łąki 48, wisły = 339. 
Rośliny dwoiakię Tatarka obacz gryka. 

na popra- Trociny na nawoz 152, 

wę gruntu, 99.|Ugorowanie co iest? 86, 

4 - ~=  100.jUgoru gdzie niema şr, 
Rowki wodne na roli 78.| -—— podziaf , od - 45. 
Ryż - 36. 37. 38.| -— potrzeby , od- - 88, 
Sadze na nawoz - 146.| — wymiarkowanie 94. 
Sąsieki w stodołach 2 58. L 4 643 
Scierw na nawoz - 148. | Waga zboża - 339. 
Siana sposob 171, 172.| Wałcowanie roli 83.173. 

- =- =- 181r.| Wapnorianawoz,od r3z, 
— czas, od - 174.| Wiepsze karmić - 405, 
Slam na nawos, od 138. | Wnętrzności zwierząt 
Slimaki na roli = 204. na nawoz* 149, 
Słod piwny - 376. | Wołki robactwo , od 294, 
Słodziny - = 40..| Woły karmić - 404, 
Słoma : = = =- 4o00.j Wożenie zboż z roli 2 54. 


Snieć = = ZIŻ. 


275. 


CZĘSCI I 


Ga 45. tAr 
Wozy do zwożenia 


zboż *. 354: 
Wywozka gnoiow r12. 
=  - - 113. 


Wyżywienie pomiar- 


kować - 309. 
Zagony naroli = 77. 
Z,boż doyrzałość , od 244. 


— podział « Piai 


— wśtodołach u- 
kładanie 264. 
Zeńce,od + = 233. 


í | Zyto 


Zgoniny -~ 398 
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Ziarno żytne kiedy 


doyrzewa 210, 


Ziemia czarna = 56. 


7 


— czerwona - -'*5s9. 
—— niezdatna pod 


zboża =- 119. 


— siwa 


- , $7+ 64. 


—-żolto gliniasta 58, 
Ziemi dla roślin spo- 


sobney wła. 


sności 117. 118. 


Zniwa kiedy być po- 


winay? 231.234. 


7: 8: 9. 10. 


CZĘŚC II, 


CZ REG M 
o 
ZĄKACH, CHMIELNIKACH, 
WINNIGACH, ROSLINACH 
RĘKODZIELNYCH ġe. 


PRzysępię teraz , do tych roślin, 
ktore nie są zbożem, Rożne są, 
irożnego potrzebuią utrzymania, 
% jedne są nam w prawdzie zwyczay- 
ne, drugie przecież ledwię wiadome , trzecie po» 
dobno wcale nieznaiome, Jedne z nich są po- 
trzebne , drugie pożyteczne , trzecie wygadza» 
iące. 

2, Trawy na łąkach a z nich siana,tyle są po. 
trzebne rolnikowi, ile potrzebne bydlęta do ro- 
bot, a gnoieich na nawozy, Od chmielow do- 
skonało- 
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skonałości, zdrowe piwa zawisły ; a ich obfitość 
przynosi zyskniemały, Przędze rożne , daią lu- 
dziom odzięnia , proczinnego zażycia, Gdyby- 
śmy się przyłozyli doutrzymywania winnic, ta- 
ką częścią zboyacilibyśmy Kray i siebie , iaką 
częścią zostałyby się tę nakłady „, ktoresię dla 
win czynią ż4 granicę. Utrzymywanie nakoniec 
rożnych roślin, do rękodzief zdatnych i potrze 
baych, staľyby się właścicielom pomnożeniem 
pożytków , i chwałą zaratowania kray roślinami 
pożytecznetni , oraz wprowadzenia ich : a ręko- 
dziełom w kraiu kwitnąć zaczynaiącym , wielkim 
wsparcien). 

3. Porządek więc Rozdziałow tey Części, ten 
będzie. Opiszą się nayprzod łąki , tak samorodne 
iako i sztuczne: po tych nastąpią chinielniki : da- 
ley namieni się o roślinuch przędzodaynych , pa 
ktorych naydą mieysce winnice : ku końcowi za- 
stąpią rośliny rękodzielne : ostatni zaś przydatek 
będzie o szczeci sukiennikom potrzebney , 0 kar 
tofach wielorako pożytecznych , i a tytuniu, 


ROZDZIAŁ 1 
O łąkach samorodnych i zasianych, 


4. FdYdlęta są duszą rolnictwa : bez nich 

D ani ciężary odbyte, ani rola upra 

wiona, lub poprawiona być nie może. Trawy, sia- 

na ,są ich pokarmem : im więcey więc pożytecz= 

nych traw , tym więcey chować się może by- 

dląt : imwięcey bydląt, tym skuteczniey rolni+ 
ctwo 


t m; Á Mryn k Wá 
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€two poprawi się. Kraie, gdzie się rolaictwo wy- 
doskonala, uznawszy tę potrzebę, pomyśliły o wy- 
doskonaleniu fek: nieprzestały tylko na samoro- 
dnych, lecz wynalazłszy rośliny bydlętom pożyte- 
czne, na sztucznych zasiewaię łąkach ; z kąd i 
obfitszą i lepszą maig paszę. I te dwa gatunki fąk 
opiszą się. 


S. t. 


O łąkach samorodnych , ich wielorakości 
ż uprawie, 


5. Łąka samorodna iest sztuka gruntu , na 
ktoryin trawy przez się rosnąc , na siano koszone 
być mogą. Co da gruntu, łąki są troiakie ; suche 
albo iako nazywaią gruntowe , mokre, i ua bfo- 
tach, Co dopożytku, są rêz, dwa, trzy , przez la- 
to się koszące. 

6. Łąki grantowe , osobliwie na tłustych iso- 
czystych mieyscach , naylepsze daig trawy. Jeże- 
li grantiest bardzo suchy , lepiey. na co innego 
obrocić; mała bowiem znich nadziela trawy, 
chyba roku mokrego, albo ieżh się da zażyć 
sposob niżey Nro, 21. Naypożyteczniey te się 
mieysca obiorą na łąki gruntowe , o ktorych mo- 
żna być pewnym , że wilgoć utrzymuią , že się 
niespiekaią Gre. aaatym , ani szczere piaski, ani 
szczere gliny , na Żąki się niezdadzą. 

7. Łąki wilgotne albo mokre, mogą być w 
dolinach , lub na mieyscach nieco spadzistych, 
Jeżeli są w dolinach , na krzyż lub więcey podług 

poe 
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potrzeby , wybiią się rowy, aby zbytnia woda 
ściągać się mogła , ktora nie ściągniona wieleby 
szkodzić mogła. Toż samo czynić trzeba, cho- 
ciażby mieysce przez się nie mokre było, gdyby 
się przecież deszczowe, lub z okolicy spadaiące 
wody długo na nim utrzymywały. Jeżeli zaś 
mokrości podlegające iakikolwiek spadek maią, 
niczego niepotrzebnią ; sama spadzistość ściągnie 
zbytnią wilgoć, i takowe zawsze naypożyte- 
cznieysze są. Jeżeli leżą blisko rzek, wylewy ich 
mogą im być pożyteczne ; byleby wody rzeki nie 
były twarde i zimne „ani dno ich szczeropiasczy= 
ste, W reszcie iąki gruntowe dáig lepsze siana » 
lecz zato na mokrych więcey iak raz kosić mo- 
žna. Mokre łąki zaniędbane pospolicie zarastaią 
rokiciną , te wcześnie z korzeniem wykopywać i 
wykorzeniać należy, 

8. Między chrostami mogą się naydować 
mieysca trawą dobrze zdrźstaiące : ieżeli więc 
albo szczupłość lasow wycięcia chrostow “nie bro- 
ni , albo inne przyczyny mie przeszkadzeią , po- 
Żytecznie óbtocą się na łąki, Wykarczuią się 
chrosty , to iest z korzeniami wykopią : mieysce 
przęorze się rowno bez zagęnow : chrosty zaś, 
ieżeli pilnieyszey nie ma potrzeby , rozścielą się 
wszędzie i spalą : z ktorych popiof znaczną będzie 
uprawą, 

9. Łąki na błotach pospolicie daią trawy o- 
stre, długie i kwaśne : a iako na łąkach mokrych 
puszek z głow kami pierzastemi , tak na błotnych 
rodzay trawy z trzyrożystemi Jiściami, gładkim 

prętem , 
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prętem , okrągłemi zołtemi głowkami a białym 
kwiatem , potym kolącym nasiennikiem : bydlę: 
tom szkodliwy iest, Łąki na błotach osuszyć się 
mogą przez pokopanie rowow « lecz ieżeli są trzę« 
sawice, jeszcze na tym samym niędosyć, aleo- 
suszywszy , kępiny bydlętami, lub ludźmi rozizua 
cą się, zrownaią i potym rowno poorzą ; tak a 
naygorszych błot, naylepsze być mogą łyki. Na 
dwie iedmak rzeczy “tu uważać należy , raz aby 
pospolicie na błotach nayduiące się rodzaie 
trzcin zupełnie wykorzenić ; powtore ghy wyko» 
rzenioną trzcinę nie zmarnotrawić, Trzcina samą 
wycięta i na popioł spalona , tym samym i innym 
łąkom , wyśmienitym iest nawozem. Dla wyko- 
rzenięnia zaś osusżywszy , w naywiększe upały 
na końcu lipca albo sięskopie, albo się wzdłuż 
i wprzecz zorze, aby korzenie podarte I na 
wierzchu leżące, od słońca poschły, 

10. Samorodne łąki pospolicie raz się koszą; 
czasem dwa , rzadko trzy, Pierwsze koszenie iest 
na siano, drugiei trzecie na potraw. 

1r. Jeżli się nowa samorodna zakłada łąka, 
uważywszy co się wyżey namieniło, zostawi się 
nayprzod to mieyscę przez rok ugorem , w iesieni 
przeorze, i potym na wiosnę zasielje rzodkwią, 
rzepą , prosem , owsem; drugiego lafa iakimkol. 
więk zbożem : trzeciego namieszawszy wyki z 0» 
kruszynami z pod siana , w ktorych zawsze pełno 
iest nasion. Lecz gdyby się komu przykrzyło , dla 
większego pożytku czekać dłużcy , każe tylko ca- 
fe mieysce , rowno na trzy ćwierci łokcia głębda 

ko 


Di wam tam m 


z'A.KrI 303 
ko przekopać , wzdłuż i wprzecz żelazną broną 
przewlec, i zasiać dopiero namienionym nasies 
niem z pod siana, 

12. Jeżeli łąka ma być założona na gruncie 
suchym , naypierwey upatrzyć się ma , ieżeli się 
może odwilżać wodą Nro. 21, iak zaś w początku 
tak i potym , często gnoiami nawożoma być musi, 
Zawsze zaś, iężeli jąki maig być pożyteczne, po- 
winny się kamienie wybierać, chrosty wykopać, 
osty „sitowie i szkodzące chwasty wykorzeniać , 
i kretowiny na wiosnę w marcu rozrzucać , i TO= 
wniać instrumentem opisanym w Części 1. Nro. 
268, 

53, Na łąki świeżo przeorane , albo ktore 
w wielkiey są niżynie , szkodliwa rzecz iest pte 
szcać bydło ; tratowaniem bowiem,swoim, wie 
le trawy psuie. Przeciwnym sposobem , na sta» 
rych isuchych łąkach po skoszeniu , nieźle iest 
paść bydło ; częścią że gnoy zostawiony uprawi 
ie , częścią żelepiey iest , aby się zostaiące trawy 
dostały bydlęcin x ktoreby prożno przez zimę 
wymarzły. Świnie nigdy na fąkach postać nie 
maig ;ryiąc bowiem i rowność psuią , i wiele ko- 
rzonkow , traw wyniszczaią, Gęsiom podobnież 
bronić trzeba, gnoy ich bowiem itrawom iko- 
niom, wiele szkodzi, 

14. Poglądamy pospolicie na samorodne łą- 
ki ,iakoby na mieysca , ktore procz koźby „inney 
nie potrzebuią pracy:lecz ieżeli maią być prawdzi- 
wie pożyteczne, iest i koło nich co czynić, Jle 
razy pokaże się , iż się iuż wysilaią, Co raz Qo- 

dleysze 
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dleysze trawy rodzą , nawiezione , rowno bez za: 
gonow przeorane , i przynaymniey okruszynami 
z pod siana zasiane być maią, 

15. Czas nawożenia łąk , iest styczeń i luty, 
Na zimne naylepszy gnoy owczy. Po świeżym 
bydlęcym gnoiu , trawy naypiękniey zarastaią, 
Jeszcze lepiey iest , gdy się nawiezie gnoin z do. 
brą ziemią , błotem z uliczmieszanego. Popioł, 
gołębi i kurzy gnoy , dobre są na wilgotne łąki, 
Sadze i śmiecie z gnoiem bydlęcym zmieszane , 
przed zimą wywiezione, w lutym rozrzucone ; 
wyśmienite są, Wyższe mieysca obficiey się na. 
wozić maią , aby przez deszcze i spadek wod, 
wiższe korzystały. Jeżeli zbytnie mchem zaro- 
sły, przewloką się żelazną broną , i nawiozą gnos 
iem świnim , kurzym, gołębim , mieszenewi 
z popiołem , i miałkiemi węglami : naypewniey: 
sza przecież jest , przeorać i zasiać, 

16. Domyślić się trzeba, że łąki im dogo. 
dniey skrapiane być mogą , pożytecznieyszemi się 
staią : obfitsze daig trawy yi częściey koszone być 
mogą- Prawda nakładu na to w początkach pos 
trzeba , nie żałnią go przecież w innych kraiach, 
uznawszy to , że gdy rządzą łąkami, iak zamyśla» 
ią za poczynione nakłady , hoynie sięim w dal; 
szych czasach wypłacaią, Dotey zaś roboty , pos 
znać trzeba przyrodzenie wody , wynaleść sposos 
by iey na łąki sprowadzania , wiedzieć kiędy , I 
wiele iey puścić, 

17. Jeżeli w bliskości nie ma widocznych 
wod , iako rzeki , ieziora , bagna Ó'e. można dos 

świadczać, 
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świadczać , czyliby się obfite nie nalazły izrzo= 
dia. Na mieyscu więc, gdzie się mniemać może ; 
wykopie się del; a wziąwszy garść wełny, naa 
kryie się glinianym naczyniem , doł zaś ze 
wszystkim się okryie, Nazaiutrz wyimię się wet- 
na , i im więcey wyciśnionyda wody , tym obfit- 
sze są zrzodła : toż satno czyni i gąbka. Alba 
weźmie się drzewo , ktore niełatwie wilgoć przys 
puszcza, naprzykład smolne sosnowe, i spoi się 
w iedney linii z drzewem zbytnie wilgoć ciągną= 
cym, naprzy "kład wierzbowym , ólszowym': po 
wiesi się na równoważności, i podobnież okryie 1 
im więcey nazatutre stroną wierzbowa przeważać 
będzie , tym więcey naydzie siętam wody : nios 
Żna też uważać , gdaie z rana naygrubsze bywaią 
esbalacye , gdzie muszki, wielkiemi kupami się 
bawią, tam pewnie naydzie się woda, Nad 
wszystko naylepszy iest świder ziemny , o ktorym 
się namienifo w Części I. Nro, 170. 

18, Czyli to powierzchowne ; czyli głębiey 
nalezione wody , aby nakładu nie zmarnotrawi« 
ły, nieszkodliwe roślinom być powinny : na ca 
te służą uwagi. Dobre są wody, w ktorych się 
mydło zupełnie iak mleko rozpuszcza ; z ktorych 
się płotna biało piorą : ktore płyną przez piaski 
czerwone. Dobre są , ktore latem chłodne, zimą 
są ciepłe : ktorych dna i brzegi, niby szlamem 
zielonym zarastaią : w ktorych leżące kamienie , 
niby tłustym wapnem się powlekaią: w ktorych 
się ryby obfite i zdrowe nayduią. Naylepsze są s 


Tom III, U gdy 
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gdy się z ulic'i drog po deszczach, na iakie 
mieysca ściągać i zbierać mogą. 

fo. Wody przeciwnych tym własności , złe 
są ; a naygorsze płynące przez rury żelazne; na- 
prawić się przecież mogę, naprzykład spuściwszy 
na iakie mięysce, złą i dobrą: albo ieżeli wcale 
niema inney tylko zła ,' zbierając ią w iaką kaa 
łużę, aby postawszy iaki czas nasłońcu, wy- 
dobrzała. 

20. Gdzie blisko łąk płynie rzeka , na tey u= 
bita tama do wstrzymania wody , podług potige- 
byią obrocić może, Jeżeli niżey leżą łąki, iak 
nayduiąca się woda , choćby ią daley sprowadzać 
przyszło , łatwo iest, byleby tylko co 104, stop, 
2. cale naydowało się spadku, Jeżeli łąki wyżey 
leżą od wody , umiejętność doskonałych , potrafi 
postawić machinę wodną, ktoraby wedę w rynny 
podnosiła, a z ryn gdzie potrzeba. Przypomi- 
nam, żeieżeli przez łatwość spadku, kanały się 
tylko do łąk poprowadzą, wybrukuią się i ocem- 
bruią kamieńmi, rury zać drewniane zawsze są 
ńiepożyteczne, 

24. jakimkolwiek sposobem woda sprowae 
dzona być móże, łąki pod nią przygotwią się, 
Zgorzyste, albo zbyt spadziste , niezdały się do 
tego, Jnne zrownaią się iak naylepiey , aby się 
woda wszędzie rozłewać mogła , i nigdzie nad 
potrzebę nie została, Dopiero, obacz dla przy- 


T.rv.kładu Tab; IV. Fig. 28. pokopią się kanały, 
F. 28. 47, iest kanał głowny pierwszy, odstrony spro- 


wadzęnia wody ,ktorąsię wpuszcza w potrzebie; 
od 
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od tego co 30.40, lub ṣo. stop, ciągną się po 
łące , iak gałęzie rozpierzchnięte , kanaliki 
b.b.b.b, szerokie tylkokofo 8. calow, głębokie 
w tęgim gruncie połtora , w lekkim ieden cal: te 
w rożnych odległościach , ostrosię kończą ini- 
kng c.c.cic, aby gdy się wodą napełnią , rozchow 
dziła się po wszystkiey łące. d.d. iest drugi kanał 
glowny , do ktorego się po potrzebie , wody z łąk 
ściągać maig. Jak zaś kanały, tak kanaliki , czę» 
sto się od zamulenia przechędażać muszą, 

22, Na faki wyższe częściey się puści woda , 
iak na niskie i cieniste. Na lekki grunt więcey 
się puści wody , iak na tęgi. Na południe obro» 
cone, i w suche lato, są bardziey pragnące. W ies 
sieni obficiey się doda wody, iak na wiosnę: 
przecież więcey na wiosnę, iak latem, Na wiosnę 
w sam czas dobywania się trawy ; wstrzymać się 
trzeba, a osobliwie gdy nocne trwaią przymrozki, 
i nigdy nie czynić, kiedy połnocne wieią wiatry, 


52 


O koszenia traw i potrawom , suszenia , zbierania 
i cbowańiu siana. 


23. Trawy na siano doyrzewaią wczerwcu i 
lipcu , rzadko na ktorych mieyscach raniey , na 
wiely częstokroć pożniey. Wyższe łąki zawsze się 
pierwey kosić maią ; nie zebrawszy w czas ; trae 
wa sama przez się zniszczeje. Czas koszenia i 
doyrzałość łąk poznaie się , gdy trawy dorosły 
swey pory, gdy iuż nasienie maig, gdy iuż te 

U. ziofa s 
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zioła , ktorych iest więcey na łące , żołkną 
czynaią, 

24, Z kożbą upatrywać trzeba czasu pogody, 
od ktorey siana zysk zawisł. Jeżli iednak 2 tegoż 
mieysca chcesz mieć i potraw, upatrmy czasu, W 
ktorym byś się mogł spodziewać , że po zebraniu 
siana deszcze być mogą, Upały bowiem słone- 
czne skoszonych traw niszczą korzonki, a naa 
stępuiące deszcze odmładzaią ie. 

25. Namieniłem , że wyższe łąki naypier- 
wey kosić się maig: ieżeli przecież wnosić przyl- 
dzie o następuiących długich słotach wpierwey z 

£ | 1 


ąkami niskiemi uciekać trzeba , aby wody potym 


nie zatrudniły , albo przynaymiey trawy nie zas 
mulały. Namieniłem ieszcze , że duyrzałości 
traw upatrywać należy , niezbytniey przecież: ia= 
kobowiem zbytniemłode koszone trawy osła- 
biają siły bydląt, i nie tak łatwo na siano wy- 
sychaią , co się na potrawach widzieć daie: tak 
przeciwnym sposobem zbytnie przestarzałe , by» 
dlętom nie przyjemne, a zatym i niepozyteczne 
im iest, Srzodek naylepszy,ten zaś w tedy iest,gdy 
iuż są bliskie doyrzałości, podług znakow wyżey 
namienionych , i takowe siana w porze doskonae 
łości zebrane , naypożytecznieysze są, 

26. Kożba naylepiey się czyni , gdy być mow 
że , czasu rannego z rosą, Kosząc bowiem w upa 
ły , nietylko znaczna część korzonkow kosą pox 
ruszona łatwo niszczeie , lecz i trawa ustępuiącj 
kosie , albo się zpacznie w całości zostaie, albo 
przynaymniey głęboko przy ziemi skosićsię nię 


da. 
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da. Gdy się zaś kosi z rosą , korzonki traw ube- 
spieczaią się, i kosa trawy dogodniey ścina. 

27. Jnstramentem koszenia iest kosa w Czę- 
ści I. No. 266, ktorą kośnik coraz daley wzdłuż 
postępuiąc , skoszoną trawę na porządnych zo- 
stawia pokosach. Jezeli właśni ludzie koszą , po- 
winien ieden być postawnik , do tey roboty nay- 
sposobnieyszy i nayraznieyszy , ktoryby wyprze 
dzając , innym do raźności był pobudką , a oraz 
przypilnował y aby koszenia ich nie ladaiakie 
były. Jeżeli potrzeba naiemnika, wiele się uła- 
twi tradności , zgodziwszy go ogulnie albo od 
łąki, albood staia „Gre, ugodanaą dnie często» 
kroć szkodzi. 

28. Skoszone trawy ususzą się na siano. L 
można mowić , że gdy powietrze nie jest w na- 
szey mocy , ani mamy dostatecznych przepisow 
niezawodnego wuoszenia o odmianach ; trafiać 
na czas sposobny do dostatecznego wysusze< 
nia siana , losem iest. 

29. Gdy się więc wnosić może o:pogodzie, 
pokosy rozbiią się, toiest trawa, iak naycieniey 
być może , rozrzuci się. Nie tak zaś prędko szkoa. 
duie trawa od następuiących słot na pokosach , 
iako gdy iuż rozrzucona będzie; dla czego uwi- 
iać się trzeba,a gdy przeschnie iedna strona ,prze- 
wroci się na drugą, Na noc, i kiedykolwiek iest 
boiażń deszczu, zgrabi się w małe kopiczki, te 
nazajutrz , lub gdy nastąpi pogoda , rozrzucą si 
tym cieniey, im bardziey ieszcze wilgotne-są 
znowu na noc zgrabią, lecz. w znacznieysze 

kopice, 
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kopice. Tak się co raz daley postẹpuie, aż siano 
należycie wyschnie , i może być zebrane na scho- 
wanie. Wilgotne bowiem chowane siano pożar 
sprawić może , przytęchnąć , zgnić, i na nic się 
nie przydać „ tylko do gnoiu. 

30, Chowanie siana, albo iest w stodole 
między zbożem , albo w umyślnych szopach na 
łąkach postawionych , albo w stogach. Nie do- 
brze iest, iak pospolicie czynią mniey maiący go- 
spodarze , gdy siano kładą pod zboże , tak bo- 
wiem ciężarem przywalone zagrzać się może, i 
siano i zboże przynaymiey dolneszkodować : o- 
sobne rnudać mieysce , gdzieby go wiatr nale- 
życie mogł przechodzić. Jeżelisię kładzie nad 
stayniami, pamiętać trzeba , aby pierwey nasłać 
słomy , i potym słomą okryć siano , tak będzie 
ochronione od smrodliwych staiennych wapo- 
row „Jeżeli się chowa w szopach, na łąkach wybu- 
dowanych , te maig być na mieyscu zgorzystym, 
aby wilgoć szkodzić nie mogła ; maią być ku po- 
ładniowi obrocone , aby słońce skuteczniey o- 
grzewać mogło ;maią być tak rozrządzone , aby 
wiatr przechodzić i przewiewać mogł, 

31, Jeżeli się na łąkach pod gołym Niebem 
ma stawiać w stogi,opatrzy się mieysce na pagor- 
ku , i tamsię zakopie sztandar, podług wysoko- 
ści stoga ; dno w około uściele się chrostem , i 
kłaść się będzie siano ugniataiąc od dołu sze- 
rzey, od gory w około co raz wężey , ażsię na« 
kształt kręgla zakończy : ogrodzi się w około , 
aby bydło nie szkodziło, Dobrze iest, gdy się 
stog 
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stog powierzchu okryie targaną słomą , i gładko 
ugrabi : tak bowiem , coby powierzchu szkodo- 
dować mogło w przypadku siano, szkodę ponie- 
sie słoma , a siano ocaleie. 

32. Jeżeli są siana, ktoresię bydlętom nie 
bardzo podobaią, staną się im smakowitsze i 
zdrowsze , gdy układaiąc na schowanie , solą 
przesypywać się będą, Zawsze się to pożytecznie 
czyni i z dobrym sianem, ktore się odkłada na 
ukarmienie wołow , albo dla krow przez zimę się 
doiących. 

33. Na dostateczne żywienie przez zimę , od 
poł oktobra aż do połowy czerwca , rachuje się 
na konia , i podobnież na roboczego wołu , sia= 
na po 20, cetnarow , każdy cetnar rachując po 
112. funtow ; to iest przy inney paszy, po ro, 
funtow od godziny do godziny, Tyleż się rachuie 
i na krowę przez zimę doyną. Na młodego cio» 
łaka cetnarow 5. Na sto owiec, procz inney pa- 
szy, cetnarow 20. dwuletnich ciofaków para, 
rachnie się na iedną krowę, Óc. 

34. Mniemam przydać się może , osobliwie 
kupuiącym siana , wymiarkowanie iego-na fory. 
A lubo ścisle tego wyrachować nie można , ite 
że wiele zawisło od nakładaiących fory , i lekko- 
ści lub tęgości ułożonego w stogach ©. siana, 
przecież przynaymniey znacznie zawieść się nie 
można, 

3 5. Nayprzod mieyscowey zwyczayney fory, 
potrzeba mieć wymiar : ten aby był pewnieyszy , 
odłoży się fora siana na osobnym takim mieyscu, 

kto- 
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ktoreby wszerz i wzdłuż miało po sążniu, na 
wierzchu przywali się miernym ciężarem słomy : 
daymy to , żeby ta fora czyniła wzwyż, w po- 
czątkąch sążni cztery ; nleżawszy się w poł zi- 
my połczwafta sążnia ; na wiosnę sążni trzy; iuż 
tedy wiedzieć będziesz , że świeżego siana na fo. 
rę wychodzi sążni +kostkowych cztery, śrzednie 
uleżałego połczwarta, na wiosnę trzy, 

36. Podług czasu, kiedy kupuiesz , uczynisz 
wyrachowanie, Daymy to , kupuiesz na wiosnę. 
Jeżeli iest w sąsieku rowno ułożone , łatwy ra- 
chunek ; odmierzysz wzdłuż naprzykład sążni 5. 
wszerz naprzykład sążni 4. wzwyż siana naprzy- 
kład sążni 3, maltyplikuy te trzy liczby z sobą, i 
uczynią 60, ktorą dywiduy przez liczbę sążni na 
forę przypadaiącą w tedy trzy: a będziesz wie» 
dział, če w tym sąsieku iest złożonego siana 
fur zo. 

37. Stogi siana, nieco więcey w wyracho» 
chowaniu zatrudnią, Daymy to kupniesz stog 
na wiosnę. Nayprzod tedy trzeba sobie za po- 
wszechny „~ lubo niekoniecznie ścisły , przyiąć y 
przepis, że 314. sążni w około , Czyni w po- 
przecz przez śrzodek sążni 100, Odmierzywszy 
za tym stog w około u ziemi, niech naprzykład 
uczynisążni ro., potrzeba ci wynaleść miarę pos 
przeczną przez śrzodek , wynaydziesz per regulam 
detri, że gdy 314. czynią 100. rO., uczynią 
3. ico$: o frakcyą gdy połowy niedochodzi w 
tey okoliczności mnieysza , chybaby kto bardzo 
ściśle chciał rachować. Sążniogolnych połowę 
f» 
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5. z połową sążni poprzecznych połtora multi- 
plikoy „a będziesz miał spodu sążni kwadrato- 
wych siedm i poł. Odmierzayże potym wyso- 
kość stogu nie ukośno , aleprosto w gorę , ktora 
daymy to czyni sześć sążni , więc trzecią częścią, 
to iest dwoma , multyplikować będziesz ową pła- 
szczyznę sążni siedm i poł „a wypadnie kostkowa 
liczba stoga sążni , 15. ktore dywidniąc przez 
trzy, liczbę sążni fory iedney , powiesz,że w 
tym stogu iest złożonych for 5. 

38. To się ma rozumieć o stogach , co 
wyżey to węższych , a na wierzchu się ostro koń- 
czących. Lecz jeżeli spadzistość ich nieznaczna 
iest , odmierzysz w około we trzech mieyscach $ 
daymy to , u dofn uczyni sążni 10, w póśrzodku 
8. a nà wierzchu 6.więcte trzy liczby złączywszy 
uczynią 24.tę przez trzy dywiduiąc będziesz miał 
śrzednią liczbę w około 8, dopiero poszukasz po- 
przeczney przez śrzodek , 314. daią 100, więc 
8.dadzą 2. i blisko'pof : a zatym połowę ośmiu 
4. multiplikuiąc z połową dwoch i poł, to iest 
jedna i czwarta część , będziesz miał 5. sążni pła- 
szczyżny ; ktore znowu multiplikuiąc z całą wy- 
sokością stoga sążni 6. będziesz miał sążni kost- 
cowych 30, te dywidniąc przez trzy , iako liczbę 
iedncy fory, powiesz , że wtym stogu złożono 
for ro. k 

39. Na koniec idę do potrawow. Potrawy są 
to w tedy, gdy po zebranym pierwszym sianie 
podrosłszy nieco trawy, powtornie się skoszą. Na 
rano skoszonych łąkach, nie tak wiele potrawy 

czynią 
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cżynią trudności , lecz ktore się poźno kosiły, dla 
niedostatku iuż ciepła znacznego w iesieni, 
rzadko potrawy doskonale wysuszyć się dadzą, 
Koszenie , suszenie tak się czyni, iak około sia. 
na. Około przechowania ieszcze więcey trzebą 
ostrożności, ile że zawsze w potrawach iakażkol. 
wiek się wilgoć zostaie : dobrze iest, gdy się sło- 
mą podścielą i okryią, i potrzebna iest, aby w 
złożeniu od wiatrow przewiewane być mogły, 
5.90 


g" 


O fątach sztucznych, ich pošytkach. Čt. 


40. Jako Tąki samorodne są te , na ktorych 
trawy dobrowolnie rosną: tak sztuczne są owe 
oddzielone granta , na ktorych się umyślnie ros 
žne zasiewaią zioła , bydlętom pożyteczne, 

41. Gdy o tym słyszemy , pospolicie się od- 
straszamiy : mowiemy bowiem, że robotom oko. 
ło zboż na roli dostarczyć nie możemy „a ieszczę 
byśmy na łąkach roboty sobie przyczyniać mieli? 
Lecz to samo , czym się składamy „ tym większą 
być powinno pobudką : łąki bowiem sztuczne, lu. 
bo ziedney strony nowych robot przyczyniać 
się zdają, przecież za to z drugiey wiele robot 
rolniczych ułatwiaią, 

42 .Ani te roboty tak wielkie są, aby słusznie 
odstraszać mogły ; za iedną uprawą , za iednym 
posianiem , niekoniecznie trudnym potym u- 
trzymywaniem , fąkę sztuczną od trzech do dziea 
więcia i daley lat kosić możesz „ iako się przy 

każdym 
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każdym rodzalu w następuiącym okażę Paragra- 
fie, A chociażby niektore i corogznie większego 
potrzebowały starania, zawsze przecież ieden 
morg sztuczney łąki, 2a wiele morgów samoro- 
dnych stanie, Niech tylko kto doświadcza ; iak 
mnie ciekawość pobudzifa : na mieyscu, gdzie po- 
społita rosła koniczyna, obok kilka stop skopać 
tylko kazałem , a posiawszy teyże koniczyny » 
przeświadczony zostałem , że nie rownie okazal- 
sza była posiana. Coż gdy się ziemia uprawi? 
Coż gdy się posieią takowe rodzaie , ktore z do- 
świadczenia statęcznego gospodarzow cnudzo- 
ziemskich , daleko są obfitsze ? 

43. Jm fatwiey uprawić się może rola , tym 
więcey umnieysza się roboty rolnikowi. Anglia , 
i Kraie, gdzie łąki sztuczne są wprowadzone, wi- 
dzą iuż na oko, że grunta raz na rolą, drugi raz 
na łąkę obrocone , tym samym bez innuych na- 
wozżow , pod wszystkie zboża sposobnemi się sta- 
ią : częścią dla tego , że się odmieniaią zasiewy; 
częścią dla tego, że zasianych łąk zioła przy- 
zwoite gruntom zasiane , albo tęgie spulchnie- 
ią , albo rzadkie otężeią, suche odwilżaią, mokre 
wysuszaią Gre, częścią dla tego , że korzenie, zio- 
ła, w czasie gniiąc, w naylepszą się ziemię obra- 
caią: częścią na koniec, że po ostatnim przęd 
zimą skoszeniu , przez chodzące bydło ugnoione 
będą. 

44., Coż ułatwia roboty rolnikowi? ieżeli 
nie to , gdy ma zawsze silne bydlęta do ciężarow 
i roboty , i więcey onych chować może, Nikczę» 

mne 
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mne; iak n nas pospolicie, bydlęta, cierpiqc nie, 


dostatek latefm na odrobinie podfey trawy, 
bardziey ieszcze wynędznione na słomie zimą, 
czy mogą tyle ponieść ciężaru , ile owe, ktorg 


paszy? zioła na łą. 


zawsze naylepszey zażywają | ą 


kach zasiewane , są to wybrane rośliny , naypo» 


żytecznieysze , z długiego doświadczenia , na ż 


wieniei karmienie bydląt: do roboty siię daiz, 
słdbe wzmacniają, młodzieży żywość i wzrost 
daią. 

45. Zdrowego i mocnego bydła przy sia, 


ch nierownie więcey chować można, 


nych fal 
Wszakże z włoki prostey łąki, ledwie około trzy. 


dziesta koni trzyma$g można , gdy przecież do. 


kisielią, iż 2 włoki kozioroze 


świadczaią, gdzie lą 
1 


cem zasianey, 150. koni chowąć mogą. Łąka 


bowiem zasiana nierownić więcey wydaie siana; 


to mieysce , z ktorego teraz masz okofo 30. for, 


możeć wydać około 1 go. to mieysce , ktore rag 
kosiłeś na rok, możesz trzy, cztery razy kosić, 


Traw też e łąk sianych mniey się daie bydlętom, 


ile że są posilnieyszę , bardziey tuczą: i kiedy 
są gorętsze ,przynaymniey w początkach , nim 
się do nich przyuczą , a słomą mieszać się 
miszą. 

46. Doświadczono tego , że ieden morg kos 
ziorozcem zasiany „tyle za każdym razem, trzy 
razy na rok kosząc, daie pastwy , ile dwa morgi 
naylepszey samorodney łąki; a zatym morg ko 
ziorozcu za sześć stanie morgow naylepszey łąki, 
A kiedy ieden morg fąki tyle daie pożywienia, 

ile 
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ile cztery morgi dobrych pastwisk, więc na ies 
daym morgu, koziorozcu tyle bydła wypaść się 
może, ile na 24. morgach pastwisk; a zatym 
poltrzynasta morga koziorozca tak są pożyteczne, 
iak 300, morgow dobrych pastwisk, I ieszcze 
gdy ieden morg samorodney łąki tyle czyni ile 
6. morgow rżyska albo ugoru ; więc ieden mórg 
koziorozcn tylę czyni, ilesz6. niorgow rżyska 
lub ngoru: a żatym ośm i trzecia część morgow 
koziorozcu, rownia się 360, morgow rżyska 

47. Wymiarkowano, że z morgu kozioroz= 
cu „mało przydawszy słomy, parę wołów wyżyą 
wić można, Koni 3, owiec 15. ©c. i więcey, 

48. A zatym „ieżeli gdzie, to naybardziey 
tam o sztucznych łąkach pomyślećby trzeba, 
gdzie semorodnych mało iesto Skarżemy się na 
nicdostfiek siana, a o pomnozeniu nie myśle- 
my. Wszakże chociażby gdzie i łąki dostarcza- 
ły, alboż nie lepiey mieć z minieyszey części 
tyleż y a resztę na rolą , lub inne potrzebne obro= 
cić rośliny ? alboż nie lepiey z tegoż mieysca po- 
mnożyć „ ztąd więcey chować bydła , ukarmić, 
lub paszę zostaiącą sprzedać ? 

49. Jest leszcze jedno do sztucznych łąk zaa 
chęcenie. jak wiele iest mieysc, gdzie przez 
niesposobność gruntow , samorodne łąki być nie 
1n0gą ; nie masż przecież mieysca , na ktorymby 
sztuczne być nie mogły, Rożne rośliny na łąki 
się zasiewaiące , rożnych potrzebuią gruntów ; a 
zatym możną zasiać takiemi, dla iakich grunt 

iest 
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iest sposobny » przypominam przecież , żej 
naygorszy grunt przez przemysł i pracę , dobrym 
stać się może, 
Mie staćzne-łaki może Ari 

şo, Mieysce na sztuczne łąki może dać ro. 
la , obacz w Części I, Nro, 98. 117. 121. Ge, 
w Części II. Nro. 48. Gre, albo mogą się obrocię 
na to samorodne łąki, przynaymniey podleysze, 
ugory , grunta daleko odległe, pastwiska mniey 
potrzebne , otłogi, W reszcie więcey się pokażę 
przy blisko następuiącym opisaniu każdego zo: 


dzaiu w szczegulności, 
o 


$ 4. 


O Roślinach na łąki siane, 


41, Wiele iestich gatunkow ; ale też przya 
znać można , że wymysł i moda liczbę ich zna- 
cznie pomnożyły. Opisy wać wszystkie, osobnega 
potrzebowałoby pisma , opisać przecież nayzdas 
tnieysze , a osobliwie do rożnych grontow- słu- 
żące , sądzę być potrzebą. Rośliny zaś na łąki 
zdatne, albo są trawy, albo zioła, 

52. Stokłos. Gramen loliaceum. Rai-grass, 
Jest rodzay trawy, rożny od niżey opisanega 
owsiku , lubo go wielu za jedno poczytało. Liście 
iego do pszennych maią podobieństwo nieiakie ; 
z korzonkow gęstych , krotkich i włosienkowaa 
tych, wypuszcza zdziebeł kilka , na poltora ło. 
kcia wysokich , a na nich kłoski z kilką ziarna: 
mi rumianemi.Nie gardzi żadnym gruntem,chos 
ciażby i podłym ; może się więc zasiewać na pos 

dłych 
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dłych gruntach dla owiec , ktorym, osobliwie po» 
ki młode iest , bardzo pożyrczne iest. Mieysce 
nim zasiane na kilka podzieli się części; aby gdy 


się owce pasą na iedney, drugie tym czasem ro- 
sty. Jezeli się ma zasiewać do koszenia,gruntu 
przynaymiey/śrzedniego potrzeba, 

53. Omsik, Avena elatior, Haber-gras, Ze 
wszystkim ten rodzay trawy iest do owsu podo- 
bny , tylko cieńszy a wyższy. Udaie się i na sa- 
mych piaskach, trwaiąc z korzenia lat kilka, 

Wszelkim bydlętom przyiemny i pożyteczny 
iest, a osobliwie poki świeży, świniomi, Posiany 
na wiosnę „pierwszego roku skoszony być może, 
daley przez lato i trzy razy koszony bywa. 

$4. Dalsze do podłych gruntow trawy są: 
Panicum capillare , Hirsemgras. Trawa prosiana, 


ktore się na piaskach zasiać może, Pbłeum pra- 


tense , Timotens gras , Lieschgras y ktora i na 
mokre mieysca zdatna iest, Gramen spica La- 
vendulg , trawa z kłosem lawendowym , ktorą 
zasiawszy na błotach , tak się od korzeni gruntu» 
ią same trzęsawice , że po nich wygodnie chodzić 
można. W reszcie wszystkierodzaie traw w usu 
szeniu i przechowaniu, nie rożnią się od traw po= 
spolitych, Do zioł pożytecznieyszych raczey po» 
stępuię, 

$5. Koziorożec. Medica, Luzerne. Jestiea 
dno z naypożytecznieyszych zioł na łąki siane, 
Rożne iego są ;gatunki, nie wszystkie przecież 
zdatne , bo nad rok dłażey nietrwałe, Ten ktory 
się na łąki zasiewa , trwa do :2, i więcy lat z 

korzenia, 
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korzenia. Liście ma podobne koniczynie, ktore 
się za czasem kurczą ; co do kwiatu rożne iest, 
błękitne , czerwone , żołte: po okowitnieniu w 
krzywych strączkach , ma ziarna żołtawe , wiej. 
kośc soczewicy drobney, 

56, Udaie się nakażdym gruncie, iednsk 
tym lepiey, im na lepszym posianym będzię 


Jednak po posianiu od trzeciego roku począwi 


co rocznie trochą gnoiusię p trząśnie, co mh 
pomoże do dłuższey trwałości. To ziele popra 
wia grunta- suche , i nas słońce bardzo wystawie 
ne ; łodyga bowięm soczysta , obficie ciągnąc 
wilgoć z powietrza, gruntowi iey udziela, Rośnię 
prędko : przęcież po pierwszym na wiosnę pó. 
sianiu, msywięcey dwa razy się kosi, aby w 
początkach przez częste koszenie , nie osłabiały 
korzonki. W dalana latach może się co roki 
4. razy kosić; lepiey przecież potrzecim razię 
spaść bydlem „ile że do wysuszenia i niemałe, 
go potrzebuie czasu, i słońca gorącego , a zwiozłę 
szy cokolwiek wilgotno , w niwec się. obroci, 
$7.Bydłu, osobliwie nieprzyzwyczaioneniug 
dla zbytniey sytności może być szkodliwy 3 więę 
w początkach do dwoch części słoniy , tylko się 
trzecia część przyda koziorozcu : po 15. dniachi 
daley , na pof mieszać można. Tak pomiarkos 
wany tuczy woły i konie, tuczy barany, wod 
wcach niesprawuie żadney choroby , a krowcm 
doynym mleka znacznie i tlustego przymnazay 
58. Koniczyna. Trifolium. Klee. Tak ies 
pożyteczna iak poprzedzaiący koziorożec, Hisi 
pań< 
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pańska i Hollenderska, ktora się zasiewa na fq- 
kach , i ktora iest tylko nieiakim odrodzeniem 
od naszey pospolitey , wyrasta ma łokieć wysoko; 
z cienkiemi smagiemi i kosmatemi rozżeczkami : 
listeczki po trzy są skupione, poki młode okrągłe, 
starsze nieco podługowate. Kwiat pospolicie 
czerwony , iak zaś są rożne gatunki, tak są i 
kwiatu białego lub zołtego, s 

59. Sposobnieyszy iest dla niey grefit nieco 
chudy a pulchny ,iak tłusty a tęgi. Sieie się na 
początku wiosny zrzadka, i pierwszęgo roku dwa 
razy koszona być może , w dalsze więcey. Roz- 
mnaża się częścią 2 korzonkow w ziemi , częścią 
z wypadaiącego nasienia, ktore obszerne, płaskie 
i kosmate ješt; a tak trwa do kilku lat, Dla cze» 
go kosząc , corocznie na innym mieysca nieco 
na nasienie rostawić trzeba , ktoreby wypadać ; 
albo zebrane być mogfo. 

60, Nasiano, gdy kwitnie,skoszona być maż 
poki bowiem młodsza , zbytnie bydlętom krew 
mnoży, i zawsze jepiey iest; gdy się z iaką częścią 
pomiesza słomy. Dla koni naylepiey z słomą 
porznie się na sieczkę : świnie żaś naybardziey 
lubiąświeżą, Gdy około czwartego roku wyni- 
knie koniczyna , na mieyscu tym przeoranym ; 
naylepszy się len rodzi, bez naymnieyszego po- 
gnoiu , i owszem każde zbożesię potym udaie, 

61. Dzięcielina, Onobribis. Saint = Foin 
Jest rodzay wyki , i rożne iey są gatunki: czer- 
wona pospolicie zażywa się na łąki, Sieie się na 
wiosnę na gruncie suchym i zwirowatym , 4 

Jom III, W grunt 
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grunt takowy od niey się poprawia. Kosi się co 
rok trzy razy , itak świeże, iak na siano ususz0+ 
ne , iest bardzo dobre dla bydła, 

62. Wyka wonna, Hedysarum, Esparcette, 
Jeśt rodzay wyki z podługowatemi listkami, 
czerwonym kwiatkiem. Siać się może każdego 
czasu, "a wiosnę, wiesieni lub latem. Grunt 
każdy sposobny , niech będzie i podły i kamienia 
sty , zgorzysty i rowny „byleby nie był szczerym 
piaskiem. | 
3. Pierwszego roku po posianiu nie kosi się, 
od drugiego roku zaś począwszy do lat 15. co ro- 
cznie trzy cztery razy , kosić się może, zwła- 
szcza że młoda ma być:skoszona ; stare bowiem 
łodygi zbytnie twardnieią, Zostawuiąc corocznej 
mieyscami na nasienie, co raz gęściey zarasta ; il 
wiele pomoże , ieżeli kiedy na wiosnę popiołem 
potrząśniona będzie, Korzenie iey za czasem wy» 
rastaią bardzo grube i dlugie, ktore gdy się pod 
Żytki inż zasianey łąki kończyć będą , wykopanej 
lub przeorane i po mieyscu rozrzucone , a gdy 
gnić zaczną w ziemię zaorane , gruntowi nayle-) 
pszego nawozu uczynią przysługę. 

64. Siano. zniey wyśmienitą iest paszą dla. 
koni, wołow , krow , owiec , a świeże bardzo ue 
lubione od świń i gęsi. 

65. Kurzysiep, Spergula, Może się siać w ue 
gorach. Rośnie blisko pof łokcia w gorę , z wie. 
łu małemi gałązkami, kwiatki ma białe, syp 
ki nakształt lnianych , i drobne nasienie rzepą 
kowemu podobne , na oley zdatne, | 


66. 


ŁZĘ Lt IN 
66. Urodzi się na gruntach naychudszych , 


chociażby i twardych , i na naynieużyteczniey- 
szych piaskach, Czassieyby iest wiosna, 

67. W Niemczech nad wszystkie inne , nay- 
lepszym dla bydłąt być sądzą pokarmem, i temu 
zielu przypisują dobroć mleka i masła, i czer- 
stwość bydła. Słoma stanie za naylepsze siano 
dla koni, wołow , krow , owiec, koz, a nawet i 
wieprzow, Kwiat pszczołom jest ulubiony. Ziar- 
nami tuczy się drob rożny , i gołębie. Gęsi, ka- 
czki, kury, temi ziarnami żywione , i prędzey 
i obficiey niosą iayka , i do rannieyszego uściefa- 
nia gniazd pobudzalą się. 

68. Wyka pospolita, Wicken, Tę pospolicie w 
Niemczech zasiewaią dla koni” na roli i ugo- 
rach, i całe stada nią karmią, Mieysce , na kto- 
rym się zasiewać ma, razsię tylko przeorze iak 
podoówies ,isieię się na wiosnęzaraz po lodach. 
Gruntem żadnym nie gardzi, wyiąwszy zgorzy= 
sty „ iszczero - piasczysty, Po wyce na zimę 
zasięią się żyta, i owszem posianiem wyki popra- 
wnią się grunta mokre. Zbieranie takie iest, iak 
enoi 

69. Słoma albo wykowiny , osobliwie z sfo- 
mą zboż na sieczkę porzniętą , wyśmienitą iest 
paszą dla koni , ziarna zaś same wymłocone , 
wyśmienitym pokarmem dla kur i gołęki. 

70. Jest wprawdzie wiele ieszcze innych 
rodzajow taktrawiako i zioł , o ktorych mowią, 
że są zdatne do zasiewania dla bydląt: lecz po- 
dobno, iakom namienił Nro, 51, moda i chei- 

Wz wość 
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wość nowości znaczne im pożytki przypisuią. Te, 
ktore się opisałyz stetecznego doświadczenia pos 
żyteczne są : innemi obciążać ne chcę. Wolę ras 
czey przystąpić do uwagi , z ktorey w tey materyj 
krajowi pewnieyszy nastąpić może pożytek, 
6. 5. 
Czyliby się nie nalazły rośliny kraiawe , ktore. 
by ną siane Taki zdatne były. 


71. Otym wcale zdaie imi się wątpić nie 
mo?na, i owszem w nosić trzeba , żeile kraioa 
we rośliny , tym pożytecznieysze się staną, 

72. Bydlęta nasze , izaliż się do tąd kraio. 
wemi ziołami imie żywiły ? nie utrzymywały ? i 
nie kazmiły bez Francuzkich , Angielskich-? 
wydaie więc ziemia i między naszemi, ktore po. 
żyteczńe być muszą ; wynaleść tylko i pielęgno- 
wać potrzeba, A ktoż to wie? kraiowe kraios 
wym bydlętom czyli nie byłyby przyiemnieysze, 
zdrowszei pożytecznieysze ? czyliby się ieszcze 
przez pielęgnowanie nie bardziey wydoskonaliły? 
gdy tylko przez niedostatek bydlęta nasze maią 
uszczuplenie, tego potrzeba aby zasiewane były 
zozmnożone, 

73. Nie mowmy koniecznie, że cudze le= 
psze iest; aleraczey przyznaymy, że: w cudzych 
kraiach lepiey kofo tego chodzą : czyńmy podo- 
bnież „a i własne nasze staną się lepszeni. Rośli. 1 
ny,o ktorych słyszemy, że się na łąkach zasiewa. 
ią, nie sọ nam cudze; i nasza ziemia daie nám 

te 
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te pożyteczne trawy , ktosemi się Anglia chlubi, 
iako cadzemi. N 

74. Koziorożec naypożytecznieyszy ztąd 
wziął imię luzerny , że nayprzod wyszedł z Kan- 
tonu Szwaycarskiego tegoż imienia, Svląskie go- 
ry mają go dziko ; Ktoż powie, że bliski kray nasz 
iest bez niego. Są unas rodzaje koziorozcow , 
wyszukaymy trwalsze irozmnożmy ;są iuż pray- 
zwyczaione kraiowemu powietrzu. 

75. Koniczyny iak wiele mamy rodzajow ? 
tego tylko potrzeba , abyśmy rożnemi ich gatun- 
kami na małym czynili doświadczenia, a kto- 
re się w utzymaniu zdatnieysze okażą , rozmnoży- 
li. Mogłbym upewnić, że nasza i zimę kraiową 
bespieczniey wytrzyma , i wszystkie inne łąk sia= 
nych rośliny zastąpi : nad Hiszpańską , Francuz- 
ką, ktoręy mrozy nasze nie koniecznie są miłym 
gościem, Wszakże cudzoziemskie koniczyny , są 
tylko odmianą od naszych. 

76. Alboż nięznayduią się na naszych grun= 
tach rożne dzięcieliny?alboż się i na roli i w chro- 
stach nie nayduie wyka wonna, Hedysarum ? al- 
boż mało mamy po miedzach stokłosa , owsiku, 
i rożne inne gatunki traw ? rok ieden i drugi 
tylko rzecz ta kosztuie czasu, aby byfy. rozmna* 
żone. 

77. A daymy to , żebyśmy i tych nie mieli, 
Alboż to iuż rozumy ludzkie wszystkiego docie- 
kły r alboż tojuż nad trawy zażywane, nie mo- 
gą być lepsze , lub przynaymniey im rowne ? al- 
boż to iuż nie trzeba mieć nadziei ? że iak my się 

teraz 
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teraz zapatruiemy na cudze kraie , one się kie- 
dy nie miały zapatrywać na nas ? i uznawszy po- 
żyteczność wynalazkow, onych naśladować r mo- 
więmv:teraz to czynią w Anglii, szukayiny, niech 
kiedy powiedzą w Anglii , to czynię pożytecznie 
w Polszcze, 

78. Wszakże z kraiowych pożytecznych wy- 
nalezionych traw , wielorakie wyniknęłyby po- 
żytki, Namieniło się, że powietrza kraiowego są 
zwyczayne : lecz nad to bydlętom kraiowym bar- 
dziey przyzwoite , zkąd nie będzie boiaźni , aby 
niemi ostrożnie karmić. Łatwiey się można pos 
niiarkować , na fakich gruntach zasiewane być 
maią, gdy się nyrzy na iakich dziko rosną. Nie 
trzeba, nakładow na sprowadzanie nasion, ale 
tylko cierpliwości w zbierania i doświadczania, 

79. Znaią gospodarze , iak przyjemne są by. 
dlętom następujące ziofa , niech ieszcze doświad: 
czą , ktore, i na co w szczegulności pożyteczniey= 
sze. Troianek albo wilcza stopa , kaczyniec , pta. | 
sia wyka, iaskier „dasieniec mały albo centuria, 
miętkiew, pszczelnik dziki, poley , lebiodka „1 
biedrzeniec, bocianie noski, ktwawnik , złoto» | 
wnik , dzika marchew, dziki pasternak albo pta.) 
sie gniazdo Gre. i bardzo wiele innych. | 

80. Więcey widzą oczy , iak oko, Gdyd 
fa tylko wiem o wymienionych , inni o więcey i 
pewnie lepszych wiedzą. Podźmy do rożnych o 
Kolic Kraiu.; iako rożne naydować się mogą ro.. 
śliny, tak rożme być może uznanie ich zda. 
tności i pożytkow, O iakże bym był szczęśliwy , 

gdy- | 
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bym zyczenie moie widział uskutecznione z poży- 
tkiem , i że w czasie to czynić będą, o czym teraz 
w tym piśmie myślę, 

81. Naostatck, tu iest mieysce przypomnie» 
nia, że w niedostatku innych sian , ięczmień , 
owies , kilka razy przez lato, zasiany , kosić się 
może poki młody , i wysuszyć. Mogą się zbierać 
i suszyć zioła po plewidle zogrodow : liścia ka= 
puściane, rzepy , rzodkwi ; nać marchwiana, pa- 
sternakowa Ġ'c. zwłaszcza że potym korzenie w 
ziemi większe rosną. Same drzewa z liści ususzo= 
nych daig paszę i pokarm bydłu pożyteczny , 0- 
sobliwie wierabina , topola , iesion , lipa 5 brzo- 
za , olsza Gre, 


PRZY DĄ DER 
O pastwiskach , paszy, i pożytkacb bydła latem 
chowanego w stayni, 


82. Pastwiska są to mieysca , ktore nie mo» 
gącbyć koszone, obracaią się na pasienie latem 
bydła , mogą przecież do tey liczby należeć 'i te 
mieysca , ktore przed , albo po zażyciu ludzkim, 
na iski czas pastwiskiem się staią. Są więc pastwi- 
skiem trawne mieysca do koszenia niezdatne, w 
polu iw lasach , otłogi „ugory, łąki skoszone, 
rżyska po zebraniu zboż. 

* 83. Aby pastwiska właściwe pożyteczne by« 
fy , potrzeba nayprzod , aby trawy na nich rosły, 
mieysca suche i gołe nie daiq bydlęciu pokarmu, 
i nędznią go : powtore aby niewięcey paść na nich 

bya 


328 PASTWISKA 


bydłąt, tylko ile wygodnie pożywić się moze. Ro 
bocze bydlęta ieżeli naig być mocne, krowy doyu 
ne ieżeli maią być pożyteczne, młodzież ieżeli 
ma rość , dobrych traw potrzebuią : iedne owce 
na naypodleyszych się pasą, 

84. Rozuninie się rządząc, nie powinny się 
pastwiska spasać obławem, lecz podzielą się na 
części;tak poki się na iedney pasie,na drugiey tym 
czasem podrasta, Gdzie są lasy, nawpierwey z wio. 
sny od nich się zacznie, tym czasem podniosą 
się trawy na polu, Gdy się zapędzi na pastwiska 
polne , te się naymniey na dwie podzielą części, 
przez dwa lub.trzy tygodnie na iedney, daley po- 
tym na drugiey : tym czasem podrastaią zioła w 
ugorach, więc się postapi do ich spasienia, nim 
się przeorzą. Z ugorow przewroci się znowu lub 
do lasow „ lub do części polowych pastwisk, tym 
czasem nastąpią ozime , potym iare rżyska ; po 
tych skoszą się potrawy na łąkach , i usłużą aż 
ku zimie, Nędzńhe tam bydlę, gdzie do S. Jana 
w ugorach tylko aż korzonki dobywać musi a 
po przeoranych ugorach czekając rżysk , powie- 
trzem i piaskiem żywić się musi, 

8:5. W Niemczech w wielu stronach , częścią 
dla większego bespieczeństwa roli , częścią dla u- 
znanego większego pożytku z bvdląt , znoszą pan 
stwiska, na rolę i łąki obracaią, bydlęta zaś zi. 
mą i latem , na stayni chowaią, 

86. Niemałe ztąd wynikaią pożytki: nay- 
przod dla samych bydłąt. Pędząc bowiem na pa. 
stwisko a częstokroć dalekie, bydlesię nie po- 
trze» 
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trzebnie , nim doydzie, spracnie, Na wiosnę 
zimną i słotną prędko i łatwo chorobom pod- 
pada, W letnie upały słabieie , od gzu niespo- 
koyne , a ztąd przyzwoicie nieposilone , nędzne, 

87. Nie małe ztąd są pożytki i rolnictwu, 
Gnoy , ktory się po pastwiskach marnotrawił, 
zbiera się, obfitszy iest ; lepszy iest, lepiey i ob- 
ficiey rola uprawić się może, Pastwiska mogą się 
obrogić na łąki samorodne lub sztuczne, na rolą : 
rola bespiecznieysza od szkod, Granta uprawiać 
się mogą podług upodobania , kiedy dla pastwisk 
ugory , rżyska , łąki koszone , częstokroć bez na- 
leżytey uprawy zostawiaćtrzeba. Rożne rośliny 
na gruntach , i roli utrzymywać można „, ktore 
długo stoiąc na roli od bydła szkoduią, Ugory 
zasiewane i pożytkowane,być mogą. 

88, Niemałe pożytki wynikaią i dla gospo- 
darza : prawda , że sję przyczynia pracy lub na- 
kładu , na ludzi koszących i paszę dowożących , 
ale gdy się wezmą pod kredkę uszkodzenia , kto- 
rym się zabiega ; pożytki , ktoresię pomnaża : 
prace i nakłady bardzo małe są. Wiele to by- 
dląt ginie przez zarazę, gdy się na powszechnych 
pastwiskach łatwo zarażaią, od ktorey na stayni 
bespieczeństwo iest. Bydlęta robacze na stayni 
daleko silnieysze, więcey zrobią roboty. Przy- 
awoicie utrzymywane nie tak znędznieią , ľa- 
twiey się ukarmią , pażyteczniey spieniężą, 
W zględem nabiału od krów , przyznaią , ktorzy 
doświadczają, że 4, razy więcey przybywa mle- 
ka i masła ; i iedną krowę na stayni chowaną ra- 


chuig 
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chuig w Niemczech pożytkuiącą nasto talarow, 
Prawda że się ich liczba umnieyszyć musi , ale 
też 12. krow tyle pożytknie , ile $o, na pastwi- 
sku; i coż po wielu, kiedy na nędznym pastwisku 
latem w sam czas nabiału, mało się go zbiera ; 
a zimą dla wielości i ztąd niedostatku , bardziey 
jeszcze nędznieią: młodzież chowana tym się do- 
skonalszą staje, Stare bydlęta ciężko w prawdzie 
przyszłoby do tego pfzyuczać , od młodych ła- 
twieyby się zaczęło, Wyrachowano, że przez 
zimę i lato na iedną sztukę , wychodzi 2, morgi 
sztuczney łąki. 

89. Owce mogą się hortować sposobem 
Angielskim, na samorodnych lub sztucznych 
Tąkach , coraz daley posuwaiąc : albo też rozbija. 
iąc horty w bliskości łąk, koszoną im podawać 
trówę, zkąd i mięso naysmacznieysze , i wełna 
ich naypięknieysza, 

go, Lecz iako każda rzecz ma swoie okoli. 
cznośći, tak wiele mieysc podobno od tak poży« 
tecznego zatrudnienia , będzie wyłączonych. 


ROZDZIAŁ II. 


4 O cbimielnikach è chmielu. 
91. Hmielniki są mieysca , na ktorych 


się rosnące chmiele utrzymuią: 
chmiel iest znajoma roślina, do warzenia piwa 
w głowkach swoich potrzebna, 


$. ©. 
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O gatunkach cbmieln i mieyscu na niego. 
+ 


92. Chmiel, ma cienkie i poplątane korzon- 
ki , puszcza długie, cienkie i kosmate chmieliny, 
ktore czegokolwiek w bliskości chwytaią się, i 
okręcaią, Liście są szerokie, wyrzynane , Ko- 
smate , parami na przeciw siebie wiszące , prze- 
stępowym podobne , tylko ciemnicysze, Kwitnie 
drobnym kwiatem białym , albo blado żołtym 5 
głowki zaś nie z kwiatu, lecz winnych miey- 
scach wyrastaią , są niby z łusek biało żofta- 
wych skupione, .z mocnym zapachem , między 
ktoremi są ziarna czarniawe nasienne, i 

93. W powszechności chmiel dwolaki iest : 
pielęgnowany i dziki. Pielęgnowany ma głowki 
znaczne, zapach tęższy , i naypożytecznieyszy 
iest : więlorakie iego są gatunki ,*między ktore- 
mi ranny w anguście doyrzewaiący lepszy od 
poźnego doyrzewaiącego w septembrze. tlayprze- 
dnieysze są chmiele Angielskie i Czeskie. 

94, Dziki zaś chmiel po lasach rosnący, lu- 
bo podleyszy iest, iakożkolwiek przecież zdatny, 
i przez pielęgnowanie może być wydoskonalony. 
Dwoiaki iest, ieden ma znaczne głowki , i ten 
do zażycia zdatny : drugi pusty , ktorego małe 
głowki , przy naymnieyszym cieple się otwieraią, 
pyłek i nasienie wytrząsaią , a ten iuż do niczego 
się nie zażyie, 

95. Mieysce na chmielniki ,ieżeli maią być 
prawdziwie pożyteczne , wielorakie mieć powin= 

no 
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no przymioty, Nayprzod naylepiey iest , gdy być 
może na mieysca ka pałudniowi spadzistym „ le- 
psze ciepło pomąże do wzrostu , słońce wszędzie 
sięgać mogące dopomoże do doyrzałości. Po. 


wtoze : chmielaik powinien być obszerny , i nie- 


ściśniony ; gdy bowiem chmiel zarośnie w gę- 
stwinieicieniu, z trudnością doyrzeie, i w przy” 
duszonym powietrzu od rdzy i innych przypad 
kow łatwo skazę ponosi. Potrzecje , chwiel- 
nik powinien być od połnocy i zachodu wysokim 
aabudowaniem , lub też w niedostatku tego, wy- 
sokiemi sadzonemi drzewami zasłoniony , aby 
zimą i na wiosnę mroźne połnocne wiatry nie 
tak Tatwo szkodziły , 2 zachodnie przez gwałto- 
wność tykow nie wywracały, chmielin nie rozry- 
wały. Gre. Poczwarte, powinien mieć grudt 
przyzwoity, 

96. Jedni obieraią grunt czarny i mokry , na 
co pozwolić można, ieżeli się dziki z lasow 
chmiel ma przesadzać ; lecz z przykładow An- 
gielskich , na chmiel ogrodowy raczey się obierze 
mieysce świeże i chude , ktoreby nie głęboko w 
ziemi miało glinę , i natym mu się dogadzać bę- 
dzie; tak bowiem nie wysilaiąc się zbytnie na 
chmieliny , lepsze wyda głowki. 


8: 2 


Utrzymanie Cbmielow rosnących. 


97. Około tego częste są roboty, Naypier- 
wsza iest uprawa, na ktorą zażywa się gnoy 
świń- 
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świński , nie nawozi się przecież na całe miey- 
sce , chwastamiby bowiem zbytnie zarosły , ale 
tylko nakładzie w te dołki , w ktore się chmiel 
sadzi , isko o tym niżey. 

98. Czas zasadzenia chinielem chmielniki, 
iedni obieraią iesienny , drudzy wiosnowy. Ci , 
ktorzy radzą iesióń , uważaią , że chmiele na 
wiosnę sadzone, ieżeli nastąpi susza , nie wkorze- 
nią się, i będą słabe ; w iesieni zaś dość msię 
czasu do wzmocnienia się, Na wiosnę przecież 
lepiey iest , można podług potrzeby podlać, a 
korzonki niepodlegaią tak wielkiemu niebespie- 
czeństwu łatwego zgnicia , iak w iesieni. 

99. W iesieni tedy , przeorze się lub prze» 
kopie mieysce, toż się powtorzy wcześnie na wio- 
sng. Go połtrzecia łokcia w kwadrat, i na przew 
miany niby w szachownice, wykopią się dołki 
pięć ćwierci szerokie, w poł kolana głębogie „a 
nakładszy świnięgo gnoiu, i nieco: ziemią po» 
trząsnąwszy, w każdy śrzodek dołu posadzi się 
sześć korzonkow chmielu ,a przesypawszy i zasy- 
pawszy dobrze, udepce się. 

roo, Posadzonemu chmiełowi dasz tyki w 
pierwszym roku niższe , w dalszych wyższe , kto- 
re poutykasz wokoło kępkow tym sposobem :aby 
u dołu skupione u wierzchu się rozchodziły, 
Wiełość tykow zawisła od wielości puszczaiących 
się chmielin , aby naywięcey dwie po iedney ty- 
ce się wspinało, W pierwszym roku dość wysoko- 
ści tykow łokci 3. w dalszych łeciech , osobliwie 
ieżeli chmiel gęsty iest, mogą być wysokie na 
łokci 1a, IGI. 
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ror. Jeżeli nastąpią susze, wyleiesz czasem, 
na każdą kupkę 14, garcy wody z gnoiem barą- 
nim i gołębim zmieszaney , tak , zeby się zie. 
mia w około , w błoto prawie obrocifa, 

toz., Między potrzebnemi, osobliwie koło 
dawnych chmielow, robotami , naypierwsza iest 
w kwietniu , skoro po zimie , nasiekawszy nad ko. 
rzeniami ziemię bez ich naruszenia, zebrać sta. 
rą , a świeżą nawieść, Daley potym gdy się pu. 
szczą chmieliny , otyczą się, i aby szły porząs 
dnie potykach , naprowadzą , i lekko sitowiem 
lub łykiem przywiążą. 

103. Gdy się chmieliny podniosą do poł 
tykow , powtornie się w gorę przywiążą , i ziemią 
nad korzeniami ostrożnie się nasieka, a potym 
dolne obiorą liście , wyższych nie ruszaiąc, I tą 
nasiekanie ziemi i zasypywanie ziemią ; raz ie- 
szcze uczyni się wtedy , gdy chmiel kwitnąć za» 
czyna, Skoro po okwitnieniu, poodcinaią się 
drobne korzonki, co doyrzałości przyśpiesza i 
wydoskonala ią. 

104. Jeżeli chmieliny znacznie podrastaiąc, 
prędko sięgną wierzchołku tykow , z nasiekaniem 
ziemi, i nasypaniem świeżey wstrzymać się trze» 
ba : w nosić bowiem należy , że maią dosyć przez 

` się sposobności do rośnienia, Bardzo dobrze iest, | 
ieżli deszcze nie pomogą, gdy się po okwitnies | 
niu podleią korzenie, W reszcie trawie i dzikim 
chwastom w chmielniku , rość nie ma się pozwas 
łać , lecz często wycinać i wykorzeniać, 
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Zbieranie , suszenie å przechowanie chmielow, 


105. Skorosię pokaże , że chmiel dostate- 
cznie doyrzały iest , zbierze się, Doyrzałość zaś 
poznaiesię po kolorzeszarawym głowek, po ich 
kruchości, i po tęgimich zapachu. 

106, Potrzeba więc ludzi podzielić na dwie 
części: iedna , oberznąwszy na łokieć od ziemi 
chmielinę , niechay tyki z chmielem wyimnie, 
chmieliny ściąga i zwozi: druga, zaraz nieba- 
wiąc, gdzie pod dachem głowki czysto obiera. 
Jeżeli chmielniki są wielkie , powinnaby być do 
tey roboty w bliskości szopa, w ktoreyby się 
procz tego, tyki na zimę chować mogły, 

i 107. Nie dobrze iest, gdy się opoźnia z 0- 
skubaniem głowek ; chmieliny bowiem na kupie 
leżące zagrzać się mogą , i zły zapach uczynić: 
tym bardziey więc zbierać się maią po wyschłey 
rosie, w dzień pogodny, A daymy to, że 
złożone chinieliny , nim się obiorą , aby nie- 
przyprzały przewracać się mogą : ztąd druga 
szkoda, wypruszy się bowiem z głowek ow py- 
Tek , na ktorym przecież bardzo wiele zależy. 

108. Podobnym sposobem nie dobrze iest, 
gdy odkładaiąc obićranie, oderznięte chmiele 
zostawią się w ogrodzie na tykach : wiatry bo- 
wiem tegoż pyłku wiele zmarnotrawią. I ztey 
samey przyczyny , .strzedz się trzeba zbytniego 
trzęsienia, rzucania, przy odzieraniu tykow » 
zwożeniu i obieraniu, 

109, 
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109. Aby obieranie glowek było pożyteczne 
iporządne : obiią się ramy drewniane płotnem 
tak, aby we śrzodek wpuszczone nakształt kory- 
ta czyniło, Te ramy osadząsię na nogach połto. 
ra-łokciowych. Ludzie więc w około obsiadłszy, 
oskubane głowki , na takie płotno zpuszczać 
będą. 

110. Gdy się zobieraniem zakończy robo, 
ta, rozściele się na mieyscu suchym i czystym 
nie grubo, aby się nie zagrzał, i albo koloj 
stracił , albo złego nabrał zapachu, Skoro potym 
czas pozwoli ,niebawiąc przecież , poydzie się £ 
nim dla ususzenia do osieci, 

tat, W osieci dym być niepowinien. Cie 
pło w piecu powinno być,ile możności,iednostayą 
ne, Rozścielesię na siatkach włosiennych, nią 
tykaiąc nigdzie ściany, iak nayrowniey , grubą 
około 8, całow. W czasie suszenia przewzogj 
się lekko i ciepiey rozściele. Gdy będzie chrzą 
stał i uderzony kiykiem podlatywał, znakieq 
iest , że dosyć ususzony : ogień się więc żgasi,ł 
chmiel przeniesie na czyste mieysce , aż do pł 
kowania. Jm bowiem suchy lepiey się popaką 
ie, tym dłnżey nie wietrzeie i trwa w swoięj 
mocy. > 

112, Nim się popaknie , doświadczać 
pierwey ma wsadzoną ręką, czyli znowu ni 
zwilgotniał. Na przedaż upakuie się w woj 
cechami zwanę, tym sposobem : Uszyią sięj 
naygrubszego płotna wory, około 4. łokci szą 

rokie, a mniey więcey okeło 1%. długie : otw 
worn 
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woru przyprawi się do mocney obręczy , i przy= 
mocuie się w iakiey budowie wysoko tak , aby 
koniec iego zaszyty wisiał od ziemi na poř ło- 
kcia, W tak spuszczony wor wlezie człowiek , i 
nayprzod położy po garści chmielu na rogach , 
ktore drugi z wierzchu mocno obwiąże , i ten ro» 
gowy ma służyć za probkę, Potrósze potym spus 
szczaiąc chmiel w wot , człowiek w nim będący 
należycie udepce , aż się napełni : po rogach zno« 
wu po garści na probki zawiążesię , i wor iak 
naytężey zaszyie. 

113. Chiniel tak upakowany , nie zepsuie 
się do przedaży, Wszakże , ktosię nim rządzić 
nie umie, nie wiele zyszcze : gdy się obrodzą ; 
tanne są chmiele ; lecz kiedy pospolicie częściey 
chybiałą , nie wiele lattrzeba czekać do pożya 
tecznieyszey przedaży. 

114, Dla przechowania zaś na własną po« 
trzebę , osadzi się, naprzykład w browarze, wy- 
soko na suchym mieyscu, podług wymłiarkowa= 
ney potrzeby ; skrzynia takowa : obacz Tab, IV. T. tv, 
Fig. 29. a.4.a. są słupki nieruchome i umoco- F: 2% 
wane : boki dłuższe , przedni Ż,b, i tylny, iak 
nayszczelniey stykane, są do słupkow 24. przy- 
bite : wierzch c, podobnież iak nayszczelniey 
przypadać powinien , przecież ma być ptzysposo+ 
biony , aby w potrzebie megł się wyiąć. Boki zaś 
węższe , iakiiestieden d. z drzwiczkami zamyu 
kanemi e. maig być tak osadzone , aby iak naye 
szczelniey w głąbsz skrzyni posuwać się moa 
gły. 

Tom III, X 115: 
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11 5, Chmiel się wsypie zdiąwszy wieko c, a 
gdy się upakuie , wiekiem zaprawi. Na potrzebę 
bierze się drzwiczkami e, cokolwiek się nabierze, 
aby zawsze był natłoczony , ścianka, fw głąbsz 
się popchnie , iumocnie, Jeżeli niewypotwzebo” 
wawszy starego, świeżym się ma dopełnić, zdey- 
rnie się wieko c. pociągniesię nazad do brzegu 
ściana d, i dopakuie : ażeby zaś potym pierwcy 
się stary wypotrzebował , brać się będzie drugą 
stroną, tekiak pierwey stroną a, 


ROZDZIAŁ III. 


| enil ss f, wzedzodaynych 
rosnaco TACGAOGAYNYCH. 
0 siini preęaaoaayny , 


116, | Ośliny przędzodayne są owe , Z kto 

i» tyeh przemysł ludzki wyprowadza 
rzecz Sposobną do przędzenia na nicie , z kto 
rych się potym tkaią pfotna , albo co podobnego, 
służące na rozmaite odzienia i potrzeby, Takie 
nam znajome są len i konopie,  Wszakżę 
može się naleść więcey, przyłoży się tylko do tee 
go potrzeba, 


O Lnie. 


117. Lendwoiaki iest:ieden rannieyszy, kto: 
ry jeżeli nie będzie wcześnie zebrany, szypułki 
otwiera, i nasienie rozprasza , a ten się zowie pre 
glec : drugi się zowie słowień , poźnieyszy iest, 
i nasienie nie fatwo rozprasza. Jeszcze dwoiaki 

iest : 
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iest: pospolity, i wielko-len, znacznie wyżey wy» 
rastaiący , naylepszy Ryski w Jnfdanciech, i Lite- 
wski u nas. I ieszcze iest len Syberyiski, ktory 
przed zimą posiany, i zimy się nie boi „i z korzea 
hia trwa lat kilka, 

118. Wszystkie Iny maią pręt poiedynczy , 
cienki , prosty ,gibki : listeczki wąskie, podłu- 
gowate , kończate : wierzchołki dzielą się na kil- 
ka gafązkow , na ktorych kwiatki błękitne , a po- 
tym szypułki albo płoweczki wielkości grochu, na 
10. komorek przedzielone , z tylu ziarnami ną- 
siennemi, Ziarna zaś nasienne są płaskie , podłu- 
żne, gładkie, fsniące i żołtawe. 

119. Grunt pod len ma być kruchy , tłusty, 
nieco z piaskiem pomieszany : udaie się wyśmie- 
nicie na nowinach, na spuszczonych stawach > 
wydartych trawnych mieyscach, Tłuste grunta 
niepotrzebuią nawozu , tylko raz się przed zimą , 
drugi raz na wiosnę przed sieybą przeorzą. Na 
chude zaś nawiezie się przed zimą,i zaorze , nay+ 
lepiey gnoy owczy , na wiosnę znowu przewróci , 
zagony porobią się nie szerokie, i brozdy nie 
głębokie. Jeżeli być może , że raz poraz na wioa 
snę przeorawszy, dwa razy przewlecze się żelazną 
broną , bardzo dobrze iest. Jeżeli się gnoy ma 
wywozić na wiosnę , zażyie się drobnego, dobrze 
przegniłego bydlęcego. 

120. Sieyba naypożyteczniey się czyni po u- 
padłym deszczu ; czasem iey iest wiosna. Sieie 
się gęsto , rzucając trzy razy po każdym zagonie, 


X2 Za- 
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Zasiawszy , powlecze się wpozdłuż , i wypędzą 
rowki dla zbiegu wody, 

121. Takie iest pospolite chodzenie; dla 
wydyskonalenia Inu przecież , wielorakie czynią 
się odmiany, Zasiewaiąc nie świeżym ale das 
wnieyszym nasieniem, czyścieyszy rośnie i de» 
likatnieyszy. Grunt im płyciey będzie przeora: 
ny, i nasienie płytko posiańe, tym dłuższeł 
przednieysze łen da przędziwo. ,Buyno. wpra. 
wdżie rośnie na gruntach tłustych , a ieszcze nie. 
co mokrych; zawsze iednak przednieyszy do 
przędzy ićst, na gruntach lekkich , chudych i 
zwirowatych. 

122, Gdy podrośnie ćwierć łokcia , czysto 
wypielać trzeba, Gdy kwitnąć zaczyna, wielką 
iest pomocą,osobliwie przeciw szkodliwemu roba: 
ctwu, kiedy się przed następuiącym deszczem, 
potrząśriie popiołem" 

123. Doyrzałość lnu poznaie się , gdy Tody 
gi iego żołcieć , szypełki z nasieniem czernieć, i) 
ku ziemi nachylać się zaczną. W tedy zbierze się, 
Wyrwie się z korzeniem, i powiązany w małę 
snopki , rozłoży się przy płocie na słońcu, Gdy 
wyschnie, biorąc po snopku , szypełki żelaznym 
się grzebieniem odczeszą. Wiele szkoduią m 
ziarnie i przędziwie, ktorzy wymłacaią. | 

124. Odczeszane sżypułki, gdy rozesłanę| 
gdzie wyschną, tak długo ityle razy omłocą się.) 
wywieią, przesieią, aż się ziarna iak nayczy 
ścieysze zostaną, ktore nie maiąsię chować m 
iakowych naczyniach , lecz cienko gdzie rozesła: 

ne 
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ne być muszą. Z tych wybiia się ołey malarzom 
do pokostow potrzebny, a u nas ludowi w post* 
na okrasę zdatny. Makachy po wybiciu oleiu „ 
dadzą się świniom , krowom, rozmącone w po- 
myiach, 

125. Co się tycze przędziwa „łodygi od szy= 
pęłkow oczyszczone , kładą się w wodę zawsze na 
słońcu będącą, i aby się pogrążyły, przyłożą 
się kamieńmi : gdy skoreczka zwierzchnia gnić 
zacznie i łatwo odstawać , aby zgnilizna daley 
wgłąbse do cząstek przędzodaynych nie weszła , 
co podług miary ciepła , i przyrodzenia wody od 
4. do 8, dni stanie się , wyimą sięz wody, 

126. Kiedy przecież z trudnością poznać 
wodę , ciężko doskonałe dogodzić : lepiey się 
więc czyni, lubo z dłuższą i większą pracą, tym 
sposobem. Rozściele się po zieloney trawie, w 
czasy , kiedy w nocy wielkie bywaią rosy „aby od. 
nich mokł , pod deszcz zaś zbierać potrzeba; a 
tak na przemiany przez rosę, powietrze, a w 
dzień słońce , odmiękczony i wysuszony , tak dfu- 
go poleży , aż powierzchnosć skruszeie. Len ta- 
kowy daleko lepszy i mocnieyszy zawsze ies, 

127. Potym przystąpi się do ususzenia, Piec 
wypalony czysto ma być wymieciony , i ciepła 
być bardzo pomierne. Len bowiem. przesuszony , 
w ocieraniu potym pokruszy się, niedosuszony 
zaś złe daie przędziwo. Piec do tego na 030+ 
bnym gdzie mieyscu być powinien , od inney bu- 
dowy oddalony, i zwierzchności mieyscowe poży« 
teczaieby czyniły , gdyby surowie tego przęstrzę« 


gać 
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gać kazały , aby przędziwa po domach w piecach 
nie suszono : gdy się bowiem łatwo zapalają, 
ztąd całe wsie z dymem idą, Wiele len wydosko. 
nalaią i onemu dogadzają , ktorzy w cierpliwości 
dłaższey, na słońcu nie w piecach suszą. 

128. W kilka dni po ususzenin, gdy nieco 
odmięknie, połamie się w wiadomey drewnia. 
ney cierlicy , gdzie się części przędzy od nieuży- 
tecznych paździerzy oddzielą ; daley przetrze 
się, obiie się, wyczesze się przez drociane grze. 
bienie, nayprzed rzadsze , przez ktore oddziel 


. ” +. . | 
się pakuły ; potym gęścieysze, a nakoniec bari 
dzo gęste , przez ktore podzieli się przędziwo na | 
nayprzednieysze, śrzednie i grube, ktore po.) 

. . # . . . . d 
skręca się w pieńki, warkocz , lub innym iakim 


sposobem, Przechowa się aż do wyprzędzenia w 
fasach drewnianych , na mieysci suchym. Prze 
dziwo lniane im dawnieysze iest , i potym jeszcz 
raz przez grzebienie się przepuści „ tym lepiey się 
wydoskonala, 

129. Aby len stał się miękkim iakiedwab, 
gozprzęże się i uwala w świeżym cielęcym gnoiny 
"pó pięciu godzinach wypłocze się w rzece , wyśiiw 
szy i wyczesze, Albo włosy się w gnoiową lakę 
na 24. godzin, i potym wysuszywszy opłoczeł 
Albo ieszcze , włożywszy na dno kociołka słomy, 
położy się szychta lnu , na ten nasypie się niec 
bałunu, mydła i popiołu wierzbowego : gdy się. 
tak z kilku szychtami uczyni, nalawszy wody, 
gotować się będzie godzin 6, wybierze się potym, 
opłocze , wysuszy na sioficu, i wyczesze. 

130, 
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130, Przymioty dobrey przędzy są : gdy iest 
długa , nieostra , czysta, mocna, miękka, nie 
czarniawa , ani zielona, lecz niby srebrnego 
koloru. 

134. Na nicie , przędziesię albo na kądzie- 
li domowey , albo na kofowrotku: a lubo iest 
mniemanie , że z kądzieli nicie mocnieysze, prze- 
cież na kofowrotku spornieysza robota. Jako zaś 
z lau i nayprzednieysze Hollenderskie tkać się 
mogą płotna , tak nicie grube , cienkie, cieńsze, 
bardzo cienkie Gr. przędą się. 

132. Kołowrotki do przędzenia , ktore goto- 
we dostać można , pospolite znaioine są. Dla ie- 
szcze przecież większego pospiechu, między inne. 
mi wynalazkami, pochwalifo Towarzystwo Ham- 
burskie kunsztow i manufaktur , takowy iak wi- 
dzisz Tab. IV. Fig. 30. Jest o dwa szpuląch 2.5, 
ktore iedno kotko C, obraca : a gdy obiedwie rg- 
ce prząść muszą, osoba przędząca wprawić się 
pierwey musi, Zamiast zwyczaynego ślinienia, 
przywiężuie się gdziekolwiek umaczana gąbka , 
o ktorą się palce odwilżaią. Doświadczono; ze 
gdy na pospolitym kołowrotku w godzinie łe. 
dwie 300, łokci nici się uprzędzie , na takim w 
tyleż czasu , uprzędzie się łokci 968, takich nici, 
iakich 28000. czynią funt, 

133. Daley nicie we dwoie , troie &e. iak 
potrzeba,skręcaią się;ptzecież pierwey,iako nazy- 
waią wyzołą się. Nato włożą się przesypane po- 
piołem wceber , naleie się wrzącey wody i za- 
miesza : gdy woda ochłodnie, że rękę w aiey us 

trzy: 


T, IV. 


F. 30% 
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trzymać można , nakładzie się w kociof nieco 
jęczmienney słomy , a na tę tyle nici popiafent 
przesypuiąc , aby zostało mieysce do zagotowa- 
nia się. Wleie się więc pozostała w cebrze woda, 
a gdy się ze trzy godziny podgotuie, wyimą się 
nicie , opłoczą w zimney czystey wodzie , i znowu 
na noc się włożą w letnią wodę, aby czerwoność 
zupełnie wyciągnęła : nazalutrz powieszą się na 
żerdziach , i naylepiey iest, gdy się to czyni zia 
mą, aby wymarzły , takowe bowiem płotna fa- 
two się potym blechuią, Gdy wyschną , rozplączą 
się, dla zmiękczenia drewnianym młotkiem 
potłuką , i wychędożą. 

1 34. Czyli to nicie, czyli płotna z nich tka- 
ne, dla dania im należytey białości, blechuią 
się. Rozścieląsię na czystey zieloney morawie 
w bliskości wody , dla częstego nią polewania. 
Lepsza lub podleysza białość płócien pochodzi 
od gatunku wody ; nie każda doskonale to spra- 
wi. Potrzeba do tego i słońca ciepłego, Gdzie 
właściwe płocien są blechy, zakopią się w ro- 
żnych mieyscach niby skrzynie, do tych dadzą 
się rynny od rzeki, a na rzece postawisię iaka 
łatwa machina , do czerpania wody i puszczania 
rynnami. Tak mniey daleko ludzi. dostarczyć 
może iwody, i potrzebnego płocien polewania, 


8: 5; 
O Konopiacb. 


135, Konopie są także pospolitą rośliną 
przę= 


PRZĘDZODAYNE 345 


przędzodayną: a lubo płotna z nich nie tak prze 
dnie iak z Inu , wielorako przecież zdatne : procz 
płocien z konopi , robią się rożnego gatunku li- 
ny powrozy , sznury , sieci , żagle Óe. 

136. Łodygę maig prostą , niby czworogra- 
niastą , kosmatą, dętą , i wysoką , ktorey skorka 
daie przędziwo. Liście są podługowate , wąskie , 
kończate , ząbkowane , rosnące w kształcie rozło» 
żoney ręki , ciemno-zielone , zapaghu nieprzyie- 
mnego, Dwoiakie są, iedne ktore kwitną, ale na- 
sienia nie daig, zowią się płoskanką : drugię 
ktore nie kwitnąc daig nasienie, i zowią się 
właściwie konopiami. Nasiona zaś są ziarna 0- 
krągłe , fśniące , w śrzodku biafe , a na wierzchu 
łupinka popielata: ztych ziarn wybiia się oley. 

1 37.Grunt pod konopie nie ma być, ani tęgi, 
ani gliniasty,ani kamienisty;lecz pulehny, nawo- 
źny, i zawsze lepsze się udaią na ziemi przekopa- 
ney , iak przeoraney, Jeżeli się świeży gnoy na- 
wozi , uczynisię w iesieni , i przed zimą zaorze « 
na wiosnę pierwey się brong zawlecze , potym 
przeorze, albo lepiey przekopie do zasiania. 

138, Nasienie powinno być świeże, i aby 
przędziwo było dobre, gęsto się wprawdzie ma 
zasiewać , nie tak przecież iak len. Gzasem siey- 
bysiest wiosna, Po zasianiu zabronnie się, brozdy 
się wypędzą , rowy iednak dla ścieku wody nie są 
potrzebne, 

139. OkołoS. Jakuba , Płoskunka naypier- 
wey doyrzewą , więc się z pomiędzy innych ko 
nopi powytywa, w snopki powiążę, i wysuszy, 

Ta 
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Ta osobno uchodzona lepsze daie przę dziwo, nad 
konopie nasienne, 

140, W Augaście powyrywaią się drugie, 
powiążą w snopki, postawią w kupy ziarnami do 
gory , od słoty i ptastwa słomą wierżchy otuli- 
wszy, Jm tak dłużey pod Niebem postoią , tym 
więcey wydoskonala się przędziwo, Gdy dobrze 
wyschną , wymłocą się ziarna , wywieią , wychę- 
dożą, i płasko gdzie rozsypane schowaią : fody- 
gi zaś same przechowawszy przez zimę, namoczą 
się naylepiey na wiosnę , gdy wierzbina pękać za. 
czyna,” W reszcie o moczeniu , suszeniu , przędzy 
Óc. wszystko tu służy ,cosię wyżey o lnie na. 
pisało, 


$. z. 


Rożne inn? rośliny na przędze adatne, 


141. Sq zioła albo dzikie, albo gospodar 
skiego utrzymywania potrzebuiące: są i drzewa, 
ktore się przędzą przysłaguią : ieźli to drugie kos 
go zadziwid, niechay sobie przypomni, czyli nie 
słyszał i nie widział materye drewniane zwane, 

142, Apocysum. Asclepias syriaka. Seidzn. 
pfantze. Jest roślina , przędzę pośrzednią mię: 
dzy iedwabiem i bawełną daiąca. Udaie się na 
mieyscach wilgotnych, i kamienistych. Raz po. 
siana długo się utrzymnuie , i z korzenia rozmna+ 
ża, a nad to,iako pokazuią doświadczenia P. Gle. 
ditsch w Berlinie , zimy się nie lęka. W strąkach 
wydaie nasienie, przy ktorym wisi długi , tśnią: 

cy 
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cy niby iedwab, ten się zbiera i albo sam , albo 
z przydatkiem iedwabiu, lub bawełny., lub wef. 
ny , przędzie się na nicie, 

143 MXylon. Baumwolle. Bawstłna. Jest 
krzewinka , iesti drzewo, Drzewo aby się o nas 
utrzymać miało, ani myśleć trzeba, gorącym 
tylko krajom właściwe iest. Z krzewiną dobrze- 
by było doświadczać na Podolu i Ukrainie. [a 
posiałem u siebie, powschodziła , rosła, nie- 
przyszło doowocu , i mimo wszelkiego staranią 
w zimie wygineła : może kto szczęśliwszy będzie, 
przyzwyczaić ią do kraiu. Bawełna krzewina , 
wypuszcza pręt łokietny , drzewiasty , kosmatą i 
czerwoną skorą okryty, na krotkie gałązki się 
dzielący, Liście nakształt winnych, na długich 
wiszą szypułkach. Kwiat dzwonkowy nie mały , 
czerwony i purpurowy. Owoc potym iak laskowy 
orzech , ktory doyrzały otworzywszy się w 4. ko- 
morkach , wydaie znaiomą bawefnę , a w po- 
śrzodku niey- ziarna nasienne, 

144. Mamy my i w krain wielorakie dzikie ro- 
śliny do przędzy sposobne. Wierzby , iwy , zastą- 
pią dobrze bawełnę : kotki zwane nasienne , zbio- 
rąsię w czasie bliskim doyrzałości , rozścielą się 
w iakiey izbie, i poty przewracać będą, aż 
wszystką wełnę wypuszczą , ktora zbierzesię , z 
nasienia ochędoży , itak na nicie Óv. wyrobi, 
iak bawefna, Toż iest i z kotek topolowych. P. 
W/estbech w Szwecyi, wielorakie z tą bawefną 
czynił dośwładczenia z pomyślnym skutkiem, 

145. Rośnie u nas dziko znaiome iaskołczę 

zic- 
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ziele : Fimcetoxicum , w ktorego nasiennikach 
podobny naydnie się iedwab , iak w Apocynum 
Nro, 142. Nayduie się dziko, tak na suchych 
pagorkach, iak na wilgotnych mievscach, rodzay 
Toieści , Lysimachia , ktora w obfitych strąkach 
wydaje iedwab żoftawy, z ktorego przydawszy 
inney przędzy czynione doświadczenia roka 
1766, P. Szprinzsfełd okazał towarzystwu eko- 
nomicznemu w Lipska. O pokrzywach do przę« 
dzy zdatnych namięniłem w Tomie II. Czę. 
ści Il. 

146. Doświadczono w Szwecyi, że chmie- 
liny każdego chmielu , achędażone iak len , da 
ią przędzę , nicie, a z nich pfotna grubsze, żagle, 
powrozy ©'e. 

147, Przysługuią się też przędzą koty drzew, 
osobliwie morwy i ianowcu, albo genisty. Z 
tych na wiosnę zrzynaią się młode roszczki, z 
ktorych odarta kora w bunty powiązana , namo- 
czy się w wodzie iak konopie ; a kiedy iuż części 
drzewne, od sposobnych do przędzy oddzielać 
się będą , wylmie się z wody, i na noc na rosie 
rozściełaiąc, co dzień przed wschodem sfońca 
zgarniesię na gromadę , do poki cząstka iaka na 
doświadczenie wzięta , wysuszona , wytarta Ge, 
nie pokaże dostateczności. Po wymoczeniu , tak 
się wszystko czyni około tego, iak okofo lnu i ko~ 
nopi. 

148. Gałązki ,'z ktorych się obdziera kora , 
można na trzy podzielić gatunki: z młodych bę- 
dzie przędza przednieysza , z śrzednich śrzednia, 

z starszych 
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z starszych grubsza, A kiedy.dotąd u nas morwo- 
we drzewa skąpe są, możnaby doświadczać na 
innych, osobliwie lipowych , olszowych, wielo- 
rakiey wierzby, 


ROZDZTAŁ TV, 


O wiunicach, i utrzymywania win, 


149. y lelorakie wina potrzeby , a ztąd 
znaczne za nie za granicę wyda- 
tki, powinnyby nas pobudzić do szukania sposo- 
bów „aby kraiowe być mogły winnice, Kiedy zaś 
to iest pospolite u nas mniemanie , iakoby w 
kraiu naszym być nie mogły , nim o robotach w 
winnicy napiszę, poprzedzę pierwey z dowodami 
zbiiaiącemi'zadawnione uprzedzenia, 


EIS, 


Ze winnice n nas być mogą, i pożytecznie 
utrzymywane : o gatunkach win dla Kra- 
in naszego zdatnych, 


150. Starzy nasi przodkowie nie wątpili © 
tym, ażeby się winnice u nas utrzymywać nie 
mogły, kiedy one w samey rzeczy utrzymywali. 
Alboż nie mamy świadectwa z Archiwow Kapi- 
tuły Lwowskiey o winnicach koło Lwowa? z 
dzieiow kraiowych o winnicach w Wielkiey-Pol- 
szcze ? ieżeli w tedy być mogły , czemuż teraz 
być nie mogą * ustały potym , nie z przyczyny, 
że się utrzymać nie mogły dla położenia kraiu, 

ale 
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ale dla pobocznych przyczyn, woien, powiew 
trza Gre, 

151. Wielka-Polska na pograniczu , alboż 
1 naszych lat niewydaie dostatkiem w surowiźnie 
gron winnych, czemuż przez przyłożenie wię- 
kszego starania, na wina obrocone być nie 
maig? 

r52. Zapatruiącsię na sąsiedzkie narody, 
maią Czechy , Saxonia i Brandeburgia winnice; 
alboż niektore prówincye Polski nie pod temiż 
leżą gradusami szerokości? ,poważę się przydać 
więcey : alboż nie pod tymże gradusem lezy 
część naszego Wołynia , pod ktorym Moguncya 
w Niemczech ? nasza Ukraina pod tymże co 
Tokay w Węgrzech, Szampania w Francyi f 

153. Można w prawdzie powiedzieć, że ln. 
bo w tymże położeniu , w kraiu przecież naszym 
większe zimna są. Znaiący się przyznać muszą, 
ze iednaż okolica przez położenie, może. mieć 
część ciepleyszą i zimnieyszą : nie może -być 
wszędzie , może być na sposobnym obranym 
mieyscn, z ktorego niepożytkować iak naylepiey, 
częścią marnotrawstwa iest. 

154. Podobno z nieiakich doświadczeń, wie 
na u nas doskonałe być nie mogą? daymy to: 
dobrze itak, niechsię przynaymniey w kraiu ta 
część pieniędzy zostanie , ktora wychodzi za wie 
na na rożchod pospolity. Bardziey mi się iednak 
żadziwiać przychodzi, że żądamy , aby początki 
były doskonałe, Za czasem nieprzerwane do: 
świadczenia pokażą , czego w naszym kraiu po 

trzeba 
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trzeba będzie do wydoskonalenia. Nayd 
mieysca , 2 ktorych iedne nad drugie lepsz 
ma dadzą : będą lata „ w ktore staną się wyśmie- 
nitszęmi : wszakże w samych Węgrzech , ani 
wszędzie iednakowoż dobre, ani corocznie iedna- 
kowoż doskonałe, s 

155. Tezaś gatunki utrzymywaćby należa- 
ło, ktore się i do krain naszego przyzwyczaić 
mogą , i w nim wydoskonalać się, Do czego dwo- 


4 s 
ew 


iaką drogą przyiść możemy , albo przez wybranie 
gatunków iuż z doświadczenia trwałych „ albo 
przez umieiętne przyzwyczajenie do trwałości, 

156. Wina iak ledwie zliczone być mogą 
gatunki , tak wyznaię nie wszystkie nam zdatne, 
takich: upatrywać należy , iakie w podobnych 
nam kraiach pożytecznie się utrzymuią. Między 
wielorakiemi rożnych imion gatunkami, dla na- 
szego klima nayzdatnieysze będą następuiące , w 
ktore się z kraiow Niemieckich zapomoc można, 

Die Fruben Scbwartzen trauben, 
Der Gutt edel. 

Der Rothe muskateller. 

Der Schwartze muskateller, 

Der Weisse Treminer. 

Der rotbe Treminer. 

Der Riesling. 

Die Petersilien traube, 

157. Te bowiem iako do doyrzewania nie 
koniecznie zbytnich potrzebuią upałow, tak prey- 
mrozkow iesiennych nie łatwo się boig, nie ie- 
dnak dlatego podłe wina daią, 

158. 
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158. Przyzwyczaiać do krału , więcey w 
prawdzie potrzebnie czasu, lecz za to większą się 
ma pewność otrzymania czegoś lepszego, Jeżli 
kogo ta myśl zadziwia, niech Sobie tylko przy 
pompi, że tak wiele widziemy roślin do kraiq 
przyzwyczaionych : owe gruszki , iabkła , śliwy, 
wiśnie cndzoziemskie , brzoskwinie G'c,- Do przys 
zwyczajenia zaś naypewnieyszą będzie drogą) 
rozmaitych Włoskich, Francuzkich , Węgień 
skich iagod ziarna posiawszy, l 

159. Z ziarn urosłe winne Jatoroślki , z pol 
czątkow zaraz wychowane w ziemi i powietrzą 
naszym, tym pewniey do nich staną się przytą 
czone : daymy to, zechcą się ktore pieścić , bęj 
dzie przecież nie mafo takich , ktore się z trwała 
ścią popiszą. A do tego ieżeli tenże sam gatuneł 
wina, w rożnych kraiach odmienia się; tym 
bardziey z ziarn nowe powstaią odmiany, międzj 
ktoremi iak się mogą naleść upodlone , tak pg 
wnie naydąi doskonalsze, 


O mieyscu na wiunice i sadzeniu win 


160. Kto winnicę chce zakładać, ma uwa 
żać na położenie mieysca i grunt iego. Pofożeni 
mieysca naylepsze iest, gdy pagorek ku połu 
dniowi spuszczony iest, albo doliny od południa 
wego słońca dobrze ogrzane , byleby powodzion 
nie podlegały. Jak u nas naywięcey na tym żą 
wisło, aby winnica od połaocnych i mroźnygl 

wia- 
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wiatrow y przyległemi pagorkami zesłoniona by« 
ła: lasy w prawdzie bliskie mogłyby ie zasłaniać, 
lecz ptastwo w.gronach nie małą czyniłoby 
szkodę, j 

161. Grunt iakiby był nayzdatnieyszy , u 
pewnić nie można, Okofo Fertignan w Francyi 
nayprzednieyszy muszkat rośnie na tak kamieni- 
stym gruncie,że ziemi uyrzeć nie można, a w bli- 
skości Pontak na szczerym piasku. Przecież przy= 
rodzenie gruntu roztrząsnąć trzeba, Wątpić bo- 
wiem nie można , aby rośliny, a więc i wina, 
nierządziły się własnościami tych waporow , kto 
resięim zziemi z sokami dostaią: tak Tokay- 
skie w Węgrzech wina rodzą się na gorze , ktora 
złote ma kruszce. 

162. Pospolicie grunt ani ma być mokty, 
ani gliniasty : ieżeli iest lekki , suchy , i grubo 
piasczysty , bespiecznie mu zaufać można, Zda» 
tny więc grunt przekopie się w iesieni przynay= 
mniey na łokieć głęboko , przewracaiąc zwierz 
chnią ziemię naspod, a spodnią na wierzch, i 
wszelaką dziczyznę wykorzeniaiąc,ktora w winni= 
cy nigdy mieysca mieć nie powinna, Jeżeli grunt 
potrzebuie nawozu , szczegulnie tylko bydlęcy 
zdać się może gnoy „i błoto zułic ; lubo lepiey 
iest , gdy się bez gnoiow obeyść może, 

163. Do zasadzenia winnicy w iesieni , roze 
mnożą się winne latoroślki latem pierwey przez 
odkładanie : nagiąwszy chmielinę do ziemi; 
gdzie naywyższe będą oczka,zasypią się, a puszczą 
korzenie, więcsię w iesieni od macicy oderznąg 

Tom III, X i przes 


354 W IN A 


i przesadzą, Na wiosnę zaś ułamane latoroślki, 
i przez większą część w ziemi utkwione, obrocą się 
w macice, 

164. Rozsadzenie powinno się ciągnąć lini. 
ami od wschodu do zachodu, i między niemi 
przestronność być ma , aby i słońce wszędzie dos 
grzewsć moglo, i zbieranie gron „*i roboty po» 
trzebne, wygodnie czynione były. 

165. Tui owdzie w winnicy mogą się sadzić 

rzewa Owocowe , uważaiąc przecież, aby albo 
przez gęstość posadzenia , albo zbytek rozrasta: 
nia się w gałęzie, winu słońca .nieodbierały, 
MNaywygodnieysze ta iest mieysce morelom, 
brzoskwiniom, wiśniom cudzoziemskim, gruszom 
i iabłoniom w gatunkach Francuzkich. 

166. Winnica zasadzona utrzymuie się ga, 
80. i too. lat. Jm wprawdzie starsza iest, 
mniey rodzi gron , ale ża to grona coraz dósko. 
nalsze wydaią wina, W pierwszych zaś leciech 
grona obficie się rodzą, wina dostatkiem wydaią, 
ktore przecież podłe bywa iostre : i toć to iest, 
dła czego przy świeżo zasadzoney winnicy, o dos 
broci iey rospaczać nie trzeba, | 


$. 3. 


O robotach corocznych w wiunicach. 


167. Czas i porządek robot rocznych w wine 
nicach rożne są, podług rożności położenia kras 
iu. Uważaiąc nasz kray, zdaiemisię, że naya 
przyzwoiciey byłoby zapatrywać się na Saxonią, 
gdzie tym idą porządkiem. 168, 
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168. Popierwsze w iesieni, po zebranych 
gronach wyciągaią się tyki , koły lub żerdzie , do 
ktorych chmieliny przywiązane były , i osnszo- 
ne z wilgoci , schowaią się pod lada szopą, Mfo- 
de zaś wina nie odbieraiąc im tykow , z niemi się 
do ziemi nachylą. : 

169. Powtore, nim mrozy nastąpią , apa 
trzywszy w ktorą stronę chmieliny naywygodniey 
nagiąć się dadzą, wykopie się doł, a nagięte 
chmieliny i cała macica ziemią się zasypią,Doł ten 
nie ma być głęboki, aby się zasypane chmieliny 
nie adusiły , lecz ani płytki aby nie wymarzły, 
I ta robota czynić się ma dni iasnych i pogo- 
dnych , aby oczka wilgotnego dnia zasypane , w 
ziemi nie gniły, 

170. Potrzecie, ieżeli nawoz koniecznie iest 
potrzebny , obaczwyżey Nro. 162. w koło więc 
macicy odkopawszy, nakładzie się będlęcego 
gnoiu, nie tykaiąc się iey gnoiem zasypie się, z0= 
stawuiąc , osobliwie na winnicach zgorzystych; 
sposobność , aby się woda deszczowa do gnoiu 
zbierać mogła , ktoraby gorącość iego przytłu- 
miała, , 

17r. Poczwarte , ieżeli winnica iest wysoko 
zgorzysta , skoro tylko po zimie, ieżęli nie może 
być w marcu, to na początku kwietnia , czyni się 
obcinanie. Gdy bowiem macica wiele chmielin 
puszcza , zbytku iey odiąć trzeba , aby więcey 
gron rodziła : ta zaś robota bardzo ma być rozu= 
mna , {ile że przez nierozumne obcinanie , całą 
winnicę zgubić można. Na zoczney macicy ; 

Iz ktora 
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ktora się pierwszy razobrzyna, nie zostawi się 
więcey nad trzy oczka nad ziemią, poboczne zaś 
ukazuiące się chmielinki wszystkie się odetną, 
Na dwauletniey ‘zostawi się iako zowią połtora 
knota, to iest oderznie się zwierzchnie oko, a 
dwa dolne się zostawią, pierwsze od ziemi z dwos 
ma, dragie z trzema oczkami. Od trzech do pią. 
ciu lat, podobnież iak w drugimi, tylko że się 
zostawić do tego może jedna stara chmielina Gre, 
c. Umieiętnych do tego potrzeba ludzi: dzień 
ma być pogodny: obrzynanie ukośne , aby wytry. 
skaiącefzy nieciekły po drzewie , ale prosto na 
ziemię kapały. 

172. Popiąte, w niższych winnicach , gdzie 
wina ziemią okryte są, dobywaiąsię z ziemił 
odkrywaią na wiosnę, gdy tuž niema boiaźni 
mrozów, . Jakoż zawsze lepiey kilka dni poczekać 
2 tym dłużey, iak wcześnie wystawić przypadkom 
mrożowym, Dzień do tey roboty ma być pogodny 
ijasny, i naylepiey się czyni około południa, 

aby dobyte z ziemi chmieliny , prędko osychać 
mogły, 

173. Poszoste, w tychże niższych i okry: 
tych winnicach , dopiero po ochędożeniu ziemi, 
Czynisię obrzynanie , o ktorym Nro, 171. 

174. Posiodme , na początku maia, lub 
prędzey , gdy powietrze pozwoli , okopie się ma 
tyką lub siekaczką macica , aż do korzeni ros 
wych , i zwierzchnie wodne korzenie tylko obcią 
wszy s znowu się obsypią. „ Jak zaś korzeń prostł 
w ziemię idący zowie się macicą , tak te „ ktoń 


tak 
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tak tylko głęboko są w ziemi , iak głęboko pospo- 
licie rosa odwilża , iw bokidą , zowiąsię roso- 
wemi : owe zaś, ktore się po powierzchowności 
ziemi ciągną , są wodne, 

175. Popsme, po skończonych tych robo- 
tach, zatykaią się tyki albo koły Ćc. do ktorych 
cFmieliny przywięzywane być maią, ktore nie 
powinny być wyższe nad łokci cztery , i przęciw= 
ko wiatromi w ziemi dobrze umocowane : bardzo 
dobrze jest, gdy się i zwierzchni koniec zao- 
strzy , aby wrony , sróki , soyki, Ge. siadać na 
nich nie miały wygody. 

176. Podziewiąte , chmieliny do tykow 0- 
kręciwszy, witeczkami się przywięznią. To się zaś 
czyni dnia wilgotnego, albo gdy nocy poprzę- 
dzaiącey deszcz upadł, lub znaczna rosa była, 
Naydaley do godzińy so. przed południem be- 
spieczna iest ta robota ; daley bowiem chmieliny 
kruszeią, 

177. Podziesiąte , dla rozmnoženia do- 
brych gatunkow , i utrzymania w winnicy zupeł- 
ności , czyni się odkładanie. Jedni to czynią śle- 
po , toiest dopoki toszczki ok nie puszczą » dru- 
dzy zokamii to pewnieysza. Obacz Nro. 163. 
Na to trzeba dnia pogodnego : po robocie cho- 
ciażby padł deszcz, nic iuż nie zaszkodzi, 

178. Poiedenaste, przed końcem maia , w 
koło każdey macicy przekopie się ziemia, prze- 
wroci „ spulchni „od dziczyżny oczyści : zażywa 
się do tego nakształt rydla , trzygraniastym pra 
wie żelazem opatrzonego, 


179. 
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179. Podwunaste, odłamuią się te wszyst. 
kie rosżczki, ktore albo są zbytnie, albo grona na 
nich nie tosną, 

180. Potrzynaste , w czerwcu podrosłe mło» 
de roszczki z ostrożnością, aby się nie ułamały, 
słomą przywięzuią się do tykow , pałow Ge. tak 
aby przyszłym gronom słońca nie odbierały, 

181r. Poczternaste , winnica się z dzikich 
chwastow iak naylepiey oczyści, i zbytnie na 
chmielinach liście obiorą, aby słońce wszędzie 
dochodzić mogło. 

182. Popiętnaste , około Nawiedzenia N, 
Panny , wkrotce przed kwitnieniem , powtarzą 
się robota ta , co wyżey Nro. 178, 

183. Poszesnaste , gdy znowń końce chmię: 
lin podrastaią , uczyni się iak Nro. 176. 

184. Posiedmnaste, między S. Wawrzyń. 
cem i Bartfomieiem , gdy iuż roszczki przestaną 
rość , znowu się winnice z dziczyzny i ciiwastow 
oczyszczą, 

"185. Poośmnaste , winnice , osobliwie w 
niżynach , około S. Jdziego potrzebuią potrzecie 
takowey roboty iak Nro. 178, 

186. Podziewiętnaste, aby grona lepiey & 
skutkow słońca korzystały , chmieliny niepo. 
trzebne , i liście przeszkadzaiące , obcinaią się, 
Zbytku przecież w tym obcinaniu wystrzegać się 
należy,i lepieyby byfo wiązaniem raczey na stro+ 
nę odchylać : pewna bowiem iest , że liście są to 
iak ięzyki drzew, ktoremi wilgoć powietrza i 19. 
sy ciągnąc , żywią się, | 
187. 
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187. Naostatek :- następuie zbieranie gron, 
ktore zawisło od gatunku win, i położenia miey- 
sca » ieżeli będą gatunki ranne, ieżeli położenie 
ięst doskonałe , doyrzeią wcześniey : przeciwnym 
sposobem , ieżeli są gatunki poźnieysze ( ktore u 
nas nie bardzo bespieczne ) ieżeli położenie nie 
ze wszystkim dobre , doyrzeią poźniey. Oktober 
iest mieysceni zbierania. Z tym. wszystkim nie 
trzeba zbytnie spieszyć „ im bowiem lepiey doy- 
rzeią, tym lepsze będą wina; ani się Jękać 
mnieyszych przymrozkow, osobliwie gdy potym 
piękne dni nastąpią, chybaby znaczne i ciężkie 
by ły. 

188. Jak u nas, mogłoby się zbieranie na 
trzy czasy podzielić : w początkach oktobra, w 
śrzodku, i ka końcowi resztę inż iaka będzie, i tak 
troiakie wytłoczyć wina. 


$. 42 


© iłoczenie , roieniu i przechowaniń win, 


189. Każdy gatunek wina osobno tłocza« 
ny być powinien : kazdy bowiem gatunek., i.0- 
wszem im doyrzalszy lub nie doyrzały iest, in- 
ną ma moc , więcey potrzebuie czasu do roienia , 
inney iest dobroci Gre, Grona zaś tłoczą się,to ies 
gniotą, dla należytego potym soku wyprasow2» 
nia, albo kolbami , albo się depcą w kadziach 
nogami, albo w ręcznych młynach pizez dwa 
zbiegaiącę się walce. 

190, Oddzielaią się soki od pogniecionych 

iagod 
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iagod w prasach , ktore dwoiakie są z drzewa „w 
iednych siła ludzka gniecie drągami , w drugich 
wyciska się śrubą, Naylepsze są żelazne z śm. 
bami, 

191. Przy prasowaniu uważać trzeba , aby 
pogniecione iagody , w prasie dobrze podzielone 
były, i wszędzie rowno leżały : aby ani grubo, 
ani cienko, lecz śrzednie rozesłane były : aby się 
ściek nie zatkał, i sok nie poszędł wierzchem 
prasy : aby śrubami nie zbytnie naglić , od cze. 
go prasa pękać może: aby wygniotki , iak nayle. 
piey wygniecione były. Pierwszy wyskok daię 
wina słabe , ale przyiemne : ściek śrzedni nay- 
mocnieysze : na końcu poydą podłe, 

192. Wyprasowany sok iest mtoszczem, kto» 
ry się zlewa w nacżynia dla wyrocienia się. Na. 
czynia są beczki, oxeftami , antałami c, zwane, 
Czas zaroienia się i wyroienia , zawisł od gatunku 
win , ich doyrzałości , okoliczności, ciepłych lub 
zimnych dni Ge. zimna , słoty i zbytnie gorąco 
nie małą tu są przeszkodą, Naglić aby się roiły 
nie należy : a lubo, aby wina mocy nie traciły, 
zawsze okryte być mają, w czasie przecież roie. 
nia , tylko się szpunty słomą zasłonią, 

193. P. Maupin w Paryżu wynalazł z fundas 
mentow chimicznych , z niedoyrzałych iagod do: 
skónałe czynić wina. Rzecz ta w naszym kraiu 
bardzo się] przyda. Naczynia, w ktorych się winą 
zoiły , tak zatykał , że tylko małe otwarcie 20», 
stawił , tym sposobem zapobiegał , że luba 
mosżcz niedoyrzałych iagod mało mieć może. 

mocy; | 
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mocy , ta się przecież nie rozlatywała, ani roz- 
chodziła. Roienie zaś przyśpieszał pomiarkowa» 
nym ciepłem. 

194. Ggdy się moszcz wyroi , zowiesię wi- 
nem , przetoczy się więc w inneoxeffty , antały 
Ge. Gdzie winnice są, maią na to sposoby , że się 
to dziele w nakryciu y bez naymnieyszego mocy 
utracenia. Przetaczanie to w pierwszym roku , 
czyni się raz po wyroieniu , drugi około Bożego 
Narodzenia, trzeci na wiosnę : w dalszych le- 
ciech tylko raz na rok > zawsze zaś w dzień iasny 
i pogodny, 

195. Oseffty, antały naylepsze są z drzewa 
kasztanowego , a kiedy o te trudno , dębowe za- 
stępować musi. Jm większe są naczynia, im z 
grubszych klepek są złożone , tym się lepiey za- 
chowuią wina. W nowych staią się smacznieysze, 
w starych po dobrych winach mocnieysze. Aby 
się wina w beczkach nie psowały i długo utrzy- 
mywały , wykurzaią się pierwey też beczki dy- 
mem lutrowaney siarki , z rożnemi wonnemi ko» 
rzeniami zmieszaney, 

196. Nakoniec, sklepy do chowania win 
naylepsze są, ktore zimą są ciepłe , latem chło- 
dne. Tak latem w upały, iak zimą w wielkie 
mrozy, otwory sklepow opatrzone być maią, 
Szpunty beczęk kiedy niekiedy chędożyć i odna- 
wiać trzeba, a podobnym winem usychaiąca 
wina dolewać. 


ROZ. 
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RCZDZIAŁ VM. 
O roślinach do rożnych rękodzieł, 


197. F)Rzez rośliny rękodzielne rozumiem 

owe, ktore nie na pokarm ani napoy , 
ale inne potrzeby ludzkie przez kunszty i rzęs 
iosła. dö zażycia wyrabiane bywaią, Wyznae 


— 


m 
ię, iżby się tu mieścić powinny owe przędzodayne 
ROZDZ, Il, oddzieliłem przecież , ile że nam 


wiadomsze są : ta tylko zachowałem oleyne, i 


nam mniey znaiome farbieskie , garbarskie Ġa 


8. 1, 


O roślinach , g ktorych się oleie wmybiiaią. 


198. Oley malarzom na pokosty , gospoda: 
rzowi na światłoi inne potrzeby , a u nas proste. 
mu ludowi na,okrasę postnych pokarmow zdatny 
iest: wszakże są i roźni rzemieślnicy , ktorzy go 
potrzebuią. A kiedy w naszych zimnych kraiach 
oliwne drzewa utrzymać się nie mogą, uymą zwy» 
€zayne na sprowadzanie oliwy nakłady wyna. 
lazki roślin na doskonałe oleie. 

199. Oleiem są owe tłuste części i płynne 
roślin do zapalenia się sposobne, ktore lubo z 
rożnych części tychże roślin wyprowadzone być 
mogą, gospodarz przecież tylko z nasion , przeż 
wyprasowanie w umyślnych na to prasach , wycie 
ska, Tu mi przypomnieć przychodzi , ze nie do» 


brze a pospolicie czynią , kiedy na oley do pos 


karmow nasiona przygrzewaią albo przysmaza. 
Przyg przy 
ią: 


p 
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ią : wybiie się wprawdzie tym sposobem więcey 
oleiu, ktory przecież niestrawny iest, ile że mu 
wodne części są odebrane , i prędko łoiowatości 
nabiera. Lepieęy więc będzie, gdy się pierwey 
wyprasuie surowo na kuchnią, a potym te same 
makuchy przygrzeią , dla obfitszego wyciśnienia 
oleiu na inne potrzeby. 

200, Wszystkie nasiona maią oley, lecz 
nierownie : te się więc tylko biorą , ktore go ob- 
ficiey wydają. U nas pospolicie len, konopie i 
rzepak. Pierwszych opisanie iest w ROZDZ, III, 
Lvianego nasienia funt 1. wydaie oleiu fotow 3, 
i ten pospolicie od malarzow zażywany. Kono- 
pnego fun: 4. daie oleju fotow 1 2. ktory zielony 
iest „i łatwo zimązamarza, 

201. Rzepak. Rilbsen, Jest ozimy iiary, nam 
tylko iary pospolity iest. Zimowy sieie się przed 
zimą na gruncie nąwoźnym, wyrasta przyszłey 
wiosny na poftora fokcia wysoko , liście ma rze- 
pnym podobnć , kwitnie żołto, a potym w dtn- 
gich okrągłych , kończatych strączkach , okrągłe 
ziarna, ktore około S, Jana doyrzewaiąc, po 
wierzchu brunatne , wewnątrz żołte są, Do zasia- 
nia bierze się tylko osma część tego, ileby się 
żyta brało. Zbieranie w sam czas trafane być 
powinno : ieżeli bowiem wcześnie, ziarn wiele 
będzie pustych: ieżeli się przestoi , połowa na ro- 
li zostanie : zwożąc więc gęstych wasągow zażyć 
trzeba , i niebawiąc wymłoci się. Rzepak iary ze 
wszystkim ozimeimu podobny , gruntu iak na 
ięczmień potrzębuiący , sieie się na wiosnę , gdy 

iuż 
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inż niema boiaźni mrozow, Z tym wszystkim, 
zimowy obfitcze wydaie ziarna , z ziarn więcey 
oleju „i nie podlega tak wielu przypadkom. Kto. 
rzykolwiek rzemieślnicy do swych robot potrze- 
buią oleiu , rzepakowego nieradzi zażywaią ¿ ile 
że dla zbytniey wilgotności nieprędko usycha. 

202. Rzodkiew zamorska. Raphanus Chinen- 
sis, Cbhinesiscber Oelrettichb. Sieie się na wiosnę, 
Udaie się w cieniu na graatach pulchnych , ni. 
skich, nie trzeba tłustych i nawoźnych. Zasie» 
waią się w Szwecyi , iest już i w Niemczech, 
Rzadko z innego nasienia tyle oleia nabić mò- 
żna; każdy bowiem funt daie więcey iak poł 
funta oletu. W Chinach nietylko go zażywaią do 
pokarmow , ale też paląc kopeć zbieraią , z ktos 
zey robią tuszę znajomą i potrzebną dla rysu- 
iących, 

203. Gorczyca , mak , słonecznik , znaiome 
w ogrodach rośliny , obficie na roli utrzymywa- 
ne , naoley wyśmienite są: osobliwie mak bia- 
By z funta daie 4, foty oleiu , w dobroci Prowan- 
cką oliwę ledwie nie przewyższaiącego. Z nasion 
zaś prostych w ogrodach dyniow oley „ ledwie ux 
stępuie migdałowemu. 

204, Mamy wiele dziko rosnących roślin , 
ktorych nasiona z umysłu rozmnożone , wyśmie: 
nite dadzą oleie, Znaiomsze są brzoskiew polna, 
albo kapusta dzika ; Inica , kurzyślep Gre. z piet- 
wszey oley podobny rzepakowemu: z drugiey 
przyznaią w Westfalii, że w dobroci bliski iest 
masłu : z trzeciego bardzo iest wyśmienity do par 
Jenia w lampach, żo$. 
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205. Mamyi drzewa, z ktorych owoce do- 
daią nam albo dodać mogą oleiu. Bukowe orze- 
szki znaiome są : lipowych zaś dotychczas nieza 
Żżywamy , ktore zbieraią się w iesieni i wybiiaią, 
oley z nich przewyższa połowę wagi orzeszkow , 
koloru iestcytrynowego, zdrowy i w smaku się 
Prowanckiey oliwię rownaiący. Orzechy laskowe 
też i dobry i obfity daiąoley, Z orzechow wło- 
skich , gdybyśmy one u nas rozmnożyli, mieli 
byśmy oley , ktory gdy świeży iest, przechodzi 
naylepszą oliwę : a chociaż się zestarzeie , od ro- 
żnych rzemieślników potrzebuiących , zawsze wy= 
soce szacowany iest. 


Ś.z; 


O roslinacb Farbierskich, 


206, Rośliny farbierskie są otwe, ktoremi 
w rękodziełach iedwabnych , sukiennych y pło= 
ciennych Gre. daią się kolory, Są iedne umyślnie 
utrzymywane , drugie u nas dzikie, 

207. Margana albo reta, Rubia tinctorum, 
Firberrotbe, Garence, Utrzymuie się umyślnie ; 
ndaie się na każdym gruncie „osobliwie nieco 
wilgotnym, aby tylko nie był szczerym piaskiem, 
lub gliną, Grunt przeorze się w iesieni i uprawi, 
na wiosnę zaś zasieie się. Korzenie , ktore tylko 
farbuią czerwono , nie będą prędzey zdatne , ač 
ku drugiey iesieni w septembrze ; większe więG 
wykopią się, drobnieysze zostaną na daley ; dla 
rozmnożenia na mieysce wykopanych, nie trzeba 

Ra- 
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nasienia, lecz tylko zostawione krzaczki w okto» 
brze nagną się i ziemią zasypią , wierzchołki 
wolne zostawiwszy : puszczą korzonki, w przys 
szłym więc kwietniu porozdzieraią się i rozsadzą, 
Tak zbieraiąc i rozmnażaiąc 10, lat corocznie z 
tegoż mieysca pożytkować można. Korzenie wy- 
kopane nayszacownieysze są, gdy ochędożone 
nie w piecach lecz na słońcu ususzą się : śrzotuią 
się potym w młynach i w fasy pakuią farbierzom 
do przedania, 

208. Siniło. Fsatis sativa, Waidt. Gue- 
sde on Pastel, Udaie się na każdey ziemi , byle- 
by nie była ani nazbyt wilgotna , ani bardzo tfu- 
sta; bardziey potrzebnie zpulchnienia , iak na- 
wozu. W przeoraną przed zimą ziemię , sicie się 
wcześnie ną wiosnę , i na tymże mieyscu z ko- 
rzenia kilka latsię utrzymnie. Liście należą do 
farby , ktore corocznie trzy razy się zbieraią : raz 
koło S. Jana, drugi raz 6. niedziel poźniey , i 
znowu pe 6. tygodniach, Za każdym razem 0- 
płoczą się w wodzie , i rozścielą na czystey trawie 
przewracaiąc , aż nieco przewiędną : potym gdzie 
tego wiele , są umyślnę końskie młyny , % kto- 
rych się na massę gniotą ; az tey wybraney, gdy 
kilka godzin na kupie poleży,robią się kule, kto- 
re na policach przy ciepłym się słońcu ususzą , i 
przechowaią gdzie w suchym mieyscu , nie na 
zbytniey iednak gromadzie, aż się podobnież u- 
czyni z drugim i trzecim zbiorem. W tedy do- 
piero wszystkie razem zebrane , rozbiią się kule, 
a Ba znaczne usypane kupy naleie się czystey 

WO0= 
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wody, aby się przez odwilżenie zagrzały, gdy 
usychać zaczną , powłorzy się drugi i trzeci raz : 
nakoniec przesieją się przez rzadki przetak , a re- 
szta , ktora się przesiać nie da , potłucze się dro- 
bno , i wszystko razem w fasy się popakuie do 
przedania, To siniło farbuie błękitno, 

209: Zołto-farbownik. Luteola. Wan. Gau- 
de, Nasienie iego posieiesię na wiosnę zmiesza- 
ne z ięczmieniem albo owseim. Jęczmień lub o- 
wies tegoż roku , to zaś ziele aż w drugim z ugo- 
ru zbierze się, ktorego liście przednie żołto far- 
buią, 

2130. Gdzie są rożne rękodziefa, rożne iea 
szcze , procz wymienionych , dla farby utrzymnią 
rośliny. Krokosz nam znaiomy na farbę rożową. 
Solidago Canadensis na żołtą , na takąż Genista 
tinctoria e. 

211. Lecz mamy my w krain obficie i dzikie 
rośliny , ktore do rękodzieł zdatne daią farby. 
Stasznaby.rzecz była, aby nasz czerwiec zasłue 
żył sobie na czynienie doświadczenia , iak go u- 
trzymywać rozmnożyć Če. czerwona iego farba 
wyśmienicie zastępnie zamorską drogą koche- 
nille, i 
212. Daley mamy dzikie w kraiu, na farbę 
| czarną miseczki z pod żołędzi , gałki na dębinie, 
i korędębową. Nażołtą : korę z śliw , iabłoni, 
grabiny ; kwiat wołowego oka: liście brzozowe „ 
wierzbowe : mech na starych gruntach rosnący : 
korzeń włoskiey kaliny w ogrodach. Na bruna- 
tną : korę brzozową, Na czerwoną ; korzeń szcza- 

wiu;, 
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wiu, kurzego ziela Gre. Na zieloną > iagody nie 
doyrzałe szakłakowe. Na błękitną : iagody czer- 
nic, kwiat chabra. Gre, 


ANC 


O roślinacb Garbarzom szdatnych, 


213. Garbarze dowyprawy skor na rożne 
potrzeby ,. zażywaią pospolicie dębowey koryz 
doświadczono , że rownież dobre są trociny dę- 
bu : kiedy przecież obdzieraniem w dębach wiel- 
ka czyni się szkoda , wynalezione są inne na to 
mieysce rośliny , rownież dobre, albo daleko 
lepsze. 

214. Garbarskie ziele, Rbus Coriaria Ger- 
berbaum. W ciepłych kraiach rośnie dziko, w zie 
mnieyszych z umysłu się utrzymuje, i zimy się? 
nie boi, gruntem żadnym niegardzi. Całe to 
ziele garbarzom zdatne iest, i ztąd się garbar« 
skim zowie. 

215. Mamy też wiele dzikich roślin w kra- 
ju , ktore do tey roboty zdatne, w innych kra- 
iach pożytecznie zażywaią się. Są zaśte: 

Paproć ziele w czerwcu zbierane, 

Chwoszczka. Equisetum w auguście zbierana, 

S. Jańskie ziele całe ususzone, 

Bagno ziele że wszystkim. 

Tarni owoc ikora, 

Wężowniku korzenie. 

Dzikiey roży liście, 

Jarzębiny gałązki, 
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Biedrzeńcowe korzenie, 
Jwiny gałęzie, kora. 
Kurzego ziela korzenie, 
Barwinku liście, ©c. Ge, 


_ BRZYBATEK 
O niektorych ieszcze pożytecznych roślinach, 


216. Kończąc, nie myślę naostatek zatrua 
dniać osobliwościami, naprzykład cukrową traci 
nąGe. ktore w naszym zimnym klima, pożyte- 
cznie utrzymywane być nie mogą. Mam tylko 
ieszcze przed sobą do kraiu sposobne , lecz ktore 
w poprzedzaiących Rozdziałach się nie pomie« 
ściły : takowe są szczeć polna , kartofle , tytuń. 


Ś. t. 
O szczeci polney, 


217. Szczeć polna, Dipsacus, W eberdistel, 
Jest rodzay ostu, ktorego głowek sukiennicy do 
gręplowania sukien zażywałą. Gruntu pottzebu= 
ie twardego a wilgotnego, naktorym w iesieni 
uprawionym siele się na wiosnę. Procz pożytki 
przedaży głowek sukiennikom , sieybą ieszcze tey 
zośliny , poprawnią się grunta zimne i twarde. 

218. Jest z umysłu utrzymywana, iest i dzi« 
ka, ktota utrzymywaniem wydoskonala się „i u 
nas się naydnie, Na zasianie iedtiego morgan bie- 
tee się nasienia połtrzecia garca, Wyrasta w wya 
sokie łodygi , liścię ttia szerokie; długie ; koląc 

Tom LLL, Z ce ; 
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ce , parami naprzeciw siebiestoiące, iak fodki 
wgięte. Na wierzchołkach iosuą kosmate, dłu. 
gie z kolcami głowki ; z pomiędzy ktorych wys 
rastaią kwiateczki n cudzoziemskiey białe, u dzie 
kiey częrwone. 

219. Naylepsze nasienie iest; wzięte z sa- 
mych wierzchołkow głowek, Pierwszego roku u- 
ródzą się wprawdzie głowki , lecz drugoletnie są 
doskonalszę , osobliwie gdy się na drugą wiosnę 
przesadzą, 

220, W lipcu i sierpniu pozrywaią się głos 
wki, przy każdey znaczny zostawuiąc prątek: 
położą się na gromadki, aż zielony kolor na żoł- 
ty odmienią, dopiero powiążąsię w wiązanki, i 
na mieyscu suchym powieszą , do przedania su- 
kiennikom , kapelusznikom Ge, Gdy pousychaią, 
nasienie się z nich wytrzęsie. 


O kartóflach. 


221. Słusznaby rzecz była gospodarzowi , 
w większey obfitości utrzymywać kartofle na foli, 
iak w małości po ogrodach, Nie piszę to z domy= 
słu tylko, ali$się zapatruię na pożytki,ktore z nich 
maią w sąsiedzkich narodach. 

222. Dla czeładzi koniecznie potrzebney , 
kartofle rozmaitym sposobem zażywane , wiele 
ochraniaią zboża , i zostawuią do obrocenia na 
inne pożytki: owszem odgotowane obłupione, 
pogniecione, między ciasto na chleb zmieszane , 

b ochra- 
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ochraniaią znaczną część mąki „i chleb, iako zo- 
wią , sytnieyszy czynią, Procz tego wielorako 
przyprawione mieyszczą się na śrzednich stołsch, 


Gdy się potrą natarce, wpuszczaiąc tróciny w 


wodę , osiada krochmal bardzo przedni. I ieszcze 


odgotowanemi, pogniecionemi, uksrmiaią się 


wieprze, woły , gęsi, kaczki Ge, I dn tegoć to 
zadna inna zamorska roślina nie miała tyle 
szczęścia , aby ią tak nagłe w Europie rozmno- 
żono „iak kartofle , ktore z Ameryki pochodżą, 

223, Głowki ich albo korzenie , wielorakie 
są (te się bowiem tylko zażywaią,) Są okrągłe co 
do kształtu, są i pozdłnzne : co do koloru skorki, 
są białe, żołtawe , fioletowe iczerwone, Utrzy- 
manie i rozmnożenie ich nie koniecznie wiel- 
kiey potrzebuie pracy. 

224. Ugory na kartofle bardzo są sposobne s 
bez namnieyszey szkody dia przyszłey ożiminy. 
Skoro się więc farzyna zbierze , rola ugorować 
przyszłego lata maiąca nawiezie się przed zimą 
i uprawi tak, iakby nałeżało potym pod żyto i 
pszenicę. 

22 5. Na wiosnę kiedy iu? nie ma niebespie- 
czeństwa mrozów, poróbią się prostemi liniami 
zagonow motyką dołki na 4. cale głęboko , a 
na łokieć od siebie odległe i w każdym zagrzebie 
` się po trzy głowki naydrobnieysze , ktore do in- 
nego zażycia niezdatne są ; ieżeli drobnych nie 
ma, ile do rozmnożeńia naysposobnieyszych,wię- 
ksze pokraią się na sztuki, 2 tę ostrożnością , aby 
przy każdey sztuce został zwyczayny ua skorce 

ni Z2 dołe- 
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dołeczek , z ktorego potym oko się puszcza: i 
podobnież się posadzą, Nasienia u nas nie ro- 
dzą, 

22 6,Gdy na poł fokcia w gorę podrosną, ka 
zda kępka zkupiwszy ziele , obsypie się ziemią na- 
kształt kretowiny , wierzchołkow tylko ledwie ną 
dłoń zostawuiąc. 

227. Gdy zakwitną , skoro tylko kwiat opaz 
dać zacznie , zeżnie się zielę ich na 2, cale wy» 
soko od wysypanych pagorkow : ziele zda się dla 
ktow , a głowki tym sposobem pielęgnowane i 
wielkie porosną, i obfcie się rozmnożą, 

228. Dla ufatwienia sieyby ozimey , wyko- 
pią się na końcu augusta, lub początku września. 
Okopie się każda kępka i niąwszy za ziele ze 
wszystkim się wyciągną , zawiozą gdzie potrzeba, 
od ziemi i ziela oczyszczą , przebiorą osobno 
wielkie do zażywania , drobne do przyszłego roz- 
mnożenia, Mieysce zaś przeorane bez inney u- 
prawy zasiele się oziminą, 

229. Mrozow na żadnym mieyscu wytrzy- 
mać nie mogł, więc iak do potrzebowania., tak 
do rozsadzenia na wiosnę , przechowaią się na zi- 
mę piaskiem suchym prześciełane, na mieysca 
nie koniecznie ciepłym , ale od mrozow dostate» 
cznie bespiecznym. 


$. 3. 
O Tytuniu, j 


230. Nad kistoryą wynalazku , i sprowas 
dze- 
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dzenia z Ameryki tytuniu, nie bawię się; dosyć 
na tym, że teraż w Europie pospolity iest , roźnie 
odmienny, podług rożności krain, utrzymującym 
go pożyteczny , bo powszechnie do tabaki i ku- 
rzenia w lulkach , zażywany. 

2 3 r, Gatunków tytuniu podleyszych i lepszych 
bardzo wiele iest,albo od kraiow,w ktorych się u- 
trzymuią, lub ktore nim handinią, albo od przy. 
prawy i sposobu robienia nazwanych atak sły- 
szemy o tytuniach i z nich tabakach , pod imie. 
niem Kanaster , Morian, Virginiański, Brazi- 
Jliyski , Hiszpański , Marocco, Angielski , Franz 
cuzki , Hollenderski „Turecki, c. 6. Te się 
przecież cudze w rożnych kraiach utrzymywane 
rożnie odmieniaią ; iak u nasprzecież naypoży- 
tecznieysze będą, Turecki, a potym Siedmiioż 
grodzki albo Muleański. 

232, Tytuń iak rożny jest , tak rożnie wy- 
rasta co do wysokości , i wielkości liści ; ztym 
wszystkim, te gatunki obierać potrzeba, ktore 
zaacznieyszych są liści, chybaby drobnieysze 
większą miały dobroć. Znaiome nam gatunki 
wyrastają na człeka wzwyż,ieżeli się im wierzchy 
nie uszczykaią ; liście mają szerokie ,kończate , 
wielkie , gęsto żyłkowane , i tłuste; a po okwi 
tnienin nasienie bardzo drobne, 

233. Proste gatunki i niniey pożyteczne , w 
posianiu, mie uczynią trudności, kiedy nasienie 
przed zimą wypadaiqce sama wschodzi : mogą 
się więc posiać nazagonie w poł kwietnia, 1 pos 
tym przesadzić. Lecz zamorskie, i u nas poży= 

teczne 
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teczne, Turecki i Multański, w poł marca na in. 
śpekcie się siać muszą, albo na innym mieyscu 
od mrozow bespiecznym , aby przynaymniey w 
poł maia były zdatne do przesadzenia, Siać na- 
leży zrzadka : temusię naylepiey dogodzi „ po. 
mieszawszy nasienie z tłuczoną kredą, Z fota ie- 
dnego posianego nasienia , można zebrać i mieć 
uprawionego tytuniuod 60, aż do 80, kamieni, 

z34. Gdy iuż podrosną do piąciu listkow „i 
zdatne będą do przesadzenia , przesadzą się, 
Grunt na to nie ma być osobliwie świeżo gno.» 
| jem nawoźny , co tytuniowi wiele przyrodzo- 
nych odbiera przymiotow , ale ziemia powinna 
być przez się dobra , należycie rozbita i z pul» 
chniona. Dla tego iednak rospaczać nie trzeba, 
uda się na każdym gruncie, a Tureckiemu pia» 
szczysty owszem pożytecznieyszy iest. 

235. Wytywaiąc z inspektow do przesadza. 
nia, szukać trzeba, aby ile możności przy korzon+ 
kach ziemia się zostawała, Przewożąc w naczy= 
niu wilgotnym okryią się suknem „aby nie wysy» 
chały. Sadząc ieżeli ziemia nie iest mokra., do» 
Teczki się pierwey wodą dobrze zleią, Posadzą 
się zaś prostemi liniami na zagonach , robiąc dû» 
Teczki na łokieć od siebie odległe, 

2 36.Do sadzenia ieźli się ktore nie przyięło, 
4 pielidła, polewania w susze , domyślać się trzeba, 

Gdy rość zaczną, zbiorą się dolne uschłe liście 
lub pożołkłe , aby nie zostawić sposobności do 
zgnilizny, Gdy znacznie rosnąć będą , pokopią 


się 
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się w pozdłnz zagona rowki, między liniami za- 
sadzonemi , ziemią zaś z nich każdy krzak obsy- 
pie się, 

237. Gdy kwitnąć zaczynaią , obetną się 
wierzchołki ; ieżeli poboczne puszczaią gałązki , 
i te się odbiorą, tak dalece aby każdy krzak tyl. 
ko miał około r2. liści, ktorych im mniey się 
zostaie , tym większe i tłuścieysze będą. Na na- 
sienie przecież zostawi się podłng potrzeby , ktore 
aby lepiey doyrzewało, zbytni się tylko kwiat 
lub nasienniki obiorą. Zamorski pierwszego roku 
bardzo skąpy iest w nasieniu , więc się nieco ko- 
rzeni w iesieni wykopie; w piaksu na ciepłym 
mieyscu przez zimę zachowa, na wiosnę rozsadzi, 
a tym sposobem zbierze się obficie nasienie , od 
czerwca aż do iesieni. 

238. Nakońcn angusta, zaczną liście swoy 
zielony kolor odmieniać i doyrzewać , obiorą się 
więc, i zwiozą gdzie na mieysce powietrzu wpra- 

*wdzie wolne, aleod słońca i deszczu bespieczne. 
Ostrzegam , żeobieranie liści ma być czynione 
w dzień pogodny. 

239. Zwiezione ułożą się paczkami ściśle, 
albo raczey postawią tak „ aby końce wszystkich 
liści stały do gory , korzonki do ziemi. Prze- 
glądać często trzeba, aby się zgnilizna nie zakra. 
dła , lecz tylko zapociły : stanie się to od 6. do 
8. dni , podług czasu ciepleyszego, lub chłodne- 
go ; rozbiorą się więc i rozdzieliwszy na podley- 
sze lub lepsze gatunki, pozaciągają nanicie, i 
porozwieszaią pod dachem , gdzieby ani słońce, 

ani 
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ani powietrze, wolności nie miało, Gdy prze- 
schną , zdeymą się , a dawszy im nieco odwilgo- 
tnieć , aby się nie kruszyły , npakuią się’ na kas 
mienie, cetnary, na praedaż do fabryk taba- 
cznych , lub też tytuniami handlniącym. 

240. W fabrykach tabacznych wątpić nie 
trzeba , że i nasze tytunie , rożretmi przypraw so- 
kami zaprawione, na rożnych imion gatunki być 
mogą , ktore tym lepsze będą., im lepsze gatunki 
będą utrzymywane , im doskonaley koło nich 
chodzić się będzie,im z większą ostrożnością uczy- 
ni się robota Nro. 239. inte tegoroczne, ale 
dawnieysze tytunie zażyte będą, 
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Rzeczy w III. Części nayduiących się, pod 
liczbą w brzegach wierszow wyrażoną, 


Apocynum na przędzę 142. 
Bawełna 143. 
- 195. 


Beczki na wino 


Bielenie nici i pło- 

cien - 134. 
Bydląt w rolnictwie 

potrzeba - 4. 
Bydło zawsze w stay- 

ni ; od s" 


Chmiel - = 


92. 
iego gatunki, 93. 94. 
Chmielniki 95. 96. 
Doyrzałość chmielu 105. 
Drzewa na przędze 147. 
Dzięcielina 
Farbierskie kraiowe 


- - 


61. 


Koniczyna w e SB 
Konopie , od 4355 
Kożba traw , Od = 23, 
Koziorożeć Je | ZE 
Karzyślep - = Óf. 
Eaki co są? - - > 
— błotne  - 9 
—- giuntowe =- - 6 
— mokre - - 7. 
— nawozić =- - pfs 
—— odwilżać , od 16. 
—— sztuczne, od 40. 
— zakładać rr. 12, 13. 
Lem Ner = HRt6: 117: 
— doskonalić '- 1zt. 


—— pod niego grunt 119. 


rośliny 211, 212. |— iego sieyba -~ 120. 
Garbarskie ziele + 214.|j—omłot - «= 1 Z4e 
—— kralowe -  215.| Mak na oley = 203, 
Gatunki tytuniow  231,| Marzana  - - 207. 
— win u nasbyć Moszcz winny =~ 192. 

mogących 156.1 Obieranie chmielu 106, 
Gorczyca na oley 203 107. 108. 109, 110, 
Kartofle, odd =- 22a.|Oley - =- 199. 
Kołowrotek do przę- —- ego potrzeba 198, 

dzy - 132.) Oley 
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ley kraiowy 204. 205. |Siana rozchod 33, 
Owsik =- =- = '53.|— kupno lub 
Pakowanie chmielu, przedaż, Od 34, 

od - = 112.|Sinifo Š 203. 
Pastwiska , od «' (82 Sklepy na wino =- 196. 
Polewanie chmielow tror. | Stogi siana - 35 
Potraw na łąkach -= 39.| Stokłos - 52, 
Prasowanie win =- 191.| Suszenie chmielu 111. 
Prżędze dzikie kraio- łSzczeć sukiennicza 217. 


km CIEN i 
we, Od - 144,| Tłoczenie win  - 189. 
Przędziwo;, 0d - 125, |Trawy krajowe na 


Roboty w chmielni- łąki siane, od 7 1, 
kach, od 102. | Tyczenie chmiełu 100. 
Roboty w winnicach Tytuń od 1236, 
od - - 167.|Uprawa chmielnikow 97, 
Rzodkiew zamorska Winnice iakie być 
na oley = 202,|maią ? od - 160, 
Rzepak naoley  - 201r. |— dawniey były 
Sadzenie chmielu 98. 99. w Polszcze 150, 
wina od 163.| Wyka pospolita =- 68, 
Siano stiszyć 28. 29. | — wonna "54 


— chować 30, I Zołtofarbownik 209, 


OMYŁKI TOMU III. 


apee 


Kar: Wier. 


6. 
14. 
18. 
z4: 
55: 


57: 
105, 
115, 
185. 
202, 


203. 
277. 
293: 
320. 
321. 
342. 
353: 
364. 
367. 
374: 


25: ~= 


Omyłka. 


Pownaża 
Przyrodzenia 


Poprawa. 


- Pomnaża. 
- Przyrodzenie, 


Przygotowanić przyday Przechodzącą. 


Nad wolność 
Dwie trzecich części 


Wysadzić 

Ktorego  przyday 
Robota 

Pan 
Na popiof  przyday 
12000, rzyda 
W tedy giibości $ 
gętości 
Okowitnieniu 
Onobryhis 

W fosy 


Naywyższe 
Zasiewaig się 
Gruntach 
Do sadzenia 


- Na wolność. 
~- Jedną trzecią 
część. 

- Wysadził, 
Roku. 

= Roboty. 
Pana, 


Ktorego garść 
TZUCI się w tę 
wodę. 

Zebrał. 


=- W tey grubości, 
- tĘZOŚCI. 

=- Okwitnieniu, 
- Onobrychis. 
Włfoży. 

- Nayżywsze, 

- Zasiewa się, 

- Guntach. 
Dosadzania 
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Tabella. nl 


h yichPoddanych twoięwfalnoś, 


li extra Reguum dla zprzedaży wy* 
retendowany, y Jub alo pretextu e- 
le powinien,tylko od kupnych lub 
ch,tak iak ab Intraneo per medium, 
oł idących, po Ziotemu, y nazad 
zue, A zaś & Revenditoribus y Ku- 
fatu po gr: 6. ktorego to Akcy= 
d Łatztow a Revendztoribus,y Ku- 
{kiego fpływaiących, y nazad za 
h, per medium na Komorę Brzelką 
na Komorę Niefzawfką, a do Go- 

płacono bydź ma. Akcydens zaś 
lifow, tylko na Komorze Niefza- 
bkce płacony bydź powinień, Od 
ańfkich y Baranów św Regno fku- 


yadzonych nemine exceptó EP abs= 


w Tabelli położony totaliter od- 
| Towaąrow iakie bydź. powinny 
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